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Żychlin – Brody�|�Podpisano�umowę�partnerską�o�współpracy

Nasi partnerzy z Ukrainy
W piątek, 6 października, została ofi cjalnie podpisana umowa partnerska 
pomiędzy miastami Żychlin i Brody na Ukrainie. Zarówno burmistrz 
Grzegorz Ambroziak, jak i mer Bród A natolij Bełejer, mają nadzieję
na owocną współpracę na płaszczyźnie społecznej, kulturalnej i gospodarczej.

Zwieńczeniem wizyty był 
mecz piłki siatkowej rozegrany 
w hali ZS nr 1 im. Adama Mickie-
wicza pomiędzy VK Ednist Bro-
dy a Volley Team Żychlin (o tym 
czytaj na str. 39).

23-osobowa grupa Ukraińców, 
w której skład weszli mer, kilku 
deputowanych (radnych), człon-
kowie komitetu wykonawczego, 
m.in. z zastępcą mera i sekreta-
rzem, prezesem Stowarzyszenia 
Orła Białego i siatkarze, przy-
jechała do Żychlina w czwartek 
wieczorem, 5 października. Część 
ofi cjalna odbyła się w piątek, 
6 października, w sali konferen-
cyjnej Urzędu Gminy Żychlin. 
Przy stole, naprzeciwko siebie, za-
siedli przedstawiciele obu miast 
partnerskich. W uroczystości 
wzięli udział radni i dyrektorzy 

placówek oświatowych i kultu-
ralnych z gminy Żychlin. Patronat 
honorowy nad imprezą objął am-
basador Ukrainy w Polsce Anarij 
Deszicja, który na ręce burmistrza 
Grzegorza Ambroziaka prze-
słał okolicznościowy adres, pod-
kreślając, że podpisanie porozu-
mienia o współpracy partnerskiej 
pomiędzy miastami jest bardzo 
ważne. W ciągu kilkunastu ostat-
nich miesięcy podpisano 400 ta-

kich porozumień pomiędzy mia-
stami w Polsce i na Ukrainie. 

Gości powitał gospodarz, bur-
mistrz Grzegorz Ambroziak. 
– Jest nam miło, że możemy go-
ścić państwa w Żychlinie, mieście, 
które w tym roku świętuje jubile-
usz 620-lecia nadania praw miej-
skich. Mam nadzieję, że pobyt 
będzie przyjemny, pełen wrażeń 
i dobrych wspomnień, jak nasz, 
podczas pobytu u was – mówił. 
Dziś dokonamy ofi cjalnego pod-
pisania porozumienia o miastach 
partnerskich pomiędzy Brodami 
i Żychlinem. Mam nadzieję na 
dobrą współpracę, gdyż obydwa 
narody mają duszę słowiańską 
i chcemy być dobrymi sąsiadami. 
Żychlin jest miastem z europejski-
mi aspiracjami i takie wy też po-
siadacie. Wierzę, że pomożemy 
wam przejść przez drogę, jaką my 
od 27 lat podążamy, budując de-
mokrację i samorządność.

Po tych słowach na telebimie 
zaprezentowano 2-minutowe fi l-
my prezentujące Żychlin i Brody.

Oni giną za swoją 
wolność
Mer Anatolij Bełejer na począt-

ku swojego przemówienia był bar-
dzo zdenerwowany. Emocje wzię-
ły górę, a słowa grzęzły mu wręcz 
w gardle. Z upływem czasu mówił 
coraz swobodniej.

– Chcemy rozwijać dobre sto-
sunki z Polską. Niestety, nasi wro-

gowie robią wszystko, aby nam 
w tym przeszkodzić, by nas poróż-
nić – mówił na wstępie mer Bród, 
miasta, które w przeszłości leża-
ły w granicach Rzeczpospolitej 
i w których mieszka wciąż wie-
lu Ukraińców polskiego pocho-
dzenia. – Niszczone są pomni-
ki historii, zarówno w Polsce, jak 
i na Ukrainie.   str. 8

Żychlin |�II�Dni�Trzeźwości�–�święto�tych,�którzy�już�nie�piją

Od prób samobójczych do odnalezionego szczęścia
Po raz drugi Rodzinny 
Klub Abstynenta 
„Przystań Życia” 
w Żychlinie zorganizował 
Dni Trzeźwości. Impreza 
trwała dwa dni, rozpoczęła 
się w sobotnie popołudnie,
7 października, otwartym 
mitingiem.

Historie osób zmagających się 
z chorobą alkoholową były po-
dobne. Wszystkie łączy cierpienie 
osób najbliższych, niejednokrot-
nie rozpad rodziny, utrata pracy, 
bezdomność czy próba samobój-
cza. Bardzo często pierwsza próba 
wychodzenia z nałogu kończyła 
się niepowodzeniem. Zazwyczaj 
motywacją były prośby najbliż-
szych – rodziny i przyjaciół. Jed-
nakże dopóki nie chce się zrobić 
tego po prostu dla samego siebie, 
nie uwierzy się w to, że jestem 
coś wart – nie ma szans by wyjść 
z nałogu – podkreślają uzależ-
nieni. Wsparcie najbliższych czy 

przyjaciół jest bardzo ważne, ale 
to ja sam muszę chcieć dla siebie 
się zmienić – dodają. 

Wieczorem uczestnicy Dni 
Trzeźwości zebrali się w kaplicy 
pod wezwaniem Św. Maksymi-
liana Kolbe w Żychlinie na mszy 
świętej. Wiara, miłość Boga, trwa-
nie przy ołtarzu wielu pozwoli-
ło wyzwolić się z nałogu i trwać 
w trzeźwości – powiedział w cza-
sie homilii ks. proboszcz Wiesław 
Frelek. Nabożeństwo zakończy-
ło się utworzeniem tradycyjnego 
kręgu, w którym zebrani, trzyma-
jąc się za ręce, odśpiewali pieśń. 

Następnie przeszli do Zespołu 
Szkół nr 1 w Żychlinie na wspól-
ną zabawę. Poza członkami klubu 
z Żychlina, we wspólnym świę-
towaniu uczestniczyli zaprosze-
ni goście, m.in. przedstawiciele 
gminnych komisji zajmujących 
się rozwiązywaniem problemów 
alkoholowych, przeciwdziałania 
przemocy w rodzinie, MOPS-
-u, dyrektor ŻDK, ks. proboszcz, 
przedstawiciele Urzędu Gminy 
w Żychlinie.   str. 9Ostatnie metry w II Biegu Trzeźwości�najstarszych�uczestników:�Krzysztofa�Puchalskiego�i�Józefa�Szymańskiego.�
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Anatolij Bełejer, mer miasta Brody na Ukrainie i burmistrz Żychlina 
Grzegorz Ambroziak wymienili�dokumenty�potwierdzające�nawiązanie�
współpracy�pomiędzy�miastami.

DOROTA
GRĄBCZEWSKA

zychlin@lowiczanin.info

Mam�nadzieję�
na�dobrą�współpracę,�
gdyż�obydwa�narody�
mają�duszę�słowiańską�
i�chcemy�być�dobrymi�
sąsiadami.

Burmistrz 
Grzegorz Ambroziak
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Żychlin
Dary z Holandii 
kością niezgody
Od poniedziałku 
9 października w Żychlinie 
są wydawane dary, które 
zostały przywiezione do 
Żychlina przez holenderską 
Fundację Stichting Samen 
Delen. Mieszkanki Żychlina 
(które prosiły o zachowanie 
anonimowości) są oburzone, 
że wiele darów trafi ło
do pracowników urzędu
i pomocy społecznej.

W poniedziałki, środy i czwart-
ki w godz. 10.00-13.00 w budyn-
ku przy ulicy Barlickiego 4 jest 
wydawana odzież, pościel, fi rany, 
buty. We wtorki i piątki w godz. 
10.00-13.00 w garażach SZB są 
wydawane płyny. Tych dotarło do 
Żychlina bardzo dużo: dwa tysiące 
litrów płynu do kąpieli i dwa tysią-
ce litrów płynu do prania. Zdecy-
dowano, że na rodzinę przypadają 
po 2 litry każdego z płynów.

Wtorek był pierwszym dniem, 
gdy wydawano meble. Czter-
dzieści minut po otwarciu maga-
zynów, wszystko zostało przez 
mieszkańców rozebrane.

Żychliński Dom Kultury zabrał 
wcześniej trzy stoliki, 4 stylowe 
krzesła, dwie małe szafki i stylo-
wą rustykalną dużą komodę, sty-
lowy stoliczek oraz stylową lampę. 
– Meble poddamy czyszczeniu i re-
nowacji, będą nam służyć jako re-
kwizyty do przedstawień i wystrój 
ogrodu zimowego – mówi Magda-
lena Rzeźnicka, dyrektor ŻDK.

Do biblioteki trafi  duży wi-
klinowy fotel. MOS otrzymał 
materiały do szycia strojów na 
przedstawienia oraz materiały do 
dekoracji. 

– W tym roku dary są rzeczy-
wiście w dobrym stanie – przy-
znaje Barbara Sitkiewicz, kie-
rownik MGOPS. – Mamy dużo 
odzieży, butów i mnóstwo zaba-
wek i pluszaków, mniej artykułów 
gospodarstwa domowego. Mieli-
śmy kilkanaście dywanów. Więk-
szość została rozdana pierwszego 
dnia.   str. 4
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Piknik
Olimpijski
w Pacynie. str. 3
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon�redakcyjny 796 455 333
e-mail:�zychlin@lowiczanin.info
DOROTA GRĄBCZEWSKA

Bezpieczeństwo

20 września, gdy�zatrzymywany�był�30-letni�mieszkaniec�Żychlina,�uchylający�się�przed�wymiarem�
sprawiedliwości,�policjanci�po�drabinie�strażackiej�wchodzili�na�balkon�mężczyzny.
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Gostynin�|�Fałszywe�agentki�ubezpieczeniowe

Starsze osoby okradzione
Policja przestrzega
przed osobami, 
które podają się 
za agentki 
ubezpieczeniowe
i okradają starsze osoby.

Kilka dni temu oszustka okra-
dła dwie starsze kobiety z Go-
stynina, zabierając im biżuterię 
o wartości prawie 4.500 zł. Zło-
dziejki nie udało się zatrzymać.

We wtorek, 3 października, 
do mieszkań dwóch starszych ko-
biet przy ulicy Wojska Polskiego 
w Gostyninie, pod pozorem wy-
konania polis po zmarłych mę-
żach, weszła najprawdopodobniej 

ta sama kobieta, która dokonała 
kradzieży złotej biżuterii. 

– Sposób działania oszustki 
w obu przypadkach był taki sam. 
Najpierw młoda kobieta powie-
działa swoim ofi arom, że należą 
się im pieniądze z polis po zmar-
łych mężach, a następnie rozpy-
tywała o posiadany majątek i pod 
pretekstem sprawdzenia popro-
siła o pokazanie biżuterii – infor-
muje st. asp. Grzegorz Kuźnicki, 
p.o. rzecznika KPP w Gostyninie. 
– Oszustka, wykorzystując zdoby-
te zaufanie i nieuwagę starszych 
kobiet, zabrała biżuterię. Nieste-
ty, przeprowadzone natychmiast 
po zgłoszeniach działania nie do-
prowadziły do zatrzymania zło-
dziejki.

W związku z tymi zdarzenia-
mi policja apeluje do starszych 
i samotnych osób o dużą ostroż-
ność w kontaktach z osobami ob-
cymi. Prosi, by pod żadnym pozo-
rem nie wpuszczać do mieszkań 
i domów osób, których nie znamy. 

– Niestety, oszuści są bez-
względni i potrafi ą wykorzystać 
zbytnie zaufanie osób starszych 
– podkreśla p.o. rzecznika po-
licji. – Apelujemy też do osób 
młodych, aby przestrzegały oso-
by starsze przed kontaktami z ob-
cymi i przekazywały informa-
cje o takich przypadkach. Przed 
wpuszczeniem do mieszkania ob-
cej osoby należy skontaktować się 
z bliskimi lub, mając podejrzenia, 
powiadomić policję.  dag

Region�|�Strażacy�mieli�ręce�pełne�roboty

Po przejściu orkanu Ksawery
W nocy z 5 na 6 
października nad regionem 
przeszedł orkan Ksawery. 
Strażacy w powiecie 
kutnowskim wyjeżdżali 
80 razy. W większości 
do powywracanych 
drzew i zerwanych linii 
energetycznych. W wielu 
miejscowościach prądu nie 
było przez kilka godzin.

Już w środę, o godz. 20.50, stra-
żacy z OSP Żychlin zabezpiecza-
li teren przy ulicy Narutowicza, 
gdzie została zerwana sieć ener-
getyczna. Jednak najwięcej inter-
wencji strażackich było po wietrz-
nej nocy, w piątek, 6 października. 
Strażacy usuwali powalone drzewa 

w Bedlnie, Orłowie Parcel, Żero-
nicach (wszystkie gmina Bedlno), 
w Kolonii Oporów, Jurkowie, 
Skórzewie, Jastrzębiej (gmina 
Oporów) oraz w Śleszynie i Do-
brzelinie w gminie Żychlin. Z wia-
trołomami radzili sobie strażacy 
z PSP wspomagani przez ochotni-
ków z OSP Bedlno, OSP Pniewo, 
OSP Żychlin, OSP Śleszyn, OSP 
Skórzewa i OSP Krzyżanów.

Strażacy z OSP Śleszyn po-
magali zabezpieczyć fragment 
dachu budynku gospodarczego 
w Dobrzelinie przy ulicy Szkolnej. 
Wichura poderwała część papy 
na dachu. Większe siły i środki 
zostały skierowane do Dobrzelina, 
gdzie stare, spróchniałe drzewo 
akacji jednym konarem przewró-
ciło się na dach budynku wielo-
rodzinnego przy ulicy Jagiełły, 

niszcząc po drodze komin wenty-
lacyjny. Do akcji ruszyli strażacy 
z OSP Śleszyn oraz dwie jednost-
ki straży zawodowej z Kutna ze 
specjalistycznym sprzętem: dra-
biną z koszem oraz hydrauliczną 
wyciągarką. Dodatkowo strażacy 
zabezpieczyli odkryta, niezabez-
pieczoną studzienkę kanalizacji. 
Potężny konar akacji cięli kawa-
łek po kawałku. Akcję zakończyli 
po ok. 4 godzinach pracy.

Tego samego dnia, o godz. 
16.50, strażacy z OSP Śleszyn, 
OSP Żychlin i OSP Pniewo gasili 
pożar w kotłowni budynku miesz-
kalnego w Zleszynie, gmina Be-
dlno. Akcję zakończyli o godz. 
19.20. Jak podaje Zdzisław Pę-
gowski, rzecznik PSP w Kutnie, 
przyczyną pożaru było zaprósze-
nie ognia.  dag

Okazały konar starej akacji przewrócił się na�dach�budynku�wielorodzinnego�przy�ul.�Jagiełły.�Do�usunięcia�
drzewa�ściągnięto�specjalistyczny�sprzęt�z�PSP�w�Kutnie.
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Żychlin |�Echo�zatrzymania�poszukiwanego�na�Traugutta

Czy to strażacy mają forsować
zamknięte drzwi?
Na łamach NŁ pisaliśmy 
o spektakularnym 
zatrzymaniu 30-letniego 
mieszkańca osiedla 
Traugutta, który uchylał 
się przed więzieniem 
za drobne przestępstwa.

Teraz, gdy emocje opadły, stra-
żacy z OSP Żychlin zastanawiają 
się czy faktycznie to oni powinni 
wybijać szybę do mieszkania po-
szukiwanego.

W trakcie akcji jeden ze stra-
żaków, który wybijał szybę, nie 
tylko pokaleczył rękę odłamkami 
szkła, ale też ma złamany palec.

– My, strażacy, pomagamy 
wejść do mieszkań gdy istnie-
je zagrożenie dla życia i zdro-
wia ludzi. Ale w tym przypad-
ku w mieszkaniu był przestępca 

i różna mogła być jego reakcja 
– mówi Krzysztof Jakubowski, 
prezes OSP Żychlin. – Teraz, gdy 
na zdarzenie patrzymy bez emo-
cji, dochodzimy do wniosku, że to 
policja powinna była sobie wziąć 
swoją grupę antyterrorystycz-
ną lub inną, a nie wysługiwać się 
strażakami. Tym razem skończyło 
się na złamanym palcu, ale prze-
cież desperat mógł zaatakować ra-
townika nożem, gazem itp. 

Rzecznik Powiatowej Komen-
dy Państwowej Straży Pożarnej 
w Kutnie Zdzisław Pęgowski 
przyznaje, że za przeprowadzenie 
akcji odpowiadała policja, która 
oceniała sytuację i to ona koordy-
nowała działaniami również stra-
żaków. 

– Policja poprosiła nas o po-
moc, dlatego wysłaliśmy OSP 
Żychlin i drabinę z Kutna – mówi 
nam rzecznik.

Z kolei Edyta Machnik, rzecz-
nik KPP Kutno, uważa, że pomoc 
strażaków była konieczna, gdyż 
mężczyzna zabarykadował się 
w mieszkaniu. 

– W naszej ocenie zatrzymy-
wany mężczyzna mógł zrobić 
wszystko. Było zagrożenie zdro-
wia i życia, stąd takie decyzje, 
a nie inne – twierdzi rzeczniczka. 
– Dlatego poprosiliśmy o wspar-
cie straży i zabezpieczenie w sko-
kochron. Drabiny i skokochronu 
nikt nie kwestionuje, ale wybi-
janie okna balkonowego, by do-
stać się do mieszkania – wzbudza 
duże emocje i wywołuje dyskusję 
w środowisku. 

Wyjaśnienia obu stron nie 
rozwiewają do końca wątpliwo-
ści czy faktycznie w tej sytuacji 
strażacy powinni wybijać szybę 
w drzwiach balkonowych. Prze-
cież na tarasie balkonowym byli 
funkcjonariusze policji. Dlaczego 
więc nie oni działali?  dag

***
Najwyraźniej sytuacja zasko-

czyła wszystkich. W Żychlinie to 
pierwsza taka interwencja i dobrze, 
aby służby mundurowe przeanali-
zowały sytuację raz jeszcze, a z tego 
doświadczenia wyciągnięto kon-
struktywne wnioski.

Dorota Grąbczewska

Szewce Nadolne
Żychlinianka 
wjechała do rowu

W czwartek 5 października, 
o godz. 16.20 w Szewcach Nadol-
nych doszło do wypadku, a wła-
ściwie kolizji, gdyż nikt nie doznał 
obrażeń powyżej dni 7. 

Na miejscu okazało się, że 
29-letnia mieszkanka Żychlina, 
kierująca samochodem marki Da-
ewoo nie dostosowała prędkości 
do panujących warunków atmos-
ferycznych. Straciła panowanie 
nad pojazdem i wjechała do rowu. 
– Poza lekkim potłuczeniem ko-
biecie nic się nie stało. Zosta-
ła ukarana mandatem karnym – 
mówi Edyta Machnik, rzecznik 
KPP w Kutnie.

Miejsce zdarzenia zabezpiecza-
li strażacy z OSP Żychlin.  dag

Żychlin�|�Miejsko-Gminna�Biblioteka

Wykład o wymiarze 
sprawiedliwości

W środę 18 października 
o godz. 15.30 w bibliotece w Ży-
chlinie odbędzie się wykład z cy-
klu „Spotkania z historią”. Wy-
kład pt. „Zbrodnia i kara, czyli 

o wymiarze sprawiedliwości (nie-
sprawiedliwości)” opowie mgr 
Anna Mazurek, nauczyciel histo-
rii w Zespole Szkół nr 1 im. Ada-
ma Mickiewicza w Żychlinie.  dag

Bocheń
Dachowanie

Do kolizji na skrzyżowaniu 
dróg wojewódzkiej 703 i powia-
towej w Bocheniu, doszło 9 paź-
dziernika, ok. godz. 7.30.  Jak po-
informowała nas podkom. Urszula 
Szymczak, rzecznik KPP w Łowi-
czu, kierujący Fiatem Sieną 48-let-

ni mieszkaniec powiatu łowic-
kiego, nie ustąpił pierwszeństwa 
przejazdu 28-latce z naszego po-
wiatu, jadącej Oplem Vectrą.  Na 
skutek zdarzenia kobieta straciła 
panowanie nad pojazdem, który 
dachował. Kierująca nie wymaga-
ła też hospitalizacji.  Kierowcy byli 
trzeźwi. Za spowodowanie kolizji 
ukarany został kierowca Fiata.  aa 
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SP Pacyna�|�Dzień�patrona�i�piknik�olimpijski

Mnóstwo atrakcji ze sportowcami
Po raz 38. w szkole 
w Pacynie obchodzono 
Święto Patrona szkoły 
Janusza Kusocińskiego 
oraz Piknik Olimpijski, 
bowiem gimnazjum nosi imię 
Polskich Olimpijczyków.

Od 3 lat święto ma nieco inny 
charakter. Kiedyś były regionalne 
biegi przełajowe, teraz to sportowa 
zabawa dla wszystkich uczniów. 
Niezmiennie to czas, by bliżej 
poznać najlepszych sportowców 
w kraju. – Na przestrzeni kilku-
dziesięciu lat naszą małą szkołę 
w Pacynie odwiedziło wielu z naj-
lepszych sportowców Polski, me-
dalowych olimpijczyków – mówiła 
Teresa Rusek, dyrektor szkoły, któ-
ra otwierała 3 października świę-
to patrona. 

Na święto patrona do Pacy-
ny przyjechała gościnnie grupa 
uczniów z SP w Sannikach.

Jak przystało na szkołę, której 
patronem jest sportowiec, święto-
wanie zaczęto od wspólnej gimna-

styki. Odśpiewano też hymn szko-
ły, mówiący o marzeniach, które 
trzeba spełniać.

Najmłodsi uczniowie z klasy 
I powitali kwiatami Jerzego 
Brzęczka, trenera Wisły Płock, 
drużyny grającej w ekstralidze, 
obrońcę Kamila Sylwestrzaka oraz 
26-letniego obrońcę Nico Vare-
lę z Urugwaju, który gra w płoc-
kiej drużynie dopiero od czerwca 
2017 roku. Tradycyjnie wywiad ze 
sportowcami zaczął pomysłodaw-
ca olimpijskich spotkań, Andrzej 
Matuszewski. W tym roku pyta-
nia gwiazdom piłki nożnej zada-
wali uczniowie szkoły. Co ciekawe, 
uczniowie zadawali je nawet po 

angielsku, by piłkarz z Urugwaju 
mógł zrozumieć o co pytają.

– Wchodząc w mury waszej 
szkoły przypomniałem sobie 
swoje lata szkolne – mówił Jerzy 
Brzęczek. – Ja też pochodzę z ma-
łej miejscowości i też miałem ma-
rzenia, tak jak wy wyśpiewaliście 
w swoim hymnie. Ciężko praco-
wałem, aby spełnić swoje marze-
nia, aby być wielkim piłkarzem. 
Opowiadał jak będąc nastolatkiem 
musiał przeżyć za 16 zł dziennie.

Jerzy Brzęczek grał w piłkę 
nożną aż 22 lata, w 1992 roku 
wraz z drużyną zdobył srebrny 
medal olimpijski, który do dziś 
jest jego dumą.   str. 7

Karatecy z Płocka oraz z SP w Pacynie w�trakcie�swojego�pokazu.
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Goście z Wisły Płock, Jerzy�Brzęczek�oraz�Kamil�Sylwestrzak�
i�Nico�Varea,�chętnie�podpisywali�zdjęcia�drużyny�i�swoje�fotografi�e.�

Żychlin |�Kilka�boksów�dla�psów�już�wzbudza�kontrowersje

Protest mieszkańców 
przeciwko schronisku
Podczas sesji Rady Miejskiej w Żychlinie, 
29 września, odczytano ofi cjalny protest podpisany 
przez grupę mieszkańców, którzy nie chcą 
schroniska dla psów na terenie oczyszczalni ścieków 
– ale też wiadomo już, że to nie ma być schronisko.

Burmistrz Grzegorz Ambro-
ziak uspokaja, że to nie będzie 
schronisko, tylko kilka boksów 
dla psów, na czas szukania dla 
nich rodzin zastępczych.

– Jestem zaskoczony. W wą-
skim gronie zaczęliśmy dyskusję 
o potrzebie budowy kilku bok-
sów dla czworonogów na terenie 
oczyszczalni ścieków, a już infor-
macja urosła do rangi schroniska, 
jakie gmina chce budować i już 
są protesty – mówił na sesji bur-

mistrz Grzegorz Ambroziak. – 
Nie wyolbrzymiajmy sprawy. Nie 
chcemy budować schroniska dla 
czworonogów, tylko ustawić kil-
ka boksów. 

Obecny na sesji jeden z miesz-
kańców Żychlina podpisany pod 
protestem podkreślał, że oko-
liczni mieszkańcy boją się smro-
du i hałasu szczekających psów 
w schronisku. Wnosił, by samo-
rządowcy zmienili lokalizację.

– Rozmawialiśmy o potrzebie 
budowy kilku boksów dla psów, 
które mogłyby być tam trzyma-
ne do czasu znalezienia im domu 
zastępczego. Nasze psy mają 
miejsce w Schronisku Medor 
w Zgierzu – wyjaśniał burmistrz. 

– Odkąd działa Stowarzyszenie 4 
Łapy, w schronisku mamy tylko 
8 psów, kiedyś było ich 28 sztuk, 
dla reszty w szybkim czasie sto-
warzyszenie znajduje domy za-
stępcze. Nie przesadzajmy ze 
smrodem od kilku zwierząt. 
Obok jest osadnik oczyszczalni 
i od niego też czuć nieprzyjem-
ne zapachy. Poza tym zabudowa-
nia znajdują się w odległości ok. 
300 m.

Matylda Jakubowska-Czaja, 
prezes stowarzyszenia, wyjaśnia-
ła, że boksy są potrzebne, gdyż 
zwierzęta muszą przejść okres 
kwarantanny, są poddawane za-
biegom weterynaryjnym i dopie-
ro wówczas rozpoczyna się po-
szukiwanie rodzin zastępczych.

– Mamy wielu wolontariuszy, 
którzy wychodzą z psami na spa-
cery. To nie są zdziczałe zwie-
rzęta, my się nimi opiekujemy, 
a nie przechowujemy – mówiła 
pani Matylda. – Absolutnie nie 

chcemy mieć u siebie schroniska, 
bo wiemy jak zwierzęta czują 
się w takich miejscach. Robimy 
wszystko, aby czworonogi uchro-
nić przed schroniskiem i trau-
mą, jaką przeżywają, gdy tam się 
znajdą. Dlatego znajdujemy dla 
nich rodziny zastępcze. Dosko-
nale rozumiemy ile pracy jest 
ze zwierzętami i nie chcemy ich 
gromadzić zbyt wielu. Pomiesz-
czenia są potrzebne, by przeby-
wały tam do czasu znalezienia im 
nowych rodzin.

Wiceburmistrz Zbigniew Ga-
łązka opowiadał jak jeszcze nie-
dawno jeden z jego sąsiadów, 
w środku miasta, miał 7 dużych 
psów i jakoś nie stwarzały one 
problemu. Takich posesji, gdzie 
ludzie trzymają wiele czworono-
gów, jest więcej. Te w boksach 
stowarzyszenia byłyby na tere-
nie oczyszczalni oddalonej o kil-
kaset metrów, problemu więc nie 
będzie. 

DOROTA
GRĄBCZEWSKA

zychlin@lowiczanin.info

Żychlin�|�Rzeka�Słudwia

Hakowanie koryta
Wojewódzki Zarząd 
Melioracji i Urządzeń 
Wodnych, oddział w Kutnie, 
informuje, że koryto rzeki 
Słudwi zostanie jeszcze 
w tym roku oczyszczone
z zielska, które porasta jej nurt.

– Hakowanie i czyszczenie ko-
ryta rzeki już się rozpoczęło. Fir-
ma wykonująca prace zaczęła je 
od strony Bzury i będzie posu-
wać się dalej w kierunku Żychlina 
– usłyszeliśmy w inspektoracie. – 
Istnieje jednak obawa, że zbyt wy-
soki poziom wody w rzece może 
to uniemożliwić. Prace mają się 
zakończyć najpóźniej do końca li-
stopada.

Jesienne hakowanie rzeki i wy-
ciąganie z niej roślinności jest 
wykonywane od kilku lat syste-
matycznie. Ma to umożliwić swo-

bodny spływ wody, zwłaszcza po 
wiosennych roztopach, by nie ro-
biły się zatory, spiętrzenia i nie do-
chodziło do podtapiania okolicz-
nych łąk i pól. dag

Do końca listopada�rzeka�
Słudwia�ma�być�oczyszczona
z�zielska�porastającego�jej�koryto.�
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Gmina Bedlno�|�Gminny�Ośrodek�Kultury

Oferty dla każdego
Nowy dyrektor Gminnego 

Ośrodka Kultury w Bedlnie, Ra-
dosław Jędrzejczyk, zaprasza 
dzieci, młodzież i dorosłych do za-
pisywania się na lekcje nauki gry 
na instrumentach oraz na zajęcia 
komputerowe dla osób starszych.

GOK proponuje naukę gry 
na akordeonie, keybordzie/piani-
nie, na klarnecie, saksofonie i per-

kusji. Przyjmowane są również 
zapisy na zajęcia taneczne dla 
dzieci i młodzieży oraz dorosłych. 
Ponadto dla dorosłych proponuje 
się zajęcia komputerowe.  

– Na temat uruchomienia no-
wych sekcji w GOK rozmawia-
łem z dyrektorami szkół, będę też 
rozmawiać z rodzicami podczas 
szkolnych zebrań.  str. 5

Żychlin |�Biblioteka

Nowy kurs komputerowy
W odpowiedzi na zapotrze-

bowanie ze strony mieszkańców, 
w żychlińskiej bibliotece ruszy ko-
lejny kurs komputerowy dla osób 
w wieku ponad 50 lat. Teraz trwa-
ją zapisy. Kurs ma ruszyć po 20 
października, gdy skończą się naj-
pilniejsze prace w polu. 

Dzięki inicjatywie dyrektor 
Ewy Andrzejewskiej już kilka-
dziesiąt osób w wieku 50+ na-
uczyło się obsługi komputera 
i nowych technik informatycznych 

na poprzednich kursach. Kompu-
ter i internet to nie tylko wygodny 
sposób komunikowania się, ale też 
załatwiania spraw oraz szukania 
w internecie interesujących in-
formacji na różne tematy. Kur-
sy cieszą się dużą popularnością, 
a kursanci są wdzięczni, że mogą 
podążać za nowinkami cywili-
zacyjnymi – bo dzieci i wnuko-
wie często nie mają czasu dla 
starszych, aby wtajemniczyć ich 
w surfowanie po sieci.  dag

RZUT OKIEM�|�DZIEŃ�PAPIESKI�

W niedzielę poprzedzającą wybór Karola Wojtyły na Stolicę 
Piotrową w całej Polsce obchodzony jest Dzień Papieski.�Aspekt�
charytatywny�tego�dnia�to�przykościelna�i�publiczna�zbiórka�pieniędzy�na�
rzecz�funduszu�stypendialnego�dla�zdolnej�młodzieży�z�niezamożnych�
rodzin,�która�odbyła�się�również�po�nabożeństwach�w�Żychlinie.�Po�mszy�
świętej�dla�najmłodszych�dzieci�wraz�z�księdzem�oraz�asystą�kościelną�
zapaliły�też�znicze�pod�pomnikiem�papieża.�ag
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Żychlin�|�MOPS�w�ogniu�zarzutów

Dary z Holandii 
kością niezgody

dokończenie ze str. 1
Z darów niemal w całości wy-

posażyliśmy mieszkanie pogo-
rzelca z Narutowicza. Jeden z dy-
wanów trafi  do rodziny, w której 
są 2 niepełnosprawne osoby.

Dwa ostatnie dywany, które wi-
dzieliśmy we wtorek były z weł-
ny. Wszystkie dary są zgromadzo-
ne w budynku przy Barlickiego 4. 
– Tutaj mieliśmy godne warunki, 
by dary w cieple posegregować 
i poukładać, a mieszkańcy w cie-
ple mogą je oglądać i wybierać – 
dodaje kierownik.

Wydawanie darów jest skrzęt-
nie zapisywane w specjalnych 
księgach, które później są przed-
kładane fundacji. Wiadomo więc, 
kto i ile czego dostał.

Zarzuty pod adresem 
urzędników
Niektórzy zainteresowani 

mieszkańcy Żychlina są jednak 
niezadowoleni ze sposobu podzia-
łu darów. – Widziałyśmy, co zdej-
mowano z tira, a co zostało udo-
stępnione mieszkańcom – mówią 
panie, które zgłosiły nam ten pro-
blem. Jak twierdzą, dużą część 
antycznych mebli zabrał jeden z 
pracowników. Trzy razy biały bus 
załadowany antycznymi meblami 

kursował. Na potwierdzenie poka-
zują nam zdjęcia w telefonie ko-
mórkowym.

– Chcę zdementować takie 
plotki, które do mnie też docierają 
– odpiera zarzuty Barbara Sitkie-
wicz, kierownik Miejsko-Gmin-
nego Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Żychlinie – choć nie przeczy, że 
pracownicy też skorzystali. – Już 
miesiąc temu uzgodniłam z przed-
stawicielami holenderskiej funda-
cji, że pracownicy, którzy praco-
wali przy rozładunku i segregacji 
darów, mogą zabierać rzeczy dla 
siebie, jeśli coś im się przyda.

– Dary miały być dla najuboż-
szych mieszkańców, a nie dla pra-
cowników, którzy dobrze zarabiają 
– mówią na to mieszkanki. – Niech 
sobie coś wezmą, ale we wszyst-
kim musi być umiar, a tu wywo-
żono dary całymi busami. Zabrano 
najlepsze rzeczy, a biednym pozo-
stawiono resztę, która w większo-
ści do niczego się nie nadaje.  dag

***
Ta sytuacja powinna być lekcją 

na przyszłość, że darów, co do za-
sady nie powinni brać pracowni-
cy. I wtedy sytuacja będzie jasna 
i klarowna, nie będzie wzajemnego 
oskarżania się.

 Dorota Grąbczewska

REKLAMA

Szewce Nadolne�|�Szkoła�Podstawowa�–�zdenerwowanie�rodziców

Dzieci siedziały
w kurtkach
W Szkole Podstawowej w Szewcach Nadolnych kaloryfery jeszcze 
w poniedziałek 9 października były zimne, gdyż olejowe ogrzewanie 
budynku nie działało. Rodzice byli zbulwersowani taką sytuacją. 
Zapowiadali, że jeśli ciepło nie popłynie, to nie poślą dzieci do szkoły. 
Dyrektor placówki Jolanta Rosół wyjaśniała, że jest awaria palnika i czeka na 
fi rmę serwisową. We wtorek rano wreszcie kaloryfery zaczęły być ciepłe.

– Niedopuszczalne jest to, co 
się dzieje w szkole. W budynku 
jest bardzo zimno, dzieci siedzą 
w kurtkach. My, rodzice, jesteśmy 
oburzeni taką sytuacją – mówiła 
nam w poniedziałek pani Doro-
ta, mama dwójki dzieci. – Córka, 
która chodzi do I klasy skarżyła 
się, że rączki jej tak zmarzły, że 
nie mogła w ręce utrzymać kred-
ki. We wszystkich szkołach na te-
renie gminy centralne ogrzewa-
nie jest włączone, tylko nie u nas. 
Chyba będziemy zmuszeni przy-
nieść z domu własne kaloryfery 
elektryczne do klas, albo w ogóle 

nie puścimy dzieci do szkoły, gdyż 
to i tak będzie mniejsza strata, niż 
choroba dziecka.

Dyrektor Jolanta Rosół, która 
dyrektorem szkoły w Szewcach 
Nadolnych jest od 1 września, wy-
jaśniała nam, że piec olejowy nie 
miał stosownego przeglądu przed 
sezonem grzewczym. – Firma 
Gospin z Gostynina, która zajmu-
je się konserwacją pieca, jest za-
jęta. W czwartek 5 października 
otrzymałam zgodę organu prowa-
dzącego, aby załączyć ogrzewanie 
bez przeglądu. Ciepło popłynęło 
do kaloryferów. Wkrótce jednak 
zapaliła się kontrolka oznaczająca 
awarię palnika. Piec został wyłą-
czony i czekamy na serwisanta – 
mówiła nam w piątek 6 paździer-
nika dyrektor szkoły.

– To skandal! – mówi ojciec in-
nego dziecka uczęszczającego do 
tej szkoły. – Przegląd powinien 
być zrobiony na początku wrze-
śnia, przed sezonem grzewczym. 
Jak się pali, to się studnię kopie..? 
Tylko dlaczego nasze dzieci mają 
marznąć w szkole. W kutnow-
skich szkołach centralne ogrze-
wanie włączone jest od 3 tygodni, 
w blokach też grzeją od 3 tygodni, 
a u nas pod presją rodziców włącza 
się ciepło w nieudany sposób do-
piero 5 października? 

Mamy 9 października, a ogrze-
wanie wciąż nie działa. Skoro jed-
na fi rma nie ma czasu, to zatrudnić 
innego fachowca. Joanna Jankow-
ska, była dyrektor SP w Szewcach 
Nadolnych, która zrezygnowała 
z funkcji dyrektora, a nawet zrezy-

gnowała z pracy w szkole samo-
rządowej, pamięta, że zdając szko-
łę zostawiła w zbiornikach 1.500 
litrów oleju opałowego. – Przy 
obecnych temperaturach dzienne 
zużycie wynosiłoby ok. 40 litrów 
oleju, co wystarczy na ponad mie-
siąc ogrzewania – mówi. – Do koń-
ca roku kalendarzowego oleju nie 
starczy do ogrzania szkoły i trzeba 
go dokupić. Zdenerwowani rodzi-
ce już 9 października powiadomi-
li o zaistniałej sytuacji kuratorium 
oświaty w Łodzi. 10 października 
zwrócili się o pomoc do Sanepidu, 
wskazując, że w szkolnych klasach 
jest zbyt zimno, by dzieci mogły 
się uczyć. Temperatura rano wyno-
siła ok. 11 stopni Celsjusza, po po-
łudniu dochodziła do 14-15 stopni.

W salach lekcyjnych musi być 
minimum 18 stopni Celsjusza. Jeśli 
temperatura jest niższa, to dyrektor 
musi zawiesić zajęcia.

Zajęć nie zawieszono. Na szczę-
ście piec olejowy udało się wresz-
cie uruchomić, we wtorek rano ka-
loryfery już grzały. Jak mówią nam 
rodzice, wczoraj w szkole było już 
ciepło. Nie zmieniają jednak zda-
nia, że taka sytuacja nie powinna 
była się zdarzyć. 

Żychlin – Częstochowa�|�Pielgrzymka

Dwójka na Jasnej Górze
„Idźmy naprzód z nadzieją!” 
– pod takim hasłem 
w dniach 3-4 października 
odbyła się XVII 
Ogólnopolska Pielgrzymka 
Rodziny Szkół im. Jana 
Pawła II na Jasną Górę.

Około 15 tysięcy pielgrzymów 
reprezentujących niemal 400 pla-
cówek edukacyjnych wszystkich 
typów, od przedszkoli do szkół 
wyższych, przybyło by podzięko-

wać Matce Bożej za ciągłe wsta-
wiennictwo, a także pomodlić się 
w intencjach Ojca Świętego Fran-
ciszka, podziękować za pontyfi -
kat św. Jana Pawła II. Wśród nich 
byli uczniowie Zespołu Szkolno-
-Przedszkolnego nr 2 im. JP II w 
Żychlinie. 13 uczniów z klas VII 4 
października uczestniczyło w nabo-
żeństwie na Jasnej Górze. Na ogól-
nopolskiej pielgrzymce rodziny 
szkół uczniowie dwójki pod opieką 
katechetek Anny Antczak i Iwony 
Rutkowskiej byli po raz 4.  ag

Żychlin�|�Dom�Kultury�–�prace�nadal�trwają

Kiedy koniec remontu?
Z końcem września upłynął 
pierwotny termin zakończenia 
prac przy modernizacji 
Żychlińskiego Domu Kultury. 
Tymczasem roboty trwają. Jak 
długo? – to, zdaniem właściciela 
fi rmy Elvis, która wykonuje 
prace – zależy od pogody. 

Teraz trwają prace przy monta-
żu szklanych elementów, do wyko-
nania których potrzebna jest bez-
wietrzna pogoda, bez deszczu.

– Jeśli aura będzie sprzyjać, po-
trzebujemy ok. 2 tygodni – mówi 
Robert Kaczmarek, szef Elvisa. – 
Na mokrej powierzchni przyssawki 
do szyb ześlizgują się i jest obawa, 
że szklana płyta, która jest mon-
towana na frontonie, może spaść, 
a to oznacza nie tylko dodatkowy 
wydatek, ale też i przedłużenie ter-
minu zakończenia prac. Na pły-
ty szklane z odpowiednim nadru-
kiem trzeba czekać 4 tygodnie. By 
pośpieszać prace dodatkowo prze-
wiązujemy szyby linami, ale silnie 

wiejący ostatnio wiatr wręcz unie-
możliwia nam wykonywanie pra-
cy. Oprócz szklanego, ozdobnego 
frontonu będą też układane szy-
by nad wejściem do domu kultury 
oraz nad sceną zewnętrzną.

Wydłużenie terminu zakończe-
nia prac to efekt dodatkowych ro-

bót, jakie wykonała fi rma. Samo-
rządowcy dołożyli 65.000 zł na 
modernizację przyłącza wodocią-
gowego i przeciwpożarowego, co 
wcześniej nie było uwzględnione 
w projekcie. Kolejnych 37.700 zł 
samorządowcy dołożyli 28 wrze-
śnia na odtworzenie zieleni i infra-

struktury drogowej wokół budyn-
ku: na zrobienie parkingu przed 
ŻDK, chodników i wyłożenie pla-
cu kostką polbrukową pod sceną, 
co już zostało wykonane. Teraz 
przed ŻDK jest parking na ok. 10 
samochodów.

Przy okazji prac remontowych 
wycięto 27 drzew rosnących wokół 
domu kultury. Większość z nich 
była mocno spróchniała i byłoby 
zagrożenie, że podczas wichury 
któreś drzewo przewróci się na od-
nowiony budynek. W sąsiedztwie 
ŻDK pozostała tylko jedna sosna, 
która jest pochylona w stronę par-
ku, a to oznacza, że jeśli się prze-
wróci, to raczej nie na budynek.

Wewnątrz domu kultury pra-
cownicy wykonawcy rozpoczę-
li już sprzątanie, ale nadal jest tam 
wielki bałagan i grube warstwy 
budowlanego kurzu. Z tyłu domu 
kultury na razie jest rozjeżdżony 
teren, który wykonawca na koniec 
prac wyrówna. – Mam wstępną de-
klarację burmistrza, że w kolejnym 
etapie zostanie zrobiony parking 
dla placówki – mówi nam Magda-
lena Rzeźnicka, dyrektor ŻDK. – 
Póki co, czekamy na zakończenie 
remontu, by rozpocząć normalne 
funkcjonowanie.  dag

DOROTA
GRĄBCZEWSKA

zychlin@lowiczanin.info

Powoli kończy się remont Żychlińskiego Domu Kultury. Trwa�montaż�
szklanych�elementów�ozdobnych.
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Uczniowie SP nr 2 uczestniczący�w�pielgrzymce�szkół�na�Jasnej�Górze:�
na�zdjęciu�Ida�Kalinowska,�Oliwia�Głuszcz�i�Jakub�Król�za�klasy�VII�.�
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Temperatura�rano�
wynosiła�ok.�11�stopni�
Celsjusza,�po�południu�
dochodziła�
do�14-15�stopni.

Wśród darów jest dużo ubrań, butów i zabawek. Było�też�kilka�desek�
do�prasowania�i�kilka�dywanów.�
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Żychlin�|�Dlaczego�powstają�kałuże�przy�moście�na�Słudwi

Piesi muszą uważać na fontanny wody
Po każdym większym deszczu  
w okolicach mostu na Słudwi, w ciągu drogi 
wojewódzkiej 583, w ulicy Narutowicza, 
tworzy się jezioro wody.

Piesi, którzy przechodzą z jed-
nego krańca miasta na drugi i mu-
szą pokonać most, mają problem, 
bowiem spod kół samochodów 
tryskają fontanny wody wprost  
na nich.

– Zanim się przejdzie, lepiej 
obejrzeć się do tyłu, czy nie je-
dzie samochód, bowiem może 
człowieka spotkać niemiła niespo-
dzianka – mówi Janusz Kowalski 
z Żychlina. – Niektórzy kierow-
cy zwalniają, by woda z zastoiny 
nie tryskała na pieszych, ale są  
i tacy, którzy jadą bezmyślnie,  
z dużą prędkością. Chwila nie-
uwagi i można być zmoczonym 
od stóp po głowę.

Woda przed mostem zbiera się 
zawsze, gdyż nie ma skuteczne-
go jej odprowadzenia, ale od kil-
ku miesięcy jest jej szczególnie 
dużo. Przyczyna: w tym roku Za-
rząd Dróg Wojewódzkich w Łodzi 
nie wyczyścił swoich studzienek 
kanalizacji deszczowej znajdu-
jących się w ulicy Narutowicza. 
Studzienki od wielu miesięcy (po 

zimie 2016/2017) są całkowicie 
niedrożne, zasypane po wierzch 
piachem, o czym pisaliśmy na ła-
mach NŁ już latem. Woda desz-
czowa, zamiast być odprowadza-
na do rzeki, spływa w dół, aż do 
mostu, tworząc tam jezioro.

Latem rzecznik ZDW w Łodzi 
informował nas, że są problemy ze 
znalezieniem wykonawcy w dro-
dze przetargu, ale jest decyzja za-
rządu, by zadanie zlecić w formie 
zapytania o cenę. Minęły 2 mie-
siące, a studzienki wciąż nie zosta-
ły oczyszczone. Jesienne deszcze 
znów przypomniały o problemie.

Po raz drugi zapytaliśmy rzecz-
nika ZDW w Łodzi, kiedy stu-
dzienki kanalizacji deszczowej  
w ulicy Narutowicza zostaną wy-
czyszczone. 22 września Marcin 
Nowicki, rzecznik ZDW, infor-
mował, że umowa z wykonawcą 
została podpisana, co oznacza, że 
wkrótce studzienki zostaną udroż-
nione. Jest dobra wiadomość, stu-
dzienki w drodze wojewódzkiej 
zostały oczyszczone z piachu.  dag

Gmina Pacyna�|�Kłopoty�z�drogą�z�Luszyna�do�Żychlina

Utwardzanie pobocza ma być kontynuowane
Podczas sesji Rady Gminy 
Pacyna 29 września, 
radny z Luszyna Stanisław 
Bębenista pytał wójta 
Krzysztofa Woźniaka  
czy prace przy 
utwardzaniu pobocza drogi 
powiatowej z Luszyna 
w stronę Żychlina będą 
kontynuowane.

Prosił też o interwencję, gdyż 
na skrzyżowaniu tej drogi zrobiło 
się niebezpieczne dla samocho-
dów zadolenie.

– Nawet nie wiedziałem, że za-
rząd dróg powiatowych utwardził 
w Luszynie pobocze drogi po-
wiatowej – przyznał na sesji wójt.  
– Zapytam co dalej z tą inwesty-
cją, zgłoszę też zadolenie, by zo-
stało naprawione.

O utwardzenie pobocza dro-
gi powiatowej z Luszyna do 
Żychlina radni gminy Pacyna 
prosili wielokrotnie radnych po-
wiatowych, również podczas spo-
tkania zorganizowanego w Urzę-
dzie Gminy Pacyna ze wszystkimi 
służbami powiatowymi odpowia-
dającymi za bezpieczeństwo. Dro-
ga z Luszyna do Żychlina jest 
bardzo wąska. Pobocza po jednej 
stronie nie ma, gdyż drzewa rosną 
bardzo blisko drogi, jest za to szer-

szy pas drogowy po drugiej stro-
nie, ale jego stan jest miejscami 
wręcz koszmarny: ogromne dziu-
ry i błotniste koleiny, które utrud-
niają minięcie się 2 samochodów, 
zwłaszcza gdy jedzie samochód 
ciężarowy. We wrześniu na odcin-
ku kilkuset metrów utwardzono 
pobocze drogi za pomocą destruk-
tu, co na tym odcinku skutecznie 
poprawiło bezpieczeństwo i kom-
fort jazdy.

Teresa Janecka, kierownik 
Zarządu Dróg Powiatowych  
w Gostyninie, zapewniała nas 5 
października, że prace przy utwar-
dzaniu pobocza tej drogi będą 
kontynuowane jak zarząd pozy-
ska destrukt. – Poprzednim razem 
w formie darowizny dostaliśmy 
od Zarządu Dróg Wojewódzkich 
150 ton destruktu, choć mieliśmy 
obiecane 300 ton – mówi nam 
pani kierownik. – Destrukt zo-

stał wykorzystany na utwardze-
nie kilku odcinków dróg w całym 
powiecie gostynińskim. Jak tyl-
ko dostaniemy destrukt, prace na 
poboczu drogi z Luszyna do Ży-
chlina będą kontynuowane, gdyż 
rzeczywiście pobocze jest tam fa-
talne. Kierownik przyznała też, iż 
dotarła do niej informacja o zado-
leniu na drodze w Luszynie, które 
stwarza zagrożenie. Zostanie ono 
wkrótce naprawione.  dag

Na odcinku kilkuset metrów wzdłuż drogi powiatowej z Luszyna do Żychlina wysypano destrukt.�
Mieszkańcy�czekają�na�utwardzenie�pobocza�drogi�na�całej�długości.

Piesi, którzy po deszczu przechodzą z jednej strony miasta na drugą, przez most w ulicy Narutowicza, muszą uważać�na�fontanny�wody�
tryskające�spod�kół�przejeżdżających�aut.

D
O

R
O

TA
�G

R
Ą

B
C

ZE
W

S
K

A

D
O

R
O

TA
�G

R
Ą

B
C

ZE
W

S
K

A

Gmina Bedlno�|�GOK

Nowe oferty dla dzieci, 
młodzieży i dorosłych

dokończenie ze str. 3
Teraz czekam na osoby chęt-

ne, by uruchomić sekcje – mówi 
dyr. Jędrzejczyk, który udzie-
li więcej informacji pod nr. tel. 
503-903-255 lub 24-282-10-36. 

Udział dziecka w zajęciach 
sekcji muzycznej w GOK Be-
dlno oznacza duże zaangażowa-
nie rodziców, którzy będą mu-

sieli dziecko dowieźć na zajęcia,  
a później je z nich odebrać. Gmi-
na Bedlno jest rozległa, z najdal-
szych miejscowości jest nawet 
kilkanaście kilometrów. Prowa-
dząc gospodarstwo rolne trudno 
będzie wygospodarować 2 go-
dziny z codziennych obowiąz-
ków, nie licząc już kosztów do-
jazdu.  dag
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Żychlin, Bedlno |�PKPS�pomaga,�przy�wsparciu�parafii

Za czym kolejka ta stoi? – za darami
W środę, 4 października, po południu, przed budynkiem 
dawnej organistówki należącej do parafii w Żychlinie, stała 
długa kolejka, jak za czasów komunistycznych. Za czym 
kolejka ta stała? – za darami, paczkami żywnościowymi, 
które wydawali wolontariusze z żychlińskiego oddziału 
Polskiego Komitetu Pomocy Społecznej.

W nowej edycji pomocy żyw-
nościowej, organizowanej przez 
Bank Żywności w Łodzi, paczki 
z żywnością były wydawane naj-
uboższym mieszkańcom gmin 
Żychlin i Bedlno.

– W tym roku mamy podpisa-
ną umowę o współpracy z gmi-
ną Bedlno i dlatego żywność 
jest wydawana również dla ok. 
250-260 osób z sąsiedniej gmi-

ny – mówi Sylwia Sobierańska, 
wiceprezes PKPS oddział w Ży-
chlinie. – Ośrodki pomocy spo-
łecznej w obu gminach wytypo-
wały do wsparcia żywnościowego 
1.250 osób. Obecna edycja projek-
tu potrwa do czerwca 2018 roku.  
Do potrzebujących trafią prawie 
64 tony żywności. Do czerwca 
2018 roku każda osoba dostanie 
51 kg żywności.

W tym roku kryteria dochodo-
we na osobę są zliberalizowane.  

I tak o pomoc żywnościową mogą 
się ubiegać osoby samotne, któ-

rych dochód wynosi 1.268 zł oraz 
osoby w rodzinach, których do-
chód wynosi 1.028 zł na osobę.

W całym okresie realizacji pro-
gramu do potrzebujących trafią ta-
kie produkty jak: groszek z mar-
chewką, fasola biała, koncentrat 
pomidorowy, buraczki wiórki, po-
widła śliwkowe, makaron jajeczny 
i makaron kukurydziany bezglute-
nowy, ryż, kasza gryczana, herbat-
niki, mleko UHT, ser żółty, gulasz 
wieprzowy z warzywami, szyn-
ka drobiowa, szynka wieprzowa 
mielona, pasztet wieprzowy, filet  
z makreli w oleju, cukier, olej, 
miód, a nawet kabanosy.

– Bardzo dziękujemy probosz-
czowi, ks. Wiesławowi Frelkowi, 

za to, że udostępnił nam parafial-
ne pomieszczenia, by zgromadzić 
i wydawać żywność – mówi Bog-
dan Pietrzak, prezes PKPS w Ży-
chlinie.

W kolejce po dary żywnościo-
we zastaliśmy akurat mieszkań-
ców gminy Bedlno, którzy 4 paź-
dziernika odbierali żywność.

– Dla nas przyjazd po żywność 
aż do Żychlina jest dużym utrud-
nieniem – mówili zgodnie miesz-
kańcy gminy Bedlno. – Trzeba 
specjalnie wynająć kogoś z sa-
mochodem, kto by nas przywiózł, 
gdyż ciężkich toreb z żywnością 
nie sposób zapakować na rower. 
Mieszkańcy Orłowa czy Miro-
sławic mają 15 km w jedną stro-
nę. Do tej pory paczki z żywno-
ścią odbieraliśmy w budynku 
Urzędu Gminy Bedlno, gdzie jest 
dużo pomieszczeń. Tam było bli-
żej i ciepło, a tu stoimy na dworzu  
i deszcz zaczyna padać... dag

Śleszyn�|�Plany�parafii

Będzie strona internetowa
Trwają prace przy budowie 
strony internetowej dla 
parafii pw. św. Aleksandra 
papieża męczennika  
w Śleszynie.

Jak mówi nam Edyta Ledzion  
z Urzędu Gminy w Żychlinie, któ-
ra koordynuje realizację remontu 
kościołów z unijnym dofinanso-
waniem w Żychlinie i Śleszynie, 
to niezbędny element, by podać 
do publicznej wiadomości in-
formację o rozpisaniu przetargu  
na wykonawcę zadania.

Przypomnijmy, że parafia  
w Żychlinie posiada swoją stro-
nę internetową z ważnymi dla pa-
rafian informacjami od kilku lat. 
Wkrótce będzie ją posiadać para-
fia w Śleszynie.

Remont kościoła w Śleszynie 
jest dofinansowany ze środków 
Europejskiego Funduszu Rol-
nego na Rzecz Rozwoju Obsza-
rów Wiejskich w ramach PROW  
na lata 2014-2020, w ramach pro-
gramu „Wsparcie na wdraża-
nie operacji w ramach strategii 
rozwoju lokalnego kierowanego 

przez społeczność”. Parafia otrzy-
ma z tego źródła 55.000 zł dofi-
nansowania, podczas gdy całość 
przedsięwzięcia wyceniono na ok. 
90.000 zł. Z tego samego progra-
mu parafia w Żychlinie otrzyma 
245.000 zł dofinansowania. Tam 
już nastąpiło otwarcie ofert. Teraz 
komisja sprawdza dwie oferty, ja-
kie wpłynęły na wykonanie zada-
nia. W ramach śleszyńskiej inwe-
stycji z unijnym dofinansowaniem 
przewidziano prace wewnątrz ko-
ścioła polegające na osuszeniu 
murów, odgrzybieniu, odsalaniu 
murów, ułożeniu nowego tynku  
i pomalowaniu. Elewacja ze-
wnętrzna kościoła została wyko-
nana już kilka lat temu.  dag

Żychlin�|�Teren�obok�bloku�Narutowicza�71

Piękna tablica wróciła na miejsce
W sąsiedztwie bloku przy ul. 

Narutowicza 71, na osiedlu Wy-
zwolenia, na którym ułożono 
nową elewację, stanęła nowa, este-
tyczna tablica ogłoszeniowa. 

Podzielona jest na trzy czę-
ści: na ogłoszenia Żychlińskie-
go Domu Kultury, nekrologi oraz 
wszystkie inne ogłoszenia.

Przed remontem elewacji na 
kamienicy wisiała drewniana ta-
blica ogłoszeniowa. Był to jeden 
z centralnych punktów informa-
cyjnych w Żychlinie. Mieszkań-
cy miasta nie wyobrażali sobie, 

by po remoncie tablicy nie było. 
Zarząd Spółdzielni Mieszkanio-
wej Wspólny Dom i Urząd Gmi-
ny Żychlin porozumiały się w tej 
sprawie. 

Ostatecznie ustalono, że tuż 
obok wyremontowanej kamieni-
cy stanie nowa, estetyczna tablica 
ogłoszeniowa, o czym pisaliśmy 
na łamach NŁ.

Teraz obietnicę zrealizowano  
i trzeba przyznać, że był to dobry 
pomysł. Na razie ogłoszeń jeszcze 
nie ma, gdyż tablica została dopie-
ro zabetonowana w ziemi.  dag

UG Żychlin ustawił obiecaną 
tablicę�przy�ulicy�Narutowicza,��
na�osiedlu�Wyzwolenia.�
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Ta kolejka ustawiła się przed dawną organistówką w Żychlinie,��
ale�stali�w�niej�także�ludzie�z�gminy�Bedlno.
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SP Pacyna�|�Dzień�patrona�i�piknik�olimpijski

Mnóstwo atrakcji ze sportowcami
dokończenie ze str. 3
Rozegrał najwięcej meczów  

w ekstralidze, 42 razy zagrał w re-
prezentacji Polski. Przez 10 lat grał 
w różnych europejskich klubach. 
Od 2009 r. jest trenerem, trenował 
GKS Katowice, Lechię Gdańsk,  
a teraz Wisłę Płock. – W Płocku 
pracuje mi się świetnie. Tutaj uro-
dził mi się też syn – mówił. 

Okazało się, że reprezentant 
Polski Kuba Błaszczykowski jest 
siostrzeńcem trenera z Płocka.  
– Kuba, pomimo wielu rodzin-
nych problemów, potrafił je prze-
zwyciężyć i dotrzeć na szczyty 
futbolu – mówił do zebranych tre-

ner. – Najważniejsze są marzenia  
i konsekwencja w ich realizacji, 
poparte ciężką pracą.

Okazało się, że jeden z uczniów 
szkoły, Wojtek Jakubik, uczeń 
klasy VI, od 3 lat trenuje w Wiśle 
Płock, wcześniej w Królewskich 
Płock i Akademii Futbolu w Go-
styninie. Atrakcją był krótki mecz 
gwiazd piłki nożnej z Płocka kon-
tra uczniowie szkoły. Wygrali za-
wodowi piłkarze, ale chłopcy  
z Pacyny pokazali się z najlepszej 
strony. Kilka dni wcześniej chłop-
cy z klas V i VI zajęli III miej-
sce w rozgrywkach powiatowych  
w piłkę nożną.

Goście długo odpowiadali  
na pytania młodzieży, po czym 
przyszedł czas na autografy. Po-
nieważ goście przywieźli ze sobą 
plakaty drużyny Wisły Płock oraz 
indywidualne zdjęcia, ustawiła się 
długa kolejka, by otrzymać zdjęcie 
i autograf gwiazd. Pacyńską trady-
cją jest złożenie podpisu na fladze 
olimpijskiej przez gości, co uczy-
niono.

Gwiazdy typowały też wyniki 
meczu reprezentacji Polski z Ar-
menią i Czarnogórą. Padały róż-
ne propozycje, ale nikt nie przewi-
dział, że Polska wygra z Armenią 
aż 6:1, a z Czarnogórą 4:2.

Druga część sportowych atrak-
cji to pokaz karate tradycyjnego 
grupy karateków z Płocka oraz 
sekcji z Pacyny, która zaczyna 

drugi rok funkcjonowania w szko-
le. Zajęcia prowadzi mistrz świata 
w karate tradycyjnym Jan Kłębek. 
Na oczach uczniów szkoły roze-

grano I Turniej Karate w szkole  
i rozdano medale. Uczniowie gło-
śno dopingowali swoich kolegów. 
 dag

REKLAMA

Żychlin�|�Tesco�ul.�Żeromskiego

TMHŻ walczy o grant 5.000 zł
Projekt Towarzystwa Miłośników Historii Żychlina  
pt. „Patriotyczne wartości historii lokalnej” znalazł się  
w gronie trzech najlepszych projektów w konkursie Tesco 
pn. „Decydujesz, pomagamy” w regionie Płock – Gostynin 
– Żychlin, na które klienci Tesco mogą głosować.

Żychliński projekt rywalizuje  
o grant w wysokości 5.000 zł  
z dwoma innymi projektami z Ca-
ritas Diecezji Płockiej i Funduszu 
Lokalnego Ziemi Płockiej – Mło-
dzi Razem. 

Za zakupy w Tesco wyda-
wane są żetony, które klient 
wrzuca do wybranej tuby po-
pierającej projekt. Głosowa-

nie trwa od 3 października 
do 31 października. Ogłosze-
nie zwycięzców w listopadzie. 
To trzecia edycja konkursu Tesco 
pt. „Decydujesz, pomagamy”. 
Grant w wysokości 5.000 zł do-
stanie 125 organizacji, po jednej  
z każdego regionu w kraju. Do 
wygrania jest więc 650.000 zł. 
Realizacja projektów ma polep-

szyć jakość życia mieszkańców 
lokalnej społeczności.

Przypomnijmy, że w I edycji 
konkursu Tesco dofinansowanie 
w wysokości 5.000 zł dostał pro-
jekt TMHŻ „Wianki Dworskie”. 

– W ramach opracowanego 
przez nas projektu chcemy zorga-
nizować 8 multimedialnych spo-
tkań tematycznych we wszyst-
kich szkołach gminy Żychlin, 
w MOS oraz w domu kultury 
dla seniorów i zainteresowanych 
mieszkańców. Będziemy przybli-
żać historię Polski w setną rocz-
nicę odzyskania niepodległo-

ści oraz historię lokalną – mówi 
Anna Wrzesińska, prezes TMHŻ.  
– Planujemy wydanie książki pt. 
„Żychlin a I wojna światowa” au-
torstwa Ryszarda Zimnego oraz 
jej promocję. Myślimy, że cykl 
spotkań oraz przekazanie książ-
ki do bibliotek sprawi, że wielu 
żychlinian pozna historię swoich 
przodków.

Żychliński projekt konkuru-
je z „Eko zabawą – coś fajnego 
z niczego” opracowanego przez 
Fundusz Lokalny Ziemi Płockiej 
– Młodzi Razem oraz projektem 
Caritasu Diecezji Płockiej, któ-

ra planuje zakup szafy chłodni-
czej do przechowywania produk-
tów żywnościowych, z których są 
przygotowywane posiłki dla pod-
opiecznych.

W 2017 roku to druga edycja 
konkursu Tesco. W edycji wio-
sennej projekt zgłosiło Stowarzy-
szenie na Rzecz Rozwoju Gminy 
Żychlin, które proponowało zaję-
cia aktywizujące żychlinian. Nie-
stety, projekt nie uzyskał popar-
cia wystarczającej ilości klientów  
i nie uzyskał grantu. 

Na trzy projekty można głoso-
wać dokonując zakupów w Tesco 
Żychlin, Gostynin i Płock – przy 
ul. Chopina.

By wygrać z płockimi pro-
jektami i zdecydowanie liczniej-
szą tam populacją, potrzebna jest 
duża mobilizacja lokalnego śro-
dowiska.  dag

Od 3 października�w�Tesco�są�
ustawione�3�tuby�do�głosowania.�
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Wspólne pamiątkowe zdjęcie�uczniów�z�Pacyny�z�gwiazdami�sportu.
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Żychlin – Brody�|�Podpisano�umowę�partnerską�o�współpracy

Nasi partnerzy z Ukrainy
dokończenie ze str. 1

Kilka dni temu nasza policja 
zatrzymała 3 mężczyzn, którzy 
chcieli zniszczyć kolejne pomniki 
i poróżnić nas, tym razem z Wę-
grami. To działacze sfinansowani 
przez Rosjan, którzy w naszym 
kraju wciąż prowadzą wojnę hy-
brydową. Pomimo tych prowo-
kacji, nie uda się im osiągnąć 
celu, gdyż my chcemy zacieśniać 
przyjacielskie stosunki z Polaka-
mi i Europą. Musicie państwo 
pamiętać, że w naszym kraju 
wciąż trwa wojna na wschodzie. 
W obronie Ojczyzny zginęło 18 
mieszkańców Bród, którym po-
stawiliśmy pomnik wdzięczno-
ści i pamięci. Nawiązanie przyja-
cielskich stosunków z Żychlinem 
jest dobrym wyborem. Wielu 
Ukraińców już pracuje w Polsce, 
wielu było na leczeniu w Polsce. 
W imieniu mieszkańców Bród 
przesyłam pozdrowienia dla ży-
chlinian. Mam nadzieję, że nasza 
współpraca będzie długa i owoc-
na. Obu miastom życzę rozwoju 
i pokoju.

Burmistrz Grzegorz Ambro-
ziak podkreślał, że samorządow-
cy obu miast, ponad podziała-
mi, chcą współpracować, z myślą 
o następnych pokoleniach, które 
chciałyby żyć w pokoju i wolnym 
kraju, w zgodzie z sąsiadami.

Tamtejszy samorząd 
dopiero raczkuje
Mer z Bród podkreślał, że Bro-

dy są wprawdzie 2 razy większe 
od Żychlina, ale też chciałyby się 
rozwijać. Od 2016 roku, po refor-
mie ustrojowej, gdy do samorządu 
zaczynają wpływać lokalne po-
datki, miasto zaczyna tętnić no-
wym życiem. – Zaległości do od-
robienia jest bardzo dużo – mówił 
mer. – Chcielibyśmy wyremonto-
wać drogi, mieszkania komunal-
ne, które nie widziały remontu od 
kilkudziesięciu lat. Mam nadzieję 
na partnerską wymianę doświad-
czeń na różnych płaszczyznach.

Zwieńczeniem deklaracji przy-
jaźni obu miast było oficjalne pod-
pisanie wcześniej uzgodnionych 
porozumień pomiędzy obydwo-
ma miastami partnerskimi. Prze-
widuje ona współpracę na płasz-
czyźnie kulturalnej, turystycznej, 
sportowej i gospodarczej.

Były też prezenty. Goście  
z Ukrainy na ręce przewodniczą-
cej rady Elżbiety Tarnowskiej 
przekazali obraz namalowany 
przez studentów z Bród, przedsta-
wiający ulicę Złotą – główną uli-
cę w ich mieście. Samorządowcy 
z Żychlina również przekazali go-
ściom upominki: z żychlińskimi 

gadżetami i żychlińską czekoladą 
oraz książki o Polsce i Żychlinie.

Od urzędu 
do cukrowni
Po części oficjalnej goście  

z Ukrainy zostali zabrani na krót-
ki spacer. Ponieważ padał deszcz, 
wszyscy zostali wyposażeni  
w czerwone parasolki z logo mia-
sta. Zwiedzili odnowiony urząd, 
przeszli do pobliskiego parku, 
gdzie znajduje się biblioteka. Tam 
gośćmi zajęła się już dyrektor 
Ewa Andrzejewska, opowiadając 
ciekawostki o kopcu Kościuszki, 
wybudowanym przed laty przez 
lokalną społeczność w miejscu, 
gdzie teraz stoi budynek bibliote-
ki. Następnie, spacerkiem, ukra-
ińsko-polska delegacja przeszła 
do kościoła i na plac z fontanną. 
Potem busami wszyscy przeje-
chali do Cukrowni Dobrzelin. Po 
fabryce cukru oprowadzał gości 

Leszek Kwiatkowski, kierownik  
w cukrowni i radny miejski. Poka-
zał jak wygląda cykl produkcyjny, 
od buraka do powstania cukru. 

Następnie goście pojechali do 
Zamku w Oporowie, a po połu-
dniu, o godz. 17.00, pojawili się  
w hali sportowej na siatkarskim 
meczu towarzyskim pomiędzy ze-
społami z Żychlina i Bród. Ponie-
waż do Żychlina docierały infor-
mację, że z Kutna ma przyjechać 
grupa politycznych awanturników, 
do Żychlina skierowano większą 
ilość patroli, komisariat był otwar-
ty dłużej, a śledczy dyskretnie 
wmieszali się grupę kibiców. Na 
szczęście obyło się bez ekscesów.  
W sobotę goście pojechali na cało-
dniową wycieczkę do Torunia.

Z nadzieją  
na wymianę młodzieży
Wśród ukraińskiej delegacji była 

też Natalia Celjuk ze Stowarzysze-

nia Orła Białego we Lwowie, z filii 
w Brodach, którą otwarto dopiero 
4 lata temu. Ponieważ w Brodach 
znajduje się cmentarz polskich po-
wstańców styczniowych, 4 lata 
temu stowarzyszenie Orła Białe-
go we Lwowie zorganizowało tam 
patriotyczne uroczystości. Pani Na-
talia została poproszona, by dzieci  
i młodzież polskiego pochodze-
nia przygotowały część artystycz-
ną. Wtedy pojawił się pomysł, by 
w Brodach utworzyć filię Stowa-
rzyszenia Orła Białego. – Dziś do 
stowarzyszenia należy 130 osób  
z Bród, a dzieci polskiego pocho-
dzenia uczą się języka polskiego 
i polskiej historii – opowiada pani 
Natalia, której babcia też była Po-
lką i nauczyła ją mówić po polsku. 

– Jeszcze kilka lat temu mowa 
w języku polskim była zakazana 
– kontynuuje. – W stowarzyszeniu 
mamy wiele dzieci, które marzą, by 
poznać kraj swoich przodków. Nie 
kryję, że byłabym bardzo zado-
wolona, gdyby udało się zorgani-
zować kilkudniowy pobyt ukraiń-
skich dzieci z polskimi korzeniami 
w waszych rodzinach. Chciałabym 
też nawiązać współpracę z dyrek-
torami żychlińskich szkół i placó-
wek kulturalnych.

Goście z Ukrainy zwiedzali Cukrownię Dobrzelin.�Po�fabryce�cukru�oprowadzał�ich�Leszek�Kwiatkowski,�kierownik�w�cukrowni�Dobrzelin�i�radny�miejski.

Delegacja z Brodów zwiedzała najpierw Urząd Gminy Żychlin�-�a�potem�fragmenty�miasta.�Chodzili�
pod�parasolami,�gdyż�padał�deszcz.

Czirliderki ze stowarzyszenia Skakanka uświetniły�towarzyski�mecz�
siatkarski�pomiędzy�drużynami�z�Żychlina�i�Bród.
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Żychlin |�II�Dni�Trzeźwości�

Od prób samobójczych  
do odnalezionego szczęścia

dokończenie ze str. 1

Gośćmi byli także członkowie 
Stowarzyszenia Abstynenckich 
Rodzin „Przystań Życia” z Go-
stynina i Stowarzyszenie „Barka”  
z Lubienia Kujawskiego. 

Zabawa wolnych  
i szczęśliwych ludzi 
Zanim zebrani ruszyli na par-

kiet, odbyła się część oficjalna,  
w trakcie której prezes RKA Mi-
rosław Wasiak przedstawił hi-
storię i działalność klubu, któ-
ry istnieje już 27 lat. W imieniu 
burmistrza kwiaty panu Mirosła-
wowi wręczyła Małgorzata Szy-
mańska – przewodnicząca Gmin-
nej Komisji ds. Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych. 

Po części oficjalnej rozpoczęła 
się zabawa taneczna, która trwa-
ła do późnych godzin nocnych. 
Do tańca przygrywał zespół 
OXERR. Do szaleństw na par-
kiecie nie trzeba było nikogo na-
mawiać. To jest zabawa wolnych 
i szczęśliwych ludzi, wolnych  
od nałogu – podkreślali zebrani.

Wszyscy zostali 
medalistami
W drugim dniu świętowania 

odbył się Bieg Trzeźwości. Zebra-
ni mieli do pokonania trasę oko-
ło kilometra. Bieg wyruszył i za-
kończył się na byłej bazie PKS-u 
przy ul. Łąkowej. Były dwie ka-
tegorie: dla dzieci i dorosłych. 
Obydwa biegi wystartował bur-
mistrz Gminy Żychlin Grzegorz 
Ambroziak. Każdy uczestnik po 
dotarciu na metę otrzymywał pa-
miątkowy medal z rąk włodarza 
Żychlina.

Pierwsze miejsce wśród doro-
słych zajął ultra maratończyk Jaro-
sław Durys. Wśród najmłodszych 
pierwszy był Kuba Wyżyński  
z czasem 4.19, a 4 sekundy póź-
niej na metę dotarł też Filip Kapes. 

Nagrody dla sportowców zo-
stały wręczone podczas pikni-
ku, który odbywał się na parkin-
gu przy „Mickiewiczu”. Zebrani 
mogli zjeść po biegu grochówkę. 

Przez cały czas trwania pikniku 
można było skorzystać z porad 
terapeuty uzależnień, psychologa 
i prawnika. 

 Aleksandra Głuszcz

Natalia Celjuk podkreśla, że 
Stowarzyszenie Orła Białego we 
Lwowie pielęgnuje polskie trady-
cje. W Hucie Pieniackiej, gdzie 
podczas II wojny światowej ukra-
ińscy SS-mani i banderowcy za-
mordowali 1200 mieszkańców 
miejscowości, Polaków, z inicja-
tywy stowarzyszenia postawiono 
w 2005 roku pomnik, na otwarciu 
którego był prezydent RP Lech 
Kaczyński. – Tylko w 2017 roku 
pomnik był dwa razy splądrowa-
ny, raz zimą i raz latem. Człon-
kowie stowarzyszenia dwa razy 
go odnawiali, przywracając mu 
świetność – opowiada.

Jakim miastem  
są Brody
Brody obchodzą 433. roczni-

cę nadania praw miejskich. Mają 
wiele zabytków, wiele z nich cze-
ka na renowację. Dziś w mie-
ście mieszka 24.000 mieszkań-
ców. Mer Bród Anatolij Bełejer 
rządzi miastem 7 rok (po pierw-
szej, 5-letniej kadencji, został po-
nownie wybrany, poparło go 87% 
mieszkańców). Odpowiednikiem 
naszej Rady Miejskiej jest 26 de-
putowanych, których postanowie-
nia realizuje 9-osobowy komitet 
wykonawczy z merem na czele. 
W urzędzie pracuje 15 osób.

– Po reformie podatkowej  
w 2016 roku budżet Bród zwięk-
szył się z 12 mln hrywien do 27 
mln hrywien, co daje nam nowe 
możliwości inwestowania w lo-
kalne przedsięwzięcia. Bardziej 
obrazowo: budżet Bród wynosi 
1 mln euro, zaś wasz żychliński 
10 mln euro, choć Brody są dwa 
razy większe – opowiadał mer. 
– To pokazuje różnicę w możli-
wościach inwestowania. U nas 
szykują się jednak kolejne zmia-
ny, samorządy będą przejmować 

oświatę. W 2016 roku z budżetu 
centralnego pozyskaliśmy 7 mln 
hrywien na realizację ekologicz-
nych inwestycji, na budowę kana-
lizacji i wodociągów w mieście.

Mer Bród jest też prezesem 
ukraińskiej Fundacji Berehey-
mia, która współpracuje z nie-
miecką Fundacją św. Laurentego. 
Dzięki tej współpracy do Ukrainy  
na przestrzeni 12 lat przyjechało 
ok. 60 ciężarówek z darami, np. 
łóżkami do szpitali. Następne 4 
ciężarówki z darami mają dotrzeć 
już 15 października. – Od 4 lat na-
sza fundacja współfinansuje funk-
cjonowanie stołówki dla ok. 100 
osób, w tym dla 65 dzieci – sierot 
– mówi mer Bród.

Mer cieszy się, że w 2017 roku 
w Brodach funkcjonowanie roz-
poczęły dwie zachodnie firmy. 
Jedna z kapitałem niemiecko-
-francuskim, produkująca ele-
menty elektryczne do samocho-
dów, która zatrudnia już 500 osób, 
docelowo ma zatrudniać 1.500 
osób. Druga, z kapitałem duń-
skim, produkuje meble. Zatrudnia 
420 osób, docelowo ma zatrud-
niać 1.000 osób.

– Chcemy podążać drogą prze-
mian, takich jak były w Polsce, by 
nasz kraj się rozwijał – podkre-
śla. 

Nasi�wrogowie�robią�
wszystko,�aby�nas�
poróżnić.�Niszczone�są�
pomniki�historii�zarówno�
w�Polsce,�jak�i�na�
Ukrainie.�Pomimo�tych�
prowokacji,�nie�uda�się�
im�osiągnąć�celu,�gdyż�
my�chcemy�zacieśniać�
przyjacielskie�stosunki��
z�Polakami�i�Europą.

Mer Anatolij Bełejer

Na ręce przewodniczącej rady Elżbiety Tarnowskiej i burmistrza Grzegorza Ambroziaka�mer�Anatolij�
Bełejer�przekazał�obraz�pokazujący�główną�ulicę�w�Brodach�–�Złotą.
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Łowicz�|�Czego�się�boją�handlujący�na�targowisku

Wiata – tak, wyższe opłaty – nie
Tydzień temu pisaliśmy w NŁ obszernie  
o przygotowaniach do budowy w 2018 roku wiaty  
dla handlujących na miejskim targowisku w pierwszej 
alejce od ul. Sikorskiego. Temat wzbudził duże 
zainteresowanie i wywołał sporo komentarzy.  
We wtorek odwiedziliśmy handlujących.  
Co usłyszeliśmy? – O 20 lat za późno – powiedział  
nam sprzedający owoce Krzysztof Plichta.

Przypomnijmy, że ratusz przy-
gotowuje koncepcję budowy wia-
ty na miejskim targowisku. Ma 
ona zająć całą długość pierwszej 
alejki, gdzie handluje się głównie 
owocami i warzywami, czyli oko-
ło 67 m, szerokość dachu wynio-
słaby 16 m, wysokość – prawie 6 
m. Pod zadaszeniem znalazłby 
się pasaż dla kupujących o szero-
kości 5 m i 3 m szerokości prze-
strzeń na stoiska po obu jego stro-
nach, a dalej na zewnątrz, także 
po obu stronach miejsce na po-
jazdy handlujących, które miały-
by parkować prostopadle do pa-
sażu. Zadaszenie oparte zostałaby 
na skośnie ustawionych stalowych 
słupach. W ramach prac wymie-
niono by obecną nawierzchnię na 
nawierzchnię z betonowej kost-
ki. Szacunkowy koszt inwestycji 
to 500 tys. zł, które najprawdopo-
dobniej będą pochodzić w całości 
z miejskiego budżetu.

Handlującym pomysł się podo-
ba, ale są pełni obaw. Pani Małgo-
rzata ma zdanie podobne do pana 
Krzysztofa. – Teraz handel powoli 
się kończy, ludzi jest coraz mniej 
– mówi – w okresie wiosennym 
i letnim jeszcze jakoś to idzie, ale 
od października do marca ludzie 
znikają, wybierają markety, a tych 

w Łowiczu nadal przybywa, teraz 
budowany jest Lidl, po sąsiedzku 
na terenie jednostki wojskowej też 
ma powstać kolejny. Ludzie wolą 
wejść do dużego sklepu, niż mar-
znąć. 

Przy okazji pani Małgorza-
ta zwraca uwagę na inne nieroz-
wiązane problemy na targowi-
sku, jak np. brak koszty na śmieci. 
Handlujący improwizują robiąc je  
z kartonów. A śmieci jest sporo, 
od opakowań, po resztki roślinne. 
Kartony trzeba wynosić do kon-
tenera – Klientka próbuje śliwkę 
a ja nie mam co zrobić z pestką – 
mówi.

Inne stałe problemy, to woda 
stojąca w alejkach po opadach 
deszczu, niedostatecznie odśnie-
żane alejki w zimę i zamarznięte 
kałuże, na których przewracają się 
kupujący. Aby klient do nas do-
szedł, zdarza się sami kupujemy 
sól i sypiemy ją na alejki.

Podstawowa obawa: 
czy nie wzrosną opłaty 
za handel pod dachem
Inny handlujący, pan Tadeusz, 

na pytanie – co sądzi o wiacie od-
powiedział pytaniem. – A o ile 
wzrosną opłaty pod wiatą? Taką 
samą odpowiedź na nasze pytanie 
słyszeliśmy od wszystkich han-
dlujących, którzy generalnie wy-
powiedzieli się, że nie nie chcą, 
a nawet nie mogą płacić więcej, 
niż obecnie. – Nikt z nami o tym 
nie rozmawiał, nie pytał jak by-
śmy chcieli, aby to wyglądało, nie 
mówiąc o wysokości opłat, a niby 
ma to być zrobione z myślą o nas, 
żeby lepiej się handlowało i żeby 
klienci mieli większy komfort. O 
zamiarach ratusza dowiedziałem 
się z gazety – powiedział nam pan 
Tadeusz. Jak nam zdradził, mie-

sięcznie za swoje stoisko płaci 
łącznie 480 zł. Ponad 500 złotych 
miesięcznie płaci pani Małgorza-
ta. Inny handlujący, pan Leszek, 
obawia się, że wzrost opłat będzie 
znaczny.

– Jeśli miasto chce budować 
wiatę, to musi dobrze przeanali-
zować temat – powiedział nam 
Krzysztof Plichta – Bo jak roz-
wiązany ma być wjazd samocho-
dów na stanowiska? Jaka będzie 
ich szerokość? Czy na tych stano-
wiskach da się otworzyć drzwi sa-
mochodu? – te które tu stoją mają 
różną wysokość, czy każdy z nich 
się zmieści? Czy na stoiskach i za-
montowane będą stoły, a jeśli tak, 
to jakie, bo wiem, że na targowi-
skach, na których powstały wiaty, 

stoły często są na wysokości piersi 
i są wąskie, dla nikogo to nie jest 
wygodne. 

Jedna z handlujących wyrazi-
ła opinię, że widzi sporo plusów  
w pomyśle budowy wiaty: mo-
głaby ona być antidotum na brak 
klientów jesienią i zimą, oprócz 
tego skończyłoby się improwizo-
wanie w deszczu i słońcu z para-
solami, plandekami aby się osło-
nić. Ale i ona nie zaakceptowałaby 
znacznej podwyżki opłat za kom-
fort handlowania pod dachem.

Burmistrz zapewnia: 
podwyżek opłat nie 
będzie
Burmistrz Łowicza Krzysztof 

Kaliński podkreśla jednak, że ra-

tusz nie planuje wzrostu opłat ani 
wprowadzenia nowych, czy też 
dodatkowych opłat za handel pod 
wiatą. Nie ma też obecnie żad-
nych zapisów dotyczących takich 
opłat w regulaminie targowiska. 
Pobieranie opłat odbywa się na 
podstawie wielkości stoisk.

Naczelnik Wydziału Inwestycji 
i Remontów w ratuszu Grzegorz 
Pełka dodaje, że nie ma planu, aby 
stanowiska handlowe wyposa-
żyć w stoły. – Nie chcemy na siłę 
uszczęśliwiać handlujących – po-
wiedział nam – Towar sprzedawa-
ny jest w różnych skrzynkach, tak-
że luzem, myślę, handlujący sami 
się urządzą najlepiej na swoich 
stolikach. Szerokość stoisk zapla-
nowano na 3 m, umożliwi to swo-
bodny dostęp do samochodów. 
Nawierzchnia pod wiatą będzie 
wykonana z dwukolorowej kostki, 
aby oddzielić część przeznaczo-
ną dla klientów od części zajętej 
przez handlujących, woda z wia-
ty będzie odprowadzana rynnami. 
Pod wiatę wjadą niemal wszyst-
kie samochody dostawcze, wyso-
kość jej w najniższym miejscu to 
391 cm.

– Nie wykluczam, że spotkamy 
się z handlującymi na targu, aby 
przedstawić im projekt i bezpo-
średnio wysłuchać ich uwag do-
tyczących wiaty i zagospodarowa-
nia targowiska – dodaje naczelnik 
Pełka.  tb 

Punkt zapalny

REKLAMA

Łódź�|�Spór�o�wojewódzki�fundusz�ochrony�środowiska

Nieprawomocny wyrok niekorzystny dla PiS
5 października Wojewódz-

ki Sąd Administracyjny w Łodzi 
uchylił wniesione 6 lipca przez 
wojewodę łódzkiego rozstrzy-
gnięcie nadzorcze, które uchyla-
ło wcześniej wniesione przez Sej-
mik Województwa Łódzkiego 
zmiany do statutu Wojewódzkie-
go Funduszu Ochrony Środowiska  
i Gospodarki Wodnej w Łodzi.

Mająca większość w Sejmiku 
WŁ koalicja PO – PSL zmieniła 

statut w ten sposób, że zmiany per-
sonalne w zarządzie funduszu mu-
szą być podejmowane przez radę 
nadzorczą jednogłośnie. Ma to 
duże znaczenie, ponieważ mimo, 
że na mocy zmian ustawowych 
zdecydowaną większość w radzie 
nadzorczej zdobył PiS i strona rzą-
dowa, to pozostał w niej jako wice-
przewodniczący jeden reprezentant 
Sejmiku Wojewódzkiego – To-
masz Piotrowski z PO. 

Wojewoda łódzki Zbigniew 
Rau w lipcu wydał decyzję, któ-
ra uchylała wprowadzony do sta-
tusu zapis o jednomyślności.  
Z kolei ta  decyzja wojewody zo-
stała zaskarżona do WSA, któ-
ry teraz uznał ją za niezgodną  
z przepisami i uchylił. Jak już pi-
saliśmy w NŁ tydzień temu – kie-
rownictwo nad funduszem prze-
jął już Wojciech Miedzianowski 
z PiS, wybrany na prezesa przez 

4 z 5 członków rady nadzorczej. 
W rozmowie z nami mówił on, że 
wyrok WSA nie jest prawomoc-
ny, dlatego uchyloną decyzję woje-
wody należy traktować jako nadal 
obowiązującą. Prawdopodobnie 
wojewoda zaskarży decyzję do Na-
czelnego sądu Administracyjnego. 
Decyzję ma podjąć po zapoznaniu 
się z uzasadnieniem wyroku – ma 
nas o niej poinformować jego biu-
ro prasowe.  tm

Widok na pierwszą alejkę od ul. Sikorskiego. We�wtorek�jest�tu�
znacznie�mniej�handlujących.�W�przyszłości�może�przykryć�ją�dach.

Ratusz�nie�planuje�
wzrostu�opłat�ani�
wprowadzenia�nowych,�
czy�też�dodatkowych�
opłat�za�handel��
pod�wiatą.

HANDLUJĄCY  
ZAPŁACĄ WJAZDOWE 
TAKŻE W SOBOTY

Nasza�wizyta�na�targowisku�
zbiegła�się�w�czasie��
z�egzekwowaniem�przez�jego�
dzierżawcę�–�KS�Pelikan�–�
dodatkowej�opłaty.��
Chodzi�o�tzw.�wjazdowe,�które�
handlujący�będą�uiszczać�
również�w�soboty,�dotąd�
płacili�je�tylko�w�tradycyjne�dni�
targowe�czyli�wtorki�i�piątki.��
Co�to�oznacza�dla�portfela?�
Przy�założeniu,�że�miesiąc��
ma�4�tygodnie,�a�opłata�wynosi�
11�zł,�handlujący�płacili�dotąd�
88�zł,�po�uwzględnieniu��
sobót�muszą�miesięcznie�
dopłacić�44�zł.�
Handlujący�powiedzieli�
nam,�że�nikt�z�nimi�zmian�
wcześniej�nie�konsultował,�ani�
nawet�nie�uprzedzał,�zostali�
zaproszeni�na�spotkanie,�gdzie�
przedstawiono�im�zmianę.�Gdy�
podjęli�dyskusję,�mieli�usłyszeć,�
że�nie�muszą�handlować�tego�
dnia�na�miejskim�targu.
Burmistrza�Krzysztof�Kaliński�
wyjaśnia,�że�nie�jest�to�żadna�
samowola�klubu,�ani�też�
dodatkowa�opłata,�bo�zgodnie�
z�regulaminem�targowiska�
z�marca�2007�roku,�opłatę�
targową�wnosi�się�w�dzień,�
w�którym�dokonywana�jest�
sprzedaż,�czyli�właściwie�
codziennie.�Dotąd�opłata�
zapłata�za�sprzedaż�w�soboty�
nie�była�egzekwowana,�
zarządca�postanowił�to�
zmienić.�tb
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centrum 
farmaceutyczne

Łowicz  ul. Zduńska 38

Czynne 7 dni 
w tygodniu
Łowicz  ul. Zduńska 38

Łowicz�|�Stowarzyszenie�Przyjaciół�Zwierząt

Szczeniaki znalezione  
w lesie i przy drodze
W ciągu ostatnich  
2 tygodni na terenie 
powiatu łowickiego 
zostało odnalezionych 
około 20 porzuconych 
szczeniąt.

Kilka piesków zostało porzuco-
nych na terenie lasku miejskiego, 
jeden został znaleziony w Jamnie, 
kilka kolejnych – w Grudzach,  
a jeszcze inne na granicy Łowicza 
i Klewkowa. Łowickie Stowarzy-
szenie Przyjaciół Zwierząt szuka 
opiekunów dla kilku z nich. 

Co nietypowe, tym razem dwa 
szczenięta w kartonowym pu-
dełku znaleźli łowiccy policjanci  
w okolicach leśniczówki w la-
sku miejskim w Łowiczu. Miało  
to miejsce 27 września. Szczenię-
tami zaopiekowało się łowickie 
stowarzyszenie. Następnego dnia 
kolejnego szczeniaka, najpew-
niej z tego samego miotu, znalazł  
w pobliżu łowickiego schroniska 
dla psów jego pracownik. W Jam-
nie odnaleziona została podobnej 
urody mała suczka. Kobieta, którą 
ją zobaczyła, zgłosiła ten fakt do 
ŁSPZ, zadeklarowała jednak, że 
ona się tym szczeniakiem zaopie-
kuje. Z tego miotu udało się zna-
leźć domy dla wszystkich szcze-
niaków. 

Co do 8 szczeniąt z Grudz, to  
z informacji, jakie dotarły do sto-
warzyszenia, wynika, że zostały 
one podrzucone do stodoły jed-

nego z gospodarstw. Ostatnie pie-
ski zostały znalezione przy drodze 
krajowej nr 92, na granicy Łowi-
cza z gminą Łowicz. 

Prezes stowarzyszenia Grażyna 
Wołynik zwraca uwagę, że do ta-
kich sytuacji nie powinno docho-
dzić. Najlepiej gdyby suki były 
sterylizowane. Jeśli już dojdzie 
do nieplanowanej ciąży i rodzą 
się szczenięta, to ich właściciele 
powinni mieć odwagę poprosić  
o pomoc w znalezieniu dla nich 
domów, a nie wyrzucać je w przy-
padkowe miejsca. 

– Porzucanie szczeniąt jest rów-
noznaczne ze znęcaniem się nad 
nimi. Każde porzucenie zwierząt 
jest wyrazem nieodpowiedzial-
ności i głupoty, ale wyrzucanie 
szczeniąt do lasu jest wyjątkowo 
skrajnym tego przejawem – oce-
nia prezes.  mwk

Łowicz�|�Propozycja�radnego�Krystiana�Cipińskiego

Rowery na chodniki?
Nie wszędzie i nie od razu
Radny miejski Krystian Cipiński złożył  
na ostatniej sesji Rady Miejskiej, 28 września, 
interpelację dotyczącą umożliwienia 
wprowadzenia ruchu rowerowego na wybrane 
chodniki w granicach miasta.

Byłoby to dla cyklistów dużym 
ułatwieniem w poruszaniu się po 
mieście, ale także poprawiłoby 
ich bezpieczeństwo i uchroniło ich 
przed mandatami. Zdaniem radne-
go, na terenie Łowicza jest dużo 
chodników, na których można by-
łoby pogodzić ruch pieszych i ro-
werzystów.

– Pomysł pojawił się w czasie 
naszej wakacyjnej wędrówki ro-
werowej wzdłuż wybrzeża Bał-
tyku. Przejechaliśmy je od za-
chodu po wschód i zwłaszcza  
w rejonach Polski położonych 
bardziej na zachód rozwiązanie 
dopuszczające ruch rowerowy  
na chodnikach przeznaczonych 
dla pieszych jest często spotyka-
ne – powiedział nam. Podpatrzone 
rozwiązanie chciałby przenieść na 
łowicki grunt. W swojej interpela-
cji zaproponował, aby rozwiązanie 
takie wprowadzić np. miejskich 
parkach, także na wale przeciwpo-
wodziowym w Parku Błonie, ale 
również na ul. 3 Maja, zwłaszcza 
na odcinku pomiędzy skrzyżowa-
niem z ul. Tkaczew a przejazdem 
kolejowym, bo ciężko jeździ się 

rowerem po nawierzchni z bruku. 
Ale, jak dodał, na terenie Łowicza 
jest więcej chodników, które mo-
głyby łączyć te dwie funkcje. 

Jak to zrobić? Radny Cipiński 
powiedział, że potrzebne byłoby 
wprowadzenie oznakowania pio-
nowego, składającego się ze zna-
ku C16 – droga dla pieszych, pod 
którym znalazłby się znak T22  
– biała tabliczka z napisem „nie 
dotyczy rowerów” i rysunkiem ro-
weru. Takie połączenie sprawiło-
by, że rowerzysta mógłby wybrać 
czy chce poruszać się po chodni-
ku, czy też po ulicy. Inaczej było-
by, gdyby zastosować połączenie 
dwóch znaków C16 i C13 „droga 
dla pieszych” i „droga dla rowe-
rów”, wówczas rowerzystów obo-
wiązywałby zakaz poruszania się 
po jezdni – tak jest np. na ul. Boli-
mowskiej i Łęczyckiej w Łowiczu. 

Naczelnik Wydziału Spraw 
Komunalnych w ratuszu Paweł 
Gawroński powiedział nam, że 
propozycja jest rozważana, ale 
zauważył, iż przepisy mówią, że 
takie rozwiązanie można wpro-
wadzić na chodniku, którego mi-

nimalna szerokość ma 3 m. Chod-
nik na wale jest, niestety, węższy. 
Inny problem to zabezpieczenie 
rowerzystów przed zjechaniem  
z wału, ratusz spotkał się już  
z roszczeniami rowerzystów, któ-
rzy zjechali z niego i się potur-
bowali. Dotąd roszczenia te były 
bezzasadne, bo oficjalnie ruch ro-
werowy na wale jest zakazany.

Wprowadzenie nowego ozna-
kowania wiązałoby się też z przy-
gotowaniem nowej organizacji ru-
chu dla danego odcinka jezdni, 
nie można tego zrobić z marszu. 
Zastosowane rozwiązania podle-
gają nadto akceptacji Konserwa-
tora Zabytków, dotyczy to ścisłe-
go centrum miasta – co trwa kilka 
miesięcy. I wcale nie jest oczywi-

ste czy Konserwator Zabytków 
zgodę wyrazi. Miasto swego cza-
su chciało wprowadzić ruch rowe-
rowy do Parku Sienkiewicza, ale 
zgody nie dostało.

Naczelnik Gawroński powie-
dział nam, że sprawa musi być do-
brze zbadana. Według niego tam, 
gdzie byłby sens wprowadzenia ta-
kiego rozwiązania, warto się tym 
zająć, bo w Łowiczu są chodniki, 
które mają odpowiednią szerokość. 
Na pewnych odcinkach jednak do-
chodzi do przewężeń i wówczas 
ruch rowerowy trzeba byłoby prze-
nieść całkowicie na jezdnię – co 
może rodzić zagrożenia dla bez-
pieczeństwa cyklistów. Temat nie 
jest więc łatwy, ale zdecydowane-
go „nie” nie ma.  tb

Policjanci ze szczeniętami 
znalezionymi�27�września��
w�Lasku�Miejskim�w�Łowiczu.�
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Jednym z chodników,�na�którym�można�byłoby�połączyć�ruch�pieszych�
z�ruchem�rowerzystów�jest�chodnik�przy�ul.�Sikorskiego,�przed�blokiem�
nr�1�os.�Starzyńskiego.
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Chąśno�|�100�lat�OSP

Pod nowym sztandarem 
w kolejne stulecie
Ochotnicza Straż Pożarna
w Chąśnie świętowała 
8 października
100. rocznicę powstania. 
Uroczystość tę połączono 
z przekazaniem 
jednostce sztandaru, 
który został ufundowany 
przez społeczny 
komitet, założony 
przez mieszkańców 
miejscowości, w tym także 
samych strażaków.

Uroczystość zorganizowano 
w kaplicy w Chąśnie. Uczestnicy 
spotkali się tuż po godzinie 11.00. 
Najpierw mszę świętą odprawił 
ks. Adam Domański, proboszcz 
parafi i pw. Matki Bożej Nieusta-
jącej Pomocy w Łowiczu. Później 
uczestnicy wyszli na zewnątrz, 
na plac przed kaplicą, gdzie, po 
wyniesieniu na maszt fl agi pań-
stwowej, rozpoczęła się zasadnicza 
część obchodów. Druhna Marty-
na Panek, sekretarz jednostki, za-
prezentowała rys stuletniej historii, 
przypominając najbardziej zasłu-
żone postacie, znaczące wydarze-
nia, a także inwestycje dokonywa-
ne w straży na przestrzeni lat. 

Zebranie organizacyjne Straży 
Ogniowej Ochotniczej odbyło się 
we wrześniu 1917 roku. Do jed-
nostki zapisało się wtedy 32 czyn-
nych członków i 4 osoby wspie-
rające. Pierwszym prezesem był 
Ludwik Klimkiewicz, a naczel-
nikiem Władysław Łacheta. Do 
Związku Floriańskiego jednost-

ka została ofi cjalnie zapisana 16 
grudnia 1917 roku. Pierwszym 
dużym zakupem była sikawka 
za 450 zł, a dwa lata po spotka-
niu organizacyjnym miało miej-

sce poświęcenie szopy strażackiej. 
W czasie wojny o wschodnie gra-
nice kraju jednostka zaangażo-
wała się w pomoc żołnierzom 
na froncie, natomiast w czasie 

Druh Eugeniusz Bińczak,�jeden�z�najbardziej�doświadczonych�
w�jednostce,�przyjmuje�„Złoty�Znak�Związku�OSP�RP”.
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Poczet w ofi cjalnej prezentacji nowego�sztandaru�OSP�Chąśno.�

Skok na kasę
Informacja w poprzednim 

numerze „NŁ” o nagłej niedy-
spozycji byłych już członków 
zarządu Wojewódzkiego Fundu-
szu Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej w mieście Ło-
dzi oraz ich zarobkach była dla 
przeciętnego zjadacza chleba 
z pewnością szokująca. Pan pre-
zes Tomasz Łysek (teoretycznie 
bezpartyjny) – ponad 18.500 zł 
brutto miesięcznie, członkowie 
zarządu: Andrzej Czapla, Wie-
sław Łukomski (obaj PO), Boh-
dan Cezary Dzierżek ( łowickiego 
chowu z PSL) oraz Zbigniew Sta-
siak (też PSL) – niewiele mniej, 
bo po 17.600 zł. Pensje, o jakich 
Minister Ochrony Środowiska, 
prof. dr hab. Jan Szyszko i jego 
zastępcy mogą tylko pomarzyć. 
A jaka jest różnica między wybit-
nym, światowej renomy eksper-
tem, ministrem Szyszko a panem 
Dzierżkiem i jego kompanami, 
także w odpowiedzialności, chy-
ba nie trzeba udowadniać. Ale 
ktoś na takie apanaże po pro-
stu pozwolił i je zatwierdził. 
W końcu Wojewódzki Fundusz 
czy podobne mu instytucje szcze-
bla wojewódzkiego to nie prywat-
ne folwarki, w których właściciele 
ustalają takie pensje swoim pra-
cownikom, jakie uważają za sto-
sowne. Państwowa władza, jak 
widać, ciągle uważa się jednak 
za właściciela i pozwala na wie-
le. Zapewne nie tylko w mojej 
ocenie. I o ile tak wysokie zarob-
ki uzasadnione są na przykład 
w � rmach, w których potrzebni 
są menadżerowie o najwyższych 
kwali� kacjach, po Oxfordach 
i Harvardach, na dodatek tacy, 

których za spore pieniądze może 
podkupić prywatna konkurencja, 
o tyle w wielu innych państwo-
wych instytucjach jest to zupeł-
nie bezzasadne. Bo kto w mieście 
Łodzi zatrudni takich ekspertów, 
jak panowie Dzierżek & co. za 
większą kasę niż dostawali we 
wspomnianym Funduszu? Więc 
owa piątka dżentelmenów, dzia-
łaczy Platformy (rzekomo) Oby-
watelskiej i Polskiego Stronnic-
twa Ludowego z tej rozpaczy się 
rozchorowała i pewnie sobie tro-
chę pochoruje, bo nawet „choro-
bowe” w wysokości 80 procent ich 
dotychczasowej pensji to sumka 
nie do pogardzenia. Nie tylko ja 
zapewne w tę grupową choro-
bę nie jestem w stanie uwierzyć, 
natomiast wierzę całkowicie, że 
wszystkich panów cechuje nie tyl-
ko cwaniactwo, ale i brak hono-
ru. A na sztandarach wypisane 
„Bóg – Honor – Ojczyzna” oraz 
„Żywią i bronią”. Z tego wszyst-
kiego prawdą (częściową) jest tyl-
ko to, że się wy-Żywią i to nie naj-
gorzej.

Obecna władza poprzez nowe 
ustawodawstwo nieco ograni-
czyła tę hucpę, bo w przypadku 
wspomnianego Funduszu woje-
wódzkie zarządy składają się te-
raz z jednego bądź dwóch człon-
ków (prezes plus ewentualnie 
wiceprezes). Ale tzw. ustawa ko-
minowa ciągle pozwala na wiele, 
bowiem „ogranicza” zarobki do 
czterech przeciętnych pensji. We-
dle ostatniego komunikatu GUS 
przeciętna płaca w Polsce wynio-
sła w II kwartale 4.220 złotych 
brutto, więc mnożona przez czte-
ry daje całkiem przyzwoitą kwo-

tę. Zastanawiające jest też to, że 
jedna czy dwie osoby muszą te-
raz podołać zadaniom, które tak 
bardzo obarczały do niedawna 
osób pięć! Ale przy pięciu to i od-
powiedzialność znacznie się roz-
mywała, a poza tym każdy miał 
zapewne coś do załatwienia. 
I swoich ludzi do ulokowania 
(w tym radnych, których nie spo-
sób ruszyć).

Takich „skoków na kasę” 
w majestacie prawa w naszej rze-
czywistości było (i ciągle pewnie 
jest) dużo, dużo więcej. Abstra-
hując od bezzasadnie wysokich 
pensji, namnożyło się nam cwa-
niaków i hochsztaplerów. Bo jak 
inaczej nazwać to, co działo się 
choćby przy projektowaniu i bu-
dowie bliskiej nam autostrady 
A-2. Wyjątkowo bezczelnym sko-
kiem na kasę w czasach ministra 
Nowaka z PO (tego od zegarków) 
było stawianie całymi kilometra-
mi tzw. ekranów, których nasyce-
nie mamy bodaj największe na 
świecie. Na dodatek wymagają-
cych ciągłej konserwacji. Do tego 
skomplikowane i przez to bardzo 
drogie węzły (wjazdy) na auto-
stradę czy nie zawsze konieczne 
przejścia dla tzw. dużych zwie-
rząt. Przykładem choćby przej-
ście obok węzła „Skierniewice”, 
po którym z dużych zwierząt 
uczęszczają jedynie konie z oko-
licznymi jeźdźcami.

W czasach Gomułki mówio-
no, że Polska to bogata kraina, bo 
wszyscy kradną, a nie mogą jej 
rozkraść. Nie przypuszczano, co 
może się dziać w III RP. O wielu 
aferach już głośno, o innych pew-
nie jeszcze usłyszymy. 
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pokoju zaznaczyła się udziałem  
w zawodach strażackich – w 1923 
r. na zawodach w Łowiczu zdo-
była drugie miejsce. Były też bar-
dzo poważne sprawdziany, jak  
na przykład pożar miejscowości 
14 października 1928 roku. 

Ważnym punktem programu 
niedzielnej uroczystości było sym-
boliczne wbicie gwoździ i przeka-
zanie sztandaru. Gwoździe wbi-
jali przedstawiciele państwowej  
i ochotniczej straży pożarnej, 
władz powiatowych i gminnych, 
proboszcz, a także reprezentant 
biura poselskiego Pawła Bejdy.  
W imieniu rady gminy gwóźdź 
wbijał Wiesław Kępka, radny  
z Chąśna, a w imieniu mieszkań-
ców miejscowości dh Józef Klim-
kiewicz. Honorową funkcję rodzi-
ców chrzestnych sztandaru pełnią 
przedstawiciele komitetu fundacyj-
nego – Anna Żak i Marcin Dud-
kiewicz. Podczas przeprowadzo-
nej ceremonii najpierw przekazali 
oni sztandar na ręce dh Jacka Chu-
dego, prezesa zarządu powiatowe-
go OSP, ten z kolei powierzył go 
prezesowi OSP Chąśno Pawłowi 
Salamonowi, by wreszcie z jego 
rąk przejął go trzyosobowy po-
czet. Po zaprezentowaniu sztanda-
ru, poczet wraz z nim dołączył do 
szeregu siedmiu innych pocztów  
z zaprzyjaźnionych z OSP Chąśno 
jednostek. Później z szeregu wystą-
pił jeszcze raz, aby w imieniu ca-
łej jednostki odebrać „Złoty Znak 
Związku OSP RP” za wieloletnią 
służbę i zasługi dla pożarnictwa  
i ojczyzny.

Wręczone zostały także odzna-
czenia indywidualne. Dh Józef 
Klimkiewicz otrzymał Medal Ho-
norowy im. Bolesława Chomicza. 
„Złotym Znakiem Związku OSP 
RP” indywidualnie odznaczony 
został dh Eugeniusz Bińczak. Złoty 
Medal za Zasługi dla Pożarnictwa 
odebrał dh Jerzy Lichman. Me-
dale srebrne otrzymali druhowie 
Wiesław Niedziela, Jan Klimkie-
wicz i Piotr Klimkiewicz, a brązo-
we Eligiusz Kwiatkowski, Krzysz-
tof Miazek, Stanisław Szymczak, 
Wojciech Uczciwek i Piotr Kwa-
sek. Wręczone też zostały odzna-
ki „Strażak wzorowy” i Młodzie-
żowych Drużyn Pożarniczych”. tm

Miejsca w pierwszym rzędzie były przeznaczone dla oficjalnych gości. W�środku�wójt�gminy�Kocierzew�
Południowy�Agnieszka�Wojda.

Łaguszew�|�100�lat�OSP

Od stulecia na straży
Stulecie istnienia 
jednostki Ochotniczej 
Straży Pożarnej 
świętowali 8 października 
także druhowie  
i mieszkańcy Łaguszewa 
w gminie Kocierzew 
Południowy oraz ich 
goście. Uroczystości 
zorganizowano  
w budynku miejscowej 
szkoły, znajdującym się 
po sąsiedzku ze strażnicą.

Uroczystość zgromadziła 
mieszkańców Łaguszewa. Przy-
byli też oficjalni goście – przed-
stawiciele władz gminnych, 
powiatowych czy straży pożar-
nej – oraz delegacje z pocztami 
sztandarowymi z innych jedno-
stek z terenu gminy. Oprócz sa-
mego Łaguszewa, prezentowało 
się jeszcze 10 innych sztandarów. 

Obchody rozpoczęły się od 
mszy świętej, którą odprawił 
ks. Mariusz Szmajdziński, pro-
boszcz parafii św. Rocha w Bocz-
kach Chełmońskich. Były aż 
trzy czytania z Pisma Świętego,  
a wszystkie nawiązywały do 
symboliki ognia. Sami strażacy 
odczytali fragmenty Księgi Da-
niela ze Starego Testamentu oraz 
Apokalipsy św. Jana, gdzie ogień 
przedstawiany jest jako siła zło-
wroga i destrukcyjna, po czym 
ksiądz odczytał jeszcze fragment 
Ewangelii Świętego Łukasza, 
w którym sam Chrystus mówi: 
„Przyszedłem rzucić ogień  
na Ziemię”, w tym przypadku 
symbolika jest już inna – ogień 
oznacza tu zbawienie.

– Wychodzicie naprzeciw tym 
żywiołom, wobec których każdy 
inny człowiek chowa się, ucieka 
– mówił ks. proboszcz do straża-
ków.

Ks. Szmajdziński nawiązał też 
do początków pożarnictwa, któ-
re historycy często wiążą z cza-
sami Marka Krassusa, czyli naj-
bogatszego obywatela Rzymu 
w I wieku p.n.e. (członka pierw-
szego Triumwiratu). To on wpadł 
na pomysł uczynienia z części 
swoich niewolników grupy, któ-
ra specjalizowała się w gaszeniu 
bardzo częstych w ówczesnym 
Rzymie pożarów. Problem w tym, 
że Krassus wykorzystywał sytu-
ację i jeszcze na pożarach zarabiał 
kosztem poszkodowanych, każąc 
płacić za pomoc. To z kolei skło-
niło innych obywateli Rzymu do 
powołania ochotniczej formacji, 
która ratowałaby ludzi i ich mienie 
bezinteresownie – to właśnie ich 
uważa się za wczesną wersję dzi-
siejszej straży.

Bliższe nam czasy – sięgające  
o sto lat wstecz – przybliżył zapre-
zentowany podczas uroczystości 
rys historyczny jednostki w Łagu-
szewie. Decyzja o jej powołaniu 
zapadła na zebraniu 24 mieszkań-
ców Łaguszewa i Płaskocina 23 
kwietnia 1917 roku. Na pierwsze-

go prezesa wybrano tymczasowo 
Franciszka Kucharskiego, nato-
miast po zarejestrowaniu jednostki 
przez władze niemieckie wybrano 
stały zarząd, na którego czele sta-
nął Andrzej Siekiera. 

Strażnica w obecnej lokaliza-
cji powstała w latach 60. Od roku 
1983 jednostka ma własny sztan-
dar, ufundowany przez miesz-
kańców. Ważnym wydarzeniem  
w historii jednostki było też po-
święcenie i wmurowanie kamie-
nia węgielnego w jedną ze ścian 
remizy – miało to miejsce w 1990 
roku. Obecnie prezesem zarządu 
jednostki jest dh Mieczysław Ma-
terek.

Podczas jubileuszu nie mo-
gło zabraknąć ceremonii wręcze-
nia honorowych odznaczeń. Zło-
tymi Medalami za Zasługi dla 
Pożarnictwa zostali odznaczeni 
druhowie Jan Czapnik i Jan Sa-
łek. Medale srebrne odebrali na-
tomiast druhowie Stanisław Bia-
łek, Henryk Czubak, Stanisław 
Czubak, Roman Feliga, Tadeusz 
Gładki, Edward Kacprowski, Sta-
nisław Kapusta, Tadeusz Kolos, 

Eugeniusz Król, Jerzy Kuchar-
ski, Mieczysław Materek, Adam 
Michalak, Kazimierz Muras, Jan 
Urbanek, Stanisław Witkowski, 
Andrzej Wojda, Eugeniusz Woj-
da, Jacek Zabost, Henryk Zabost 
i Józef Żaczek. Medale brązowe 
odebrali druhowie: Dariusz Do-
brzyński, Andrzej Gruziel, Hen-
ryk Gruziel, Józef Król, Tadeusz 
Muras, Tomasz Muras, Marcin 
Okraska, Stanisław Okraska, Ma-
rian Sałek, Radosław Słomiany, 
Jerzy Sołtysiak, Jan Tybuś, Adam 
Wojda, Edward Wojda, Jacek 
Wojda, Jan Wojda, Paweł Wojda  
i Zbigniew Żaczek. 

Przyznano też odznaki „Stra-
żak wzorowy” i odznaki za wysłu-
gę lat. Za 70 lat wysługi odznaczo-
ny został dh Jan Sałek, za 65 lat 
druhowie Stanisław Białek, Sta-
nisław Czubak i Henryk Podraż-
ka, a za 60 lat druhowie: Edward 
Kacprowski, Edward Kapusta, 
Ryszard Kapusta, Eugeniusz Król, 
Jan Okraska, Jan Urbanek, Euge-
niusz Wojda i Józef Żaczek. Wrę-
czone zostały też odznaki za krót-
szy okres wysługi (od 30 lat).  tm
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Gmina Sanniki 
Poprawiony zjazd 
do Krubina 

Z wnioskiem o poprawienie sta-
nu skrzyżowania drogi wojewódz-
kiej nr 583, prowadzącej m.in.  
z Sannik w kierunku Lwówka,  
z drogą lokalną w kierunku Kru-
bina, zamierzała wystąpić gmi-
na Sanniki. Adresatem wystąpie-
nia miał być Mazowiecki Zarząd 
Dróg Wojewódzkich. Radni chęt-
nie podjęli temat: – Jest tam wą-
sko i do tego jest na łuku pozała-
mywany asfalt. Autobusem tam 
ciężko jest wyrobić, a przed nami 
zima i łatwiej nie będzie – argu-
mentowali. Tymczasem okazało 
się, że oficjalne wystąpienie gminy 
z pismem wcale nie było koniecz-
ne. Wystarczyło wykonać jeden te-
lefon – bo tak zrobiliśmy z redak-
cji. – To nieduże skrzyżowanie, ale 
sprawdzę jak to wygląda i jeśli bę-
dzie taka potrzeba, to je poprawi-
my: nadlejemy asfaltu, uzupełni-
my pobocza. Asfalt w tym miejscu 
jest dość cienki i może załamywać 
się przy nieostrożnym wjechaniu 
ciągnikiem – powiedziała nam  
w rozmowie telefonicznej Jadwi-
ga Feliniak z Obwodu Drogowego 
MZDW w Sannikach. Następnego 
dnia poinformowała, że prace już 
zostały wykonane. mak

Bobrowniki
Ta droga musi 
poczekać

– Unieważnimy ten przetarg – 
powiedział nam wójt gminy Nie-
borów Andrzej Werle o przetargu 
na wykonanie w Bobrownikach 
973 m asfaltowej drogi o szeroko-
ści 3,5 m z poboczami i oznako-
waniem pionowym. W budżecie 
gminy zaplanowano na nią 150 
tys. zł, a 9 października, po otwar-
ciu ofert okazało się, że najniższa, 
złożona przez PRID w Łowiczu, 
opiewa na 313 tys. zł. Realizacja 
inwestycji zostanie przesunięta na 
2018 rok, przy konstruowaniu bu-
dżetu gminy radni zdecydują, czy 
dołożą pieniędzy na to zadanie.  tb
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Gmina Bielawy�|�Po�sesji�Rady�Gminny

Przewidziano więcej czasu  
na wybudowanie wodociągu
W sytuacji gdy nie udało się wyłonić wykonawcy 
dużej inwestycji z zakresu gospodarki wodno-
kanalizacyjnej w gminie Bielawy, bo nikt nie złożył 
oferty w przetargu, samorząd przed ogłoszeniem 
nowego postępowania postanowił wydłużyć termin 
realizacji zadania do końca kwietnia przyszłego roku.

Pierwotnie zakładano, że prze-
budowę stacji uzdatniania wody 
w Sobocie, studzienną obudowę 
ujęcia wody w Leśniczówce i bu-
dowę rurociągu tłocznego, a także 
sieci rozdzielczej w Leśniczówce 
i Zakrzewie oraz budowę zlew-
ni ścieków w Walewicach uda 
się zrealizować do końca bieżą-
cego roku. Na zadanie to gmina 
pozyskała milion zł dotacji w ra-
mach Programu Rozwoju Obsza-
rów Wiejskich, a na udział własny 
zamierzała zaciągnąć kredyt lub 
częściowo umarzaną pożyczkę  
z WFOŚiGW. 

– Ta inwestycja wodociągowa 
będzie zrealizowana, bo musi być 
zrealizowana – zapewniał na sesji 
Rady Gminy Bielawy 27 września 
wójt Sylwester Kubiński – To, że 
się przesunęła w czasie, wynika 
tylko i wyłącznie z tego, że (...) 
gros firm jest już zaangażowanych 
na innych budowach, a wykonaw-
cy wprost mówią, że mają pro-
blem z ludźmi, bo nie ma komu 
pracować. Urealnienie terminu do 
końca kwietnia spowoduje zapew-
ne, że oferty wpłyną.

Nowy przetarg na zadanie pod 
nazwą „Modernizacja infrastruk-
tury wodno-kanalizacyjnej gmi-
ny Bielawy...” został ogłoszony 29 
września, termin składania ofert 
upływa 16 października. 

Gmina, zmieniając zadanie  
z jednorocznego na dwuletnie, nie 
straci dotacji z PROW, lecz otrzy-
ma ją w terminie późniejszym. 
W związku z tą zmianą, koniecz-

ne okazało się dokonanie stosow-
nych przesunięć w tegorocznym 
budżecie gminy, w którym plan 
dochodów zmniejszono o kwotę 
1.034.321 zł spodziewanej dotacji, 
a plan przychodów – o wysokość 
planowanego kredytu/pożyczki  
w kwocie 745.710 zł. 

Co z zakupem ciągnika?
W tej samej uchwale, podję-

tej na sesji 8 głosami za, przy 3 
wstrzymujących się i 2 przeciw-
nych, dokonano szeregu innych 
zmian w budżecie, w mniejszym 
lub większym stopniu dyskuto-
wanych na sesji. Plan dochodów 
gminy Bielawy zwiększono ogó-
łem o 154.223,03 zł. W tej sumie 
118 tys. zł stanowią środki z dota-
cji z budżetu państwa, stanowiącej 
refundację kosztów poniesionych 
w 2016 r. na wydatki związane  
z funduszem sołeckim, a 36 tys. zł 
to zwiększona subwencja oświa-
towa na uczniów niepełnospraw-
nych. 

W dyskusji przed głosowaniem 
radny Dariusz Topolski propono-
wał, by wspomniane 118 tys. do-
łożyć do 80 tys. przeznaczonych 
przez sołectwa na zakup ciągnika 
z oprzyrządowaniem do oczysz-
czania rowów i poboczy wraz  
z pługiem do odśnieżania gmin-
nych dróg, by po prostu kupić 
sprzęt lepszej jakości, starając się 
pozyskać jeszcze więcej środków 
ze źródeł zewnętrznych – WFO-
ŚiGW. Wójt odpowiadał, że nie 
było dotąd w Funduszu programu, 

który pozwoliłby samorządom 
uzyskać dotacje na zakup sprzętu. 
On sam skłaniałby się do wzięcia 
maszyny w leasing. 

Na realizację tego punktu pla-
nu (zakupu ciągnika) czas jest  
do końca roku. 

Na co dołożono?
W omawianej uchwale ponad-

to o 100 tys. zł zwiększono plan 
wydatków na bieżące utrzymanie 
dróg gminnych, przeznaczając te 
środki na jesienne uzupełnianie 
wyrw; o 36 tys. zł zwiększono 
wydatki na zakup energii, kwo-
tą 50 tys. zł uzupełniono braki  
w puli na wypłatę inkasa soł-
tysom; o 35.341 zł zwiększono 
środki przeznaczone na wypłatę 
dotacji na dzieci niepełnosprawne 
uczęszczające do gimnazjów; o 10 
tys. zł zwiększono pulę na gminne 
„becikowe” i o tyle samo zwięk-
szono dotację dla klubu sportowe-
go Victoria. 

Wydatki na psy  
irytują radnych
Jeszcze przed głosowaniem nad 

projektem uchwały duże kontro-
wersje wzbudziła konieczność do-
łożenia aż 65 tys. zł na odłapywa-
nie i utrzymywanie bezpańskich 
psów. Radni nie chcieli pogodzić 
się z tak wysokimi kosztami. Mó-
wili wprost, iż spodziewali się, że 
kiedy schronisko powstanie na te-
renie gminy, samorządowe wydat-
ki na hotelowanie czworonogów 
nie tylko nie wzrosną, ale i zma-
leją w stosunku do lat minionych. 

Dopytywał o to wójta m.in. wi-
ceprzewodniczący rady Krzysztof 
Racewicz, a krytyczne opinie w te-
macie wyrażali także radni Dariusz 
Topolski (dopytywał o kontrolo-
wanie obecności gminnych psów  
w schronisku) oraz Anna Miedzia-

nowska (skarżyła się, że inne zada-
nia własne idą na bok). 

Opór zrobił swoje i z oba-
wy przed niepodjęciem uchwa-
ły wprowadzającej inne ważne 
zmiany w budżecie, wójt zapro-
ponował zmniejszenie środków 
dokładanych na odławianie i hote-
lowanie psów do poziomu 30 tys. 
Wyjaśniał, że liczba bezpańskich 
psów z gminy Bielawy w schro-
nisku w Piotrowicach znacznie 
wzrosła (jest ich obecnie ponad 
czterdzieści), a stawki za „pso-
-dzień” czyli dobę pobytu czwo-
ronoga w schronisku i tak są tu-
taj niższe niż były w Łowiczu (jest 
7,6 zł/dobę, a było 16 zł). 

Przypomniał, że odławianie  
i hotelowanie bezdomnych psów 
jest gminnym obowiązkiem i na-
mawiał, by mieszkańcy zamierza-
jący przygarnąć psa w pierwszej 
kolejności kierowali się do Piotro-
wic. Wójt zapowiedział też nego-
cjacje z właścicielami schroniska 
„Psiakowo” co do przedłużenia 
terminu uiszczenia pozostałych 
środków. 

Skąd zabrano? 
Zmniejszenia nastąpiły w wy-

datkach bieżących działów: go-
spodarka mieszkaniowa (o 5 tys. 
zł), administracja publiczna (o 10 
tys. zł) oraz kultura i ochrona dzie-
dzictwa narodowego (o 10 tys. zł). 
O 177.800 zł zmniejszono plan 
wydatków inwestycyjnych na re-
alizację inwestycji na drogach 
gminnych – zaległości w podat-
kach, opłatach za wodę i wywóz 
śmieci powodują bowiem, że gmi-
na ma problemy z pokryciem wy-
datków bieżących, a ubiegłorocz-
ne obcięcie subwencji rządowej  
na ten rok o 1,2 mln w ogóle po-
krzyżowało ambitne plany doty-
czące asfaltowania dróg.  ewr

Reczyce�|�Przetarg�na�drogi

Drożej niż planowano
Tylko jedna firma złożyła swo-

ją ofertę w ogłoszonym przez 
Urząd Gminy w Domaniewicach 
przetargu na przebudowę trzech 
odcinków dróg gminnych w Re-
czycach. Gmina nie ma ostatnio 
dobrej passy w przetargach i ko-
lejny już raz w tym roku złożona 
propozycja przerasta kwotę, jaką 
na ten cel chciano wydać.

Na przebudowę dróg w Re-
czycach planowano przeznaczyć 
środki w wysokości 334.600 zł 
brutto. Jedyną ofertę przetargu 

złożyło Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjno-Drogowych w Ło-
wiczu z siedzibą w Jamnie. Zapro-
ponowało ono cenę 358.258,95 zł 
brutto, 60-miesięczną gwarancję  
i termin zakończenia inwestycji do 
30 listopada br. 

Wójt Paweł Kwiatkowski nie 
podjął jeszcze decyzji czy dołożyć 
brakujące niecałe 24 tys. zł i roz-
strzygnąć przetarg już teraz, czy 
też zaryzykować, unieważnić go 
i liczyć na lepsze oferty w powtó-
rzonym postępowaniu.  kl

Gmina Łyszkowice�|�Z�obrad�sesji

Jednogłośnie za pomocą
Gmina Łyszkowice, tak jak 

inne gminy powiatu łowickiego, 
wesprze gminę Sośno w woj. ku-
jawsko-pomorskim, zniszczoną 
podczas nawałnic z 10 i 11 sierp-
nia. Przeznaczy na ten cel 10 tys. 
zł. O pomoc dla Sośna zwrócił 
się do gmin powiatu łowickiego 
starosta łowicki Krzysztof Figat, 
krótko po sierpniowych wichu-
rach. Wójt Adam Ruta zapropono-
wał kwotę 10 tys. zł, na którą rad-
ni jednomyślnie przystali podczas 

sesji 27 września. Za te pieniądze 
zostanie kupiony agregat prądo-
twórczy. 

Pieniądze częściowo pochodzą  
z datków, jakie sponsorzy przeka-
zali gminie na organizację gminno-
-powiatowych dożynek. Wsparcie 
dla imprezy było w tym roku wy-
jątkowo duże, a wydano mniej niż 
sponsorzy wpłacili. Zmiana celu 
ich wydatkowania została uzgod-
niona ze sponsorami, którzy pode-
szli do niej z aprobatą.  tm

RZUT OKIEM�|�NASI�W�LUBLIŃCU�

Radni miejscy Krystian Cipiński i Michał Trzoska rozegrali kolejny 
mecz w Reprezentacji Prezydentów i Burmistrzów, zwanej też 
Reprezentacją Samorządowców Polskich. Tym�razem,�15�września,�
wystąpili�w�turnieju�oldboyów�na�otwarciu�Stadionu�Miejskiego�
w�zaprzyjaźnionym�z�naszym�miastem�Lublińcu.�Reprezentacji�
Samorządowców�Polskich�udało�się�zająć�trzecią�lokatę.�Miejscem�
pierwszym�cieszył�się�zespół�oldboyów�LKS�Sparta�Lubliniecka,��
zaś�drugim�drużyna�Piasta�Gliwice.�aa 
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Walewice�|�Kiedy�remont�pomnika?�

Gmina zbyt biedna,  
by samodzielnie 
opiekować się aż tyloma 
miejscami pamięci
Po wrześniowych uroczystościach patriotycznych  
z okazji 78. rocznicy bitwy nad Bzurą w Walewicach  
do naszej redakcji zadzwonił uczestnik spotkania,  
by podzielić się smutną refleksją nad stanem pomnika 
wrześniowych bohaterów.

Mieszkaniec Głowna regu-
larnie bywa na uroczystościach 
patriotycznych w Walewicach,  
a w tym roku zabrał na nie gości 
ze Szczecina i było mu zwyczaj-
nie wstyd za to, jak pomnik Wrze-
śnia 1939 r. wygląda. Szczególnie 
rzuciła mu się w oczy zniszczona 
tablica z lewej strony. 

Urząd Gminy, o czym pisali-
śmy już na łamach „NŁ”, kilka 
lat temu ubiegał się o pozyskanie 
pieniędzy na niezbędny remont 
pomnika, którego koszt wstępnie 
szacowany jest na około 140 tys. 
zł. Starania te do tej pory okaza-
ły się nieskuteczne. Wnioski skła-
dane do Rady Ochrony Pamięci 
Walk i Męczeństwa nie trafiały do 
realizacji „z braku możliwości fi-
nansowych”, choć Walewice od-
wiedzała już komisja z tej Rady. 
Tamtejszy pomnik Września 1939 
wyprzedzały wojenne cmentarze 
i inne obiekty w fatalnym stanie. 
Warto tu wspomnieć, że 1 sierp-
nia 2016 r. Radę Ochrony Pamięci 
Walk i Męczeństwa rozwiązano,  
a jej kompetencje przejęły Mini-
sterstwo Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego oraz Instytut Pamię-
ci Narodowej. 

Od Małgorzaty Obórki z Urzę-
du Gminy Bielawy dowiadujemy 
się, że w 2018 r. wniosek o remont 
pomnika w Walewicach będzie 
ponownie składany – tym razem 
już do MKiDN w Warszawie, po 
wcześniejszym uzyskaniu dla nie-
go poparcia w łódzkim oddziale 
IPN. 

Po konsultacjach ze specjalista-
mi okazało się, że należy wymie-
nić całą podstawę pomnika, które-
go elementy pękają od mrozów. 
Wniosek przewiduje właściwie 
nowy projekt obiektu z granitu, 
uwzględniający m.in. to, że litery 

będą kute w nowym materiale, by 
nie powtórzyła się sytuacja z kra-
dzieżą z pomnika mosiężnych li-
ter, jaka miała miejsce w 2012 r.

Istniejący pomnik wykonany 
jest z lastryka, odsłonięty został 
w 1969 r., nigdy nie przechodził 
gruntownej renowacji, a jedynie 
bieżące prace konserwacyjne. 

Ostatecznie koszt moderniza-
cji pomnika, jaki zostanie wpisany 
do wniosku, będzie oparty na ak-
tualnych cenach materiałów. Wia-
domo, że to nie są remonty tanie 
i z tego powodu zadanie to, jak 
przypuszcza Małgorzata Obórka, 
może być realizowane etapowo. 
Urzędniczka tłumaczy, że gminy 
Bielawy, na terenie której jest wie-
le miejsc pamięci (w tym cmenta-
rzy i kwater wojennych), nie stać 
na samodzielne finansowanie ich 
remontów, biorąc pod uwagę sza-
cunki, że tylko na jeden pomnik 
trzeba by wydać 140-160 tys.

W miarę skromnych możli-
wości, na pomnikach, także tym 
walewickim, wykonywane są 
bieżące prace konserwacyjne i po-
rządkowe. Podobnie rzecz ma się 
z cmentarzem wojennym w Wali-
szewie, gdzie z kolei na wyremon-
towanie czeka pomnik z piaskow-
ca. ewr

RZUT OKIEM�|�POKAZ�BREAKDANCE

Instruktorzy break dance, prowadzący regularne zajęcia w Gminnej 
Bibliotece Publicznej w Chąśnie, byli 2 października gośćmi Szkoły 
Podstawowej im. Józefa Ufy w Mastkach.�Dali�pokaz�nieprzeciętnej�
sprawności�swoich�ciał�w�połączeniu�z�wyczuciem�rytmu,�zachęcając�
tym�samym�dzieci�i�młodzież�do�zapisywania�się�na�zajęcia.�W�pokazie�
wystąpili�gościnnie�także�uczniowie�szkoły�–�Oliwia�Kostrzewa�i�Hubert�
Guz.�oprac. tm
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Pomnik w Walewicach,�stan�
aktualny.�Zdjęcie�z�wrześniowych�
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Łowicz |�W�sobotę�diecezjalny�Kongres�Odnowy�w�Duchu�Świętym

Każdy może otrzymać moc Ducha
14 października w Łowiczu zbierze się już po raz 20. kongres wspólnot Odnowy  
w Duchu Świętym z całej diecezji łowickiej. Przyświeca mu hasło „... jednomyślnie 
na modlitwie razem z Maryją, w oczekiwaniu na chrzest Duchem Świętym”.

Spodziewanych jest ok. 250 
osób z diecezjalnych wspólnot, ale 
wstęp na wydarzenie jest otwarty 
dla wszystkich, także ludzi nie za-
angażowanych w grupy odnowy, 
nie wymaga wcześniejszych zapi-
sów. Dary Ducha Św. są przecież 
dla każdego, każdy może o nie 
prosić, każdy może je otrzymać  – 
bo Duch tchnie, kiedy chce. Zapro-
szony jest więc każdy wierzący.

Gospodarzem kongresu bę-
dzie zgromadzenie ojców pijarów  
w Łowiczu. O godz. 9.30 w ko-
ściele nastąpi zawiązanie wspól-
noty, która przygotuje się do 
Eucharystii. Ta rozpocznie się  
o 10.30, a jej elementami będą też 
modlitwa uwielbienia i o uzdro-
wienie. Homilię wygłosi ks. Rafał 
Wiśniewski z Kutna. Druga część 
kongresu będzie miała miejsce w 

budynku szkół pijarskich. Będzie 
tam pokaz prezentacji multime-
dialnej i konferencja. Główną pro-
wadzącą będzie Ida Niemirowska, 
od lat związana z odnową, absol-
wentka teologii na KUL, a pry-
watnie żona i matka. Współtwo-
rzy Centrum Formacji Odnowy 
w Duchu Świętym „Wieczernik” 
w Magdalence, jest autorką m.in. 
programu rekolekcji „W szkole 

Ducha Świętego”. Na zakończe-
nie konferencji poprowadzi modli-
twę o chrzest w Duchu Świętym.

– Obchodzimy Rok Maryjny, 
dlatego szczególnie pragniemy 
przyjrzeć się Maryi, w kontekście 
wypełniania przez nią Woli Bożej 
– mówiła nam Małgorzata Łapa, 
koordynator Odnowy w Duchu 
Świętym Diecezji Łowickiej. – 
Maryja jest jedynym człowie-
kiem, który wypełnił wolę Bożą 
idealnie, nie błądząc ani przez 
moment. Jeśli człowiek rzeczy-
wiście będzie naśladował jej wzór, 

może mieć pewność, że doprowa-
dzi go ona do Jezusa. Jak zawsze 
we wspólnocie, będziemy też pro-
sić o łaskę wrażliwości i otwarto-
ści na działanie Ducha Świętego.

Po konferencji, od 16.30 do 
19 będzie czas na wzajemną in-
tegrację. Każda wspólnota ma 
przywieść jubileuszowy tort, bę-
dzie więc degustacja przy kawie 
i herbacie – także i na poczęstun-
ku mile widziane są osoby z ze-
wnątrz, tortów i gorących na-
pojów powinno wystarczyć dla 
wszystkich.      tm

Gmina Zduny
Pomoc dla Sośna

Gmina Zduny jako jedna z ostat-
nich w powiecie łowickim podję-
ła 21 września uchwałę o pomocy 
finansowej dla gminy Sośno, która 
ucierpiała w wyniku sierpniowych 
nawałnic. Dotacja na usuwanie jej 
skutków wyniesie 7 tys. zł. 

Wójtowie z powiatu łowickiego 
zgodnie ustalili, że ich samorządy 
przekażą pomoc dla jednej gminy. 

Obecny na sesji radny powiato-
wy Jerzy Wolski przypomniał, że 
Rada Powiatu Łowickiego, któ-
ra tydzień po nawałnicy podejmo-
wała uchwałę o pomocy, zakupiła 
agregat prądotwórczy oraz pilarki 
łańcuchowe, ale teraz są już inne 
potrzeby. Sugerował, żeby dotację 
przeznaczyć na zakup kontenerów 
mieszkalnych dla ludzi, którzy stra-
cili dach nad głową.

Gmina Zduny brała pod uwagę 
wskazanie, na co pieniądze mają 
być przeznaczone, ale z tego zre-
zygnowała. Umowa o przekazaniu 
dotacji dała tamtemu samorządowi 
możliwość zdecydowania, jak pie-
niądze będą wydane.  mwk

Farmacja
12 serii Febrisanu 
wycofane z obrotu

Główny Inspektorat Farmaceu-
tyczny w Warszawie podjął de-
cyzję o wycofaniu z obrotu 12 se-
rii Febrisanu, popularnego leku na 
objawy przeziębienia i grypy. Jest 
on produkowany przez firmę Ta-
keda, mającą zakład produkcyjny  
w Łyszkowicach – spółka sama po-
informowała GIF o swojej wpadce.

Produkty z wycofanej serii nie 
stanowią zagrożenia dla zdrowia, 
jednak nie spełniają wymagań ja-
kościowych, w niektórych saszet-
kach może być mniejsza niż nor-
malnie zawartość paracetamolu, 
przez co lek może działać słabiej. 
Każdy kto kupił już produkt z wy-
cofanej z obrotu serii, a zachował 
dowód zakupu, może poprosić  
w aptece o zwrot pieniędzy. Pro-
dukty są już wycofywane z ap-
tek i hurtowni. Dotyczy to serii 
oznaczonych numerami: 329304, 
331584, 333899, 344689, 344670, 
351083, 351067, 351899, 362513, 
363456, 364475 i 373131.    tm

Gągolin 
Policyjna 
pogadanka

Akcja „Cała Polska czyta dzie-
ciom” była okazją do pogadan-
ki na temat bezpieczeństwa, którą 
przeprowadził w Szkole Podstawo-
wej w Gagolinie w gminie Kocie-
rzew Południowy st. sierż. Maciej 
Kaźmierczak z Komendy Powia-
towej Policji w Łowiczu. Policjant 
spotkał się z uczniami klas I -IV, 
21 września. Głównym tematem 
rozmów z dziećmi była bezpieczna 
droga do domu.  opr. mak 

Sprostowanie
W artykule „Przeżyli wspólnie 

pół wieku” o Złotych Godach dzie-
więciu par małżeńskich, który uka-
zał się w poprzednim numerze NŁ, 
omyłkowo przypisałem autorstwo 
napisanego dla Jubilatów wiersza 
pani Krystynie Kopeć. Niniejszym 
prostuję, że wiersz napisała inna 
miejscowa poetka, również pani 
Krystyna, ale Kunikowska – człon-
kini Klubu Seniora „Radość” w 
Łowiczu. Obydwie panie Krystyny 
przepraszam za pomyłkę i gratuluję 
pasji tworzenia.  Marcin Kucharski 

Łowicz, Jałówka |�Różaniec�do�granic�z�pelikanami�nad�głową

Modlitwa za świat i ojczyznę na wschodniej granicy
7 października był dniem 
„Różańca do granic”.  
W akcję wspólnej modlitwy 
różańcowej na granicach 
Rzeczypospolitej,  
ale też w innych miejscach  
w kraju i zagranicą, 
włączyło się wielu 
mieszkańców Łowicza  
i okolic.

Do miejscowości Jałówka  
w gminie Michałowo, położonej 
w pobliżu granicy Polski z Bia-
łorusią, wyjechały dwa autokary 
zorganizowane przez szkoły pi-
jarskie. Wyjazdowi przewodził  
o. Andrzej Lisiak. Udział wzięły 

103 osoby w różnym wieku, z Ło-
wicza i okolic, w tym także grupa 
uczniów. – Na pewno warto było 
jechać dla tej atmosfery wspólne-
go spotkania – mówiła nam naj-
młodsza uczestniczka wyjazdu  
z Łowicza, Marysia Mazurek z IV 
klasy Pijarskiej Szkoły Podstawo-
wej. – Nie trzeba było mnie długo 
namawiać, to raczej ja namówiłam 
mamę, która pojechała ze mną.

Pielgrzymi zostali ciepło przy-
jęci w niewielkiej parafii na 
wschodzie Polski. Wkroczyli tam 
z niesioną przez przewodnika fla-
gą Łowicza z pelikanami. Z punk-
tu widzenia parafian z Jałówki byli 
gośćmi z najbardziej odległych 
stron. W kościele wzięli udział  

w katechezie, mszy świętej i ado-
racji Najświętszego Sakramentu. 
Później zostali zaproszeni na po-
częstunek, gdzie można było na 
przykład spróbować miejscowe-
go bigosu.

Najważniejszym punktem była 
modlitwa różańcowa przy samej 
granicy. Z kościoła w Jałówce 
nie było do niej daleko – wystar-
czył około 20-minutowy spacer.  
Z miejsca, w którym stali piel-
grzymi, widać było wartowni-
ków pilnujących przejścia. Od-
mówiono wszystkie cztery części 
różańca, czyli w sumie 20 tajem-
nic. Przy tajemnicach światła 
pielgrzymi odłożyli różańce, aby 
złapać się za ręce i w ten symbo-

liczny sposób opleść uściskiem 
dłoni całą Polskę.

– Modliło się tam około 1300 lu-
dzi, odmawiających tą samą mo-
dlitwę w tych samych intencjach 
– opowiada Agnieszka Zielińska  
z Pijarskiego LO. 

– Bardzo dużo młodych – doda-
je jej koleżanka Agata Kaczmar-
czyk. – Warto było to zobaczyć  
i poczuć.

Do modlitwy można też było 
dołączyć w Łowiczu. Przed połu-
dniem różaniec odmawiano tego 
dnia w katedrze, a wieczorem w 
kościele na Korabce. W klasztorze 
sióstr bernardynek miało miejsce 
nabożeństwo z różańcem z udzia-
łem ks. bp. Andrzeja F. Dziuby.  tm      

Młodzież ze szkół pijarskich��
z�o.�Andrzejem�Lisiakiem��
na�granicy�polsko-białoruskiej.�
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Łowicz�|�Zawody�spinningowe�na�zalewie�za�Laskiem�Miejskim�

Tym razem bez szczupaków i sandaczy 
Podczas ostatnich tegorocznych spinningowych  
zawodów wędkarskich organizowanych przez łowickie 
koło Polskiego Związku Wędkarskiego brały wyłącznie  
okonie. Zawody odbyły się 8 października,  
na zalewie za Laskiem Miejskim w Łowiczu.

Deszczowy poranek zgroma-
dził nad zalewem łącznie 26 zwo-
lenników połowu ryb drapieżnych 
metodą spinningową. Zapisy były 
przyjmowane przez pół godziny, 
od 07.30 do 8 przez sędziego se-
kretarza Włodzimierza Krawczy-
ka. Wędkarzy przywitał prezes 
koła PZW Łowicz Tomasz Stolar-
czyk. Kapitan sportowy zawodów 
Zdzisław Brener omówił zasady 
rywalizacji. Do najważniejszych 

należało przypomnienie wymia-
rów ochronnych ryb. Wędkowanie 
było dozwolone na całym zbior-
niku. Zanim przystąpiono do ry-
walizacji, była jeszcze chwila na 
poranną kawę i herbatę z termo-
sów oraz kawałek domowego cia-
sta przywiezionego przez jednego  
z zawodników. 

Wiatr i niska temperatura oraz 
opady deszczu nie wróżyły nicze-
go dobrego. Przez całe zawody 26 

wędkarzom, którzy do nich przy-
stąpili, nie udało się złowić wy-

miarowego szczupaka ani sanda-
cza. Sytuację uratowały okonie, 

które padły łupem pięciu zawod-
ników, jednocześnie decydując  

o ich miejscach na podium. Pierw-
sze miejsce zdobył Stanisław Bre-
ner, łowiąc sześć wymiarowych 
okoni, tuż za nim ulokował się 
Marek Rosa, łowiąc cztery oko-
nie. Trzecie miejsce zdobył Józef 
Kołaczyński (1 okoń), czwarty 
był Marek Wróbel (1 okoń), pią-
ty – Zbigniew Danych (1 okoń). 
O zajęciu poszczególnych miejsc 
decydowała łączna waga złowio-
nych ryb. Wszyscy zawodnicy, 
którzy złowili ryby, otrzymali na-
grody rzeczowe, a pierwsza trójka 
także puchary. 

– To już ostatnie zawody w tym 
sezonie – relacjonował wicepre-
zes koła Paweł Godos. – Mimo 
słabych brań, zawody można za-
liczyć do udanych. Ważna była 
sportowa rywalizacja i miła, kole-
żeńska atmosfera. Cieszy to, że z 
zawodów na zawody zwiększa się 
frekwencja uczestników.  opr. mak  

Kiernozia |�Opóźniony�efekt�wakacyjnej�wichury�

Parking zamiast miejsca obsługi turysty 
Nieduży plac w pobli-

żu cmentarza wojskowe-
go oraz nieopodal stacji paliw  
i targowiska gminnego w Kierno-
zi, na którym stała drewniana wia-
ta będąca „miejscem odpoczynku 
turysty” zostanie zagospodarowa-
ny na parking. 

– Podczas letniej wichury wia-
ta złożyła się jak domek z kart. 
Uszkodzenia były poważne, trze-
ba by ją pobudować od podstaw. 
Zdecydowaliśmy, że zniknie  
i będzie tam miejsce do parko-
wania – mówiła na ostatniej sesji 
Rady Gminy w Kiernozi wójt Be-

ata Miazek. Radni przyjęli tę de-
cyzję do wiadomości. 

Wiata była postawiona w 2015 
roku w ramach projektu turystycz-
nego „Szlakiem Kultur Obsza-
ru Stowarzyszeń”, który był re-
alizowany przez Lokalne Grupy 
Działania „Gniazdo” i „Mroga”. 
Wytyczono i oznakowano m.in. 
69 km „Szlaku Kultury Księżac-
kiej” na terenie gmin Nieborów, 
Kocierzew Południowy, Chąśno, 
Kiernozia, Zduny i  Łowicz. Po-
wstały też cztery obiekty małej 
architektury; wspomniane „miej-
sca odpoczynku turysty” – tj. za-

daszone wiaty i dwie tablice infor-
macyjne. Owe MOT-y powstały 
przy boisku Olimpia Chąśno, ko-
ściele p.w. Wszystkich Świętych 
w Złakowie, przy skrzyżowaniu w 
Pilaszkowie oraz właśnie w Kier-
nozi. Budżet projektu wyniósł 
69.721,46 zł. Gmina wyłącznie 
użyczała LGD gruntu pod obiekt. 

Miejsce w Kiernozi nie cieszy-
ło się szczególnie dużym powo-
dzeniem. – Dlatego też dosypie-
my tłucznia i będzie więcej miejsc 
parkingowych potrzebnych w dni  
targowe – argumentowała wójt 
Miazek.  mak  

RZUT OKIEM�|�AKCJA�NA�RZECZ�ZWIERZĄT�W�KAUFLANDZIE

Łowickie Towarzystwo 
Przyjaciół Zwierząt�oraz�grupa�

ze�świetlicy�SP�nr�2�w�Łowiczu�
przeprowadziły�7�października�

zbiórkę�karmy,�połączoną�z�akcją�
uświadamiającą�społeczeństwu�

jak�wielkim�problemem�jest�
porzucanie�zwierząt,�zwłaszcza�

przed�zimą.�Każdy�darczyńca�
biorący�udział�w�zbiórce�

otrzymywał�łowicką�krówkę��
i�zwierzęcą�maskę�wykonaną�

przez�dzieci�z�SP�nr�2�z�klas�I-V.�
Prezentowane�były�też�zdjęcia�

psów�czekających�na�adopcję.�
Wolontariuszkami�były�dziewczęta�

z�klas�III-V.�Zebrano�242,40�kg�
kociej�i�psiej�karmy.�tm TO
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Uczestnicy ostatnich tegorocznych zawodów spinningowych. PZW�Łowicz�liczy�na�wyższą�frekwencję��
w�przyszłym�roku.�
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Gdy umierał ostatniego kwietnia tego roku, potwierdzał swym odejściem, 
że kończy się pewna epoka: w poprzedzających miesiącach odeszło kilku 
najstarszych żołnierzy łowickiego środowiska Szarych Szeregów, kilka dni 
po nim umarł ks. Stefan Wysocki, ich kapelan. Janusz Karpiński był, podobnie 
jak Wysocki, jednym z gigantów tego środowiska i, szerzej, tego pokolenia.

Po aresztowaniu przez gestapo 
w czerwcu 1944 roku Janusz Kar-
piński trafi ł do fi lii obozu koncen-
tracyjnego Gross Rosen w Lan-
deshut na Dolnym Śląsku, gdzie 
pracował przy wykuwaniu w ska-
łach potężnych hal na potrzeby 
wojskowe. W obozie tym przeby-
wał do 9 maja 1945 roku. Na dzień 
przed wejściem Rosjan, Niemcy 
grozili rozstrzelaniem wszystkim 
pozostałym jeszcze wtedy przy 
życiu więźniom – ale w nocy opu-
ścili obóz. Pod koniec życia, jak 
wspomina wdowa po nim Józefa 
Karpińska, gdy orientował się, że 
jest 9 maja, mawiał: „Dzisiaj nas 
wyzwolili...”.

Po dziewięciodniowej tułacz-
ce udało się Karpińskiemu, przez 
Świdnicę, Trzebnicę, Rawicz 
i Łódź, dotrzeć do Łowicza. Tu-
taj... poszukiwało go już NKWD. 
– Ja siedziałem jeszcze w obo-
zie, matka nie wiedziała czy żyję, 
a już w lutym nachodziło matkę 
NKWD. Żądali, by matka powie-
działa gdzie ja jestem. Grożono 
jej, że ją zabiorą, że będzie odpo-
wiadać, bo nie chce powiedzieć 
gdzie jestem – wspominał w 1994 
roku. – Z tego powodu, po powro-
cie do domu musiałem się ukry-
wać. Przebywałem w okolicznych 
wsiach, u znajomych. W czerwcu 
zostałem zabrany do wojska. Słu-
żyłem w Ofi cerskiej Szkole Arty-
lerii w Toruniu. Tu byłem trzy razy 
przesłuchiwany przez Informa-
cję Wojskową. Zrozumiałem, że 
muszę się stąd wydostać. Zaczą-
łem udawać psychicznie chorego. 
Udało się, zostałem zwolniony. 

Wtedy zdecydował się uciekać 
jak najdalej – aż pod zachodnią 
granicę – do Węglińca pod Zgo-
rzelcem, bo tam osiedliła się część 
jego rodziny. Przez pierwszych 
kilkanaście miesięcy leczył się po 
przejściach obozowych, pierwszą 
pracę podjął w kwietniu 1947 roku 
na kolei – skłaniały go do tego za-

równo rodzinne tradycje, jak i fakt, 
że Węgliniec był i jest dużym wę-
złem kolejowym. Ale była i dru-
ga część rodzinnej tradycji: na-
uczycielstwo – i ono przeważyło. 
W październiku 1947 r. został na-
uczycielem, zdobył potem wyższe 
wykształcenie, kończąc zaocznie 
fi zykę na uniwersytecie w Gdań-
sku, uczył w różnych szkołach, 
głównie średnich, w Węglińcu 
i Zgorzelcu.

Te pierwsze lata pracy nie były 
jeszcze spokojne, przeciwnie. 
– Przez cały czas byłem inwigi-
lowany przez UB – wspominał. 
– Często miewałem nieproszo-
nych gości w domu, kontrolowano 
kto u mnie przebywa. We wrze-
śniu 1953 r. zostałem zatrzyma-
ny przez UB we Wrocławiu przy 
ul. Sądowej. Do kwietnia 1957 r. 
byłem przesłuchiwany przecięt-
nie dwa razy w tygodniu. Każde 
przesłuchanie rozpoczynało się 
od słów „Mów swój zbrodniczy 
życiorys...”. Byłem przesłuchiwa-
ny w różnych miejscach i o różnej 
porze dnia i nocy. 

Te doświadczenia były dla Ja-
nusza Karpińskiego gorzkie. 
– Przyjęcie w nowej Polsce miał 
bardzo przykre, traktowano go 
jako wroga ustroju – wspomina 
Tadeusz Żaczek, dyrektor szkoły 
przy Ułańskiej w Łowiczu, któ-
ry wielokrotnie z nim rozmawiał, 
poczynając od lat 80-tych. – Nie 
ukrywał tego gdy rozmawialiśmy, 
widać było, jak bardzo to przeży-
wa.

Począwszy od wspomniane-
go roku 1957, najścia i szykany 
się skończyły. Janusz Karpiński 
mógł wtedy w pełni wykorzystać 
swe zdolności organizacyjne i pe-
dagogiczne. Uczył fi zyki i języka 
niemieckiego, po jakimś czasie 
także przysposobienia obronne-
go. Angażował się w tę pracę. 
Silną w nim wolę tworzenia cze-
goś chciał przerzucić na młodzież 

– opowiada Dariusz Karpiń-
ski, syn Janusza, właściciel fi r-
my komputerowej w Jeleniej Gó-
rze. – Jego myślenie było takie, że 
choć go represjonują, choć Polska 
nie jest wolna, to on nie może pra-
cować źle, bo pracuje z młodzie-
żą; nie może tej pracy sabotować, 
przeciwnie. Jak robić, to robić do-
brze – tak uważał. Związał się z tą 
pracą z młodzieżą, tu czuł się speł-
niony, tu angażował się na 100%, 
tu miał poczucie, że pracuje dla 
Polski. 

Z biegiem czasu miał powierza-
ne coraz większe odpowiedzial-
ności, został dyrektorem Zespołu 
Szkół Zawodowych w Węglińcu, 
potem, przed przejściem na eme-
ryturę w roku 1982, był przez lata 
dyrektorem Zespołu Szkół Me-
dycznych w Zgorzelcu. Udzielał 
się w Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, był nawet prezesem 
jego lokalnego oddziału. Czynny 
był bardzo w środowisku komba-
tanckim w Węglińcu i Zgorzelcu, 
był ławnikiem w zgorzeleckim są-
dzie i radnym. – Był bardzo zna-
ny w mieście i szanowany, to była 
taka „wyższa inteligencja”. Mówił 
mało, ale jak się odezwał, to wszy-
scy słuchali i... zawsze miał rację 
– dodaje Henryk Hrelich ze Sto-
warzyszenia Miłośników Ziemi 
Węglinieckiej. 

W pierwszych latach po wojnie 
angażował się także w harcerstwo, 
syn Dariusz wspomina, że prowa-
dził drużynę – potem z tego zre-
zygnował. Z pewnością w latach 
stalinowskich i późniejszych nie 
było to takie harcerstwo, jakie znał 
sprzed wojny.

Na rok przed śmiercią także 
i tam uhonorowano go, za jego 
wszechstronną działalność, tytu-
łem Honorowego Obywatela Wę-
glińca. 

Henryk Frelich opowiada też, 
że ze względu na okupacyjną 
przeszłość Janusza Karpińskie-

go, miewał on charakterystyczne 
przydomki. – Ja mówiłem na nie-
go „James Bond II wojny świato-
wej”, a byli i tacy, którzy nazywali 
go „Hans Kloss”. 

– Był człowiekiem z zasada-
mi – wspomina go syn. – Nigdy 
się ich nie wyparł, nigdy ich nie 
zmienił. Cenił praworządność, po-
stępowanie według reguł, starał się 
być zawsze lojalny wobec osób, 
z którymi współpracował bądź po 
prostu się kontaktował. Jako ojciec 
był wymagający, nie miał w sobie 
wiele ciepła – kontynuuje Dariusz 
Karpiński. – Wojenne przeżycia 
zostawiły w nim swój ślad: wię-
zienia, Aleja Szucha... potem re-
presje powojenne. 

– O swoich przejściach mó-
wił mało – mówi Józefa Karpiń-
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�25 września:�Zofia�Lis,�l.86,�
Głowno;�Kazimierz�Andrzej�
Pakowski,�l.79,�Głowno.

�26 września: Marianna�
Kaczmarek,�l.75,�Stryków.

�27 września:�Marek�Sałuda,�
l.62;�Andrzej�Gębura,�l.62;�
Regina�Pawłowska�l.88.

�28 września:�
Grażyna�Choińska,�l.52;�
Kazimierza�Zakrzewska�l.93.�

�30 września:�
Urszula�Dyszkiewicz�l.60.

�2 października:�
Stanisław�Brandt,�l.50,�Łowicz,

�3 października: 
Teresa�Bogusz,�l.65.

�4 października:�Stanisława�
Kurnos,�l.66,�Łowicz.

�6 października: Stefan�
Klimkiewicz,�l.88;�Stanisław�
Grzyb,�l.59;�Grażyna�Ślesińska,
l.61;�Genowefa�Duranowska�l.86.

�7 października: Stanisław�
Przybysz,�l.94.

�8 października: 
Tadeusz�Dymarski�l.79;�
Marcin�Plichta�l.39.

�9 października:�
Jerzy�Nowicki�l.82.

Janusz Karpiński (1921-2017) (cz. II)

 Janusz Karpiński 
 (1921-2017) 
Czasem�trudne�przeżycia�
determinują�los�człowieka�
do�końca�ziemskiego�życia.�
W�przypadku�Janusza�
Karpińskiego�tak�było:�konspiracja,�
obóz�koncentracyjny,�powojenne�
prześladowanie�–�to�wszystko�
naznaczyło�jego�życie,�ale�
na�szczęście�go�nie�zniszczyło.�
Pierwszy�komendant�Szarych�
Szeregów�potrafi�ł�pracować�tak�dla�
środowiska�swych�podziemnych�
harcerzy,�jak�i�–�z�sukcesami�–�jako�
nauczyciel�i�dyrektor.�Pozostał�
przy�tym�zawsze�człowiekiem�
skromnym.�Mieszkał�od�1945�roku
na�drugim�końcu�Polski,�ale�
do�Łowicza�przyjeżdżał�często,�
jak�tylko�mógł.�Współtworzył�
środowisko�Szarych�Szeregów.�
Od�kilkunastu�lat�cieszył�się�tytułem�
Honorowego�Obywatela�Łowicza�
–�zasłużenie.

REKLAMA
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ska. – Był zapraszany na lekcje 
wychowawcze, ale mówił wtedy 
bez zaangażowania uczuciowe-
go. Bardziej wzruszał się dopiero 
na starość.

– To był bardzo dobry czło-
wiek, skromny, co było widać 
w słowach, wyrazie twarzy, za-
chowaniu. Zawsze dobrze mówił 
o kolegach i nigdy nie stroił się 
w szaty bohatera – takim zapa-
miętał go burmistrz Łowicza 
Krzysztof Kaliński. 

Pani Józefa była drugą żoną Ja-
nusza Karpińskiego – bo i w ży-
ciu rodzinnym los nie oszczędził 
mu trudnych przejść. Pierwsza 
żona, Irena, pochodziła z Bednar. 
Znajomość była jeszcze z cza-
sów wojny, pobrali się krótko po 
jej zakończeniu. Z tego małżeń-
stwa urodziło się jedno dziecko 
– córka Elżbieta. Gdy miała kil-
ka lat, jej mama zginęła tragicznie 
w wypadku samochodowym tu, 
gdzieś w okolicach Łowicza (ro-
dzina tylko tyle pamięta), a było to 
w czasie, gdy Janusz był chwilo-
wo na studiach w Gdańsku (stu-
diował, jak wspomnieliśmy, za-
ocznie), a jego żona z dzieckiem 
z wizytą u rodziców.

Po tej tragedii Janusz Karpiński 
przez lata samotnie wychowywał 
córkę. Po dziesięciu latach oże-
nił się jednak powtórnie. Pani Jó-
zefa poznała go, gdy jeszcze była 
uczennicą w ogólniaku, a on na-
uczycielem. Pobrali się we wrze-
śniu roku 1962, gdy miała 25 lat. 
Z tego małżeństwa dzieckiem jest 
wspominany wcześniej syn Da-
riusz, ale małżonkowie oczywi-
ście wychowywali i jedno, i dru-
gie dziecko. Pani Józefa ocenia, że 
jej kontakty z Elżbietą ułożyły się 
wspaniale, córka ukończyła fi zy-
kę, wyszła za mąż, ma dwoje dzie-
ci i czworo wnucząt.

Józefa Karpińska także zosta-
ła nauczycielką, tylko że naucza-
nia początkowego. – Oboje byli 
bardzo szanowani – wspomina 
Henryk Frelich. Mieszkali na po-
niemieckim osiedlu kolejowym, 
w domach pobudowanych w la-
tach 1918-20, w otoczeniu życz-
liwych ludzi. – Tu znam wszyst-
kich i wszyscy mnie znają, każdy 
się uśmiechnie i powie dzień do-
bry, mam koleżanki i przyjaciół 
– mówiła pani Józefa w rozmo-
wie z NŁ kilka tygodni po śmier-
ci męża. – Czuję się jakbym była 
w rodzinie.

Rodzina w sensie dosłownym 
także się tam często pojawiała: 
chętnie bywał w Węglińcu brat 
Janusza, Zbigniew, który lubił tu 
przyjeżdżać z Sosnowca, dokąd 
go losy rzuciły i gdzie był dyrek-
torem administracyjnym szpitala 
kolejowego. Jego żona wracała tu 

do lat swej młodości, bo stąd po-
chodziła, ich dzieci też świetnie 
się nad granicą czuły. 

Sam Janusz Karpiński także 
doceniał miejsce, w którym zna-
lazł spokojną przystań, ale by-
najmniej się w nim nie zamykał. 
– Dużo pisał – wspomina żona 
– prowadził szeroką koresponden-
cję z kolegami, to były czasem de-
baty listowne i telefoniczne. Miał 
przyjaciół w Łodzi, np. Wojciecha 
Tomczyka, jeszcze z Szarych Sze-
regów z Łowicza, u niego często 
bywaliśmy, utrzymywaliśmy kon-
takty. Pisał też do gazet, na przy-
kład polemizował z powtarzanym 
poniemieckim stwierdzeniem, 
że Niemcy byli z naszych tere-
nów wypędzani, przypominał, że 
to sami Niemcy swoich cywilów 
wypędzali.

– Miał swoje wielkie hobby, 
szczególnie na emeryturze – opo-
wiada syn Dariusz – lubił prowa-
dzić wycieczki zagraniczne, był 
przewodnikiem turystycznym. 
Świetnie znał niemiecki, który 
opanował jeszcze przed wojną, 
w łowickim liceum pedagogicz-
nym (był zresztą nawet tłuma-
czem z niemieckiego), stąd wie-
le takich wycieczek prowadził na 
terenie dawnej NRD. Jeszcze bar-
dziej kochał południowe „demolu-
dy” – Węgry, Rumunię, Bułgarię. 
– Przesiedział tam łącznie pewnie 
z półtora roku – opowiada syn. 

Józefa Karpińska podkre-
śla jeszcze jedno: bardzo często 
wspominał Łowicz. Śledził nowi-
ny z miasta, miał duży segrega-
tor, w którym gromadził przysyła-
ne mu przez nas kolejne numery 
Nowego Łowiczanina. Koledzy 
z okresu wojny i okupacji nie-
mieckiej wiedzieli, ile wysiłku 
wkładał w to, by podtrzymywać 
kontakty. Był współorganizato-
rem Stowarzyszenia Szarych Sze-
regów w Łowiczu w 1985 roku. 
Zapoczątkował spisywanie historii 
tej organizacji w naszym mieście. 
Gdy mógł, przyjeżdżał na zjazdy 

tego Stowarzyszenia, niekiedy ra-
zem z żoną. Ostatni raz był wraz 
z zięciem i córką. 

W kontaktach z komendantem 
Januszem Karpińskim najbardziej 
urzekła mnie Jego osobowość – 
nigdy pierwszy – wspomina go 
Agnieszka Pawłowska-Kalinow-
ska, nauczycielka z II LO w Ło-
wiczu, zaangażowana w pracę ze 
środowiskiem szaroszeregowców. 
– Wolał, by ktoś inny rozpoczął 
rozmowę, czy jakieś spotkanie. 
Przyglądał się najpierw wszyst-
kim i czekał. Ale nikt z członków 
Jego Oddziału nie śmiał zabierać 
pierwszy głosu. Każdy czekał na 
to, co powie Ich komendant. Cie-
szył się ogromnym autorytetem. 
Przed i po każdym zjeździe dzwo-
nił, by dopytać, jakie są plany na 
wrześniowy zjazd, a po jego za-
kończeniu pytał, czy wszystko się 
udało. 

Znalazłam się w delegacji, 
która składała życzenia druhowi 
z okazji 95. urodzin. To spotka-
nie można uznać za jedno z naj-
piękniejszych, jakie przeżyłam 
w ciągu prawie dziewięcioletniej 
współpracy z Oddziałem. 

Na tegoroczny zjazd Janusz 
Karpiński także zdążył otrzy-
mać zaproszenie, ale już z niego 
nie zdołał skorzystać. – Już od lat 
był w naprawdę sędziwym wie-

ku – mówi Henryk Frelich. – Gdy 
był zapraszany na Dzień Seniora, 
otrzymywał prezent za wiek...

– Ciepły, życzliwy pan – mówi 
o nim Tadeusz Żaczek. – Gdy się 
z nim obcowało, to bez żadnej ba-
riery, od razu czuło się dobry kon-
takt. 

– Bardzo zapamiętałem rozmo-
wy z nim, także telefoniczne, bo 
dzwonił w różnych sprawach, by-
wało, że po to, by powiedzieć, że 
z jakiegoś powodu nie będzie mógł 
do Łowicza przyjechać – i po 20 
minut rozmawialiśmy – mówi bur-
mistrz Krzysztof Kaliński. – Jeste-
śmy mu bardzo wdzięczni za to, że 
do Łowicza przyjeżdżał i bardzo 
się cieszę, że został Honorowym 
Obywatelem naszego miasta – bo 
tak powinno być.

Sam Janusz Karpiński także ten 
tytuł cenił. 24 września 2004 roku, 
w I LO w Łowiczu, gdy podczas 
zorganizowanej właśnie tam uro-
czystej sesji Rady Miejskiej wrę-
czono mu tytuł Honorowego Oby-
watela Łowicza, tak za niego, 
łamiącym się głosem, dziękował:

– Mam wiele wyróżnień, ale 
to jest najważniejsze. (...) Będę 
się starał mówić o Łowiczu i być 
tym „ambasadorem” wszędzie 
gdzie jestem. Zawsze podkre-
ślam, że wywodzę się z Waszych 
„Szeregów” – tu nauczyłem się 
jak kochać Ojczyznę, jak dla niej 
pracować i dla niej żyć. Młodym 
obywatelom życzę, abyście od 
starszych brali przykład poświęce-
nia i pracy dla Ojczyzny.

Agnieszka Pawłowska-Kali-
nowska poinformowała nas, że 
wdowa po zmarłym, Józefa Kar-
pińska tak bardzo zaufała Zespo-
łowi Archiwalno-Historycznemu 
Stowarzyszenia Szarych Szere-
gów, że do jego zasobów przeka-
zała pamiątki po swoim mężu. – 
Zrobimy wszystko, aby znalazły 
w nim godne miejsce i przyczy-
niły się do odsłaniania kolejnych 
kart historii z życia druha Karpiń-
skiego – mówi Pawłowska-Kali-
nowska.  wal

Honorowego Obywatela Łowicza Janusza Karpińskiego�
wita�ks.�prałat�Zdzisław�Peszkowski�–�kapelan�„Rodzin�katyńskich”.�
Uroczystości�nadania�tytułu,�Łowicz,�24�września�2004�roku.
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Janusz Karpiński�(drugi�od�lewej)�podczas�ogniska�w�czasie�Zjazdu�
Członków�Stowarzyszenia�Szarych�Szeregów�Oddział�w�Łowiczu�
1�września�2010�r.�Pierwszy�od�lewej�Jerzy�Wojda,�w�środku�Stanisław�
Teleman,�obok�niego�ks.�Stefan�Wysocki.

Zdjęcie będącego w budowie pomnika powstańców styczniowych 
w Joachimowie Mogiłach�wykonane�przez�Józefa�Wojtaszewskiego�
30�września�1917�roku.
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Joachimów Mogiły�|�Niezwykłe�zdjęcie

100 lat pomnika
7 października minęło 100 lat 

od poświęcenia i odsłonięcia po-
mnika powstańców styczniowych 
z oddziału Władysława Stroy-
nowskiego, którzy polegli 7 lute-
go 1863 roku w czasie bitwy ze 
znacznie silniejszymi wojskami 
carskimi pod Joachimowem Mo-
giły.W walkach zginęło kilkuna-
stu powstańców.

Z tej okazji ciekawą fotogra-
fi ę przesłał nam pan Maciej Wło-
darczyk ze Skierniewic, jej au-
torem jest Józef Wojtaszewski, 
kuzyn jego mamy. Jak powie-
dział nam pan Maciej, był on ak-
tywnym patriotą, niedługo po po-
wstaniu zdjęcia trafi ł do 29 Pułku 
Piechoty. Na odwrocie fotografi i 
znajduje się napis: „Mogiły Gm. 
Bolimów. Pomnik dla poległych 
powstańców w 1863 roku wysta-
wiony przez mieszkańców osady 
Bolimów i poświęcony w dniu 7 

października 1917 roku. Zdjęcie 
zrobiono w dniu 30 września 1917 
roku – Józef Wojtaszewski”.

– Obecnie okolica, w których 
stoi pomnik, w niczym nie przy-
pomina krajobrazu ze zdjęcia. By-
łem na miejscu i ciężko było tam 
trafi ć ze względu na las – dziwił 
się nawet pan Maciej – Dokładnie 
obejrzałem pomnik, porównywa-
łem ułożenie kamieni i sądzę, że 
zdjęcie zostało wykonane od stro-
ny zachodniej, czyli rzeki Rawki.

Gdy zdjęcie było wykonywane, 
żadnego lasu tam nie było, tylko 
gołe pole. Warto przypomnieć, że 
dwa lata przed odsłonięciem po-
mnika, od grudnia 1914 i do lip-
ca 1915 toku, na terenie tym sta-
ły wojska rosyjskie, tocząc ciężkie 
walki pozycyjne z Niemczami. 
Teren wokół był bardzo mocno 
ostrzeliwany. Las wyrósł tam kil-
kadziesiąt lat później. tb

Łowicz�|�Stowarzyszenie�„Ja-Ty-My”�

Zaproszenie
na wieczorek taneczny

Zakład Aktywności Zawodo-
wej Stowarzyszenia Wsparcie 
Społeczne „Ja-Ty-My” zaprasza 
wszystkich (bez ograniczeń wie-
kowych) na taneczny wieczorek 
audiowizualny, który rozpocznie 
się w czwartek, 12 października, 
o godz. 16 w siedzibie ZAZ w Ło-
wiczu (dawna stołówka zakładu 
Syntex) przy ul. Powstańców. 

Jak powiedziała nam koordyna-
tor projektu Małgorzata Wagner, 
będzie to pierwsza tego typu im-
preza, zorganizowana przy wspar-
ciu organizacji pozarządowych 

z terenu Łowicz – m.in. Klubu Se-
niora „Radość. Jeśli impreza bę-
dzie cieszyła się dobrą frekwencją 
i przypadnie uczestnikom do gu-
stu, to mają odbyć się kolejne. 

Zabawę przy przebojach muzy-
ki polskiej i światowej poprowa-
dzi łódzki DJ i wodzirej Tadeusz 
Furmański, który współpracował 
m.in. z Krzysztofem Krawczy-
kiem. Należy się spodziewać mu-
zyki rozrywkowej od rock’n’rola 
po disco polo. Dla uczestników 
zabawy będzie też poczęstunek. 
Koszt wstępu to 10 zł.  aa 
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Łaguszew |�Festyn�Warzywny�z�wieloma�atrakcjami�

Największa dynia ważyła 20 kg 
We wtorek, 4 października, w szkole  
w Łaguszewie odbył się Festyn Warzywny, 
podczas którego uczniowie poznawali  
walory odżywcze warzyw oraz zgłębiali  
ich kulinarne zastosowanie. Przeprowadzono  
też konkurs na największe warzywa. 

Jak mówił dyrektor tej szko-
ły, Marcin Kosowski, Festyn Wa-
rzywny jest kontynuacją dzia-
łań podejmowanych przez szkołę  
od kilku lat, począwszy od zorga-
nizowanego jako pierwszy Dnia 
Pomidora. W kolejnych latach 
odbywały się podobne imprezy, 
m.in. Dzień Ziemniaka. 

Na początku spotkania ucznio-
wie Dominika i Kamil przed-
stawili zbiór ciekawostek o wa-
rzywach. Pewnie niewiele osób 
dotychczas wiedziało, że najwięk-
szy i najdłuższy ogórek na świe-
cie miał 170 cm długości i ważył 
aż 69 kg. Chińczyk, który go wy-
hodował, przekonywał, że urósł 
taki ogromny tylko na naturalnych 
składnikach. Największego ziem-
niaka o wadze 49 kg udało się wy-
kopać w Kalifornii, a rekordową 
marchew o wadze 10 kg w Min-
nesocie w USA. 

Uczniowie szkoły w Łagusze-
wie postanowi nie być gorsi, dla-
tego przynieśli do szkoły najwięk-
sze okazy warzyw, jakie udało 

im się znaleźć. Największą dynią  
o wadze 20 kg pochwalił się Ja-
kub Wojda z kl. II. – Moja babcia 
pojechała do takiej pani, która zna 
się na dyniach i wybrała dla mnie 
największą – powiedział nam Ja-
kub. Jego siostra Kasia przyniosła 
do szkoły największego ziemnia-
ka, który został wykopany u ich 
sąsiada. Por jego siostry Oli był 
już z ich własnego ogródka. Oliw-
ka Feliga, chcąc podkreślić, że to 
ona znalazła największą marchew, 

założyła na festyn przebranie mar-
chewki. Inne dzieci również przy-
niosły do szkoły wiele ogromnych 
rozmiarów warzyw. Wszystkie 
znalazły się na wystawie w jednej 
z pracowni. 

Tego dnia warto było przespa-
cerować się szkolnym korytarzem, 
wzdłuż którego stoiska kulinarne 
rozstawiły wszystkie klasy. Każdy 
zespół miał za zadanie przygoto-
wać potrawy, w których królowały 
wybrane warzywa. 

Klasa III gimnazjum przy-
gotowała swoje dania z kapusty  
i cebuli. – Mamy tu m.in. pierogi 
z kapustą i pieczarkami, wątrób-
kę z zasmażaną cebulką, łazan-
ki z kapustą i wiele innych po-
traw – zachwalały swoje specjały 
uczennice Kasia Grzywacz i Ka-
sia Siejka. 

Wielu uczniów przyznało,  
że tak pyszne dania nie po-
wstałyby, gdyby nie pomoc ich 
mam i babć. – Ja tarłam kapustę  

– mówi nam Weronika Plichta, 
na dowód, że uczniowie aktyw-
nie uczestniczyli w przygotowy-
waniu potraw. 

– Nasze dania są z papryki  
i ziemniaka. Przygotowałyśmy 
m.in. paprykę faszerowaną mię-
sem, chipsy z bakłażana, ciasto  
z mąki ziemniaczanej. Wszystkie-
go było tak dużo, że trzeba było 
dostawić dodatkowy stół – śmia-
ły się Amelia Fritzkowska z kl. VI  
i Kasia Nowak z kl. VII. 

Specjalnie powołane na tę oko-
liczność jury, w którego składzie 
znalazła się m.in. wójt gminy Ko-
cierzew Płd. Agnieszka Wojda, 
oceniało najsmaczniejsze potra-
wy i najładniej udekorowane sto-
iska.  aa 

Uczniowie kl. IV i V:�Julka�Borkowska,�Kacper�Domański,�Mikołaj�Madanowski�i�Anna�Gruziel�przy�swoim�
stoisku,�na�którym�prezentują�potrawy�z�marchwi.�

Kuba Wojda�z�kl.�II�z�największą�
dynią.�

Kasia Wojda z�największym�
ziemniakiem�i�burakiem.�

Oliwka Feliga�i�jej�ogromna�
marchew.

Hania�Sekuła�z�kl.�II�i�jej�
najdorodniejszy�kalafior.�

Kaja Kucharska�z�oddziału�
przedszkolnego�z�selerem.�

Nauczyciel przedszkola Marta Gruziel i Iwona Kałucka�przy�stoisku�oddziału�przedszkolnego�3-�i�4-latków.�
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Muzeum |�Łowicki�Uniwersytet�Trzeciego�Wieku�

To będzie jubileuszowy
rok akademicki
Społeczność Łowickiego Uniwersytetu Trzeciego Wieku oraz jej goście zgromadzili 
się w czwartek, 5 października, w sali barokowej Muzeum w Łowiczu, by uroczyście 
zainaugurować nowy rok akademicki 2017/2018. Będzie to rok jubileuszowy.

Istniejący już od 10 lat Łowicki 
Uniwersytet Trzeciego Wieku li-
czy obecnie ponad 230 członków, 
a wciąż przybywa nowych. W uro-
czystościach inaugurujących wzię-
li udział wykładowcy, instruktorzy, 
słuchacze oraz zaproszeni goście – 

sala była wypełniona. – Z ogrom-
nym wzruszeniem otwieram ko-
lejny rok akademicki Łowickiego 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku. 
Rok jubileuszowy, gdyż za miesiąc 
obchodzić będziemy 10-lecie dzia-
łalności – mówiła w pierwszych sło-
wach Bożena Wójt, prezes ŁUTW. 
– To już 10 lat odkąd w naszym 
mieście istnieje Uniwersytet Trze-
ciego Wieku, kształci i integruje lu-
dzi 60+ z naszego miasta i powiatu 
– dodała. Uroczystości jubileuszo-

we planowane są na 16 listopada. 
Wówczas szerzej zostaną przypo-
mniane początki uniwersytetu. 

W szczególny sposób Boże-
na Wójt dziękowała burmistrzo-
wi Krzysztofowi Kalińskiemu za 
patronat nad stowarzyszeniem i 
wsparcie fi nansowe ze strony Urzę-
du Miejskiego w Łowiczu.

Przypomniała też, że pierwsza 
inauguracja w historii ŁUTW, po-
dobnie jak czwartkowa, odbyły 
się w muzeum, które w tym roku 

świętuje jubileusz 110-lecia istnie-
nia. Zarząd ŁUTW, chcąc podzię-
kować jego dyrektor, Marzenie 
Kozaneckiej-Zwierz, za wspiera-
nie działalności uniwersytetu oraz 
podnoszenie poziomu intelektual-
nego wykładów, zdecydował się 
przyznać jej najwyższy tytuł Ho-
norowego Członka Łowickiego 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku. 
Laudację poprzedzającą wręcze-

nie tytułu odczytała Joanna Przy-
bysz, członek Rady Programowej 
ŁUTW. 

Tradycją tego uniwersytetu sta-
ło się już wygłaszanie wykładów 
inauguracyjnych. Tym razem pre-
legentką była właśnie dyrektor 
Muzeum w Łowiczu, która mó-
wiła o historii placówki, którą kie-

ruje oraz jej założycielach. M.in. 
o Władysławie Tarczyńskim, spo-
łeczniku i kolekcjonerze, z którym 
związana jest historia zbiorów mu-
zealnych w Łowiczu. 

Więcej o Tarczyńskim w tym 
numerze NŁ na str. 24. Uroczy-
stość uświetnił recital Ewy Sme-
reckiej.  aa 

Tuż przed wręczeniem tytuł Honorowego Członka Łowickiego 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku�Marzenie�Kozaneckiej-Zwierz.�Prezes�
ŁUTW�Bożena�Wójt�oraz�członkowie�Rady�Programowej�ŁUTW�Joanna�
Przybysz�i�Henryk�Zasępa.�

Mastki�|�Ciekawe�zajęcie�na�przerwy

„Liga Mistrzów” w piłkarzykach
Wśród uczniów Szkoły 
Podstawowej w Mastkach 
nie brakuje miłośników 
piłki nożnej na najwyższym 
poziomie, którzy dobrze 
grają w trambambulę.

Ruszył właśnie szkolny turniej 
w tej zabawie, imitującej footbal-

lowe rozgrywki. Mecze rozgry-
wane są na przerwach. Rywalizu-
je w nich 10 uczniów w kategorii 
klas IV-V oraz 14 w kategoriiVI-
-VII. W drodze losowania zosta-
li oni podzieleni na dwuosobowe 
zespoły. 

Żeby nadać rywalizacji smacz-
ku, każdy zespół wybierał rze-

czywiście istniejący klub z pił-
karskiej Europy, którego barwy 
chce reprezentować w szkol-
nej lidze. Jak się łatwo domy-
ślić – uczniowie wybierali sobie 
najczęściej światowe potęgi, ale 
może cieszyć, że w tej Lidze Mi-
strzów są też dwa kluby z Polski 
– Legia Warszawa i Wisła Płock. 

Emocje są nie mniejsze niż 
na prawdziwych boiskach. Ry-
walizacja potrwa jeszcze około 
miesiąca.

Nad całością rozgrywek czu-
wają sędziowie Adam Tokar-
ski, Mikołaj Grzelak oraz sędzia 
główny, nauczyciel – Arkadiusz 
Przyżycki.  oprac. tmGra w piłkarzyki�to�dobry�pomysł�na�spędzanie�przerwy.�

AGNIESZKA
ANTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Uniwersytet�
Trzeciego�Wieku
kształci�i�integruje�
ludzi�60+�z�naszego�
miasta�i�powiatu.
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Łowicz�|�Festiwal�Muzyki�Chóralnej�już�za�dwa�tygodnie

Chóry zabrzmią w Łowiczu
– i to ma być wydarzenie cykliczne
Do 8 października trwało przyjmowanie zgłoszeń 
chórów i zespołów chóralnych, które w dniach  
28-29 października usłyszymy w Łowiczu podczas 
Ogólnopolskiego Festiwalu Muzyki Chóralnej  
im. Mikołaja Zieleńskiego. Wystąpi dziesięć chórów.

W sobotę, 28 października, 
przesłuchania konkursowe w sali 
barokowej Muzeum w Łowi-
czu potrwają od godziny 10.00 
do 15.00. Wstęp na przesłucha-
nia będzie bezpłatny. Z kolei po 

mszy świętej rozpoczynającej się 
o 18.00 w bazylice katedralnej na-
stąpi ogłoszenie wyników i wrę-
czenie nagród, planowany jest też 
po niej koncert galowy, w którym 
wystąpią uczestnicy festiwalu.

Konkurs zostanie przeprowa-
dzony w trzech kategoriach: chó-
ry mieszane, chóry jednorodne 
i zespoły wokalne do 12 osób. 
W każdej z tych trzech kategorii 
uczestnicy będą mieli 15 minut  
na zaprezentowanie 3-4 utworów 
a capella, w tym przynajmniej jed-
nego z muzyki sakralnej doby re-
nesansu lub baroku i jednego na-
pisanego po 1945 roku (poza tym 
wymagania różnią się w poszcze-
gólnych kategoriach).

Wykonanie oceniać będzie 
jury, na czele z prof. Mariuszem 
Kończalem z Akademii Mu-
zycznej im. F. Nowowiejskiego  
w Bydgoszczy. Zasiądą w nim 
także prof. Anna Domańska  
z Akademii Muzycznej im. Gra-
żyny i Kiejstuta Bacewiczów  
w Łodzi oraz dr hab. Michał Sła-
wecki z Uniwersytetu Muzycz-
nego im. Fryderyka Chopina  
w Warszawie. W każdej katego-
rii wręczane będą nagrody Grand 

Prix za trzy pierwsze miejsca,  
a także nagrody za najlepsze wy-
konanie utworu Mikołaja Zieleń-
skiego, twórcy z okresu baroku, 
czy nagrody specjalne (np. dla 
najlepszego dyrygenta itp.). 

Oprócz tego, w niedzielę, 29 
października, planowane są kon-
certy towarzyszące wybranych 
chórów w poszczególnych ko-
ściołach Łowicza i Ziemi Łowic-
kiej, podczas mszy świętych od-
prawianych rano i w południe.

Na czele komitetu organiza-
cyjnego festiwalu stoi dr hab. Je-
rzy Rachubiński. Współorganiza-
torami są Starostwo Powiatowe, 
Urząd Miejski, parafia katedralna, 
Muzeum, Łowickie Towarzystwo 
Muzyczne im. Mikołaja Zieleń-
skiego i Pijarskie Szkoły Królowej 
Pokoju.

– Pomysł zorganizowania fe-
stiwalu miałem już kilka lat temu  
– mówił w rozmowie z nami Jerzy 
Rachubiński. – Na ogół Łowicz 
kojarzony jest z kulturą ludową, 
ale ma też przecież wielkie trady-
cje kultury baroku, które wciąż nie 
są dostatecznie akcentowane. War-
to przypominać, że mieszkał tutaj 
i tworzył tak wybitny kompozytor 
jak Mikołaj Zieleński. Liczę na to, 
że ten festiwal stanie się wydarze-
niem cyklicznym, zresztą mamy 
już umówiony termin drugiej 
edycji, w październiku za rok. tm

Łowicz |�Projekt�„To�ci�śliczności…”�

W reymontowskim klimacie 
Na uroczyste podsumowanie projektu  
„To ci śliczności... – o stroju łowickim  
w reymontowskich klimatach” zaprosiło w piątek,  
29 września, w południe, Muzeum w Łowiczu.

W programie była prezentacja 
pieśni ludowych i czytanie frag-
mentów powieści „Chłopi” przez 
członków Zespołu Śpiewaczego 
Ksinzoki oraz uczniów ZSP 3 im. 
Wł. St. Reymonta w Łowiczu. 

Po występie można było na-
tomiast obejrzeć pokaz tkania na 
zabytkowym, będącym ekspona-
tem łowickiego muzeum, warsz-
tacie tkackim. Przy warsztacie za-
siadła Danuta Obara spod Kielc.  
– Na naszym terenie nie udało 
nam się znaleźć nikogo, kto by 
mógł profesjonalnie zaprezento-

wać tkanie, a przede wszystkim 
umiałby we właściwy sposób za-
łożyć osnowę na warsztat tkacki 
– powiedziała nam koordynująca 
projekt Magdalena Bartosiewicz. 

Pani Danuta w sali na II pię-
trze, gdzie eksponowany jest 
warsztat tkacki, próbowała prze-
kazywać wiedzę teoretyczną  
i praktyczną dotyczącą powsta-
wania strojów. Opowiadała  
o przędzeniu na kołowrotku i tka-
niu na krosnach. Jednocześnie 
obsługiwała tzw. poziomy warsz-
tat tkacki, służący do wytwarza-

nia tkanin metrażowych, czyli ta-
kich o znacznej długości.

W ramach projektu przeprowa-
dzono wcześniej cztery lekcje mu-
zealne z warsztatami dotyczące 
tkaniny i stroju łowickiego, warsz-
taty tkackie (przędzenie na koło-
wrotku, tkanie na krosnach, pre-
zentacja i przymierzanie strojów) 
i przędzenia na kołowrotku oraz 
uruchomione zostały dwa warsz-
taty tkackie ze zbiorów Muzeum 
w Łowiczu. – Pozwoli to na uży-
wanie warsztatów nie tylko pod-
czas projektu, ale i w późniejszych 
działaniach edukacyjnych mu-
zeum i będzie miało unikalny cha-
rakter w skali kraju – zapowiada 
Magdalena Bartosiewicz z zespo-
łu łowickiego muzeum.  mak Danuta Obara�przy�warsztacie�tkackim.�
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Łowicz�|�Jubileuszowy�koncert�miejskiej�orkiestry�dętej

Grają dla Łowicza od 10 lat
Orkiestra Miasta Łowicza uczciła 10-lecie 
swego istnienia porywającym koncertem 
zagranym w sali barokowej Muzeum w Łowiczu 
w piątkowy wieczór, 6 października. 
Muzycy zaprezentowali repertuar złożony 
z 15 bardzo zróżnicowanych kompozycji.

Zaczęło się pod koniec 2006 
roku. Do świeżo wybranego wte-
dy burmistrza Krzysztofa Jana 
Kalińskiego przyszła delegacja 
OSP Łowicz z ówczesnym pre-
zesem Krzysztofem Górskim, 
Jerzym Igielskim i Andrzejem 
Miziołkiem. Strażacy zapropo-
nowali utworzenie orkiestry dę-
tej, która będzie tworzyła opra-
wę dla miejskich uroczystości. 
Wkrótce udało się, za niewielką 
cenę, sprowadzić instrumenty ze 
Stanów Zjednoczonych, statkiem 
przez Atlantyk, a następnie przez 
Śląsk do Łowicza. Zadanie stwo-
rzenia Miejsko-Strażackiej Orkie-
stry Dętej powierzono kapelmi-
strzowi Janowi Dutkiewiczowi, 

który prowadził ją przez kolejne 
lata, wykazując się nieprzecięt-
nymi zdolnościami muzycznymi 
i dydaktycznymi. Pierwszy ofi -
cjalny występ miał miejsce 
w maju 2007 roku, podczas majo-
wego święta strażaka. Burmistrz 
Kaliński wspomina, że prze-
marsze z orkiestrą przez miasto 
sprawiały, że mieszkańcy Łowi-
cza zatrzymywali się i wyglądali 
z okien ze zdziwieniem. Dziś już 
są do nich przyzwyczajeni.

W ciągu 10 lat przez orkiestrę 
przeszło ponad 100 młodych mu-
zyków, wśród nich wielu, których 
kapelmistrz Dutkiewicz wyszkolił 
muzycznie od zera. Początkowo 
orkiestra wchodziła w skład OSP 
Łowicz, od wiosny 2016 roku jest 
odrębnym stowarzyszeniem pod 
nazwą Orkiestra Miasta Łowicza. 
Na jej czele stoją Radosław Ku-
piec oraz Dawid Dutkiewicz (syn 
Jana).

Dla muzyków granie w orkie-
strze to przede wszystkim spotka-
nia ludzi na próbach i występach, 
czyli integracja – uważa Dawid 
Dutkiewicz. – Orkiestra rozwija 
młodych muzyków pod wzglę-
dem punktualności oraz czytania 
nut, rozwija również współpracę 
w grupie. Każdy muzyk jest za-
leżny od drugiej osoby (tak jak 
w drużynie piłkarskiej), każdy 
muzyk jest „na wagę złota”. War-
to poświęcać swój czas w orkie-
strze, ponieważ ktoś, kto zaczy-
na przygodę z nami, może za 5, 
6, 7 lat osiągnąć biegłość w grze 
na instrumencie, może rozpocznie 
studia instrumentalne lub pedago-
giczno-muzyczne. 

Zaczerpnęli 
z różnych źródeł
W piątkowym koncercie za-

grało kilkanaścioro muzyków or-
kiestry dyrygowanej przez Dawi-

da Dutkiewicza. Repertuar okazał 
się niezwykle przebojową mie-
szanką muzyki klasycznej (Cho-
pin, Strauss), jazzu (m.in. Duke 
Ellington, Glenn Miller) czy mu-
zyki rozrywkowej (na przykład 

wiązanka z trzech hitów zespołu 
Abba). Dwa razy orkiestrę wspie-
rało swoim wokalem dwoje so-
listów. Artur Dyśko zaśpiewał 
w „New York, New York”, prze-
boju najbardziej znanym z wy-

konania Franka Sinatry, zaś jego 
siostra, Karina Dyśko, jak kie-
dyś Alicja Majewska, zaśpiewa-
ła „Być kobietą”. Młodzi mu-
zycy pamiętali też o zmarłym 
w tym roku Zbigniewie Wodec-
kim, który jeszcze w lutym ubie-
głego roku dał na łowickim „Och! 
Film Festiwalu” pamiętny kon-
cert z orkiestrą i chórem Mitch & 
Mitch – w hołdzie artyście wy-
konali muzyczny mix trzech jego 
przebojów. Na bis natomiast, ku 
uciesze licznie zgromadzonej pu-
bliczności, wybrano „Marsz Ra-
detzky’ego”.

Co dalej?
Plany orkiestry na dalszy czas to 

przede wszystkim zakup strojów 
reprezentacyjnych. Muzycy mają 
już przyznane na ten cel 10 tysięcy 
zł. Chcieliby również zacząć jeź-
dzić po przeglądach orkiestr, lecz 
na ten moment jest to niemożli-
we, ponieważ większość członków 
orkiestry jest w weekendy zajęta 
pracą czy graniem we własnym 
zakresie. Wciąż potrzebni są or-
kiestrze nowi, młodsi członkowie, 
bo ci, którzy studiują, nie zawsze 
mogą poświęcić jej swój czas. 

– Miłym gestem byłaby rów-
nież pomoc od sponsorów – 
nie ukrywa Dawid Dutkiewicz. 
– Przydałyby się jakieś akcesoria 
do orkiestry, np. statywy na instru-
menty, środki czystości, lirki czy 
stroiki do instrumentów dętych 
drewnianych. Orkiestra jest nie-
stety instytucją, w której cały czas 
są wydatki, na przykład przeglądy 
instrumentów. 

W�ciągu�10�lat�przez�
orkiestrę�przeszło�
ponad�100�młodych�
muzyków,�wśród�
nich�wielu,�których�
kapelmistrz�Dutkiewicz�
wyszkolił�muzycznie�
od�zera.

Muzycy orkiestry grają „Caravan” Duke'a�Ellingtona.
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Osoby zasłużone dla Orkiestry Miasta Łowicza�–�Krzysztof�Jan�
Kaliński,�Krzysztof�Górski,�Jerzy�Igielski,�Jan�Dutkiewicz,�Maciej�
Malangiewicz�i�Dawid�Dutkiewicz.
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Orkiestrą dyryguje Dawid Dutkiewicz�–�wiceprezes�Stowarzyszenia�
Orkiestra�Miasta�Łowicza.

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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Kino�|�Europejski�Dzień�Kina�Artystycznego�

DKF inny niż wszystkie 
Dyskusyjny Klub Filmowy „Bez Nazwy”, 
zdobywca tegorocznej Nagrody Polskiego Instytutu Sztuki 
Filmowej dla najlepszego DKF w Polsce, zaprasza 
na październikowy przegląd fi lmowy, który ma być 
uroczysty, wyjątkowy i inny niż wszystkie.

Przegląd potrwa od 13 do 15 
października. Zaprezentowanych 
zostanie 6 fi lmów, w tym pokazy 
przedpremierowe i premierowe. 
– Najbliższy set DKF będzie inny 
niż zwykle. Włączamy się w ob-
chody Europejskiego Dnia Kina 
Artystycznego. Zagramy 4 fi lmy 
z Europy, również dla dzieci. Dla 
naszych widzów mamy też kon-
cert w podziękowaniu za doping 
przy Nagrodzie PISF dla naszego 
DKF – mówi nam dyrektor ŁOK 
Maciej Malangiewicz. 15 paź-
dziernika w całej Europie obcho-
dzony będzie Europejski Dzień 
Kina Artystycznego. Organiza-
torami drugiej edycji wydarze-
nia jest Międzynarodowe Stowa-
rzyszenie Kin Art-house’owych 
(CICAE), przy wsparciu Europa 
Cinemas, do którego aplikuje Ło-
wicki Ośrodek Kultury. 

W sobotę, 14 października, 
o godz. 20.00 w Klubie Pracownia 
zagra zespół New People. Tworzy 
go siedmioro barwnych ludzi, po-
łączonych miłością do pisania pio-
senek i śpiewania ich na wiele gło-
sów. Wykonują mieszankę popu, 
soft rocka lat 70-tych i disco. To 
właśnie tym koncertem ŁOK 
chce świętować ze swoją widow-
nią sukces w Gdyni. Wydarzeniu 
towarzyszyć będzie ogólnopolska 
premiera piwa Madman wypro-
dukowanego przez Browar Bed-
nary. Na koncert będzie można 
wejść za okazaniem dowolnego 
biletu na fi lm z ramówki paździer-
nikowego DKF.

Intensywny program 
seansów 
Przegląd rozpocznie się jednak 

dzień wcześniej, 13 października, 
o godz. 18.00, od amerykańsko-
-brytyjskiego fi lmu komediowego 
„Baby Driver” w reż. Edgara Wri-
ghta. Jeszcze tego samego dnia, 
o godz. 20.00, zobaczymy romans 
„Maudie” w reż. Aisling Walsh, 
czyli wzruszającą opowieść o ży-
ciu malarki Maud Lewis, dziś 
uważanej za jedną z najważniej-
szych kanadyjskich artystek. 

Po sobotniej przerwie na kon-
cert, fi lmy powrócą na ekrany 
kina Fenix w niedzielę. Na ten 
dzień zostały przygotowane aż 
4 propozycje, wśród nich także 
dedykowana dzieciom. O godz. 

13.30 będą one mogły obejrzeć 
przedpremierowo norweski fi lm 
familijny „Traktorek Florek”, opo-
wiadający o niezwykłej przyjaź-
ni między ludźmi, zwierzętami 
i traktorem. 

O 15.00 odbędzie się w Ło-
wiczu premiera polskiego fi l-
mu biografi cznego „Dwie 
korony”, ukazującego życie Maksy-
miliana Marii Kolbego, począwszy 
od dzieciństwa, a skończywszy 
na osadzeniu w Auschwitz. Jeszcze 
tego samego dnia premiera kome-
dio-dramatu „Nasz najlepszy rok”, 
prosto z Francji, w którym Juliet-
te spróbuje pogodzić skłóconych 
braci, aby uratować rodzinną win-
nicę i przywrócić jej dawną świet-
ność. Na zakończenie nagrodzona 
w tym roku Złotą Palmą w Can-
nes czarna komedia „The Square”. 
Film Rubena Östlunda rozbawił 
widownię i jury podczas pokazu 
w Cannes, gdzie o przyznaniu na-
gród decydował m.in. Pedro Almo-
dóvar. Koniecznie musicie spraw-
dzić, co ich tak śmieszyło. aa

Łowicz�|�Nowa�wystawa�w�Galerii�EV34

Z fascynacji polskim krajobrazem
Od początku października w Galerii EV34 
można oglądać nową wystawę zdjęć pod tytułem 
„Krajoznawcze fascynacje”, których autorem 
jest łowiczanin Jarek Supeł.

Sa one efektem podróży, ja-
kie odbywa po Polsce, wspólnie 
z przyjacielem Pawłem Paczkow-
skim. Przypomnijmy, że gale-
ria od kilku miesięcy funkcjonu-
je w nowym miejscu, przeniosła 
się z jednej z bram przy ul. Zduń-
skiej do Galerii Łowickiej – wej-
ście do salonu Empik od ul. Sta-
nisławskiego. Na zdjęciach można 
zobaczyć fotografi e ukazujące za-
bytki architektury polskiej: pała-
ce, kościoły, ratusze w takich mia-
stach jak Zamość i Kraków czy 
też zamki, jak słynny Krzysztopór. 

Wystawę tworzy 9 dużych plansz, 
na których znalazło się od 3 do 4 
dużych zdjęć.

Współorganizator Galerii Jacek 
Rybus powiedział nam, że Jarek 
Supeł i Paweł Paczkowski są przy-
jaciółmi od najmłodszych lat, ich 
wspólną pasją jest muzyka rocko-
wa, historia, sport, podróże i kra-
joznawstwo. Fascynuje ich przede 
wszystkim Polska. Autorem foto-
grafi i jest Jarek Supeł, pomysło-
dawcą ukazania wspólnych wy-
cieczek krajoznawczych w formie 
wystawy Paweł Paczkowski. Wy-

stawa będzie czynna do końca li-
stopada.

Organizatorzy galerii Jacek Ry-
bus i Sylwester Cichal są otwarci 
na propozycje kolejnych wystaw. 
Wystarczy nawiązać z nimi kon-
takt za pośrednictwem np. Face-
booka. – Każda osoba, która zaj-
muje się fotografi ą czy grafi ką ma 
szansę pokazać u nas swoje prace, 
właściwie bez względu na tematy-
kę – powiedział nam Jacek Rybus, 
zastrzegając jednak, że autorzy 
muszą liczyć się z konieczno-
ścią poniesienia kosztów wydru-
ku zdjęć. Zazwyczaj zamykają się 
one w kwocie około 200 zł. Ga-
leria działa bowiem bez wsparcia 
z zewnątrz. Organizatorzy dekla-
rują jednak pomoc przy urządza-
niu ekspozycji.  tb

Łowicz�|�Spotkanie�promocyjne�i�spacer�przewodnicki

Władysław Tarczyński 
w kalendarzu na 2018 rok
W sali barokowej Muzeum w Łowiczu Marek Wojtylak, kierownik łowickiego 
oddziału Archiwum Państwowego w Łowiczu, zaprezentował opracowany 
przez siebie kalendarz „Władysław Tarczyński (1845-1918) i jego zbiory”.

Spotkanie miało miejsce 7 paź-
dziernika, a dzień wcześniej minę-
ło równo 99 lat od śmierci Włady-
sława Tarczyńskiego. 

Wprowadzeniem do spotka-
nia był spacer śladami Włady-
sława Tarczyńskiego, na który 
zabrał chętnych przewodnik Zdzi-
sław Kryściak. Rozpoczął się on 
pod gmachem muzeum. Grupa 
z przewodnikiem odwiedziła takie 
miejsca jak dawne muzeum miej-
skie na Starym Rynku, muzeum 
w domu Towarzystwa Wzajem-
nego Kredytu, miejsca zamiesz-
kania Tarczyńskiego przy Zduń-
skiej 18, Nowym Rynku 8 i 12 
oraz Podrzecznej 12. Na Nowym 
Rynku Zdzisław Kryściak mó-
wił o straceniu przez władze car-
skie uczestników powstania stycz-
niowego ujętych pod Bolimowem 
– młody Tarczyński był naocznym 
świadkiem tej kaźni. Przy siedzi-
bie dzisiejszej Ochotniczej Straży 
Pożarnej (dawniej Straż Ogniowa) 
przewodnik przypomniał, że Wła-
dysław Tarczyński był czynnym 

strażakiem, przechodząc drogę 
od szeregowego do komendanta. 
Dużo uwagi poświęcił też rodzinie 
Władysława Tarczyńskiego, który 
z pewnością nie był jedyną barwną 
postacią w rodzie.

O godzinie 15.00 rozpoczę-
ła się promocja kalendarza. Przy-
szli na nią głównie pasjonaci lo-
kalnej historii. Dyrektor Muzeum 
w Łowiczu Marzena Kozanecka-
-Zwierz przypomniała raz jeszcze, 

że to W. Tarczyński dał początek 
kierowanej dziś przez nią instytu-
cji. Później kalendarz prezentował 
sam jego autor – Marek Wojtylak. 

Jest to kolorowy kalendarz 
ścienny na 2018 rok. Na okładce 
umieszczone zostało zdjęcie por-
tretowe Tarczyńskiego, wykonane 
w sierpniu 1915 roku, kiedy był on 
internowany w zamku Celle pod 
Hanowerem. Jego zdjęcie, tak-
że z tego zamku (z czerwca 1916 
roku), w osobistej izbie, zostało 
wybrane na styczeń.

Na innych stronach znajdziemy 
m.in. zdjęcie grupowe z Tarczyń-
skim podczas jubileuszu 30-lecia 
Straży Ogniowej w Łowiczu, jego 
zdjęcie w gronie przyjaciół z 1906 
roku, czy na wycieczce do Kut-
na w 1913 roku. Są też zdjęcia, na 
których samego bohatera kalen-
darza nie ma, ale pochodzą z jego 
zbiorów, jak na przykład zamyka-
jące rok zdjęcie żywego obrazu 
dziewięciu muz, wystawionego na 
otwarcie resursy i teatru amator-
skiego w Łowiczu w 1899 roku. 

W kalendarzu znajdziemy też 
na przykład skany stron tytuło-
wych ksiąg rachunkowych ło-
wickiej archikonfraterni czy też 
dyplomu przynależności Włady-
sława Tarczyńskiego do archikon-
fraterni literackiej przy kościele 
św. Jana w Warszawie.

Publikacja została wydana 
dzięki grantowi dyrekcji Naczel-
nej Dyrekcji Archiwów Państwo-
wych i dotacji starosty łowickiego. 
Projekt grafi czny jest dziełem Iza-
belli Bartoszewskiej.  tm

MACIEJ MALANGIEWICZ
dyrektor ŁOK 

Koncert�New�People�jest�
prezentem,�nie�jest�biletowany.�
Na�koncert�wchodzą�osoby,�
które�zakupią�bilet�na�dowolny�
fi�lm�DKF�w�dniach�od�13�do�
15�października.�Zaprosiliśmy�
ten�zespół,�bo�są�odkryciem�
muzycznym�tego�sezonu,�
a�my�lubimy�prezentować�nowe�
zjawiska.�Grali�na�Opene’rze�
i�OFF�Festiwalu.�Niebawem�
wyjdzie�ich�debiutancka�płyta,�
a�ponadto�śpiewają�w�nim�
bardzo�ładne�wokalistki.�
Nasz�udział�w�Europejskim�
Dniu�Kina�Artystycznego�jest�
związany�z�aplikacją�do�Europa�
Cinemas.�Wiem,�że�aplikowało�
5�kin�z�Polski.�Wyniki�naboru�
mają�być�znane�pod�koniec�
października.�

Po prelekcji każdy�jej�uczestnik�
mógł�od�Marka�Wojtylaka�
otrzymać�egzemplarz�kalendarza.

Strona tytułowa kalendarza.

TO
M

A
S

Z�
M

AT
U

S
IA

K

Domaniewice
Daj się przyłapać 
na czytaniu

GOK w Domaniewicach orga-
nizuje kolejną edycję konkursu fo-
tografi cznego „Przyłapani na czy-
taniu”. Spróbować może każdy 
mieszkaniec gminy Domaniewi-
ce, bez względu na wiek. Zada-
niem jest zrobienie zdjęcia ilustru-
jącego to, gdzie czytamy. Może to 
być dom, ogród, autobus, park itp. 
Można przygotować maksymal-
nie dwa zdjęcia. Należy je opisać 
tytułem, imieniem i nazwiskiem 
autora, wiekiem, adresem, nu-
merem telefonu, adresem e-mail. 
Gdy zdjęcie pokazuje osobę trze-
cią, uwieczniony na zdjęciu czło-
wiek musi wyrazić zgodę na jej 
publikację. Zdjęcia należy dostar-
czyć do GOK lub nadesłać mailo-
wo na adres gokdomaniewice@
wp.pl do 4 listopada.  kl
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Łowicz�|�Diecezjalny�konkurs�recytatorski

Liryczne wprowadzenie
do Dnia Papieskiego
Uzdolniona artystycznie młodzież z terenu całej diecezji 
łowickiej wzięła udział w kolejnym konkursie recytatorskim 
zorganizowanym w parafii pw. Marki Bożej Nieustającej 
Pomocy w Łowiczu z okazji Dnia Papieskiego.

W tym roku zgłosiło się do nie-
go przeszło 60 uczestników z tere-
nu całej diecezji łowickiej.

– To nie pierwszy konkurs re-
cytatorski, w którym biorę udział, 
ale pierwszy tutaj, a każde nowe 
miejsce to doświadczenie – mó-
wił nam przed konkursem jeden 
z uczestników, Damian Kaczuba 
z parafii Sadkowice. – Jakaś lekka 
trema jest, ale czasami działa ona 
pozytywnie, bo pobudza emocje, 
a te są potrzebne. 

W konkursie można było re-
cytować wiersz albo wykonać 
utwór poezji śpiewanej. Każdy  
z uczestników sam wybierał je-
den utwór, który chciał zaprezen-
tować. Konkurs zorganizowany był  
w przededniu Dnia Papieskiego  
i do niego nawiązywał, dlatego 
prezentowane utwory były związa-
ne bezpośrednio z osobą św. Jana 
Pawła II albo odnosiły się do te-
gorocznego hasła „Idźmy naprzód 
z nadzieją”. Wśród wybieranych 
przez młodzież utworów były tek-

sty autorstwa samego Karola Woj-
tyły, największych klasyków pol-
skiej poezji, ale też twórców nieco 
mniej znanych, a w kilku przypad-
kach także teksty autorstwa wła-
snego lub członków rodziny.

– Postanowiłam połączyć trzy 
powiązane ze sobą wiersze Cze-
sława Miłosza: „Wiara”, „Nadzie-
ja” i „Miłość” – mówiła nam Ka-
tarzyna Różok z Międzyborowa  
w gminie Jaktorów. – Uznałam, że 
zarówno idealnie pasują do hasła 
tegorocznego Dnia Papieskiego  
i tego konkursu, a zarazem po-
zwalają mi wyrażać moją duszę, 
to, co rzeczywiście czuję.

– Ja natomiast wybrałam „List 
do anioła” Agnieszki Dauksze-
wicz – mówi Agnieszka Panek, 
także z Międzyborowa. – Powód 
był podobny, przede wszystkim 
utwór wpisuje się w hasło Dnia 
Papieskiego.

Występom uważnie przysłu-
chiwała się pięcioosobowa komi-
sja konkursowa, na której czele 

stała Grażyna Sobieszek, dyrek-
tor Szkoły Podstawowej w Popo-
wie, była radna Rady Miejskiej 
w Łowiczu. W kategorii recy-
tacji pierwszą nagrodę przyzna-
no Zuzannie Gajdzie z Popowa 
za interpretację „Smutno mi” ks. 
bp. Józefa Zawitkowskiego. Dru-
gie miejsce zdobyła Wiktoria Łe-
bedowska z Leśmierza mówią-
ca wiersz „Nadzieja” autorstwa 
współczesnego chrześcijańskie-
go poety piszącego pod pseudo-
nimem L. Puza. Trzecie miejsce 
otrzymała Maria Dudzińska z Po-
powa za „Telefon do nieba” autor-
stwa Ewy Biesek. Wyróżnienie  
w tej kategorii otrzymała Mał-
gorzata Miklaszewska. Wśród 
śpiewających pierwsze miejsce 

przyznano Wiktorii Woźniak  
z Sadkowic za piosenkę „Kropla 
nadziei”. Trzeba zaznaczyć, że 
Wiktoria sama napisała piosenkę, 
zaś muzykę do niej skomponował 
jej tata Jacek. 

Drugie miejsce zajął kutnow-
ski duet Klaudia Wszywkow  
i Katarzyna Małkowska za za-
śpiewanie „Jezus siłą mą”, a trze-
cie Aleksandra Marciniak i Julia 
Burian ze Skierniewic za „Krótką 
piosenkę o miłości”.

Wyróżnienia w tej kategorii 
otrzymały Justyna Jabłonkowska 
(„Znów minął dzień”), Ewelina 
Kuźmińska i Natalia Modrzejew-
ska („Wieża modlitwy”) oraz Na-
talia Kuźmińska i Maria Nodzak 
(„Fundament”).  tm

Łowicz�|�Na�grób�Jana�Konopackiego

PTTK szuka kwestarzy  
na 1 listopada
Po raz 8. oddział Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno-
Krajoznawczego  
w Łowiczu zaprasza 
wszystkich, którym bliska 
jest historia miasta, do 
udziału w kweście  
na terenie cmentarzy  
1 i 2 listopada.

Dochód zostanie przekazany  
na ratowanie starych, zniszczo-
nych grobowców. Tym razem 
będzie chodziło o grobowiec  
na cmentarzu katedralnym, w któ-
rym spoczywa m.in. Jan Kono-
packi – artysta malarz związany  
z Łowiczem, zmarły w 1894 r.

Jeden z inicjatorów akcji, prze-
wodnik PTTK Jacek Rybus, po-
wiedział nam, że zdecydowano 
się na grób Jana Konopackiego, 
ponieważ z roku na rok jego stan 
się pogarsza, Jan Konopacki jest 
jednym z najbardziej znanych ar-
tystów pochowanych na łowic-
kich cmentarzach. Prace nad gro-
bowcem rozpoczną się jeszcze  
w tym roku. Do końca październi-
ka pracownia konserwatorska Pio-
tra Owczarka z Żyrardowa, której 
zlecono już prace, zdemontuje wy-
konany z piaskowca obelisk, zosta-
nie on poddany oczyszczeniu, kon-
serwacji i zabezpieczeniu.

Przyszłoroczne prace obejmą 
skucie tynków, uzupełnienie bra-
ków cegieł i położenie nowych 
tynków. Możliwe, że odtworzona 
zostanie też tablica z nazwiskami 
pozostałych osób pochowanych w 
grobowcu, której obecnie nie ma. 
W tym roku zaplanowano wydatki 
na poziomie 10 tys. zł, łącznie mają 

zamknąć się w kwocie 22 tys. zł. 
Warto dodać, że w tym roku wy-
remontowano obelisk z 1831 roku, 
upamiętniający Marcina Szyikow-
skiego na cmentarzu „Emaus” 
oraz położony w sąsiedztwie grób 
Hilarego Smoleńskiego z 1888 
roku. W sumie, dzięki akcji, wyre-
montowano już 9 różnej wielkości 
grobowców.

W tym roku kwesta będzie 
trwała 1 i 2 listopada, pierwszych 
kilka osób już zadeklarowało swój 
udział, ale potrzeba ich w około 
90. Dyżury będą trwały po dwie 
godziny, począwszy od godz. 9.00 
każdego dnia.

Osoby, które chciałyby wziąć 
udział w akcji, powinny kontak-
tować się z biurem PTTK we 
wtorki i czwartki, w godzinach 
13.00-18.00, w pomieszczeniach  
na parterze kamienicy przy Sta-
rym Rynku 3, tel. 46 837 32 69 
oraz w każdy dzień roboczy po 
godzinie 16.00, na numer jedne-
go z organizatorów – 693 036 111. 
Istnieje również możliwość zgła-
szania się przez stronę facebo-
okową łowickich przewodników 
PTTK. Termin zgłoszeń mija 24 
października.  tb

Łowicz�|�XVII�Bieg�Papieski�ulicami�miasta

Pobiegli z szacunku dla Jana Pawła II
Ponad dwieście osób,  
jak wynikało ze wstępnych 
szacunków organizatora, 
wzięło udział w Biegu 
Papieskim ulicami Łowicza, 
zorganizowanym  
w niedzielę, 8 października, 
w ramach obchodów  
XVII Dnia Papieskiego.

Na obchody te złożyło się kil-
ka wydarzeń, które relacjonuje-
my odrębnie. Wszystkie od strony 
kościelnej koordynował ks. Adam 
Domański, natomiast w organiza-
cję biegu tradycyjnie włączył się 
Urząd Miejski oraz inni partnerzy 
i służby zabezpieczające trasę: po-
licja, straż pożarna i pogotowie. 

Uczestnicy spotkali się przy 
obelisku upamiętniającym wi-
zytę papieża Polaka w Łowiczu  
w 1999 r., obok Szkoły Podsta-
wowej nr 7. Wystartowali o 15.00,  
a pobiegli ulicami: Papieską, 

Jana Pawła II, Stanisławskiego, 
Nowy Rynek, Kozią i Podrzeczną  
na Stary Rynek. Tutaj, na mecie, 
pod pomnikiem św. Jana Pawła 
II, wszystkich uczestników deko-
rowano pamiątkowymi medala-
mi. Dokonywali tego burmistrz 

Krzysztof Kaliński i ksiądz koor-
dynator Dnia Papieskiego w Ło-
wiczu Adam Domański. 

Uczestnicy wbiegali na metę 
uśmiechnięci i zadowoleni, że  
na czas wydarzenia przestało pa-
dać, zziajani, lecz szczęśliwi. Po 

udekorowaniu medalami kiero-
wano ich pod namiot, gdzie otrzy-
mywali napoje i batony. Później 
wszystkich zaproszono do wspól-
nego zdjęcia pod pomnikiem. 

Wprawdzie nie był to wyścig, 
ale warto zaznaczyć, że jako 

pierwszy do mety dobiegł Jo-
natan Politowicz, uczeń klasy II 
A Gimnazjum Sportowego, tre-
nujący piłkę nożną w Pelika-
nie, zresztą w Biegu Papieskim 
wzięło udział wielu jego kolegów  
z klubu. 

– Lubię biegać, od podstawów-
ki mam dobrą kondycję. Dziś po-
biegłem czwarty raz, zawsze do-
tąd byłem na czwartym miejscu,  
a dzisiaj się udało wygrać. Wa-
runki były bardzo dobre, ale trze-
ba przyznać, że kostka była śliska  
– mówił Jonatan po biegu.

Mieliśmy okazję porozmawiać 
jeszcze z kilkoma uczestnikami 
tego wydarzenia. 

– Ciężko było, jak wyszło słoń-
ce, zrobiło się gorąco, zwłasz-
cza na zakręcie – powiedzieli 
nam Klaudia Kolos, Szymon Ko-
smowski, Julia Wosiewicz i Mar-
ta Czubik, którzy dzień wcześniej 
uczestniczyli w Biegu Trzeźwo-
ści. Cała czwórka uczestniczyła  
w Biegu Papieskim nie po raz 
pierwszy, są uczniami klas V-VII. 

Po raz pierwszy w Biegu Pa-
pieskim wzięła w tym roku udział 
Madzia z klasy I SP nr 1 w Łowi-
czu, którą wuj asekurował jadąc 
rowerem. W gronie dorosłych bie-
gaczy, obok licznych nauczycieli 
łowickich szkół, można było do-
strzec m.in. radną Rady Miejskiej 
w Łowiczu Zofię Wielemborek 
czy dyrektor Muzeum Marzenę 
Kozanecką-Zwierz.  ewr

Meta tuż-tuż. Na�Stary�Rynek�wbiegali�kolejni�uczestnicy�Biegu�
Papieskiego.

Z medalami. Uczestnicy�odpoczywający�po�biegu,�od�lewej:�Klaudia�
Kolos,�Szymon�Kosmowski,�Julia�Wosiewicz�i�Marta�Czubik.�
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Maria Pałkowska i Aleksandra Wacławek z�gitarowym�
akompanioamentem�zaśpiewały�"Papieżu�pielgrzymie"�z�repertuaru�Eleni.�
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Z sali sądowej
Sąd Okręgowy�|�Zapadł�wyrok�w�rozprawie�apelacyjnej�

Dowódca straży ostatecznie uwolniony 
od części – ale tylko części – zarzutów
Wyrok Sądu Rejonowego w Łowiczu, uniewinniający 
dowódcę Jednostki Ratowniczo-Gaśniczej PSP  
w Łowiczu Krzysztofa J. od szeregu stawianych mu 
zarzutów, został w procesie apelacyjnym częściowo 
utrzymany w mocy, ale nad ośmioma zarzutami 
jeszcze raz musi pochylić się sąd I instancji.

Wyrok w procesie odwoław-
czym, który toczył się przed 
Sądem Okręgowym w Łodzi  
z apelacji Prokuratury Okręgowej  
w Łowiczu, zapadł 5 paździer-
nika i składa się z dwóch części. 
Ogłosiła go sędzia Maria Antec-
ka w obecności oskarżonego. Sąd 
II instancji uznał, że wyrok Sądu 
Rejonowego w Łowiczu, całkowi-
cie uniewinniający dowódcę JRG 
PSP, był prawidłowy i słuszny  
w części dotyczącej uwolnienia go 
od zarzutów przekroczenia obo-
wiązków służbowych i działania 
w celu osiągnięcia korzyści mająt-
kowej, a także działania na szkodę 
PSP. Wykonując bowiem czyn-
ności z zakresu szkoleń przeciw-
pożarowych i próbnych ewaku-
acji w momencie przebywania na 

zwolnieniu chorobowym, Krzysz-
tof J. reprezentował firmę żony, 
a nie występował w roli funkcjo-
nariusza straży pożarnej. Działał 
więc jako ekspert posiadający od-
powiednie kwalifikacje do świad-
czenia takich usług, nie zaś jako 
przedstawiciel straży. Nie powinien 
zatem być pociągany do odpowie-
dzialności w oparciu o paragrafy 
Kodeksu karnego odnoszące się 
wyraźnie do nadużywania upraw-
nień przez funkcjonariusza pu-
blicznego – co podkreślono w ust-
nym uzasadnieniu wyroku. Wyrok 
w części utrzymującej w mocy wy-
rok sądu I instancji stał się prawo-
mocny i stronom nie przysługuje 
już żaden zwyczajny środek odwo-
ławczy, a jedynie nadzwyczajny, ja-
kim jest kasacja. 

Natomiast została przez sąd II 
instancji uchylona ta część wyroku 
I instancji, w której dowódcę uwol-
niono od zarzutów niedopełnienia 
obowiązków w ramach prowadze-
nia postępowań powypadkowych. 
W tym zakresie w części uznano 
apelację prokuratorską, a sprawa 
została skierowana do ponownego 
rozpatrzenia przez Sąd Rejonowy 
w Łowiczu. W tej części wyrok jest 
nieprawomocny. 

W ocenie sądu odwoławcze-
go sąd I instancji nie zgromadził 
w sposób kompleksowy wszyst-
kich dowodów w sprawie, a ocena 
pozyskanych dowodów nie miała 
charakteru wszechstronnego i do 
wyrokowania doszło przedwcze-
śnie. Zabrakło szczegółowej ana-
lizy każdego wypadku na służbie  
z osobna, a ogólna ocena postę-
powań powypadkowych nie może 
być wystarczająca do tego, by wy-
rok uniewinniający się ostał. Nie-
zbędna jest szczegółowa analiza 
każdego z czynów wymienionych 
w akcie oskarżenia przez pryzmat 
ewentualnego niedopełnienia obo-
wiązków przez dowódcę jednost-
ki. Musi dojść do ustalenia za-
kresu obowiązków oskarżonego  
w każdym przypadku z osobna. 
W niektórych postępowaniach był 
on członkiem komisji powypad-
kowej, w innych analizie podlegać 
winien zakres czynności, jakie wi-
nien podjąć oskarżony, jako oso-
ba odpowiedzialna w komendzie 
za szeroko rozumiane bezpieczeń-
stwo pracy.

Już po ogłoszeniu wyroku 
Krzysztof J. powiedział, że jest za-
dowolony z tego, że sąd II instancji 
utrzymał w mocy wyrok uwalnia-
jący go od 15 zarzutów związa-
nych z największą odpowiedzial-
nością karną. 

– Tej sprawy tak naprawdę nie 
powinno być w sądzie. W związ-
ku tym tutaj jest ewidentny błąd  
w działaniach śledczych, bo my ni-
gdy nie kwestionowaliśmy ustaleń 
faktycznych, natomiast sąd dzisiaj 
podkreślił, że nie było nigdy pod-
staw prawnych, by takie zarzuty 
formułować. Jeśli chodzi o kwe-
stię postępowań powypadkowych, 
to (...) uważam, że sąd (apelacyjny 
– dop. red.) mógł nad częścią za-
rzutów spokojnie się pochylić. One 
były odpowiednio udokumentowa-
ne i uzasadnione. Tutaj sąd okrę-
gowy, moim zdaniem, też kom-
pleksowo potraktował tę sprawę  
i wszystkie te zarzuty zostały zwró-
cone do ponownego rozpatrzenia. 
Osobiście uważam, że nie mam 
się czego obawiać. Będę starał się 
sądowi I instancji ponownie wska-

zać moje zadania, ewentualnie brak 
wiedzy dotyczący poszczególnych 
wypadków – mówił w wypowiedzi 
dla NŁ Krzysztof J. 

Dowódca żałuje, że sąd odwo-
ławczy nie zwrócił dostatecznej 
uwagi na fakt, że świadkowie, czy-
li strażacy poszkodowani w nie-
których wypadkach, sami wska-
zywali, że nie oczekiwali żadnych 
odszkodowań, w związku z czym 
nie zgłaszali ich lub też zgłasza-
li komendantowi, o czym ten wie-
dział. 

Pozostający w zawieszeniu  
w czynnościach służbowych do-
wódca JRG ma też nadzieję, że 
prokuratura naprawi swoje dotych-
czasowe błędy w postaci niepocią-
gnięcia do odpowiedzialności ko-
mendantów KP PSP w Łowiczu  
w sprawach dotyczących postępo-
wań powypadkowych.  ewr

Przez�sąd�II�instancji�
została�natomiast
uchylona�ta�część�wyroku
I�instancji,�w�której�
dowódcę�uwolniono��
od�zarzutów�niedopełnienia�
obowiązków�w�ramach�
prowadzenia�postępowań�
powypadkowych.

Wyrok�Sądu�Rejonowego�
uniewinniający�dowódcę�
był�prawidłowy�i�słuszny�
w�części�dotyczącej�
uwolnienia�go�od�zarzutów�
przekroczenia�obowiązków�
służbowych�i�działania��
w�celu�osiągnięcia�korzyści�
majątkowej,�a�także�
działania�na�szkodę�PSP.�
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informacje
�� Informacja PKP�(ogólnokrajowa)�

22-194-36�
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi�9287

��Komisariat Policji w Żychlinie  
(24)�285-29-97,�(24)�253-00-14

��Policja w Pacynie:�(24)�235-02-710
��Policja w Sannikach:�(24)�235-02-75
��Komenda Powiatowa Policji w Kutnie:�

(24)�253-22-00�
��Straż pożarna:�998�alarmowy
��OSP w Żychlinie:�(24)�285-12-10 

w Pacynie:�604-349-406 
w Bedlnie:�(24)�285-51-91

��Starostwo Powiatowe w Kutnie:�
sekretariat�(24)�355-47-80�

��Urząd Gminy: Żychlin�(24)�285-10-06;�
Bedlno (24)�282-14-20;�Pacyna:�(24)�285-
80-54;�Oporów (24)�383-11-50

��Urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin�(24)�
285-49-60,�Bedlno�(24)�282-17-66,�Pacyna�
(24)�285�80�06,�Oporów�(24)�383-15-52

��Urząd Skarbowy w Kutnie:  
(24)�355-61-00

��ZUS Kutno:�(24)�253-99-44�
��Urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24)�285-80-33
��Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24)�285-80-10
��Taxi osobowe Kutno:�(24)�253-30-44,�

(24)�355-57-10,�604-554-539,�604-527-782
��Powiatowy Urząd Pracy w Kutnie Filia 

w Żychlinie:�(24)�285-13-46
��Ośrodki Pomocy Społecznej: Żychlin�

(24)�285-11-26,�Bedlno:�(24)�282-17-64,�
Pacyna�(24)�285-80-60,�Oporów:�(24)�
383-11-53

��Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-
mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24)�285-13-06

��Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24)�285-12-87

��Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie:�
695-054-433�

��Powiatowe Centrum Pomocy w Rodzi-
nie w Kutnie: (24)�355-47-50�

pogotowia
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna 

dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna�od�pon.-pt.�godz.��
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Policyjny telefon zaufania  
w Kutnie: (24)�254�27�93�

��Poradnia Leczenia Uzależnień  
w Kutnie�(24)�355-81-00

��Poradnia Zdrowia Psychicznego  
w Kutnie:�(24)�355-81-00

��Pogotowie energetyki cieplnej  
w Kutnie:�(24)�253-63-86

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
w Kutnie:�tel.�(24)�253–�33–�20�

��Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-
cel:�(24)�282�26�31

��Pogotowie energetyczne w Żychlinie:�
285-10-27

��Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo:�606-605-494,�692-888-144

��Zakład pogrzebowy:�(24)�285-06-60�
�� �Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:��

ul.�Traugutta�11a,�tel.�605-973-325�
��Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

z siedzibą w Kutnie;�telefon�alarmowy:�
530-535-230

��Dystrybucja gazu w Żychlinie:��
(24)�285-10-71,�(24)�285-14-28,��
(24)�285-26-39,�(24)�285-14-20

przychodnie
��Żychlin:
Ośrodek Zdrowia NZOZ Almamed 
�(24)�285-10-90;�(24)�285-10-86
Ośrodek Zdrowia NZOZ Promed��
(24)�285-48-44,�285-29-20,�285-10-08
��Bedlno:
Ośrodek Zdrowia NZOZ Ars Medica �
(24)�282-14-90
Ośrodek Zdrowia NZOZ Inter-Med 
(24)�282-17-34
��Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 

   NZOZ Medyk:�(24)�285-80-25
��Plecka Dąbrowa: Ośrodek Zdrowia 

    NZOZ Pro Familia (24)�282-21-84
��Oporów:
Ośrodek Zdrowie NZOZ Promed: 
(24)�285-91-21
Ośrodek Zdrowia NZOZ Almamed: 
(24)�383-15-00
��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

   Kutno, ul.�Popiełuszki�1,�NZOZ�Red-Med�
�tel.�(24)�355-60-11,�697-859-705

apteki
 �Żychlin
Dyżury�nocne�w�godz.�20.00-8.00:
czwartek, 12 października: 
ul.�Narutowicza�71/1,�tel.�24-285-10-46
piątek, 13 października:
ul.�Narutowicza�71/1,�tel.�24-285-10-46�
sobota, 14 października:
ul.�Narutowicza�71/1,�tel.�24-285-10-46
niedziela, 15 października:
ul.�Narutowicza�71/1,�tel.�24-285-10-46
poniedziałek, 16 października:
ul.�Łąkowa�3a,�tel.�24-285-19-94
wtorek, 17 października:
ul.�Łąkowa�3a,�tel.�24-285-19-94
środa, 18 października:
ul.�Łąkowa�3a,�tel.�24-285-19-94
��Pacyna, ul. Łukasiewicza 29/1,��

���tel.�24-285-86-34
��Punkt apteczny w Pleckiej  

   Dąbrowie 15,�tel.�24-282-21-28
��Punkt apteczny w Oporowie 25/1,��

���tel.�24-383-15-19

msze święte 
w niedziele i święta

��Żychlin,�parafia�pw.�Św.�Apostołów�Piotra�
i�Pawła:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.�
Żychlin,�kaplica�pw.�św.�Maksymiliana�
Kolbego:�9.30,�11.00,�12.30

��Śleszyn,�parafia�pw.�św.�Aleksandra�
Papieża�i�Męczennika:�9.00,�11.00

��Luszyn,�parafia�pw.�św.�Stanisława�
Biskupa�i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Plecka Dąbrowa,�parafia�pw.�Zwiastowa-
nia�Najświętszej�Maryi�Panny:�9.00,�11.30

��Suserz,�parafia�pw.�Wniebowzięcia�Naj-
świętszej�Maryi�Panny:�8.00,�10.00,�12.00

��Trębki,�parafia�pw.�św.�Stanisława�Kostki�
w�Trębkach:�8.00,�9.30,�11.30

��Bedlno,�parafia�pw.�św.�Floriana�Biskupa�
i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Pacyna,�parafia�pw.�św.�Wawrzyńca,�
diakona�i�męczennika:�8.30,�10.00,�12.00

��Oporów,�parafia�pw.�św.�Marcina�Bisku-
pa:�8.30,�10.00,�11.30�

ośrodki kultury
��Żychliński Dom Kultury (24)�285-10-34,�

czynny�od�poniedziałku�do�piątku�w�godz.�
6.30-17.30,�soboty�6.30-14.30

��Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24)�282-10-36;�czynny�od�poniedziałku��
do�piątku�w�godz.�8:00-16:00

��Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24)�285-80-56

��Kutnowski Dom Kultury�(24)�254�21-37

biblioteki
��Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie:  
(24)�285-11-69,�(24)�285-49-79

��Filia Biblioteczna Nr 1 w Żychlińskim 
Domu Kultury –�dniach�2-31�sierpnia�
nieczynna.

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie:�(24)�282-17-51

��Gminna Biblioteka Publiczna w Pacy-
nie (Filia Biblioteczna w Skrzeszewach):  
(24)�285-80-56

��Gminna Biblioteka Publiczna w Oporo-
wie: (24)�383-12-25

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy Zespole Szkół nr 1 w Ży-
chlinie –�tel.�kom.�601-564-839�(animator�
sportu�Remigiusz�Michalak)

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w Kutnie�–�tel.�667-218-122,�pon.-pt.,�
w�godz.�15-20,�sob.�10-16-,�ndz.�14-19

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�9-16,�do�ustalenia�na�miejscu

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�14-21

��MOSiR w Kutnie�–�tel.�24-355-22-24;�
stadion�ogólnodostępny�z�wyjątkiem�
boisk�piłkarskich�(opłata�za�wynajęcie)

��Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie�–�tel.�24-282-14-26�
(tylko�dla�mieszkańców�gminy�Bedlno)

��Hala OSiR nr 1 w Łowiczu;�ul.�Jana�
Pawła�II�nr�3,�tel.�46-837-51-06;�

��Hala OSiR nr 2 w Łowiczu;�ul.�Topolo-
wa�2,�tel.�46-837-09-04

aquapark w Kutnie 
ul.�Kościuszki�54,�tel.�24�357�56�07�(08)

��Strefa basenowa  
codziennie�w�godz.�6.00-22.00

��Strefa saun�czynna�w�dni�robocze��
6:00-21:45�(caldarium�oraz�kabina��
mroźna),�16:00-21:45�(sauna�sucha,�
sauna�parowa�oraz�pomieszczenie�
wypoczynkowe),�w�środy�–�sauna�sucha�
czynna�cały�dzień;�w�soboty,�niedziele�i�
święta:�6.00-21.45�(sauna�sucha,�parowa,�
caldarium,�kabina�mroźna,�pomieszczenie�
wypoczynkowe)

��Strefa squash��
codziennie�w�godz.�6.00-22.00

��Strefa cardio-siła�w�godz.�8.00-22.00

��Strefa bowling�czynna�od�pn.-czw.��
w�godz.�12.00-22.00,�w�pt.-sob.�12.00-
24.00,�w�niedziele�i�święta�w�godz.�10.00-
22.00.�Rezerwacje�tel.�24�357�56�11

basen w Łowiczu 
ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety��
(grafik�orientacyjny,�dokładne�informacje�na�
miejscu);�pon.-pt.�ostatnie�wejście�o�21.00;�
sob.-ndz.�ostatnie�wejście�o�19.00:

��Poniedziałek –�14.00-17.00�(1�tor);�
20.00-21.45�(3�tory);

��Wtorek�–�12.30-13.00�(5�torów);��
15.00-16.00�(3�tory),�16.00-16.45�(1�tor);�
19.30-21.45�(3�tory)

��Środa –14.00-14.45�(3�tory);��
15.45-16.45�(2�tory);�20.15-21.45�(3�tory);

��Czwartek –�15.00-16.45�(3�tory);�
19.30-21.45�(3�tory);

��Piątek –�12.00-13.00�(2�tory);��
14.45-15.45�(1�tory);�17.30-18.30�(3�tory);�
19.30-21.45�(3�tory);

��Sobota�–�10.00-11.00�(2�tory);��
11.00-19.45�(3�tory);

��Niedziela�–�10.00-19.45�(4�tory).
Grota solna�–�w�godzinach�wejść�na�
pływalnię�(pon.-pt.�8.00-22.00,�sob.-ndz.��
10.00-20.00).�Sauna –�pon.-pt.�w�godz.�
16.00-22.00,�sob.-niedz.�w�godz.�13.-20.00.

muzea i wystawy
��Muzeum Zamek w Oporowie�czynne��

od�poniedziałku�do�piątku�w�godz.�10.00-�
16.00,�kasa�10.00-15.30;�w�sezonie�wio-
senno-letnim�(do�30�września):�w�soboty�i�
niedziele�w�godz.�10.00-17.00,�kasa�10.00-
16.30.�Bilety:�normalny�8�zł,�ulgowy�5�zł;�
w�poniedziałki�wstęp�bezpłatny;�oprowa-
dzanie�po�muzeum�30�zł�po�wcześniejszej�
rezerwacji.�Ostatni�zwiedzający�wchodzi�
na�pół�godziny�przed�zamknięciem.�

��Park przy Zamku w Oporowie  
czynny�codziennie�w�godzinach�8.00-
17.00;�wstęp�bezpłatny.

��Muzeum Regionalne w Kutnie czynne:�
poniedziałek�–�piątek�w�godz.�10:00-18:00;�
niedziela�10:00-16:00.�Ostatni�zwiedzający�
wchodzi�30�min.�przed�zamknięciem.�Bilety:�
5�zł�normalny,�2,50�zł�ulgowy,�1�zł�z�Kartą�
Dużej�Rodziny;�wstęp�wolny�w�niedziele.�
Kutno,�Plac�Marsz.�J.�Piłsudskiego�20.�

„Miasto w czasie i przestrzeni”�–�wy-
stawę�rozpoczyna�dział�archeologiczny,�
dot.�najdawniejszych�dziejów�Ziemi�
Kutnowskiej;�dalej:�część�przyrodnicza,�
etnograficzna�i�historyczna.�
„Rzeźba po kutnowsku”�–�wystawa�
prezentuje�muzealną�kolekcję�rzeźb�
współczesnych�twórców�ludowych�i�nie-
profesjonalnych�z�terenu�Kutna�i�powiatu.
��Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie –��

czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków�
w�godz.�10-16.�Ekspozycja�ukazuje�prze-
bieg�dramatycznych�walk,�jakie�toczyły��
nad�Bzurą�oddziały�polskie�dowodzone�
przez�generała�dywizji�Tadeusza�Kutrzebę.�
Zebrane�pamiątki,�zdjęcia,�elementy�
uzbrojenia,�umundurowania�dokumentują�
największą�bitwę�Kampanii�Wrześniowej�
1939�roku.�Kutno,�Park�Wiosny�Ludów.�
Bilety:�normalny�–�5�zł,�ulgowy�–�2,50�zł,�
niedziele�–�wstęp�bezpłatny.

��Galeria „Okno na sztukę: „Projekcje 
włoskie”–�wernisaż�wystawy�malarstwa�
Marka�Haładudy,�Tomasza�Kalitko,�Joanny�
Marcinkowskiej�i�Agaty�Nowak�-�piątek,�6�
października,�godz.�18:00.�Kutnowski�Dom�
Kultury,�ul.�Żółkiewskiego�4.

��Muzeum w Łowiczu�ul.�Stary�Rynek�5/7,�
czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków��
w�godz.�10.00-16.00�(ostatnie�wejście�do�
muzeum�na�pół�godziny�przed�zamknię-
ciem).�Bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�6�zł;�
wstęp�bezpłatny�na�wystawy�stałe�–�wtorek.

„Sztuka Baroku”�–�stała�wystawa�
rzemiosła�artystycznego�(meble,�tkaniny,�
szkło,�porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�
Kaplica�św.�Boromeusza�w�Muzeum.�
„Historia miasta i regionu” –�stała�
wystawa�zabytków�archeologicznych,�mili-
tariów,�portretów�trumiennych,�pamiątek�
powstańczych,�gabinet�kolekcjonera.�
„Etnografia Księstwa Łowickiego”�
–�stała�wystawa�strojów�ludowych,�wycina-
nek,�rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papiero-plastyki.�
Izba Pamięci Łowickich Żydów�–�wy-
stawa�stała,�ukazuje�dzieje�społecz-
ności�żydowskiej�w�Łowiczu,�od�chwili�
pojawienia�się�starozakonnych�w�mieście,�
poprzez�powstanie�i�intensywny�rozwój�
Gminy�Żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��
w�XIX�i�XX�wieku,�wybuch�II�wojny�świato-
wej,�aż�do�ostatecznej�jej�zagłady.�
„Koń w malarstwie polskim od 
początku XIX do początku XX wieku” 
–�wystawa�czasowa�ze�zbiorów�Muzeum�
Narodowego�w�Warszawie�z�okazji�
110-lecia�Muzeum�w�Łowiczu,�czynna�
do�19�listopada;�bilety:�5�zł,�katalog�8�zł.
��Skansen przy Muzeum w Łowiczu – 

czynny�codziennie�oprócz�poniedziałków�
w�godz.�10.00-16.00.�Od�1.11.�do�31.03.�
czynny�tylko�z�zewnątrz�(obowiązuje�bilet�
spacerowy).

��Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach�–�do�30.09.�czynny�
codziennie�w�godz.�10.00-18.00,�w�godz.�
18.00-19.00�zwiedzanie�obiektów�tylko�z�
zewnątrz�(obowiązuje�bilet�spacerowy);�
od�1�do�31.10.�czynny�codziennie�w�godz.�
9.00-16.00,�w�godz.�16.00-19.00�zwiedzanie�
obiektów�tylko�z�zewnątrz�(obowiązuje�
bilet�spacerowy).�W�dniach�1.11.-�31.03.�
nieczynny.�Bilety:�8�zł�normalny,�5�zł�ulgowy,�
spacerowy�3�zł.

��Muzeum Diecezjalne w Łowiczu –�
zwiedzanie�katedry�wraz�z�eksponatami�
znajdującymi�się�w�wieży;�możliwość�oglą-

dania�panoramy�miasta�z�tarasu�–�czynne�
pon.-czw.�w�godz.�10-16;�pt.�i�sob.�w�godz.�
10-14;�w�ndz.�i�święta�–�nieczynne.��
Łowicz,�Stary�Rynek�20.�

��Muzeum Guzików w Łowiczu –�eks-
pozycja�500�guzików,�w�tym�ok.�200�sztuk�
guzików�personalnych;�Galeria�Łowicka,��
I�piętro,�ul.�Stanisławskiego;�czynna�pon.-pt.�
w�godz.�10.-19.,�sob.�9.-15.�Wstęp�wolny.

�� Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu�–�wystawa�urządzona�przez�
Grupę�Historyczną�„Kampinos”�na�I�piętrze�
Baszty�im.�gen.�Klickiego;�czynna�w�niedzie-
le,�w�godz.�16.00-18.00.�Wstęp�wolny.

��Galeria Browarna w Łowiczu,�
ul.�Podrzeczna�17.�W�celu�zwiedzania�nale-
ży�umówić�się�telefonicznie:�691-979-262.�

Andrzej Biernacki: „Full harmonia” 
–�wystawa�ok.�50�prac�łowickiego�
artysty,�czynna,�od�18�października�do�
12�listopada�w�gmachu�Filharmonii�im.�
Mieczysława�Karłowicza�w�Szczecinie.
��Nieborów: Pałac i wystawa majoliki 

–�czynne:�wtorek�–�niedziela�w�godz.�10.00-
16.00.�Bilety: Pałac,�Ogród,�Manufaktura�
Majoliki�–�22�zł�normalny,�13�zł�ulgowy,�50�
zł�bilet�rodzinny�(dwie�osoby�dorosłe,�dzieci�
do�lat�18,�maksymalnie�6�osób),�1�zł�dzieci�
7-16�lat;�Ogród�i�Manufaktura�Majoliki:�12�zł�
normalny,�8�zł�ulgowy,�1�zł�dzieci�7-16�lat;�
wtorek�–�wstęp�wolny.�W każdą sobotę, 
do końca października, o godz. 11.00 i 
13.00�oprowadzanie z przewodnikiem 
PTTK�(bilety�do�zwiedzania�z�przewodni-
kiem�7�zł/os.,�dzieci�do�lat�12�bezpłatnie�
oraz�bilety�wstępu).

„Ogród jako organizm złożony.  
O pracach prowadzonych w Ogrodzie 
Nieborowskim przez prof. Gerarda 
Ciołka z zespołem”�–�wystawa�plene-
rowa�poświęcona�pracom�konserwator-
skim�prowadzonym�przez�prof.�Gerarda�
Ciołka�w�latach�1947-1952;�czynna�do�
końca�listopada.
��Nieborów i Arkadia: Ogrody –��

kasy�czynne:�wtorek�–�niedziela�w�godz.�
10.00-17.00�(Świątynia Diany w Arkadii�
–�ostatnie�wejście�15.30).�Bilety:�12�zł�
normalny,�8�zł�ulgowy,�1�zł�dzieci�7-16�lat,��
8�zł�opłata�za�psa;�wtorek�–�wstęp�wolny.

��Nieborów: Muzeum Motoryzacji –�
czynne:�pt.,�sb.,�ndz.�w�godz.�10.-18.00�(lub�
po�uzgodnieniu�tel.�46�838-50-68,�501-945-
960);�Nieborów�231a;�bilety:�normalny�10�zł,�
ulgowy�(dzieci�i�młodzież�do�lat�15,�emeryci,�
renciści)�7�zł,�dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.

��Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy –�
czynny�od�pn.-pt.�w�godz.�8.00-21.00,�opie-
ka�przewodnika�od�pn.-pt.�w�godz.�od�8.00-
15.30.�Bilety�do�pałacu:�10�zł�(normalny),�
3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�lat�6�–�gratis;�park�
–�wstęp�wolny.�Za�okazaniem�biletu�lub�do-
wodu�zakupu�biletu�na�przejazd�pociągiem�
Kolei�Mazowieckich:�bilet�normalny�–�6�zł,�
ulgowy�–�3�zł,�wstęp�do�parku�–�bezpłatny�
(30�dni�od�daty�ważności�biletu).

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni-
kach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” –�historia�kolejnych�
właścicieli�dóbr�sannickich;
„Końikoniki”�–�wystawa�malarstwa�
Michała�Siemińskiego;��
czynna�do�14�października.
,,Transitions-Przemiany” –�wystawa�
malarstwa�Alicji�Czerniak;�czynna�od�15�
października�do�17�listopada.�
„Władysław Dziewulski, astronom 
– 55. rocznica śmierci”�–�wystawa�
plenerowa�w�alejach�parkowych,��
czynna�do�31�października.
„Ułani, ułani” –�wystawa�regulamino-
wego�wyposażenia�osobistego�żołnierzy�
z�okresu�II�Rzeczypospolitej,�czynna�do�
końca�listopada�w�sali�lustrzanej�pałacu�
w�Sannikach.
��Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich –�czynne:�pon.-pt.�9.-17.00,�
ndz.�i�święta�12.00-17.00.�Sromów�11,�
gmina�Kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

��Walewice: Pałac�–�zwiedzanie�indywidu-
alne�pon.-pt.�w�godz.�9.00-20.00;��
w�weekendy�do�końca�października�w�
godz.�11.00-17.00;�bilety:�ulgowy�10�zł;�nor-
malny�15�zł.�Stadnina koni�–�zwiedzanie�
indywidualnie�pon.-pt.�w�godz.�8.00-14.00,�
po�wcześniejszej�rezerwacji;�bilety:�ulgowy��
5�zł,�normalny�8,50�zł.�W�kompleksie�
można�zobaczyć�m.in.�Apartament�
Napoleoński,�kaplicę�pałacową�i�zabytkowe�
wnętrza,�a�także�poznać�historię�hodowli�
koni�rasy�półkrwi�angloarabskiej.

��Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej”�–�wystawa�
przygotowana�na�podstawie�materiałów�
archiwalnych�prezentowanych�w�2013�r.��
w�siedzibie�Oddziału�w�Łowiczu�Archiwum�
Państwowego�m.st.�Warszawy;�www.�
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

��Złaków Kościelny: obrazy Matki 
Boskiej Częstochowskiej w�wykonaniu�
dzieci�ze�Szkoły�Podstawowej�w�Mastkach;�
wystawa�w�kościele�pw.�Wszystkich�Świę-
tych,�czynna�do�odwołania.

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul.�Żółkiewskiego�4,�tel./fax�24-254-21-37

��Czwartek, 12 października:
godz.�18.15�–�Van Gogh Museum –�wy-
stawa�na�ekranie�z�Muzeum�Van�Gogha��
z�Amsterdamu.�Bilety:�20�zł.
��Piątek – środa, 13-18 października:
godz.�15230,��17.15�–�My Little Pony. 
Film (2D�dubbing)�–�animowany;�czas�
trwania:�99�min.;�Ukochani�bohaterowie�
dzieci�na�całym�świecie�wreszcie�na�
wielkim�ekranie!�Zupełnie�nowe�przygody�
magicznych�kucyków,�które�po�raz�pierw-
szy�będą�musiały�opuścić�baśniową�Equ-
estrię�i�wkroczyć�z�tajemniczy�wielki�świat.�
godz.�19.00�–�Dwie korony –��dokument�

fabularyzowany;�czas�trwania:�92�min.;��
To�pierwszy�film�ukazujący�nieznane�
dotąd�powszechnie�fakty�z�życia�o.�
Maksymiliana�Kolbe,�począwszy�od�jego�
dzieciństwa,�aż�do�heroicznej�decyzji�
o�oddaniu�życia�za�współwięźnia�w�
Auschwitz.�Zdjęcia�dokumentalne�zostały�
zrealizowane�w�Polsce,�Japonii�i�we�
Włoszech.�
godz.�20.45�– American Assassin�(2D�
napisy)�–�akcja/thriller;�czas�trwania:�111�
min.;�Ekranizacja�pierwszej�powieści�
z�bestsellerowego�cyklu,sprzedane-
go�na�całym�świecie�w�25�milinach�
egzemplarzy.�Michael�Keaton,�gwiazdor�
„Birdmana”�i�„Spotlight”�w�nowym�filmie�
reżysera�kultowego�„Homeland”.�

Bilety�na�seanse�kinowe:�2D�piątek-niedzie-
la�16�zł�(normalny),�14�zł�(ulgowy),�pozo-
stałe�dni�14�zł�(normalny),�12�zł�(ulgowy);�
3D�piątek-niedziela�20�zł�(normalny),�18�zł�
(ulgowy),�pozostałe�dni�18�zł�(normalny),�16�
zł�(ulgowy).

kino Fenix 
owicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 12 października:��
godz.�16.00�–�LEGO Ninjago: Film –�
animacja/komedia/akcja,�przygodowy,�
prod.�Dania,�USA;�Reżyseria:�Charlie�
Bean,�Paul�Fisher,�Bob�Logan
czas::�1�godz.�40�min.
godz.�18,00,�20.30�–�Botoks –�thriller�
prod.�polskiej;�reżyseria:�Patryk�Vega;
czas:�2�godz.�15�min.
��Piątek, 13 października:
godz.�16.30�–�Dwie korony –�fabula-
ryzowany�dok.�prod.�polskiej;�reżyseria:�
Michał�Kondrat;�czas:�1�godz.�32�min.
godz.�18.00�–�DKF: Baby driver –�ko-
media�akcji�prod.�USA/Wielka�Brytania;�
reżyseria:�Edgar�Wright;�czas:�1�godz.�
53�min.
godz.�20.00�–�DKF: Maudie�–�romans�
prod.�Irlandia/Kanada;�reżyseria:�Aisling�
Walsh;�czas:�1�godz.�55�min.
��Sobota, 14 października:
godz.�15.00,�16.30�–�Dwie korony 
��Niedziela, 15 października:
Europejski Dzień Kina Artystycznego
godz.�13.30�–�DKF: Traktorek Florek�
–�Familijny�prod.�Norwegia;�reżyseria:�
Aisling�Walsh;�czas:�1�godz.�25�min.�
godz.�15.00�–�DKF: Dwie korony�
godz.�17.00�–�DKF: Nasz najlepszy rok 
–�dramat/komedia�prod.�Francja;�reż.:�
Cédric�Klapisch;�czas:�1�godz.�53�min. 
godz.�19.00�–�DKF: The Square�–�
komedia�prod.�Dania/Francja/Niemcy/
Szwecja;�reżyseria:�Ruben�Östlund;�czas:�
2�godz.�22�min.
��Poniedziałek – czwartek,  

   16-19 października:
godz.�17.15�–�Dwie korony 
godz.�19.00�–�Baby driver 

Bilety:�seanse�2D:�16�zł�(normalny),�14�zł�
(ulgowy),�12�zł�(tanie�poniedziałki);�seanse�
3D:�18�zł�(normalny),�15�zł�(ulgowy).

koncerty
��Piątek, 13 października:
godz.�18.00�–�Paweł Domagała –�Cen-
trum�Teatru,�Muzyki�i�Tańca�w�Kutnie,�ul.�
Teatralna�1.�Bilety:�50�zł.
��Niedziela, 15 października:
godz.�16.00�–�VII Festiwalu Piosenki 
„Rozdźwięki” Kutno 2017 –�Koncert�
Konkursowy.�Centrum�Teatru,�Muzyki�
i�Tańca�w�Kutnie,�ul.�Teatralna�1.�
Wejściówki.
��Sobota, 21 października: 
godz.�17.00�– „Burmistrz Miasta Zapra-
sza”: Donaghadee Male Voice Choir 
–�koncert�męskiego�chóru�z�Irlandii�
Północnej�pod�dyrekcją�Roberta�Wilsona.�
Sala�barokowa�Muzeum�w�Łowiczu,�Stary�
Rynek�5/7.�Wstęp�wolny.

inne
��Czwartek,12 października:
godz.�18.00�–�Movies from the Heart 
of Poland” („Filmy z serca Polski”) 
–�pierwsze�przedsięwzięcie�promujące�
w�Polsce�kino�z�Torunia,�Bydgoszczy�i�
całego�regionu�kujawsko-pomorskiego.�.�
Centrum�Teatru,�Muzyki�i�Tańca�w�Kutnie,�
ul.�Teatralna�1.
��Sobota, 14 października:
godz.�9.30-19.00�–�„... jednomyślnie na 
modlitwie razem z Maryją, w oczeki-
waniu na chrzest Duchem Świętym”–��
20.�kongres�wspólnot�Odnowy�w�Duchu�
Świętym;��kościół�ojców�pijarów�w�Łowi-
czu,�wstęp�wolny.
��Czwartek, 19 października:
godz.�19.00�– „Żniwa”reż.�Igor�Gorzkow-
ski�–�pierwsza�premiera�Polskiego�Teatru�
Tańca�pod�dyrekcją�Iwony�Pasińskiej;�
Kutnowski�Dom�Kultury,�ul.�Żółkiewskie-
go�4.�Bilety:�normalny�25�zł,�ulgowy�10�zł.
��Środa, 25 października:
godz.�18.00�–�Jakub Żulczyk�–�spotka-
nie�z�cyklu�„Między�Słowami”�z�pisarzem,�
autorem�m.in.�powieści�„Wzgórze�psów”,�
współscenarzystą�serialu�„Belfer”;�popro-
wadzi�Ola�Kołodziejek;�Centrum�Teatru�
Muzyki�i�Tańca�w�Kutnie,�ul.�Teatralna�1;�
wejściówki�do�odbioru�w�kasie�CTMiT.
��Poniedziałek, 2 listopada:
godz.�18.00�– „Damy i huzary”�Aleksan-
dra�Fredry�–�nowa�premiera�Kutnowskie-
go�Teatru�Amatorskiego�im.�A.�Fredry�
w�reż.�Jadwigi�Kubiak;�Kutnowski�Dom�
Kultury�ul.�Żółkiewskiego�4.�Bilety:�10�zł.
��Czwartek, 16 listopada:
godz.�20.15�– „Tak, że o” – Kabaret 
Hrabi –�Kutnowski�Dom�Kultury,�ul.�
Żółkiewskiego�4.�Bilety:�65�zł.�

 INFORMATOR�DLA�ŻYCHLINA�I�OKOLIC

OFERTY PRACY
POWIATOWY�URZĄD�PRACY�W�KUTNIE
(stan�na�11.10.2017�r.)�

�� Elektromechanik
�� Monter/ka�wiązek�elektrycznych
�� Pracownik�administracyjno-biurowy
�� Ślusarz
�� Murarz
�� Pomocnik�murarza
�� Robotnik�magazynowy-operator�wózka�
widłowego

�� Pomoc�kuchenna
�� Sprzedawca-kasjer
�� Operator�oklejarki�matryc
�� Kolorysta-pracownik�mieszalni�farb
�� Pomocnik�operatora�maszyn�flekso-
graficznych

�� Robotnik�leśny
�� Drwal�/�pilarz�drzew
�� Pracownik�serwisowy�myjący�zakłady�
produkcji�spożywczej

�� Pracownik�działu�technicznego
�� Kierowca�samochodu�ciężarowego�
kat.�C

�� Pakowacz
�� Elektryk
�� Księgowy/a
�� Mechanik�maszyn�i�urządzeń
�� Pielęgniarka�środowiskowa
�� Pielęgniarka
�� Magazynier
�� Glazurnik
�� Operator�obrabiarki�CNC
�� Pracownik�fizyczny-rdzeniarz
�� Szlifierz

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANIA�Z�TARGOWISKA�MIEJSKIEGO�
(ceny�z�dnia�10.10.2017�r.)

� � w�Łowiczu� w�Głownie
brokuły� szt.� 2,00� 2,00-4,00
buraki�czerwone� kg� 1,50� 1,00-1,50
cebula�� kg� 1,50-2,50� 1,50
czosnek� szt.� 1,00-1,50� 1,00
fasola�zielona� kg� 5,50-6,00� -
fasola�żółta� kg� 5,00� -
gruszki� kg� 3,00-5,00� 4,50
jabłka� kg� 2,00-3,50� 3,00-3,50
jaja�fermowe� 15�szt.� 6,00-8,00� 6,00-8,00
jaja�wiejskie� 15�szt.� 9,00-11,00� 8,00-13,00
kalafior�� szt.� 2,00-2,50� 4,00
kapusta�biała�� szt.� 2,50� 3,00
kapusta�kiszona� kg� 5,00� 4,00
kapusta�pekińska� szt.� 2,00� 2,50
koperek� pęczek� 1,50� -
maliny� 0,5�kg� -� 5,00
miód� 0,9�litra� 30,00� -
marchew�� kg� 1,00-1,50� 1,50
natka�pietruszki� pęczek� 1,50� 1,50
ogórki�kiszone� kg� 6,00� -
ogórek�gruntowy� kg� 5,00� 3,00-3,50
papryka�czerwona� kg� 3,00-5,00� 4,50-6,00
papryka�zielona� kg� 3,00-5,00� 4,50-6,00
papryka�żółta� kg� 3,00-5,00� 4,50-6,00
pieczarki� kg� 8,00� -
pietruszka� kg� 4,00� 3,00-4,00
pomidor�malinowy� kg� -� 4,50-5,00
pomidor�polny� kg� 1,00-3,50� 4,00
pomidor�szklarniowy� kg� 3,50-5,00� -
por� szt.� 2,00� 1,50
rzodkiewka� pęczek� 1,50� 1,80
sałata� szt.� 2,00a� 2,00
seler� szt.� 4,00/kg� 2,00-2,50
szczypiorek� pęczek� 2,00� -
śliwki� kg� 7,00-8,00� 6,00
włoszczyzna�� pęczek� 3,00� 2,50
ziemniaki�� kg� 0,60-1,00� 1,00

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny�z�dnia�10.10.2017)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce:�4,50�zł/kg+VAT

�� Domaniewice:�4,50�zł/kg+VAT

�� Chąśno:�4,50�zł/kg+VAT

�� Kiernozia:�4,60�zł/kg+VAT

�� Skowroda�Płd.:�4,60�zł/kg+VAT

�� Karnków:�4,40�zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT,��
krowy�5,00�zł/kg+VAT;�byki�7,80�zł/kg+VAT;

�� Różyce:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT;��
krowy�5,00�zł/kg+VAT;�byki�7,50�zł/kg+VAT.

�� Domaniewice:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT;��
krowy�5,00�zł/kg+VAT;�byki�7,50�zł/kg+VAT.

�� Marzena Taflińska�z�Jastrzębi��
i�Adam Pietrzak�z�Pilaszkowa

�� Karolina Polit�i�Kamil Szkutnik��
oboje�z�Łodzi

KRONIKA 
WYPADKÓW 
MIŁOSNYCH
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,� UL.� PIJARSKA� 3A; BEDNARY,� SKLEP� P.� PAPIERNIK� 24A;� BOBROWNIKI 27,� SKLEP� P.� PACLER;� BOLIMÓW,� UL.� RYNEK� KOŚCIUSZKI� 17,�
SKLEP� „EWA”,� P.PAPIERNIK;� DOMANIEWICE,� UL.� GŁÓWNA� 26,� SKLEP� P.� JAKUBIAK;� GĄGOLIN POŁUDNIOWY,� SKLEP� „KOS”;� HUMIN 1A,� SKLEP� P.� GREFKOWICZ;� IŁÓW:� PL.� RYNEK� STAROMIEJSKI� 2A;� SKLEP� P.� PAPIEROWSKIEGO;� �
KIERNOZIA,� RYNEK� KOPERNIKA,� KIOSK� P.� WESOŁOWSKIEJ;� KOCIERZEW PÓŁNOCNY 37A,� SKLEP� P.� KRYGIER; KURABKA 17A,� SKLEP� P.� TOPOLSKIEJ;� ŁOWICZ,� OS.� BRATKOWICE,� KIOSK� LOTTO;� ŁYSZKOWICE,� SKLEP� „DUET”,� �
UL.�GMINNA�6;�NIEBORÓW,�AL.�LEGIONÓW�POLSKICH�18,�SKLEP�P.�FIGATA;�NOWA SUCHA 22,�SKLEP�P.�SIEWIERY;�OSTRÓW 20,�SKLEP�P.�BEJDY;�OSMOLIN:�UL.�RYNEK�2,�SKLEP�P.�SERWACH;�UL.�RYNEK�19,�SKLEP�SPOŻYWCZO-PRZE-
MYSŁOWY;�PSZCZONÓW 147,�SKLEP�P.�LIPIŃSKIEGO;�SANNIKI,�UL.�WARSZAWSKA�183,�SKLEP�P.�OLKOWICZ;�SOBOTA,�PL.�ZAWISZY�CZARNEGO�12,�SKLEP�P.�BIŃCZAK;�SOKOŁÓW 19,�SKLEP�P.�GŁOWACKIEGO;�STACHLEW 113A,�SKLEP�
P.�WIERZBICKIEJ;�STARY DĘBSK 6A,�SKLEP�P.�PAWŁA�TARGASZEWSKIEGO,�ŚLESZYN,�UL.�GÓRNA�5,�SKLEP�P.�MĄCZYŃSKIEJ;��WALISZEW STARY�19, SKLEP��P.�PABIJAŃCZYK;�ZABOSTÓW DUŻY,�SKLEP�P.�SZALENIEC;�ZAWADY 67,�SKLEP�
P.�SOKALSKIEJ;�ZŁAKÓW BOROWY 139A,�SKLEP�P.�PIECKI.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „WIEŚCI”:�BIURO OGŁOSZEŃ�GŁOWNO,�UL.�ŁOWICKA�40;�DMOSIN 1,�BOŻENA�KRZESZEWSKA,�PIEKARNIA:��STRYKÓW:�SKLEP�„ZOSIA”,�UL.�TARGOWA�25/27;�SKLEP�P.�ŁUKASZA�
PAPIŃSKIEGO,�STARY�RYNEK�4/29.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLINA, OPOROWA, BEDLNA I PACYNY”: BEDLNO 28, SKLEP�MINI-MAG;�DOBRZELIN,�UL.�WŁ.�JAGIEŁŁY,�SKLEP�MAGDA;�PACYNA,�UL.�TOWAROWA�4,�SKLEP�P.�MAGDA-
LENY�DURKI;�PLECKA DĄBROWA,�SKLEP�„MONIKA”;�PODCZACHY 16,�SKLEP�SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY;�ŚLESZYN,�UL.�GÓRNA�5,�SKLEP�P.�MĄCZYŃSKIEJ;�ŻYCHLIN,�UL.�ŁĄKOWA�9A,�SKLEP�„MAGDA”;�UL.�NARUTOWICZA�85F,�SKLEP�
„MAGDA”;�UL.�29�LISTOPADA�25-26,�SKLEP�„ELEMIS”.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

��Absolutnie�kupię�każde�auto!!!,�tel.�
kom.�690-694-705.

��Absolutny�skup,�tel.�kom.�
572-801-380.

��AUDI,�Opel,�VW�oraz�auta�z�LPG,�tel.�
kom.�575-006-685.

��Auto�skup,�tel.�kom.�666-703-314.

��Auto�skup,�całe,�uszkodzone,�
wszystkie�marki,�najlepsze�ceny,�
zadzwoń,�tel.�kom.�604-191-186.

��Kupię�auta,�również�uszkodzone,�tel.�
kom.�662-031-656.

��Kupię�auto�do�4.000�zł,�tel.�kom.�
691-270-855.

��Kupimy�każdą�Toyotę�i�Mercedesa,�
stan�obojętny,�tel.�kom.�734-734-300.

 �Skup pojazdów samochodowych. 
Zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605-695-882.

��Skup�powypadkowych,�starych,�
skorodowanych�samochodów,�tel.�kom.�
512-476-760.

��Skup�skrzyni�biegów�(1.6�Polonez)�i�
LPG�sekwencja,�tel.�kom.�512-476-760.

��Złomowanie�Pojazdów-�
zaświadczenia,�auto-skup:�uszkodzone,�
rozbite,�wyeksploatowane,�Rząśno�13,�
tel.�kom.�602-123-360.

sprzedaż
��AUDI�A3,�1.9�TDI,�2000�rok,�

5-drzwiowy,�tel.�kom.�693-554-249.

��AUDI�A4�B5,�1.6�benzyna/gaz,�1995�
rok,�automat,�tel.�kom.�605-431-144.

��AUDI�A4,�2009�rok,�kombi,�tel.�kom.�
788-293-343.

��AUDI�A5,�2012�rok,�I�własciciel,�
kupione�w�polskim�salonie,�stan�bdb.,�
niski�przebieg,�tel.�kom.�698-535-737.

��BMW�318�E-46,�1999�rok,�srebrny�
metalik,�stan�rewelacyjny,�tel.�kom.�
513-375-786.

��BMW�520,�2.0�I,�1998�rok,�bogate�
wyposażenie,�stan�bdb.,�możliwa�
zamiana�(mniejszy),�tel.�kom.�
604-706-309.

��BMW�520D,�E�61�170�KM,�2009�
rok,�klimatronik,�nawigacja,�alufelgi,�
stan�bdb.,�tel.�kom.�505-926-212,�
793-186-378.

��BMW�X1,�2013�rok,�tel.�kom.�
660-408-769.

 �BMW X5, silnik 3l disel, 2008 
rok, salon Polska, tel. kom. 
696-444-254.

��CiTROËN�C4�Coupe,�1.6�16V�
benzyna,�2008�rok,�tel.�kom.�
500-081-750.

��DAEWOO�Lanos,�1.4�benzyna/gaz,�
2001�rok,�tel.�(24)�277-67-03.

��DAEWOO�Matiz�Life,�1999�rok,�
100.000�km,�tel.�kom.�518-806-255.

��DAEWOO�Matiz,�2002�rok,�1.200�zł,�
tel.�kom.�500-308-011.

��FIAT�Cinquecento,�700,�tel.�kom.�
519-376-820.

��FIAT�Cinquecento,�700,�1994�rok,�
szyberdach,�tel.�kom.�886-256-214.

��FIAT�Ducato,�2.0�JTD,�2004�
rok,�krótki,�podwyższany,�tel.�kom.�
603-103-174.

��FIAT�Panda,�1.1�benzyna,�2003�rok,�
stan�bdb,�tel.�kom.�609-459-539.

��FIAT�Punto,�1.2�benzyna,�2003�
rok,�czerwony,�3-drzwiowy,�tel.�kom.�
519-596-646.

��FIAT�Seicento,�2002�rok,�tel.�kom.�
601-283-421.

��FIAT�Seicento,�gaz,�2001�rok,�tel.�
kom.�603-872-897.

��FIAT�Seicento,�1999�rok,�tel.�kom.�
607-494-146.

��FIAT�Seicento,�gaz,�2002�rok,�
zadbany,�tel.�kom.�500-308-011.

��FIAT�Seicento,�2001�rok,�1.900�zł,�tel.�
kom.�602-584-266.

��FIAT�Siena,�1.6�benzyna/gaz�do�
2024,�1997�rok,�tel.�kom.�693-172-904.

��FORD�Focus,�2.0�diesel,�2006�rok,�
full�opcja,�tel.�kom.�509-283-124.

��FORD�Transit,�1998�rok,�Bus,�tel.�kom.�
601-662-944.

��HONDA�Accord,�2010�rok,�kombi,�tel.�
kom.�788-293-343.

��HONDA�Civic,�1.4�16V,�2002�rok,�tel.�
kom.�693-944-178.

��HONDA�CRV,�2.2�CDTI,�2008/2009�
rok,�tel.�kom.�607-314-088.

��HONDA�Jazz,�2007�rok,�śliwka�
metalik,�klimatyzacja,�felgi�aluminiowe,�
ideał,�tel.�kom.�885-023-502.

��KIA�2700,�skrzynia,�tel.�kom.�
603-872-897.

��KIA�Ceed,�1.6,�2006�rok,�z�salonu,�tel.�
kom.�606-253-121.

��LANCIA�Libra,�1.8,�2000�rok,�kombi,�
tel.�kom.�662-165-991.

��LUBLIN�izoterma,�1999�rok,�stan�bdb,�
tel.�kom.�694-860-866.

��MAZDA�3,�2005/06�rok,�stan�bdb.,�
tel.�kom.�604-196-842.

��MAZDA�6,�2004�rok,�z�uszkodzonym�
silnikiem,�tel.�kom.�606-601-571.

��MERCEDES�A160�Diesel,�2005�rok,�
niski�przebieg,�tel.�kom.�504-094-765.

��MERCEDES�E240�benzyna+gaz,�
1998�rok,�tel.�kom.�608-641-402.

��MERCEDES�Okular,�2000�rok,�tel.�
kom.�606-601-571.

��MERCEDES�Vito,�1996�rok,�tanio,�tel.�
kom.�512-842-690.

��OPEL�Astra�Clasic,�1.4�8V,�1999�
rok,�zadbany,�3.500�zł,�tel.�kom.�
500-478-015.

��OPEL�Astra�II,�2.0�benzyna,�1998�rok,�
hatchback,�3-drzwiowy,�grafit�metalik,�
136�KM,�3.300�zł�do�negocjacji,�tel.�
kom.�518-558-410.

��OPEL�Astra�II,�1.7�CDTI,�2005�
rok,�klimatyzacja,�8.200�zł,�tel.�kom.�
604-706-309.

��OPEL�Astra�kombi�Diesel,�2012�rok,�
tel.�kom.�604-403-654,�507-150-766.

��OPEL�Astra�kombi,�1.3�D,�2006�rok,�
tel.�kom.�697-689-874.

��OPEL�Astra,�2.0�gaz,�2000�rok,�
sedan,�tel.�kom.�666-021-574.

��OPEL�Combo�TUR,�1.7�CDTI,�2007�
rok,�tel.�kom.�721-714-741.

��OPEL�Corsa,�tel.�kom.�576-175-722.

��OPEL�Corsa�C,�998,�2004�rok,�ul.�
Poznańska�98,�tel.�(46)�837-12-44.

��OPEL�Corsa,�2002�rok,�srebrny,�tel.�
kom.�664-420-872.

��OPEL�Insignia,�2.0,�2009�rok,�tel.�
kom.�500-069-060.

��OPEL�Insignia,�2012�rok,�kombi,�tel.�
kom.�788-293-343.

��OPEL�Vectra,�2.0�DTL,�2000�rok,�
3.000�zł,�okazja,�tel.�kom.�691-270-855.

��OPEL�Vectra,�1.9�CDTI�150�KM,�2008�
rok,�kombi,�tel.�kom.�606-486-555.

��PEUGEOT�205,�1.1�benzyna,�1999�
rok,�5-drzwiowy,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

��PEUGEOT�207�SW,�2011�rok,�tel.�
kom.�788-293-343.

��PEUGEOT�207,�1.6�HDI,�2007�rok,�
120.000�km,�5-drzwiowy,�bogate�
wyposażenie,�13.900�zł,�tel.�kom.�
513-375-786.

��PEUGEOT�306,�1.6�benzyna+gaz,�
1999�rok,�5-drzwiowy,�tel.�kom.�
698-528-799.

��POLONEZ�ATU�Plus,�1.6,�1999�
rok,�60.000�km,�I�właściciel,�
niekwestionowany�stan�(dla�konesera),�
tel.�kom.�513-375-786.

��RENAULT�Clio�Storia,�2010�rok,�
85.000�km,�klimatyzacja,�centralny�
zamek,�elektryczne�szyby,�13.800,�tel.�
kom.�698-618-921.

��RENAULT�Kangoo,�1.9�diesel,�2002�
rok,�tel.�kom.�693-594-918.

��RENAULT�Laguna,�tel.�kom.�
576-175-722.

��RENAULT�Trafic,�2007�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��RENAULT�Twingo,�2011�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��SEAT�Alhambra,�1.9�TDI,�2001�
rok,�7-osobowy,�stan�bdb.,�tel.�kom.�
604-454-032.

��SEAT�Cordoba,�1.4�benzyna,�1997�
rok,�141.000�km,�czerwony,�tel.�kom.�
723-254-501.

��SKODA�105L,�maluch,�
tel.�(46)�838-77-64.

��SKODA�Fabia,�2002�rok,�tel.�kom.�
535-275-229.

��SKODA�Fabia,�1.4,�2006�rok,�tel.�kom.�
604-403-654,�507-150-766.

��SKODA�Fabia,�1.2�12�V,�grafitowy�
metalik,�tel.�kom.�607-418-736.

��SKODA�Fabia,�1.2�kombi,�2009�
rok,�stan�bdb.,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

��SKODA�Felicja,�1.6,�2001�rok,�
100.000�km,�stan�rewelacyjny,�tel.�kom.�
513-375-786.

��SKODA�Octavia�III,�Elegance�2.0�TDI,�
2014�rok,�stan�bdb.,�I�właściciel,�tel.�
kom.�669-507-473.

��SKODA�Octavia�kombi,�2005�rok,�tel.�
kom.�604-403-654,�507-150-766.

��SKODA�Octavia,�1.9�TDI,�2005�rok,�
90�KM,�tel.�kom.�530-706-606.

��SUZUKI�Swift,�2011�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��TOYOTA�Auris,�2007�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��TOYOTA�Auris,�2014�rok,�kombi,�tel.�
kom.�788-293-343.

��TOYOTA�Avensis,�2008�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��TOYOTA�Yaris�hybrydowy,�2013�rok,�
tel.�kom.�788-293-343.

��TOYOTA�Yaris,�1.0,�2003�rok,�
bezwypadkowy,�garażowany,�stan�bdb.,�
tel.�kom.�604-706-309.

��VOLVO�V50,�1.6�diesel,�2007�rok,�
czarny�metalik,�bogate�wyposażenie,�
możliwa�zamiana�(tańszy),�tel.�kom.�
513-375-786.

��VW�Bora,�1.9�TDI,�2000�rok,�tel.�kom.�
791-000-972.

��VW�Bora�TDI,�2002�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��VW�Caddy,�1.9�TDI,�2007�rok,�krajowy,�
5�osób,�tel.�kom.�661-955-916.

��VW�Fox,�1.2,�2007�rok,�oryginalny�
lakier,�bezwypadkowy,�8.600�zł,�tel.�
kom.�513-375-786.

��VW�Golf�IV,�tel.�kom.�602-537-502.

��VW�Passat,�1.9�kombi,�2000�rok,�tel.�
kom.�695-975-023.

��VW�Passat,�1.9�TDI,�2001�rok,�tel.�
kom.�791-860-309.

��VW�Passat�B5,�1.9,�2002�rok,�tel.�kom.�
783-707-277.

��VW�Passat�B6,�2V�TDI,�2005�rok,�tel.�
kom.�603-972-528.

��VW�Passat,�1.9�TDI,�2002�rok,�
klimatyzacja,�radio,�hak,�tel.�kom.�
607-297-906.

��VW�Polo,�1.0,�tel.�kom.�693-051-319.

��VW�Polo,�2006�rok,�5-drzwiowy,�
sprowadzony,�opłacony,�gotowy�do�
rejestracji,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

��VW�Polo,�1996�rok,�betoniarka,�tel.�
kom.�504-507-730.

��VW�Sharan,�1.9�TDI,�2008�rok,�
7-osobowy,�w�rozliczeniu�mogę�
przyjąć�mniejszy,�22.700�zł,�tel.�kom.�
604-706-309.

��VW�Tiguan,�2014�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��VW�Touran,�2005�rok,�7-osobowy,�
granatowy�metalik�(w�zamianie�mogę�
przyjąć�mniejszy),�14.900�zł,�tel.�kom.�
604-706-309.

��VW�Touran,�2.0�TDI,�2005/2006�
rok,�srebrny,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

��ŻUK,�sprzedam,�tel.�kom.�
605-013-511.

inne
��Klucze,�piloty,�immobiliser,�Głowno�

Strażacka�2,�tel.�kom.�606-319-335.

��Autolaweta�transport�aut,�maszyn�i�
urządzeń,�konkurencyjne�ceny,�tel.�kom.�
797-713-825,�502-391-577.

��Sprzedam�przyczepę�samochodową�
Sam�450�kg�ładowność,�tel.�kom.�
723-464-476.

��Przyczepka�samochodowa�
rejestrowana,�tel.�kom.�504-032-418.

��Sprzedam�opony�zimowe�Semperit�
225/50/17,�tel.�kom.�694-418-713.

��Sprzedam�przyczepkę�sam.,�tel.�kom.�
601-662-944.

��Sprzedam�części�do�Syreny�105,�tel.�
kom.�693-126-231.

motorowe

kupno
��Skup�starych�motocykli�WSK,�SHL,�

Junak,�innych,�tel.�kom.�513-185-357.

��Kupię�stare�motocykle:�WSK,�MZ,�
Komarek�itp.,�tel.�kom.�609-942-407.

��Kupię�motorynkę,�Simsona�S51,�tel.�
kom.�505-639-421.

sprzedaż
��Sprzedam�motorower�i�skuter,�tel.�

kom.�722-176-089.

��Skuter�do�remontu,�tel.�kom.�
509-324-542.

��Skuter�Toros�50,�2008�rok,�tel.�kom.�
722-342-605.

��Motorower�Ferro�125,�tel.�kom.�
576-175-722.

��Sprzedam�WSK-125,�zarejestrowana,�
ubezpieczona,�jeżdżona,�4.500�zł,�tel.�
kom.�693-126-231.

garaże

sprzedaż
��Garaż�wolnostojący,�Tuszewska,�

na�wysokości�Bursztynowej,�tel.�kom.�
601-946-284.
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��Sprzedam�garaż�na�os.�Marii�
Konopnickiej,�tel.�kom.�534-423-601.

wynajem
��Garaż�do�wynajęcia,�okol.�

Konopnickiej,�tel.�kom.�603-555-327.

��Garaż�do�wynajęcia�od�listopada,�
Tuszewska,�tel.�kom.�600-724-193.

nieruchomości

kupno
��Kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice�i�

okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

��Przyjmę�w�dzierżawę�lub�kupię�
grunty�rolne�w�Bocheniu�(bardzo�dobre�
warunki),�tel.�kom.�601-857-267.

��Kupię/przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,�
tel.�kom.�696-736-701.

��Przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,�łąki,�
dobre�warunki,�tel.�kom.�534-936-733.

��Ziemię�rolną�powyżej�1�ha,�przy�
drodze,�do�15�km�od�Łowicza,�tel.�kom.�
888-431-443.

sprzedaż
��Działka�4,6�ha,�Łazin,�tel.�kom.�

501-020-993.

��Działki�budowlane,�Mysłaków,�tel.�
kom.�665-981-200.

��Działka�budowlana,�Nieborów,�tel.�
kom.�795-015-269.

��Dom�293�mkw,�stan�surowy�otwarty,�
działka�1900�mkw,�wszystkie�media,�
Łowicz,�ul.�Grunwaldzka,�tel.�kom.�
501-932-818.

��Budowlana,�1.155�mkw.,�media,�
Bełchów,�ul.�Polna,�tel.�kom.�
517-640-507.

��Budowlano-rolna,�9.400�mkw.,�
Polesie,�rzeka,�możliwość�wykopania�
stawu,�tel.�kom.�603-878-783.

��Sprzedam�ziemię�2,24�lub�4,5�ha,�
Psary,�tel.�kom.�604-260-576.

��Budynek�nadający�się�na�magazyn�
lub�halę�produkcyjną�1000�mkw,�tel.�
kom.�663-881-721.

��Sprzedam�dom,�Łowicz,�tel.�kom.�
662-127-575.

 �Działka budowlana, Głowno, 
ul. Graniczna 17, tel. kom. 
694-903-240.

��Sprzedam�działkę�rolną�ok.�1,5�ha�z�
dojazdem,�tel.�kom.�663-703-647.

��Sprzedam�działki�budowlane�
uzbrojone,�ogrodzone,�Łowicz,�ul.�
Wschodnia�przy�Bolimowskiej:�800�
mkw.,�1000�mkw.,�1.600�mkw.,�tel.�kom.�
602-615-399.

��Domek�60�mkw.,�działka�6.000�mkw.,�
budowlano-usługowa,�narożna,�Łowicz,�
tel.�kom.�603-878-783.

��Tanio�sprzedam�kawalerkę�34,80�
mkw,�tel.�kom.�609-688-554.

��Dwie�działki�budowlane,�Antoniew,�
gm.�Głowno,�tel.�kom.�721-651-936.

��Dom�piętrowy�w�Kiernozi,�Rynek�
Kopernika,�tel.�kom.�502-075-189,�po�
19:00.

��Sprzedam�posesję�Łowicz,�
Katarzynów�42,�tel.�kom.�603-879-720.

��Sprzedam�dom�nowy,�wykończony,�
Otolice�28A,�tel.�kom.�603-879-720.

��Sprzedam�ziemię�3,4�ha,�Karnków�
gm.�Chąśno,�tel.�kom.�669-452-029.

��Dom�po�remoncie,�120�mkw.,�działka�
900�mkw.,�Skaratki,�gm.�Domaniewice,�
tel.�kom.�530-723-789.

��Dom�i�budynki�gospodarcze�w�
Niedźwiadzie,�tel.�kom.�880-565-192.

��Sprzedam�gospodarstwo�z�
budynkami�13�ha,�miejscowość�
Klotyldów,�tel.�kom.�535-201-784.

��Sprzedam�mieszkanie�33�mkw.,�os.�
Starzyńskiego,�tel.�kom.�799-803-602.

��Sprzedam�działkę�1.500�mkw,�
Bielawy,�ul.�Parzew,�tel.�kom.�
603-128-915.

��Sprzedam�ziemię�wraz�z�działką�
budowlaną�w�miejscowości�Wola�
Stępowska,�tel.�kom.�883-760-108.

 �Sprzedam las sosnowy, Ziewanice, 
gmina Głowno, 3,6 ha, tel. kom. 
601-975-995.

��Mieszkanie�58,9�mkw.,�IV�p.,�ul.�
Ciemna�1,�tanio,�tel.�kom.�665-744-061.

��Dom,�Łowicz,�tel.�kom.�880-651-700.

��Do�sprzedania�2�ha,�woda,�prąd�
w�ulicy,�Bratoszewice,�tel.�kom.�
698-561-760.

��Sprzedam�lub�zamienię�dom�
pod�Łowiczem�na�bloki,�tel.�kom.�
606-967-338.

��Mieszkanie,�2-pokojowe,�37�mkw.,�
III�piętro,�os.�Broniewskiego,�tel.�kom.�
793-449-117.

��Sprzedam�M-4,�tel.�kom.�732-830-824.

��Działki,�Otolice,�tel.�kom.�512-490-910.

��Sprzedam�dobrze�prosperującą�
pizzerię�w�Głownie�działającą�od�
16�lat�w�centrum�Głowna,�tel.�kom.�
503-147-273.

��Mieszkanie�85�mkw.,�III�p.,�os.�
Konopnickiej,�tel.�kom.�601-253-947.

��Dwie�działki�budowlane�po�1.000�
mkw,�na�granicy�Bednary-Sypień,�
lub�całość�8.100�mkw.,�tel.�kom.�
694-804-682.

��Działka�3�ha�przy�drodze�asfaltowej,�
media,�w�gminie�Rogów�95-063,�tel.�
kom.�502-553-569.

��Mieszkanie�48�mkw.�Bratkowice,�tel.�
kom.�696-274-457.

��Sprzedam�lub�wynajmę�mieszkanie�
36�mkw,�Bratkowice,�I�piętro,�tel.�kom.�
661-258-222.

��Sprzedam�mieszkanie�w�Zduńskiej�
Dąbrowie�73�mkw.,�tel.�kom.�
784-442-539.

��Mieszkanie�2-pokojowe,�Nowe�
Zduny/Dąbrowa,�tel.�kom.�604-122-730.

��Sprzedam�dom�98,6�mkw.,�
działka�1.076�mkw.,�dom�parterowy,�
wybudowany�w�2016�roku,�całkowicie�
wykończony�i�wyposażony,�ogrzewanie�
gazowe,�podłogowe,�tel.�kom.�
507-207-831.

��M-4,�60�mkw.,�os.�Bratkowice,�tel.�
kom.�608-580-065.

��Sprzedam�działki�rolno-budowlane,�
ok.�13�ha,�Karnków�gmina�Głowno,�tel.�
kom.�601-817-654.

��Sprzedam�mieszkanie�48�mkw.,�os.�
Dąbrowskiego,�tel.�kom.�503-057-347.

��Ziemia�2,20�ha,�Bogoria�Górna�24,�
tel.�kom.�607-138-942.

��Dwie�działki�po�1500�mkw.,�50�zł/
mkw.,�Zielkowice-Czajki,�tel.�kom.�
661-385-110.

��Działki�budowlane,�rolno-budowlane,�
Kamień,�Konarzew,�gmina�Głowno,�tel.�
kom.�723-046-340.

��Dom,�stan�surowy,�zamknięty,�Łowicz�
Grunwaldzka�(sprzedam�lub�zamienię�
na�mieszkanie�spółdzielcze),�tel.�kom.�
795-410-608.

��Sprzedam�działkę�4700�mkw�
z�budynkami,�Zabostów�Duży,�
tel.�(46)�837-06-08.

��Łowicz,�3-pokojowe,�parter,�tel.�kom.�
698-581-666.

��Bratkowice�60�mkw.,�blok�34,�tel.�
kom.�691-961-280.

��Sprzedam�mieszkanie�44�mkw�na�os.�
Broniewskiego,�tel.�kom.�504-205-152.

��Sprzedam/wynajmę�dom,�gmina�
Łyszkowice,�4�km�od�A-2,�tel.�kom.�
669-507-473.

��Sprzedam�1,36�ha�łąki,�Otolice,�tel.�
kom.�784-829-996.

��Sprzedam�mieszkanie�w�blokach�
59,47�mkw,�Łowicz,�tel.�kom.�
503-067-846.

��Sprzedam�działkę�z�domem�w�
Nieborowie�(obok�Oberży�pod�Złotym�
Prosiakiem).�Stan�surowy.�Cena�do�
negocjacji.�Pilne!,�tel.�kom.�501-768-206.

��Sprzedam�ziemię�orną,�Mąkolice,�
okolice�Mąkolic,�tel.�kom.�723-629-856.

wynajem
��Lokale�na�biura,�gabinety�do�

wynajęcia,�tel.�kom.�692-725-590.

��Budynek�do�wynajęcia,�70�mkw�
pod�usługi�(sklep/biuro/kwatery�
pracownicze),�ok.�Skierniewic,�tel.�kom.�
886-510-466.

��Do�wynajęcia�mieszkanie�M-3�
48�mkw.,�Bratkowice,�tel.�kom.�
510-834-924.

��Róg�Warszawskiej�i�Dworcowej�
w�Łowiczu�40�mkw.�na�działalność,�
tel.�(46)�837-42-46,�tel.�kom.�
605-578-502.

��Na�działalność�gospodarczą�
400+500�mkw.�z�dużym�placem,�
Łowicz,�Bolimowska�63,��
tel.�(46)�837-42-46,��
tel.�kom.�605-578-502.

��Wynajmę�mieszkanie�18�mkw.,�małe�
opłaty,�tel.�kom.�784-650-158.

��Wyremontowany�lokal�do�wynajęcia�
30�mkw.�(zaplecze,�toaleta),�Łowicz�
11�Listopada,�tel.�kom.�691-715-550.

��Wynajmę�dom�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
601-346-042.

��Mieszkanie,�centrum.�Wszystkie�
media,�tel.�kom.�604-107-760.

��Wynajmę�od�zaraz�mieszkanie��
w�centrum�Łowicza,�parter�59�mkw,��
z�niezależnym�wejściem�i�ogródkiem,�
tel.�kom.�500-003-342.

��Do�wynajęcia�mieszkanie�w�Głownie,�
tel.�kom.�506-836-693.

��Do�wynajęcia�mała�kawalerka�jednej�
osobie,�Kaliska�-�centrum,�tel.�kom.�
570-929-336.

��Mieszkanie�do�wynajęcia,�Łowicz,�tel.�
kom.�502-268-632.

��Kawalerka,�tel.�kom.�692-101-989.

��Wydzierżawię�7�ha,�okolice�Białej,�tel.�
kom.�608-641-030.

��Pokój,�tel.�kom.�698-581-666.

��Mieszkanie�do�wynajęcia�blisko�
centrum,�I�piętro,�2�pokoje,�38�mkw.,�
tel.�kom.�790-802-101,�po�18.00.

��Wynajmę�mieszkanie�3-pokojowe,�
54�mkw,�os.�Dąbrowskiego,�częściowo�
umeblowane,�odmalowane,�tel.�kom.�
663-442-132,�po�17:00.

kupno różne
��Monety,�medale,�dokumenty,�militaria,�

starocie,�tel.�kom.�606-941-752.

��Przyjmę�gruz,�tel.�kom.�662-752-205.

sprzedaż różne
��Drewno�kominkowe,�opałowe�(buk,�

brzoza,�olszyna,�grab);�workowane,�
tel.�kom.�501-658-261.

��Wyprzedaż�płytek�chodnikowych�
i�ogrodowych,�kolor,�kręgi,�pokrywy,�
przepusty,�tel.�kom.�531-467-981.

 �Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny, tel. 
kom. 504-010-550.

��Kruszywa,�piasek,�żwir,�ziemia�
ogrodowa.�Roboty�ziemne,�
wyburzeniowe,�transport�maszyn�
budowlanych,�rolniczych,�tel.�kom.�
693-565-564.

 �Piasek płukany, pospółka, żwir, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

��Drewno�kominkowe,�opałowe,�tel.�
kom.�504-257-615.

��Zbiorniki�plastikowe,�1.000-litrowe,�tel.�
kom.�502-919-192.

��Daszki�betonowe�4-spadowe,�
2-spadowe,�tel.�kom.�531-467-981.

 �Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

��Ekogroszek�workowany,�Agronawozy,�
tel.�kom.�721-021-154.

 �Wapno nawozowe Polcalc, 
Agronawozy, tel. kom. 721-021-154.

��Żużel�z�dowozem,�tel.�kom.�
600-323-947.

��Sprzedaż�drewna�opałowego,�tel.�
kom.�510-832-050.

��Sortownica�do�jaj,�tel.�kom.�
697-688-625.

��Sprzedam�piec�do�centralnego�2,3�
metra�dwupoziomowy,�kompletny,�
termę�100�litrów�granie�piec,�prąd,�tel.�
kom.�605-039-160.

��Sprzedam�stemple�budowlane�dł.�
3,05m�250�szt,�tel.�kom.�604-212-720.

��Sprzedam�2�zbiorniki�plastikowe�
1000�l.�na�olej�opałowy�oraz�palnik�
olejowy�do�Buderusa,�tel.�kom.�
603-128-915.

��Huśtawki�ogrodowe,�akacjowe,�stoły,�
ławki,�altanki,�piaskownice,�budy�dla�
psów,�toalety,�tel.�kom.�502-981-959.

��Prasowalnicę�krawiecką,�tanio,�tel.�
kom.�691-027-070.

 �Sprzedaż hurtowa tui Szmaragd 
oraz innych, 1,20-1,50 m, Zduny 
150, tel. kom. 724-977-663.

��Tuje�szmaragd,�krzewy,�drzewka�
owocowe.�Szkółka,�tel.�kom.�669-064-
005,�661-916-256.

��Sprzedam�wiatrówkę�Hatsana�AT44-
10.�4,5�mm�PCP,�butla�6�l.,�tel.�kom.�
504-221-009.

��Overlock�Yamato,�5-nitkowy,�tel.�kom.�
608-109-634.

��Zegar�stojący�sprzedam,�tel.�kom.�
600-979-583.

��Sprzedam�pralko-wirówkę�AKAI,�200�
zł,�tel.�kom.�603-420-182.

��Sprzedam�gitarę�3/4,�tel.�kom.�
692-552-295.

��Meble�pokojowe,�tel.�kom.�
698-755-576.

��Sprzedam�tanio�tuje,�Łowicz�
Bolimowska�61,�tel.�(46)�837-85-84.
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��Sprzedam�piec�na�miał,�tel.�kom.�
883-427-037.

��Sprzedam�kominek�nowy�na�prąd�
Fiamontto�Gold,�klimatyzacja,�powietrze�
ciepłe�i�chłodne,�tel.�kom.�798-911-572.

��Drewno�opałowe,�tel.�kom.�
798-877-090.

��Wózek�inwalidzki�sprzedam,�150�zł,�
tel.�kom.�723-046-340.

��Rower�górski,�tel.�kom.�501-583-327.

��Styropian�4�cm�grubości,�ok.�20�m3,�
tel.�kom.�667-837-817.

��Miodarka,�stan�idealny,�tel.�kom.�
668-594-262.

��Sprzedam�drewno�opałowe:�sosna,�
tel.�kom.�535-666-375.

��Witryna�chłodnicza,�tel.�kom.�
788-870-752.

��Lodówka�Indesit,�imadło�stalowe,�tel.�
kom.�600-953-269,�po�16:00.

 �Sprzedam pralkę Amica, stół 
okrągły śr. 1m rozkładany, stan 
bdb., tel. kom. 505-406-307, 
510-413-232.

��Buda�ocieplana�średnia�dla�psa,�tel.�
kom.�511-311-145.

��Sprzedam�bramę�i�furtkę,�tel.�kom.�
667-360-203.

��Dwa�piece�kaflowe,�tel.�kom.�
570-980-770.

��Sprzedam�podkłady,�tel.�kom.�
697-289-514.

��Akwarium�120�l�z�przykrywą�i�
wyposażeniem,�tel.�kom.�511-600-047.

��Drzewo�opałowe,�kominkowe,�tel.�
kom.�693-172-904.

��Piec�miałowy�7�kW,�tel.�kom.�
606-519-851.

��Okno�balkonowe,�plastikowe,�tel.�
kom.�606-519-851.

��Kupię�rury�stalowe,�tel.�kom.�
662-240-085.

��Sprzedam�tuje�szmaragd�150-170�
cm,�tel.�kom.�605-013-511.

��Krajzega�z�silnikiem,�tel.�kom.�
507-136-830.

��Meble�pokojowe:�4�elementy,�w�
tym�szafa,�kolor�orzech�i�8�szafek�
kuchennych�(4�wiszące)�kolor�kasztan,�
tel.�kom.�504-417-160.

��Sprzedam�zaginarkę�do�blachy�
obróbkowej�z�nożem�krążkowym,�tel.�
kom.�784-955-323,�po�15:00.

nauka
��Język�angielski,�tel.�kom.�

663-684-178.

��Język�niemiecki,�tel.�kom.�
668-963-922.�

��Pomoc�przy�pisaniu�prac�lic.,�mgr.,��
analizie�badań.�Transkrypcja�nagrań,��
przepisywanie:�pomogewpisaniu@onet.
pl,�tel.�kom.�794-060-711.

��Nauczyciel�języka�niemieckiego,�
lekcje,�tel.�kom.�505-256-528.

��Matematyka,�tel.�kom.�601-303-279.

��Matematyka,�tel.�kom.�791-802-482.

��Nauka�czytania�i�pisania.�Problemy�
z�ortografią�dla�uczniów�szkół�
podstawowych,�tel.�kom.�784-686-235.

��Kanadyjczyk�polskiego�pochodzenia:�
nauka�języka�angielskiego�i�
francuskiego,�wszystkie�poziomy.�
Tłumaczenia,�tel.�kom.�604-621-125.

��Angielski�i�francuski�dla�uczniów�
szkół�podstawowych,�gimnazjum�i�
średnich.�Nauka,�korepetycje,�tel.�kom.�
604-621-125.

��Nauczyciel�języka�niemieckiego�
udzieli�korepetycji,�tel.�kom.�
691-715-557.

��Korepetycje�angielski,�przygotowania�
do�matury,�30�zł/lekcja,�tel.�kom.�
535-077-033.

��Matematyka,�fizyka.�Matury,�
egzaminy,�tel.�kom.�604-449-538.

��Korepetycje,�wszystkie�poziomy,�język�
angielski�i�polski,�tel.�kom.�607-328-038.

��Angielski,�profesjonalnie,�dzieci,�
młodzież,�tel.�kom.�694-515-130.

��Fizyka,�tel.�kom.�660-795-151.

��Angielski�do�matury,�tel.�kom.�
889-999-312.

��Język�angielski,�tel.�kom.�
604-575-431.

��Angielski,�nauczyciel,�egzaminator�
maturalny,�tel.�kom.�662-611-189.

��Korepetycje�matematyka,�tel.�kom.�
798-356-247.

��Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

��Nauka�Języka�Angielskiego�Jacek�
Romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

��Angielski,�tel.�kom.�515-459-141.

��Angielski,�niemiecki�korepetycje,�
tłumaczenia,�tel.�kom.�693-833-062.

��Francuski:�nauka,�korepetycje,�tel.�
kom.�661-113-838.

��Matematyka,�tel.�kom.�696-740-690.

��Matura�2018,�matematyka,�tel.�kom.�
788-693-775.

��Korepetycje�niemiecki,�skutecznie,�tel.�
kom.�663-505-433.

��Angielski�i�hiszpański�korepetycje,�
wszystkie�poziomy,�tel.�kom.�
725-555-345.

praca

dam pracę
��Zatrudnię�do�pizzerii�kierowcę�oraz�

pomoc�kelnerki.�Praca�w�weekendy,�tel.�
kom.�607-481-852.

��Przyjmę�do�pizzerii�kelnerkę�z�
możliwością�przyuczenia�-�praca�
na�stałe�oraz�pomoc�na�kuchnię�-�
weekendowo,�tel.�kom.�601-846-354.

 �Szwalnia w Głownie zatrudni 
szwaczki, stała praca, tel. kom. 
608-496-344.

��Zatrudnię�kierowcę�na�samochód�
dostawczy,�tel.�kom.�606-479-819.

��Zatrudnię�do�pracy�w�stolarni,�z�okolic�
Łowicza,�tel.�kom.�696-086-527.

 �Zatrudnię kosmetyczkę, może być 
również do przyuczenia, tel. kom. 
603-034-072.

��Kierowca�C+E�(codziennie�w�domu),�
tel.�kom.�693-618-750.

 �Tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca-
ładowacz, wymagana kat. C, praca 
na terenie Żyrardowa, Łowicza i 
okolic, tel. (46) 830-35-25.

��Zatrudnię�kierowców�kat.�C+E,�
praca�w�kółkach.�Wysokie�zarobki,�
stała�praca,�wolne�weekendy,�tel.�kom.�
606-481-899.

��Zatrudnię�handlowca�z�dobra�
znajomością�1�języka�obcego�do�biura�
w�Łowiczu,�CV�na�biuro@foodtrade.pl,�
tel.�kom.�888-431-443.

��Zatrudnię�pracownika�wykończenia�
wnętrz:�glazura,�terakota,�elewacje,�
roboty�murarskie.�Głowno�i�okolice,�cały�
rok,�tel.�kom.�607-606-414.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E�w�ruchu�
krajowym,�tel.�kom.�605-731-767.

��Zatrudnię�do�pracy�w�handlu,�tel.�
kom.�605-679-749.

��Zatrudnię�mechanika-wulkanizatora�
do�aut�osobowych,�tel.�kom.�
787-229-730.

 �Przeszycia zlecę. Podkoszulki 
i kalesony. Głowno, tel. kom. 
602-898-692.

��Zatrudnię�dekarzy�lub�pracownika�do�
przyuczenia,�okolice�Dmosina,�tel.�kom.�
609-846-316.

��Zatrudnię�murarzy�i�pomocnika,�tel.�
kom.�692-382-852.

 �Zatrudnię do sklepu Alkohole 
Świata w Łowiczu, 1/2 etatu lub 
cały, tel. kom. 501-788-231.

 �Firma Budmax zatrudni 
pracowników do pracy przy 
robotach kanalizacyjnych i 
drogowych, tel. kom. 601-593-011.

��Firma�zatrudni�kierowcę�kat.�
C+E�w�ruchu�krajowym�bądź�
międzynarodowym,�tel.�kom.�
602-389-703.

 �Firma zatrudni do prowadzenia 
pełnej i uproszczonej księgowości, 
przyjmie na staż (osoby z Głowna, 
Łowicza, okolic) CV kierować na 
adres: biuro2018@onet.pl.

��Zatrudnię�osobę�do�serwisu�opon�
na�stanowisko�mechanik-wulkanizator,�
Bratoszewice,�tel.�kom.�505-151-701.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C;�C+E,�
również�dorywczo,�kraj,�Łowicz,�tel.�kom.�
601-385-525.

 �Zatrudnię szwaczki, tel. kom. 798-
909-357, 692-406-127.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�B,�okolice�
Strykowa�lub�Głowna,�tel.�kom.�
502-313-911.

��Kucharza,�kucharkę,�kelnera,�
kelnerkę,�Zgierz,�tel.�kom.�500-197-924.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E,�kraj/
zagranica,�tel.�kom.�516-054-267,�
601-253-577.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E,�transport�
krajowy,�tel.�kom.�787-124-899.

��Zatrudnię�sprzedawcę�drzwi�i�paneli,�
tel.�kom.�602-587-341.

 �Monterów ścian g/k, sufitów, 
szpachlarzy, malarzy, tel. kom. 
500-027-261.

��Firma�BIS�w�Skierniewicach�zatrudni�
doświadczonego�montera�mebli,�
stolarza�meblowego�oraz�technologa�
na�atrakcyjnych�warunkach,�tel.�kom.�
601-344-142.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E,�po�kraju,�
soboty,�niedziele�wolne,�50�gr�z�
kilometra,�gwarantowana�pensja�4.500�
zł�oraz�kierowcę�kat.�B�(bus,�zagranica),�
tel.�kom.�503-412-555.

��Pracowników�produkcji�zatrudnię.�
Mile�widziane�orzeczenie�o�
niepełnosprawności,�tel.�kom.�
734-108-163.

��Przyjmę�mechanika�samochodowego�
lub�pomocnika�mechanika,�tel.�kom.�
519-077-103.

��Zatrudnię�kucharkę�lub�dobrą�
gospodynię�domową,�Głowno,�tel.�kom.�
601-347-701.

��Zatrudnię�fryzjera/fryzjerkę,�Łowicz,�
tel.�kom.�725-252-976.

��Zatrudnię�od�zaraz�murarzy,�
pomocników,�cieśli,�tel.�kom.�
604-505-441.

 �Zatrudnimy kierowcę kat. C na 
cysternę paliwową, również bez ADR 
i doświadczenia, tel. (46) 830-17-
80, sekretariat@damo.com.pl

��Przyjmę�do�pracy�do�wulkanizacji��
w�Strykowie,�tel.�kom.�602-444-077.

��Firma�„Regina”�zatrudni�dziewiarza�
na�maszyny�komputerowe,�prosimy�
o�telefon�do�godz.�16:00,�tel.�kom.�
603-709-330.

 �Zatrudnię pomocników do 
prac budowlanych, tel. kom. 
697-778-557.

 �Zatrudnię do ociepleń budynków, 
tel. kom. 513-985-412.

 �Zatrudnię prasowaczkę, 
możliwość przyuczenia Głowno, tel. 
kom. 509-571-801.

��Pilnie�zatrudnię�ekspedientki�do�
sklepu�spożywczego�w�Łowiczu�na�cały�
lub�1/2�etatu,�tel.�kom.�512-088-422.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E��
w�transporcie�krajowym,�naczepa�
chłodnia,�dobre�zarobki,�tel.�kom.�
608-067-847.

��Zatrudnię�traktorzystę�do�pomocy��
w�gospodarstwie,�tel.�kom.�792-387-
788,�gmina�Łyszkowice.

��Przyjmę�do�pracy�pracownika�
ogólnobudowlanego�ok.�Łowicza��
i�Głowna,�tel.�kom.�604-403-654.

��Przyjmę�brukarza�lub�pomocnika,�tel.�
kom.�786-263-355.

 �Zatrudnię szwaczki (bielizna), 
Głowno, tel. kom. 517-852-240.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�z�
doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�pojedyncze-
podwójne�obsady,�tel.�kom.�604-237-
423,�782-223-211.

 �Przyjmę szwaczki do szycia 
na overlocku, dwuigłówce 
łańcuszkowej, tel. kom. 
501-524-923.

��Zatrudnię�tynkarza�i�pomocników,�tel.�
kom.�537-663-191.

 �APT Randstad (47) zatrudni do 
lekkiej pracy na produkcji, 3 zmiany, 
Stryków, darmowy dojazd, wysoka 
stawka, tel. kom. 603-207-005, 
665-133-483.

��Zatrudnię�technika�
farmaceutycznego�od�zaraz�do�apteki�w�
Łowiczu.�Atrakcyjne�warunki�płacowe,�
CV�prosimy�przesyłać�na�adres:�
kadry@e-medest.pl,�tel.�(46)�837-77-23,�
tel.�kom.�512-039-738.

��Zatrudnię�do�układania�kostki,�
Łowicz,�możliwość�zakwaterowania,�tel.�
kom.�604-413-669.

��Zatrudnię�do�obierania�warzyw�z�
możliwością�pracy�w�domu,�tel.�kom.�
693-036-559.

��Zatrudnię�hydraulika,�pomoc�
hydraulika,�tel.�kom.�691-991-000.

 �Praca w sklepie monopolowym - 
atrakcyjne warunki pracy  
i wynagrodzenie, tel. kom. 698-841-
938, 698-841-944.

��Zatrudnię�pracownika�do�myjni�
samochodów�ciężarowych,�tel.�kom.�
784-634-281.

��Zatrudnię�pracownika�
gospodarczego,�tel.�kom.�784-634-281.

��Zatrudnię�portiera,�tel.�kom.�
784-634-281.

 �Zatrudnię pielęgniarkę, opiekunkę 
do Domu Seniora w Karolewie, tel. 
kom. 798-148-874.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E,�
transport�krajowy,�tel.�kom.�
509-499-556.

��Przyjmę�do�pracy�stolarza,�
możliwość�przyuczenia,�CV�Łowicz,�ul.�
Powstańców�15.

��Przyjmę�na�staż:�sprzedawca�
w�sklepie�meblowym,�Łowicz,�ul.�
Powstańców�15.

��Zatrudnię�w�gospodarstwie�rolnym,�
tel.�kom.�668-146-499.

 �Zatrudnię do układania kostki, tel. 
kom. 692-789-266.

��Przyjmę�brukarzy�i�pomocników,�tel.�
kom.�508-286-519.

 �Zatrudnię szwaczki i osoby do 
prasowania, tel. kom. 604-475-553.

��Mężczyzna�do�prac�ogrodniczych�
z�terenu�Głowna�i�okolic,�praca�
całoroczna,�tel.�kom.�601-189-972.

��Firma�budowlana�zatrudni�
pracownika,�tel.�kom.�508-132-455.

 �Firma zatrudni brukarzy oraz 
pomocników, atrakcyjne zarobki, tel. 
kom. 789-116-316.

��Firma�Steven�zatrudni�dziewiarzy�
i�mechaników.�Oferty�proszę�kierować�
na�adres�praca@steven.pl.

��Firma�Steven�zatrudni�„złotą�rączkę”.�
Oferty�proszę�kierować�na�adres�
praca@steven.pl.

 �Zatrudnię do sprzątania 
zakładu cukierniczego. Praca od 
poniedziałku do piątku, Dmosin 
Drugi, tel. kom. 606-799-177.

��Piekarnia�Głowno�zatrudni�kierowcę-
sprzedawcę�pieczywa,�tel.�(42)�710-87-
39,�tel.�kom.�509-373-716.

 �Zatrudnię cukiernika lub osobę  
z umiejętnościami składania  
i dekorowania tortów. Praca od 
poniedziałku do piątku, Dmosin 
Drugi , tel. kom. 606-799-177.

��Zatrudnię�kolorystę�do�sklepu��
z�mieszalnią�lakierów�samochodowych.�
Atrakcyjne�zarobki.�Możliwość�
zamieszkania,�tel.�kom.�604-988-718.

��Firma�transportowa�z�Głowna�
zatrudni�kierowców�C+E,�trasy�
międzynarodowe�lub�skoczek,�wysokie�
wynagrodzenie.,�tel.�kom.�602-331-130.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E,��
na�kraj,�weekendy�w�domu,�tel.�kom.�
602-218-937.
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szukam pracy
��Poszukuję�pracy�w�Łowiczu,�

umiarkowany�stopień�
niepełnosprawności,�prawo�jazdy,�tel.�
kom.�605-470-435.

��Kierowca�CE+�karta�poszukuje�pracy�
w�podwójnej�obsadzie�na�chłodnie,�tel.�
kom.�605-461-854,�po�16.00.

usługi wideo
��Wideofilmowanie�HD,�fotografowanie,�

tel.�(46)�837-94-85,�tel.�kom.�
608-484-079.

��Wideofilmowanie�HD,�tel.�kom.�
606-852-557.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

��Układanie�kostki�brukowej,�tanio,�tel.�
kom.�667-837-817.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �Tynki maszynowe gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,�tel.�kom.�
609-846-316.

��Usługi�minikoparką,�przeciski�kretem,�
tel.�kom.�668-591-725.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. kom. 790-606-451.

��Remonty�kompleksowe,�tel.�kom.�
606-428-162.

��Usługi�koparko-ładowarką�JCB,�tel.�
kom.�604-411-266.

��Tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��Rozbiórki,�wyburzenia.�Kompleksowo�
„od�A�do�Z”.�Porządkowanie�terenów,�
tel.�kom.�665-412-890.

��Usługi�koparko-ładowarką�JCB,�
transport�Kamaz�15�t.,�tel.�kom.�
784-464-959.

��Murowanie,�kominy,�klinkier,�
malowanie,�tel.�kom.�505-225-425.

��Parkiety:�profesjonalne�układanie,�
cyklinowanie�z�polerowaniem,�
lakierowanie.�Schody:�cyklinowanie,�
lakierowanie,�tel.�kom.�607-090-260.

��Łazienki,�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Malowanie�pomieszczeń,�tel.�kom.�
733-788-522.

 �Malowanie wnętrz, tel. kom. 
531-980-252.

 �Kompleksowe malowanie 
natryskowe mieszkań, domów, 
budynków gospodarczych, tel. kom. 
571-272-033.

��Docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�Tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�kom.�607-612-176.

��Adaptacja�poddaszy,�ścianki�
działowe,�gipsowanie,�malowanie,�tel.�
kom.�607-612-176.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

��Tynki�ręczne,�tel.�kom.�575-661-940.

��Tynki�tradycyjne,�mułkowane,�
murowanie,�tel.�kom.�725-668-616.

��Cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�kom.�
504-960-515.

��Podłogi�drewniane,�parkiety:�
układanie,�cyklinowanie,�polerowanie,�
lakierowanie,�olejowanie.�Schody:�
renowacja.�Profesjonalnie,�solidnie,�tel.�
kom.�733-552-113,�601-378-677.

��Wykończenia�wnętrz,�glazura,�
terakota,�gipsowanie,�murowanie,�tel.�
kom.�535-868-376,�600-934-964.

��Malowanie�natryskowe�mieszkań,�
domów,�dachów,�hal�i�magazynów,�tel.�
kom.�792-048-280.

��Bramy�garażowe,�wrota,�drzwi,�
ogrodzenia,�balustrady,�tel.�kom.�
506-771-822.

��Usługi�remontowo-budowlane,�dachy,�
tel.�kom.�721-717-741.

 �Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. Tanio i solidnie, tel. 
kom. 664-712-854.

��Malowanie,�gipsowanie,�tapetowanie,�
panele,�płyta�G/K,�glazura,�terakota,�
wykańczanie�poddaszy,�tel.�kom.�
535-466-501.

 �Usługi koparko-ładowarka, tel. 
kom. 889-910-666.

��Remonty,�wykończenia�wnętrz,�tel.�
kom.�799-268-290.

 �Glazura, terakota, tel. kom. 
537-663-191.

��Budowa�i�przeróbki�domów�i�
budynków�gospodarczych.�Tynki�
tradycyjne.�Tanio,�szybko,�solidnie!,�tel.�
kom.�609-497-778.

��Dachy:�konstrukcje,�pokrycia,�
naprawy,�konserwacje,�malowanie,�tel.�
kom.�609-227-348.

 �Tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��Malowanie,�gładzie,�glazura,�panele,�
remonty,�tel.�kom.�607-343-357.

��Ogrodzenia�panelowe,�metalowe,�
siatki,�betonowe,�łupane,�bramy�i�furtki,�
balustrady,�wiaty,�fundamenty,�tel.�kom.�
505-700-777.

��Docieplanie�budynków,�wykańczanie�
wnętrz,�poddasza,�gipsy,�www.remonty-
lowicz.pl,�tel.�kom.�511-735-802.

��Wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
kom.�532-115-111.

��Remonty,�wykończenia�od�A�do�Z,�tel.�
kom.�608-228-789.

sprzedaż
��Producent�siatki�ogrodzeniowej,�

Mysłaków,�tel.�kom.�886-562-223.

��Sprzedam�stemple�budowlane,�
drewniane,�tel.�kom.�512-370-174.

��Sprzedam�stemple�budowlane,�tel.�
kom.�668-631-963.

��Drut�12,�tel.�kom.�668-594-262.

��Stemple,�eurofala,�tel.�kom.�
692-101-989.

��Wciągarka�budowlana,�tel.�kom.�
601-662-944.

usługi 
instalacyjne

��Oczyszczalnie�przydomowe�z�
montażem.�Dofinansowanie.�www.
bioinstalacje.pl,�tel.�kom.�693-413-492.

�� Instalacje�elektryczne:�nowe,�
przeróbki,�tel.�kom.�696-081-582.

��Anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�kom.�
601-306-566.

��Usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�Złota�rączka,�tel.�kom.�
506-891-289.

�� Instalacje,�przeróbki�elektryczne,�tel.�
kom.�509-838-364.

��Usługi�elektryczne,�instalacje�nowe,�
przeróbki,�tel.�kom.�501-782-451,�
506-522-852.

��Hydraulik,�także�awarie,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Usługi�hydrauliczne:�kompleksowo.�
Przeciski�podziemne,�przyłącza�
wod.-kan.,�usługi�koparko-ładowarką,�
oczyszczalnie�przydomowe,�również�
jako�podwykonawca,�tel.�kom.�
601-379-355.

��Drobna�hydraulika,�biały�montaż,�tel.�
kom.�535-466-501.

 �Alarmy, monitoring, domofony, tel. 
kom. 576-613-350.

��Naprawy�instalacji�elektrycznych.�
Serwis,�montaż�od�podstaw.�Elektryk��
z�uprawnieniami,�tel.�kom.�605-431-144.

usługi inne
��Rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�

wycinka�drzew�i�zakrzaczeń,�tel.�kom.�
667-732-751.

��Wycinka�drzew�www.
wycinkaskierniewice.pl,�tel.�kom.�
506-660-095.

��Wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,�tel.�kom.�
668-591-725.

��Kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�ziemi,�
tel.�kom.�601-630-882.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.�Fachowo.�Szybko.�Tanio,�tel.�
kom.�504-070-837.

��Wypożyczę�stół�wiejski,�nalewak�
piwny,�ławeczki,�parasol,�dowóz,�tel.�
kom.�889-994-992.

��Malowanie�obór,�dezynsekcja�
(muchy,�wołek�zbożowy),�deratyzacja,�
dezynfekcja��,�tel.�(44)�725-02-95,�tel.�
kom.�504-171-191.

��Dekoracja�sal�weselnych�(pokrowce,�
obrusy�w�komplecie),�tel.�kom.�
693-776-474.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

��Pranie�dywanów�i�tapicerki�meblowo-
samochodowej�w�zakładzie�i�u�klienta,�
tel.�kom.�501-431-978.

��Wycinka�drzew,�krzewów,�podcinka�
gałęzi,�tel.�kom.�510-832-050.

��Odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.

��Nowe�XC90�do�ślubu,�tel.�kom.�
660-541-668.

��DJ,�oprawa�muzyczna�imprez,�18-stki,�
dyskoteki,�itp,�tel.�kom.�782-718-483.

 �Tartak obwoźny, spalinowy, tel. 
kom. 510-988-154.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��Potnę�tanio�drzewo,�tel.�kom.�
537-843-600.

��Naprawa�telewizorów,�Łowicz,�
Topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
kom.�728-227-030.

��Pożyczki�dla�zadłużonych�oraz�z�
negatywną�historią�w�BIK�do�25.000�zł,�
na�oświadczenie,�tel.�(46)�895-10-53.

��Profesjonalne�cięcie�drzew�
niebezpiecznych,�pielęgnacja�zieleni�i�
ogrodów,�tel.�kom.�782-718-483.

��Transport:�piasek,�pospółka,�
podsypka,�ziemia,�tel.�kom.�
602-471-796.

��Sala,�wynajem,�imprezy�
okolicznościowe,�Nieborów,�wolne�
terminy,�tel.�kom.�605-695-882.

��Wycinka�drzew,�tel.�kom.�
510-052-908.

��Szkolenia�w�jednym�miejscu,�
egzaminy�UDT�także.�Ty�wybierasz�
kiedy�i�o�której�godzinie�zaczniesz,�tel.�
kom.�730-101-000.

matrymonialne
��Poznam�Panią�do�58�lat,�sms�o�sobie,�

tel.�kom.�608-029-088.

��Wolna�53�lata,�niezależna�finansowo,�
tolerancyjna�pozna�Pana�mobilnego,�na�
dobre�i�na�złe,�niepalący,�niepijący,�stały�
związek,�tel.�kom.�733-928-091.

��Poznam�Panią�do�43�lat,�tel.�kom.�
691-223-809.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię�zboże,�tel.�kom.�508-471-814.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�607-202-732.

��Kupię�duże�ilości�zbóż�paszowych,�
odbiór�własnym�transportem,�płatność�
gotówką,�tel.�kom.�504-561-585.

��Kupię�zboże�paszowe.�Transport,�
gotówka,�tel.�kom.�668-478-617.

��Kupię�zboże,�tel.�kom.�667-566-276.

��Kupię�zboże�paszowe.�Transport,�
gotówka,�tel.�kom.�726-721-037.

��Kupię�żyto,�pszenżyto,�jęczmień,�tel.�
kom.�733-067-051.

��Skup�zbóż�paszowych:�jęczmień�610�
zł,�pszenżyto�580�zł,�pszenica�665�zł,�
transport/załadunek,�Leśniczówka��
k./Soboty,�tel.�kom.�505-406-917.

��Skup�żyta,�wymiana�na�otręby,�
sprzedaż�otrąb,�tel.�kom.�501-713-862.

maszyny
��Kupię�maszyny�rolnicze,�kombajny�

ziemniaczane,�ciągniki,�kopaczki�
elewatorowe,�inne,�tel.�kom.�
505-587-206.

��Kupię�C-328,�C-330,�C-360,�C-355,�
C-380,�MTZ,�MF-255,�T-25�Władimirec�
bez�dokumentów,�do�remontu,�tel.�kom.�
502-939-200.

��Kupię�każdego�Bizona�oraz�inne�
maszyny�rolnicze�mogą�być�do�
remontu,�tel.�kom.�602-522-478.

��Kupię�siewnik�poznaniak,�tel.�kom.�
695-676-012.

��Kupię�ciągniki�rolnicze,�kombajny�
zbożowe�Bizon,�prasy�rolujące,�mogą�
być�do�remontu,�tel.�kom.�501-504-723.

��Kupię�prasę�kostkującą:�Sipma�
Z-224/1,�Welger,�Claas,�Famarol,�
John�Deere;�kombajn:�Anna,�Bolko,�
Karlik;�kopaczkę;�sadzarkę;�ciągnik�
Władimirec�T-25,�MTZ-82,�Belarus,�
Pronar;�prasę�rolującą:�Claas�Rollant,�
Arobale,�Welger,�tel.�kom.�518-857-308.

��Kupię�ciągnik�Ursus�może�być�
uszkodzony,�przyczepę�wywrotkę,�tel.�
kom.�797-513-264.

��Ładowacz�Troll,�rozsiewacz�Motyl,�
glebogryzarka,�talerzówka,�agregat,�tel.�
kom.�500-642-300.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Żyto, tel. kom. 512-544-156.
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��Sadzonki�truskawek,�tel.�kom.�
534-331-065.

��Marchew�paszowa,�Łowicz,�tel.�kom.�
535-916-420.

��Sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
726-721-037.

��Sadzonki�truskawek,�różne�odmiany,�
tel.�kom.�605-725-688.

��Żyto,�tel.�kom.�665-734-042.

��Sprzedam�sadzonki�truskawek,�różne�
odmiany,�tel.�kom.�690-357-975.

��Odpady�marchwi,�tel.�kom.�
514-323-077.

��Słoma�45�zł/szt.,�tel.�kom.�
697-638-898.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. kom. 691-174-194.

��Owies,�tel.�kom.�504-832-533.

��Maliny�sadzonki,�tel.�kom.�
504-832-533.

��Burak�pastewny,�tel.�kom.�
726-811-028.

��Sprzedam�jęczmień�jary,�tel.�kom.�
662-089-395.

 �Zboża ozime hodowla Strzelce, 
Danko, KWS, ceny producenta, 
sprzedaż Bielawy, ul. Rynek 14, tel. 
kom. 607-189-155.

��Marchew�odpadowa,�pietruszka,�
pory,�tel.�kom.�667-118-195.

��Ziemniaki�paszowe,�tel.�kom.�
730-602-302.

��Zboże,�tel.�kom.�691-354-932.

��Słoma�w�belkach�250�szt,�tel.�kom.�
695-807-793.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. kom. 601-301-412.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. kom. 600-323-947.

��Otręby�pszenne,�marchew�paszowa,�
wapno�nawozowe,�słoma�z�dowozem,�
tel.�kom.�600-323-947.

��Sadzonki�truskawek,�tel.�kom.�
790-365-746.

��Pszenica�paszowa,�słoma�w�balotach�
120x120,�garażowana,�tel.�kom.�
607-231-803.

��Sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
668-478-617.

��Słoma,�100�bel,�tel.�kom.�
883-237-644.

��Sprzedam�słomę,�sprasowaną�w�bele�
120x120,�ze�stodoły,�Karsznice�Duże,�
tel.�kom.�660-106-664.

��Owies,�jęczmień,�łubin�gorzki,�tel.�
kom.�605-052-065.

��Sprzedam�żyto,�pszenicę�jarą�
Harenda,�tel.�kom.�728-329-771.

��Sprzedam�ziemniaki�jadalne�Denar�
i�ziemniaki�odpadowe,�tel.�kom.�
533-077-701.

��Sprzedam�sadzonki�truskawek�
Malwina,�tel.�kom.�511-184-369.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową,�tel.�
kom.�690-602-268.

��Sprzedam�sadzonki�truskawek�
Honey,�tel.�kom.�501-649-392.

��Sprzedam�ziemniaki�odpadowe,�tel.�
kom.�508-364-849.

��Sprzedam�sadzonki�truskawek�
Honeoye,�tel.�(46)�838-21-59,�sobota�
18.00-20.00.

��Sprzedam�ziemniak�paszowy,�tel.�
kom.�692-492-058.

��Żyto,�pszenżyto,�tel.�kom.�
602-689-205.

��Ziemniaki�paszowe�sprzedam,�tel.�
kom.�602-648-497.

��Siano,�tel.�kom.�692-101-976.

��Łubin�biały�i�żółty,�słodki,�tel.�kom.�
601-937-006.

��Pszenżyto,�żyto,�słoma,�tel.�kom.�503-
730-843,�Guźnia.

 �Sadzonki truskawek Alba, Rumba, 
Malwina, tel. kom. 506-560-993.

��Pszenica�ozima�Gordian,�nasiona�
oczyszczone�dobrej�jakosci,�tel.�kom.�
600-623-430.

��Ziemniaki�jadalne�i�paszowe�Irga,�tel.�
kom.�515-182-587.

��Proso�1,5�tony,�tel.�kom.�792-180-011.

��Truskawki�i�słoma,�tel.�kom.�
509-853-384.

��Kukurydza�sucha,�10�ton,�tel.�kom.�
696-425-214.

��Sprzedam�kapustę�szatkowaną�i�w�
główkach,�tel.�kom.�535-606-333.

��Sadzonki�truskawek�Malwina,�tel.�
kom.�574-260-340.

��Żyto�po�centrali,�tel.�kom.�
667-988-983.

��Jabłko�prosto�z�sadu,�różne�odmiany,�
1,30�zł/kg,�tel.�kom.�534-950-675.

��Sprzedam�żyto�i�pszenicę,�tel.�kom.�
608-519-967.

��Owies,�tel.�kom.�695-178-017.

��Sprzedam�sadzonki�truskawek�
Roksana,�tel.�kom.�574-882-787.

��Pszenica�ozima�Arkadia�I�odsiew,�
cena�70�zł,�tel.�kom.�606-294-284.

 �Sprzedam wytłoki jabłkowe, 
wysłodki buraczane, FVAT, dostawa 
do klienta, tel. kom. 693-025-909.

��Sadzonki�truskawek�Vibrant,�Roxana,�
Azja,�tel.�kom.�663-428-181.

��Sprzedam�siano�kostka�oraz�
mieszankę�zbożową,�pszenicę�jarą,�tel.�
kom.�668-419-928.

 �Sprzedam 8 t owsa, siano i 
słomę w dużych belach, Łowicz, 
ul. Armii Krajowej 100, tel. kom. 
601-257-098.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�667-444-232.

��Sprzedam�sadzonki�truskawek�
Honeoye,�tel.�kom.�509-934-453.

��Wysłodki�mokre�z�dowozem,�tel.�kom.�
600-820-374.

 �Siano bele, tel. kom. 
532-501-656.

��Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
602-649-360.

��Sprzedam�10�ton�pszenżyta,�6�ton�
żyta,�tel.�kom.�519-570-953.

��Sadzonki�aronii,�tel.�kom.�
601-364-070.

��Owies,�tel.�kom.�511-390-901.

��Dynia,�tel.�kom.�518-779-444.

��Sadzonki�truskawek,�różne�odmiany,�
tel.�kom.�514-407-949.

��Burak�pastewny,�Waliszew,�tel.�kom.�
664-660-038.

��Sprzedam�otręby�pszenne,�
workowane,�tel.�kom.�726-721-037.

��Siano�kostka,�tel.�kom.�695-304-897.

��Gryka�2�zł/kg,�tel.�kom.�695-304-897.

��Sprzedam�kukurydzę�na�zielonkę,�
Lubików,�tel.�kom.�665-236-883.

��Sprzedam�owies,�sadzonki�malin,�tel.�
kom.�668-074-900.

��Sprzedam�sadzonki�truskawek�
Honeoye,�Roksana,�Alba,�tel.�kom.�
607-690-912.

��Sprzedam�kapustę�główka,�
szatkowana,�tel.�kom.�601-875-709.

��Sprzedam�rozsadę�truskawek,�tel.�
kom.�661-756-433.

��Sprzedam�owies�10�ton,�okolice�
Strykowa,�tel.�kom.�513-369-404.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�500-255-144.

��Sprzedam�burak�pastewny,�tel.�kom.�
519-596-646.

��Sprzedam�sadzonki�truskawek�
Rumba,�Sanniki,�tel.�kom.�576-267-772.

��Sprzedam�owies,�tel.�kom.�
515-944-228.

��Sadzonki�truskawek�Roksana,�tel.�
kom.�519-127-400.

��Sprzedam�owies,�tel.�kom.�726-497-
938,�Zabostów�Duży.

hodowlane
��Dojenie�krów,�tel.�kom.�726-811-028.

��Sprzedam�dwie�kózki�9-miesięczne,�
tel.�kom.�783-858-282.

��Cielaki�mięsne�i�mieszańce,�tel.�kom.�
609-874-395.

��Jałówka�cielna,��
tel.�kom.�608-137-544.

��Dwie�krowy�na�wycieleniu�(z�drugim�i�
trzecim�cielakiem),�termin�14,�15.XI,�tel.�
kom.�512-279-318.

��Sprzedam�krowę�na�wycieleniu�
15.10.2017,�tel.�kom.�663-398-358.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
536-880-865.

��Trzy�krowy�wysokocielne,�tel.�kom.�
603-922-817.

��Sprzedam�dwie�jałówki�cielne,�tel.�
kom.�693-848-363.

��Sprzedam�jałówkę�3�miesiące�cielna,�
tel.�kom.�697-012-108,�725-671-158.

��Sprzedam�3�cielaki�mięsne,�tel.�kom.�
661-460-987.

��Kury�Silki,�tel.�kom.�724-053-501.

��Sprzedam�byczki�3-tygodniowe,�
tel.�(46)�838-25-79.

��Krowa�wysokocielna,�wycielenie�
koniec�października,�tel.�kom.�
607-889-775.

��Byczki�do�dalszego�chowu,�tel.�kom.�
604-432-909.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
kom.�602-481-146.

��Sprzedam�3�jałówki�cielne,�
wycielenie:�listopad,�grudzień,�styczeń,�
tel.�kom.�696-531-274.

��Sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�kom.�
500-049-265.

��Sprzedam�2�jałówki�cielne,�
tel.�(42)�719-48-38.

��Sprzedam�cielaka�(byczek),�tel.�kom.�
514-514-734.

��Prosięta�(mięsne)�10�szt.,�tel.�kom.�
721-302-440.

��Jałówka,�wycielenie�październik,�tel.�
kom.�788-212-520.

��Sprzedam�jałówkę�hodowlaną,�
wycielenie�początek�listopada,�tel.�kom.�
516-415-834.

��Jałówka�5�miesięcy�cielna,�tel.�kom.�
667-444-232.

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
691-270-829.

��Krowa�cielna,�tel.�(46)�838-77-64.

��Sprzedam�krowę�wysokocielną,�tel.�
kom.�883-552-727.

��Sprzedam�cieliczki�hodowlane,�tel.�
kom.�668-146-499.

��Jałówkę�cielną,�tel.�kom.�663-319-284.

��Sprzedam�2�jałówki�na�wycieleniu,�
koniec�listopada,�tel.�kom.�721-296-923.

��Jałoszka,�tel.�kom.�506-552-043.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�
termin�25.10,�tel.�kom.�514-622-840.

��Jałówka�wysokocielna,�pszenżyto,�tel.�
kom.�518-103-986.

��Sprzedam�prosiaki�7�sztuk,�okolice�
Głowna,�tel.�kom.�500-296-373.

��Dwie�jałówki,�wycielenie�XI-XII.2017,�
tel.�kom.�669-513-902.

��Byczki�CB�waga�około�100�kg�11�zł,�
LM�waga�około�60�kg�15�zł,�tel.�kom.�
669-324-290.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
790-390-527.

��Sprzedam�dwie�roczne�jałówki,�jedna�
mięsna,�druga�czarno-biała,�tel.�kom.�
794-183-893.

��Dwie�jałówki�hodowlane,�termin�
wycielenia�30.10,�tel.�kom.�501-139-367.

��Krowa�5�lat�wysokocielna,�wycielenie�
11.11,�tel.�kom.�693-116-646.

��Krowa,�wycielenie�28.11,�tel.�kom.�721-
397-140,�po�18:00.

��Sprzedam�młodego�knurka,�tel.�kom.�
791-125-486,�po�17:00.

��Sprzedam�byczki,�tel.�kom.�
512-613-745.

��Jałówki�do�zacielenia�(14-22�
miesięce)�4�szt.,�tel.�kom.�697-714-837.

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
790-488-188.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�
wycielenie�pierwsza�połowa�listopada,�
tel.�kom.�508-815-797.

��Sprzedam�jałówki�do�zacielenia,�tel.�
kom.�665-236-883.
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��Prosiaki�19�sztuk,�tel.�kom.�
795-645-597.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�788-807-646.

��Sprzedam�2�jałówki�cielne,�tel.�kom.�
782-787-291.

��Prosiaki�9�szt.,�tel.�kom.�668-952-191.

��Prosiaki,�tel.�kom.�515-291-402.

maszyny
��Sprzedam�rozrzutnik�10�ton�+�

nadstawki�do�kukurydzy�na�tandemie,�
resorowany�zaczep,�podnoszona�
hydraulicznie�przednia�oś,�klapa�
hydrauliczna,�stan�bdb,�tel.�kom.�
609-541-340.

 �Kombajn Bizon Z0 56 z kabiną, 
rok 1987, tel. kom. 791-737-790.

��Części�używane�do�C-328,�C-330,�
C-360,�C-380,�C-355,�MTZ,�T-25�
Władimirec,�tel.�kom.�880-353-819.

��Massey�Ferguson�575�przygotowany�
do�zamiatarki,�2002�rok,�tel.�kom.�
510-281-982.

��Dojarka�przewodowa�Alfa-Lawal,�
schładzalnik�do�mleka�840�l,�pług�
4-skibowy,�tel.�kom.�668-500-753.

��Suszarnia�do�kukurydzy�Neuro�6T;�
kombajn�M-F-87�2,6�m;�prasa�Fortschritt�
K-454�kostka,�tel.�kom.�696-736-701�
wieczorem.

��Sprzedam�wybierak�do�kiszonki�Fella,�
stan�bdb.,�tel.�kom.�691-223-793.

��Przyczepa�wywrotka�Autosan,�4�tony,�
oryginał,�tel.�kom.�721-717-741.

��Agregat�uprawowy,�tel.�kom.�
721-717-741.

��Ursus�C-360,�tel.�kom.�721-717-741.

��Siewnik�Poznaniak,�tel.�kom.�
509-853-384.

��Pługi�Kverneland,�tel.�kom.�
601-272-521.

��Agregat�uprawowy�6�m,�Zachodni,�tel.�
kom.�601-272-521.

��Agregat�uprawowy�Unia�3,70�m,�tel.�
kom.�600-139-605.

��Siewnik�Amazone�D9,�maszt�widlaka,�
tel.�kom.�660-408-769.

��Sprzedam�Ursus�C-330M,�1989�
rok,�kosiarkę�rotacyjną,�tel.�kom.�
607-317-171.

��Opryskiwacz�400�l,�12�m.,�stan�bdb,�
tel.�kom.�606-370-704.

��Sprzedam�brony�3,�tel.�kom.�
782-650-798.

��Poznaniak�2,7�m,�opony�18.4R38,�
420/70/28,�14.9R28,�tel.�kom.�
502-680-055.

��Sprzedam�przyczepę�D-50,�D-55,�
siewkę�do�nawozu�Unia�Tad-len�600,�15�
m,�mieszalnik�do�paszy�1,5�tony�i�2�tony,�
śrutownik�bijakowy�11�kW,�tel.�kom.�
693-070-535.

��Śrutownik�Bąk,�sortownik�bębenkowy,�
tel.�kom.�513-813-308.

��Części�używane�do�Bizona,�tel.�kom.�
602-522-478.

��Przyczepa�wywrotka,�śrutownik�
walcowy,�tel.�kom.�535-275-229.

��Sprzedam�maszyny�rolnicze,�pierwszy�
właściciel,�tel.�kom.�880-125-842.

��Sprzedam�Ursus�4514,�5314,�Zetor�
Forterra�9641,�Same�Silver�110,�MF235,�
T-25,�tel.�kom.�501-504-723.

��Sprzedam�Bizon�Z-056,�prasa�
Z-224/1,�kosiarkę�dyskową,�talerzówkę,�
kabinę�do�C-360,�rozrzutnik�2-osiowy,�
przyczepę�6�ton�sztywną,�prasę�rolującą�
Warfama,�tel.�kom.�883-760-108.

��Sprzedam�John�Deere�6330,�2012�
rok,�6420�2005�rok,�agregat�uprawowo�
siewny,�prasa�John�Deere�578,�tel.�kom.�
501-504-723.

��Beczka�asenizacyjna,�tel.�kom.�
608-691-072.

��Sprzedam�kosiarkę�dyskową�
Samasz�(do�remontu),�dwukółkę�do�
ciągnika,�pług�obracalny�Ibis,�agregat�
ścierniskowy,�przyczepy,�prasę,�
owijarkę,�WK,�opryskiwacz,�tel.�kom.�
604-281-093.

��Siewnik�poznaniak,�stan�bdb.,�
tel.�(46)�838-98-12.

��Przyczepa�rolnicza�Sanok�3,5�tony,�
sztywna,�tel.�kom.�608-109-634.

��Sprzedam�gnojowicę�lub�zamienię�
na�zboże,�gmina�Kiernozia,�tel.�kom.�
662-752-205.

��Sprzedam�ciągnik�Władimirec�T25,�
1982�rok,�tel.�kom.�796-548-499.

��Zestaw�uprawowo-siewny�Amazone�
brona�wahadłowa�+�siewnik�3�m,�
śrutownik�ssąco-tłoczący�11�kW,�tel.�
kom.�730-788-742.

��Sprzedam�ciągnik�Ursus�C-330,�1985�
rok,�tel.�kom.�888-995-816.

��Sprzedam�dojarkę�przewodową,�
basen�2.500�litrów,�Ursus�1224,�tel.�
kom.�724-850-714.

��Rozsiewacz�do�nawozu�Amazone,��
tel.�kom.�696-073-919.

��Sprzedam�kombajn�Bolko,�stan�
dobry,�tel.�kom.�508-913-258.

��Pług,�kultywator,�brony,�tel.�kom.�
723-938-111.

��Sprzedam�pług�4-skibowy,�tel.�kom.�
696-531-044.

��Sprzedam�Ursus�C-385,�tel.�kom.�
516-477-037.

��Przyczepę�6-tonową�bez�rejestracji,�
tel.�kom.�733-067-051.

��Ciągnik�Landini�Legend�130,�
2000�rok;�pługi�obrotowe�4-skibowe�
Kverneland�Overum,�tel.�kom.�
696-425-214.

��Siewnik�poznaniak,�przyczepa,�pług�
3-skibowy,�tel.�kom.�669-620-095.

��Sprzedam�przetrząsarkę�karuzelową�
Vicon�Fanex�523�z�2013�roku�składaną�
hydraulicznie;�pług�4-skibowy�
grudziądzki;�ładowacz�cyklop�214/2�
z�2002�roku,�tel.�kom.�661-937-429.

��Włóka�polowa,�6-metrowa,�
hydraulicznie�składana,�tel.�kom.�
661-954-162.

��Sprzedam�ciągnikową�obcinarkę�
do�cebuli,�tel.�kom.�502-323-409.

��C-330�z�ture,�1981�rok,�sprzedam,�tel.�
kom.�723-046-340.

��Kultywator�18�Grudziądz,�pług�
2-skibowy;�Klewków�30.

��Owies;�Klewków�30.

��Sprzedam�kosiarkę�dyskową�
Samasz�(do�remontu),�dwukółkę�
do�ciągnika,�pług�obracalny�Ibis,�
agregat�ścierniskowy,�przyczepy,�
prasę,�owijarkę,�WK,�opryskiwacz,�
trząsałkę,�ciągnik�Fortela�114,�tel.�kom.�
604-281-093.

��Sprzedam�sadzarkę�4-rzędową��
do�ziemniaków,�stan�idealny,�tel.�kom.�
509-934-453.

��Obredlacz,�opiełacz�do�ziemniaków�
4-rzędowy,�tel.�kom.�504-292-642.

��Dojarka,�kabina�C-360,�tel.�kom.�
880-263-930.

��C-360,�talerzówka,�kosiarka�rotacyjna,�
kultywator,�siewnik�zbożowy,�waga�1�t.�i�
inne�maszyny,�tel.�kom.�602-473-422.

��C-355,�1976�rok,�8.900�zł,�tel.�kom.�
602-584-266.

��Kultywator�z�broną,�3�-metrowy,�tel.�
kom.�781-995-103.

��Sprzedam�cyklop�z�kabiną�i�
przyczepę�samozbierajacą,�tel.�kom.�
604-866-936.

��Sprzedam�Ursus�1014,�przyczep�6,�
tel.�kom.�530-930-104.

��Beczka�asenizacyjna,�rozrzutnik,�
przyczepa�HL�5011,�tel.�kom.�
781-581-034.

��Rozrzutnik�1-osiowy,�kultywator�2,70�z�
wałkami,�tel.�kom.�668-551-389.

��Cyklop�nowy�typ�z�kabiną,�łyżka�+�
widły,�tel.�kom.�793-721-669.

��Kombajn�Anna�do�ziemniaków,�
buraków�i�zbioru�cebuli,�tel.�kom.�601-
614-054,�696-852-770.

��Ciągnik�C-360�oryginał,�tel.�kom.�
530-706-606.

��Pług�3-skibowy,�wózek�widłowy�Rak,�
tel.�kom.�530-706-606.

��Prasa�Hesston�Rounder�5540,�tel.�
kom.�669-513-902.

��Sprzedam�śrutownik,�tel.�kom.�
602-517-961.

��Dwukółka�ciągnikowa,�siewnik�
Poznaniak�3-metrowy,�agregat�2,70,�
przetrząsarko-zgrabiarkę�Sipma,�tel.�
kom.�886-135-119.

��Agregat�przedsiewny�na�bronie,�1,80�
m�szerokosci,�tel.�kom.�886-135-119.

��Przyczepa�D44�3,5�t,�20’,�do�remontu�
z�dokumentami,�tel.�kom.�695-304-897.

��Siewnik�Meprozet,�tel.�kom.�
507-626-390.

��Opryskiwacz,�siewnik,�kopaczka,�
rozsiewacz,�tel.�kom.�785-281-044.

��Dwukółka,�silnik�11�kW,�tel.�kom.�
602-511-928.

��C-360,�przyczepa�4,�rozrzutnik,�
opryskiwacz,�kultywator,�brony,�
przetrząsaczo-zgrabiarka,�
tel.�(42)�719-60-67.

��Suszarnia�do�kukurydzy�na�olej�
opałowy,�zasyp�11�ton,�stan�dobry,�tel.�
kom.�696-463-410.

��Sprzedam�ciągnik�Ursus�C-330,�sam�
lub�z�TUR-em,�okolice�Głowna,�tel.�kom.�
601-277-572.

��Burty�do�rozrzutnika�2,�tel.�kom.�
691-666-967.

��Rozrzutnik�2-osiowy�z�nadstawkami,�
stan�bdb,�tel.�kom.�691-666-967.

��Kombajn�Anna,�sortownik�z�taśmą�
selekcyjną,�tel.�kom.�721-169-137.

��Śrutownik�bijakowy,�dojarka�
konwiowa,�tel.�kom.�696-635-356.

��Ładowacze�czołowe�oraz�pługi�do�
śniegu�do�Ursus�C-330,�C-360,�3512,�
T-25.�Hydrauliczne�lub�na�linkę,�tel.�kom.�
608-686-489.

��Ciągnik�Ursus�C-360-3P,�przyczepa�
D-732,�prasa�Warfama,�tel.�kom.�
608-686-489.

inne
��Obornik�z�dowozem,�tel.�kom.�

601-630-882.

��Sprzedam�basen�do�mleka�500�
litrów�Wedholms,�stan�bdb,�tel.�kom.�
691-223-793.

��Opony�do�przyczep:�1000,�1100,�
1200/20�oraz�ciągnikowe�16,9/30,�
13,6/38,�tel.�kom.�601-272-521.

��Basen�na�mleko�Friggomilk,�650�l,�
tel.�kom.�609-690-203.

��Sprzedam�zbiornik�na�mleko�330�
litrów,�tel.�kom.�693-829-615.

��Sprzedam�obornik,�tel.�kom.�
693-059-976.

��Sprzedam�dojarkę�AlfaLaval,�tel.�kom.�
601-692-105.

��Sprzedam�dojarkę�2-konwiową,�
basen�120�litrów,�tel.�kom.�697-012-108,�
725-671-158.

��Trutka�na�myszy,�szczury�(1�kg�20�zł;�
15�kg�230�zł),�tel.�kom.�663-452-727.

��Sprzedam�obornik�bydlęcy,�tel.�kom.�
533-542-174,�Nieborów.

��Silnik�do�3P,�niekompletny,�1.300�zł,�
tel.�kom.�602-584-266.

��Zbiornik�na�mleko�650�litrów,�tel.�kom.�
663-766-561.

��Opona�13,6x38,�tel.�kom.�
663-766-561.

��Sprzedam�chłodnicę�ciągnikową�
nową,�tel.�kom.�885-255-974.

��Zbiornik�na�mleko�550�l,�tel.�kom.�
668-952-191.

��Oddam�sad�jabłoniowy�do�wyrwania�
w�zamian�za�obornik,�tel.�kom.�
607-325-906.

��Dojarka�przewodowa�Polanes�2008�
rok,�tel.�kom.�609-788-364.

rolnicze - usługi
��Bielenie�budynków�inwentarskich,�

dezynfekcja,�tel.�kom.�663-452-727.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, 
tel. kom. 510-809-025.

��Transport�maszyn�rolniczych,�
kombajnów�zbożowych,�tel.�kom.�
665-734-042.

 �Usługi księgowe dla rolników, tel. 
kom. 508-191-628.

��Wycinka�i�obcinka�drzew�
z�podnośnika,�tel.�kom.�696-049-953.

��Dojenie�krów,��
tel.�kom.�726-811-028.

 �Piaskowanie, spawanie, naprawa i 
konserwacja maszyn, Olmet,  
tel. kom. 665-825-192.

��Koszenie�kukurydzy:�sieczkarnia.�
Gmina�Pacyna,�Kiernozia,�
Żychlin,�tel.�kom.�607-813-558.

��Piaskowanie�z�dojazdem�do�klienta,�
tel.�kom.�518-168-598.

��Białkowanie�obór,�tel.�kom.�
518-168-598.

��Cięcie�kukurydzy�na�ziarno,�
tel.�kom.�691-730-169.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�
tel.�kom.�609-135-411.

zwierzęta

sprzedaż
��Króliki�duże,�małe,�tel.�kom.�

531-467-981.

��Sprzedam�szczeniaki�owczarka�
niemieckiego,��
tel.�kom.�601-615-639.

��Szczenięta�myśliwski�Jagkterier�
niemiecki,�tel.�kom.�694-308-076.

��Owczarki�niemieckie,�tel.�kom.�
601-070-193.

��Ryby�do�stawu�karp�kroczek�i�inne,�
tel.�kom.�506-671-456.

��Oddam�małe�kotki,�tel.�kom.�
518-537-028.

��Sprzedam�bażanty�diamentowe�
i�bananowe,�tel.�kom.�606-432-666.

��Kanarki�śpiewające,�tel.�kom.�
791-792-173.

��Koty,�tel.�kom.�510-915-302.

��Owczarki�niemieckie�po�rodzicach��
z�rodowodem,�tel.�(46)�838-47-78.

��Oddam�kociaki,�tel.�kom.�
512-544-156.

��Szczeniaki�2-�i�6-miesięczne,��
tel.�kom.�514-528-314.
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Piłka nożna�|�Przed�meczem�Pelikan�–�Warta

Podtrzymać dobrą passę z beniaminkami
Dobrze w tym sezonie gra się 

Pelikanowi z beniaminkami III 
ligi. Łowiczanie mierzyli się już  
z trzema z czterech ekip, które 
jeszcze w zeszłym sezonie grały o 
klasę niżej. Biało-zieloni zdemo-
lowali u siebie Tura Bielska Pod-
laski 6:1, zwyciężyli 2:0 w Wikiel-
cu z GKS i jak dotąd jest to jedyna 
wyjazdowa wygrana podopiecz-
nych Marcina Płuski oraz po szalo-
nym meczu pokonali 4:1 Victorię 
Sulejówek rozstrzygając losy me-
czu w ostatnich 10. minutach.

Teraz piłkarze Ptaków podej-
mą Wartę Sieradz. Właśnie tego 
beniaminka biało-zieloni znają 
najlepiej. Oba kluby dość często 
zwykły rywalizować w przedse-
zonowych sparingach, a w sezo-
nie 2015/16 oraz 2014/15 mierzyły 
się w rozgrywkach grupy łódz-
ko-mazowieckiej. Jak łatwo poli-
czyć oba kluby naprzeciw siebie 
stawały cztery razy i wszystkie te 
spotkania łowiczanie wygrywali. 
Trzykrotnie 2:0 oraz raz 2:1. Sie-
radzanie rozgrywki 2015/2016 za-
kończyli na 10. miejscu w tabeli, 
ale wskutek reformy rozgrywek 
oznaczało to spadek. Gwarantem 
utrzymania była ósma pozycja, 
do której Warta straciła jednak aż 
20 punktów. Trzeba jednak zazna-
czyć, że także w zeszłym sezonie 
oba kluby rywalizowały w meczu 

o stawkę. W regionalnej edycji Pu-
charu Polski górą była Warta, któ-
ra zwyciężyła pewnie – 3:0.

Zeszłe rozgrywki w IV lidze 
Warta zdominowała. Pod wodzą 
Łukasza Markiewicza sieradzanie 
wygrali 26 spotkań, 8 zremisowa-
li i tylko 4 przegrali. Aż o czter-
naście punktów wyprzedzili drugą 
w tabeli Wartę Działoszyn. Mar-
kiewicz ten sezon także rozpo-
czął jako szkoleniowiec sieradzan, 
ale na stanowisku wytrzymał tyl-
ko siedem kolejek. Klub nie roz-
stał się jednak z Markiewiczem, 
który dostał propozycję przygoto-
wywania analiz przedmeczowych 
i szkolenia grup młodzieżowych. 

Schedę po nim przejął Tomasz 
Kmiecik, który wcześniej praco-
wał w IV-ligowej MKP-Boruta 
Zgierz. Niegdyś, w latach 2014-
2015, także pracował w sieradz-
kiej Warcie. Swoją pracę w War-
cie Kmiecik rozpoczął niezbyt 
spektakularnie – od porażek z Ur-
susem Warszawa (1:2) oraz Fini-
shparkietem Drwęcą Nowe Mia-
sto Lubawskie (2:3). Ostatnie dwa 
spotkania Warta jednak zwycięży-
ła – 4:0 z Turem Bielsk Podlaski 
oraz 2:0 z GKS Wikielec. Były 
to niezwykle cenne zwycięstwa, 
dzięki nim Warta nie straciła dy-
stansu do klubów z bezpiecznych 
miejsc. Sieradzanie są najwyżej 

sklasyfikowanym spadkowiczem, 
a do Olimpii Zambrów tracą tyl-
ko punkt. W tym sezonie Warta 
dała swoim kibicom również tro-
chę radości w rozgrywkach Pu-
charu Polski. 

Kadra Warty składa się przede 
wszystkim z piłkarzy wychowa-
nych w okolicy. Występują przede 
wszystkim zawodnicy, którzy pił-
karskie szlify zbierali w łódzkich 
klubach czy GKS Bełchatów. Są 
gracze dopiero stawiający pierw-
sze kroki w futbolu, jak i ci bar-
dziej doświadczeni. Nie brakuje 
też kilku ciekawych osobistości. 
Niekwestionowaną gwiazdą klu-
bu jest 36-letni bramkarz – Ma-
ciej Mielcarz. Ma on na swoim 
koncie 172 mecze w ekstraklasie 
w barwach – Lecha Poznań, Ami-
ki Wronki, Korony Kielce oraz 
Widzewa Łódź. Od zeszłego se-
zonu związany jest z Wartą. Eks-
traklasie doświadczenie (ale w du-
uuuużo mniejszym stopniu) mają 
też: Mariusz Zawodziński (3 spo-
tkania) oraz Bartosz Narożnik (1 
mecz). Wspomniany Narożnik to 
także były piłkarz Pelikana, dla 
którego grał w sezonie 2014/2015. 
Wcześniej (2011/2012) z łowicza-
nami związany był także Łukasz 
Mitek. Pobyt 29-latka stał jednak 
pod znakiem kontuzji i dla biało-
-zielonych zagrał tylko w ośmiu 

spotkaniach. Kibice mogą skoja-
rzyć także nazwisko 22-letniego 
Łukasza Chodygi. Były zawodnik 
Miedzi Legnica latem był na te-
stach w Pelikanie Łowicz, ale nie 
przekonał do siebie Marcina Płu-
ski. Kibice mogą również zwrócić 
uwagę na 23-letniego napastnika 
– Wiktora Płanetę. Wychowanek 
Tarpanu Mrocza wygrał pierwszą 
edycję futbolowego show – piłkar-
ski diament. Nagrodą w nim było 
podpisanie kontraktu z Termali-
cą Bruk-Bet Nieciecza (wówczas  
I-ligową). Na zapleczu ekstrakla-
sy wystąpił jednak tylko trzy razy 
(28 minut), ale zdobył w tym cza-
sie jednego gola. Później trafił 
do II-ligowego Znicza Pruszków  
i III-ligowej Jaroty Jarocin. Od ze-
szłego sezonu związany jest już 
z Wartą Sieradz. W tym sezonie 
zagrał we wszystkich meczach 
sieradzan od pierwszej minuty,  
a w 11. serii gier zanotował swo-
je premierowe trafienie w roz-
grywkach. Najskuteczniejszym 
strzelcem klubu jest Łukasz Mitek  
z pięcioma trafieniami na koncie.

Pelikan z Wartą Sieradz po-
walczy w niedzielę o czwar-
te domowe zwycięstwo z rzędu.  
W ostatnich pięciu meczach na 
Starzyńskiego padało, co naj-
mniej, pięć bramek. Czy ta niesa-
mowita średnia zostanie utrzyma-
na? Przekonamy się już w niedzielę 
około południa. Początek rywaliza-
cji łowiczan z beniaminkiem o go-
dzinie 11:15.  Mateusz Lis

Piłka nożna |�Relacja�z�meczu�Świt�–�Pelikan

Piątkowy wieczór już na kacu
ŚWIT NOWY DWÓR MAZOWIECKI  4 (2)
PELIKAN ŁOWICZ  1 (0)
1:0�–�Kamil�Wiśniewski�(19),�2:0�–�Marcin�Kozłowski�(38),�3:0 –�Marcin�
Kozłowski�(50),�3:1�–�Daniel�Bończak�(65),�4:1�–�Mariusz�Gabrych�(73).
Świt: Mateusz�Prus�–�Mateusz�Dara,�Sebastian�Cuch,�Karol�Drwęcki,�Prze-
mysław�Przysowa�–�Kamil�Wiśniewski�(84�Konstantyn�Ślęzak),�Paweł�Bro-
niszewski�(68�Mariusz�Gabrych),�Marcin�Kozłowski,�Piotr�Basiuk�–�Michał�
Steć�(86�Michael�Chojnicki),�Krystian�Pałczyński�(68�Kamil�Wolski).
Pelikan:�Daniel�Malina�–�Mateusz�Jagiełło,�Grzegorz�Wawrzyński,�Mateusz�
Kasprzyk,�Michał�Adamczyk�(46�Michał�Wrzesiński)�–�Fabian�Woźniak�(70�
Jakub�Bistuła),�Przemysław�Bella�(80�Daniel�Ciechański),�Daniel�Bończak,�
Bartosz�Bujalski,�Kamil�Kuczak�(58�Sebastian�Kaczyński)�–�Robert�Kowalczyk.
Sędziował: Kamil�Żmijewski�(Olsztyn).
Żółte kartki:� Mateusz� Prus� (1),� Przemysław� Przysowa� (2),� Paweł� Broni-
szewski�(2)�–�wszyscy�Świt�oraz�Daniel�Bończak�(3)�–�Pelikan.�

Poprzednia wygrana z Vic-
torią Sulejówek pozwoliła pił-
karzom Pelikana złapać oddech  
i ze spokojem popatrzeć na dół ta-
beli. Co więksi optymiści, mogli 
nawet z pewnymi nadziejami zaj-
rzeć na górę tabeli. Żeby te nastro-
je utrzymać konieczne było zdo-
bycie punktów w Nowym Dworze 
Mazowieckim. Sam trener mówił, 
że liczy na zagranie kilku równych 
meczów. Tymczasem Świt punk-
tów potrzebował, jak ryba wody 
do życia. Nowodworzanie wygrali 
poprzednie dwa spotkania, ale cały 
czas znajdowali się niebezpiecznie 
blisko strefy spadkowej.

Marcin Płuska po ostatnim 
zwycięstwie z Victorią Sulejówek 
zwracał uwagę, jak dużo w me-
czu dały zmiany. Szkoleniowiec 
nie pozostał na te sygnały obojęt-
ne i wszyscy piłkarze, którzy w 10. 
serii gier pojawiali się z ławki, te-
raz zagrali od pierwszego gwizdka 
sędziego. Na boku obrony wystąpił 
Mateusz Jagiełło, a do środka pola 

przesunięty został Przemysław 
Bella (tym razem na ławce usiadł 
Jakub Bistuła). Przy liniach bocz-
nych operowali Fabian Woźniak i 
Kamil Kuczak. Zmiennikiem był 
tym razem Michał Wrzesiński, a 
za żółte kartki pauzował Rafał Pa-
robczyk. Przeciwko Świtowi nie 
zagrał również Taras Jaworśkyj, a 
zamiast niego w środku pola ope-
rował Bartosz Bujalski.

Dość zaskakująca zmiana była 
na pozycji bramkarza. W poprzed-
niej serii gier, w meczu przeciwko 
Victorii, zadebiutował Gabriel Ło-
dej. Nie miał okazji do pokazania 
pełni swoich umiejętności bram-
karskich, ale gdy musiał interwe-
niować to spisywał się pewnie. Za-
dowolony z jego gry był też Marcin 
Płuska i chociaż nie przesądził już 
wtedy, że wystąpi przeciwko Świ-
towi, to zwrócił uwagę, że zrobił ku 
temu spory krok. Zmiana pomię-
dzy słupkami miała miejsce rów-
nież w ekipie gospodarzy. Po blisko 
dwóch miesiącach przerwy spowo-

dowanej kontuzją do składu powró-
cił Mateusz Prus. W poprzednich 
kolejkach bronił 18-letni Konstanty 
Antoniuk. I w meczu z Pelikanem 
linia obrony gospodarzy wyglądała 
już pewniej.

Początek spotkania był wyrów-
nany. Obie strony szukały gola roz-
wiązującego worek z bramkami, 
ale na bardziej zdeterminowanych 
i jakby odważniejszych wygląda-
li piłkarze Świtu. To gospodarzom 
dość szybko udało się trafić do siat-
ki, a do tego celu posłużyła dość 
prosta akcja. Łowiczanie stracili 
piłkę podczas ataku pozycyjnego, 
a to została błyskawicznie posła-
na w okolice pola karnego Ptaków. 
Obrońcom uciekł Kamil Wiśniew-
ski i przyjęciem minął wychodzą-
cego z bramki Daniela Malinę. Po-
tem oczywiście nie miał problemu 
ze skierowaniem piłki do siatki.

Po straconym golu łowiczanie 
zaczęli dominować w posiadaniu 
piłki. Sytuacji bramkowych było 
niewiele, a gospodarze widząc 
niepewną grę obrony rywala spo-
kojnie wyczekiwali swoich szans. 
Podopieczni Marcina Płuski nie 
wyciągnęli wniosków z sytuacji z 
18. minuty, bo siedem minut przed 
końcem nowodworzanie zrobili 
niemalże kopię akcji bramkowej na 
1:0. Tym razem w roli egzekutora 
wystąpił Marcin Kozłowski.

Na przerwę Świt schodził z dość 
pewnym dwubramkowym prowa-
dzeniem. Pelikan wiele razy w tym 
sezonie udowadniał już jednak, że 
potrafi odrabiać straty a napastni-
cy biało-zielonych nie są w ofensy-
wie minimalistami. Szkoleniowiec 
Ptaków nie zamierzał długo czekać 

i na drugą połowę nie wyszedł już 
obrońca Michał Adamczyk, zastą-
pił go skrzydłowy – Michał Wrze-
siński.

Nowodworzanie dobrze jednak 
o tym wiedzieli i wzięli sprawy w 
swoje ręce. Gospodarze nie czekali 
na ruch Pelikana, szybko zepchnę-
li łowiczan do defensywy. Ta pękła 
już po pięciu minutach, a dublet na 
koncie po strzale w długi róg bram-
ki miał Kamil Wiśniewski. Ło-
wiczanie, poza meczem na inau-
gurację sezonu, zawsze trafiali do 
siatki. Nie inaczej było tym razem. 
Kwadrans później Daniel Boń-
czak wykorzystał dobre dogranie 
z rzutu wolnego i skierował piłkę 
do siatki. Niektórzy kibice Ptaków 
z pewnością pomyśleli, że jeszcze 
nie wszystko stracone. Przecież w 
poprzedniej serii gier biało-zieloni 
zaaplikowali rywalom trzy bramki 
w odstępie dziewięciu minut. Cze-
mu teraz nie mieliby zrobić czegoś 
równie spektakularnego?

Znów jednak Świt zgasił wszel-
kie nadzieje w zarodku. W 73. 
minucie rezerwowy Mariusz Ga-
brych ustalił wynik rywalizacji na 
4:1 dla gospodarzy. W piątek de-
fensorzy Ptaków myślami byli bar-
dziej na parkiecie, niż na murawie 
w Nowym Dworze Maz. Niestety 
zamiast relaksować się po meczu, 
musieli przełknąć gorycz porażki 
– już po raz czwarty, na pięć wy-
jazdów w bieżących rozgrywkach. 
Przed tygodniem Marcin Płuska 
mówił, że z Pelikanem przeżywa 
emocjonalny rollercoaster i ma na-
dzieję, że formę uda się ustabilizo-
wać. Jak widać, przejażdżka wciąż 
trwa w najlepsze. Mateusz Lis

Piłka nożna�|�Wyniki�11.�kolejki�III�ligi

Sokół górą w hicie, 
obyło się bez niespodzianek

Po 11. seriach gier w III lidze 
na czele wciąż jest Sokół Alek-
sandrów Łódzki. Wydaje się,  
że w miniony weekend aleksan-
drowianie wygrywając w Toma-
szowie udowodnili, iż będą głów-
nym rywalem Widzewa w walce  
o awans. Łodzianie dzień wcze-
śniej, zgodnie z oczekiwaniami, 
wysoko odprawili Tur Bielsk Pod-
laski.

Starcie Lechii z Sokołem koń-
czyło zmagania tej serii gier. Nie-
mal przez godzinę utrzymywał się 
remis, a goście w dużej mierze za-
wdzięczali to bramkarzowi Mi-
chałowi Brudnickiemu. Do tego 
w 58. minucie świetnym strzałem 
sprzed pola karnego popisał się 
Bartosz Mroczek lobując bram-
karza rywali i dając prowadzenie 
przyjezdnym. Wynik kwadrans 
później ustalił były gracz Pelikana 
– Tomasz Bogołębski. Sokół ma  
2 punkty przewagi nad Widze-
wem.

Poza tym na boiskach III ligi 
wielkich niespodzianek nie było. 
O pechu mogli mówić piłkarze 
Victorii Sulejówek, którzy dłu-
gi prowadzili z Polonią Warsza-
wa, a gola na wagę trzech punk-
tów stracili w doliczonym czasie 
gry. Zwrócić uwagę należy na wy-
graną Huraganu Morąg. Morąża-
nie w ostatnich sześciu meczach 
przegrali tylko raz, w sobotę zwy-
ciężyli w Zambrowie i są już na 
4. miejscu w tabeli. Przy okazji 
wspomnieć można o tragicznej 
grze Olimpii. Spadkowicz z II ligi 
sklasyfikowany jest tuż nad strefą 
spadkową.

W ten weekend odwołane zo-
stały derby Warszawy pomiędzy 
Legią II a Ursusem. Piłkarze Woj-
skowych zostali powołani do mło-
dzieżowych reprezentacji Polski. 
To starcie odbędzie się w środę – 
już po zamknięciu tego wydania 
NŁ. Mateusz Lis

Wyniki 11. kolejki III ligi:
 Świt Nowy Dwór Mazowiecki – 

Pelikan Łowicz 4:1�(2:0);�br.:�1:0�–�
Kamil�Wiśniewski�(19),�2:0�–�Marcin�
Kozłowski� (38),� 3:0� –� Marcin� Ko-
złowski�(50),�3:1�–�Daniel�Bończak�
(65),� 4:1�–�Mariusz�Gabrych� (73).
 MKS Ełk – Finishparkiet Drwę-
ca Nowe Miasto Lubawskie 1:1�
(1:0);� br.:� 1:0� –� Michał� Świderski�
(5),�1:1�–�Ołeh�Majik�(70).
 Olimpia Zambrów – Huragan 
Morąg 1:2 (0:0);�br.:�0:1�–�Rafał�Ma-
ciążek�(53�–�karny),�0:2�–�Paweł�Ga-
lik�(57),�1:2�–�Kamil�Jackiewicz�(67).
 Warta Sieradz – GKS Wikielec 
2:0 (1:0);�br.:�1:0�–�Maciej�Łabędz-
ki�(4),�2:0�–�Wiktor�Płaneta�(82).
 Sokół Ostróda – ŁKS 1926 Łom-
ża 1:2� (0:1);� br.:� 0:1� –� Rafał� Mać-
kowski�(38),�0:2�–�Damian�Gałązka�
(57),�1:2�–�Marcin�Paczkowski�(76).
 Victoria Sulejówek – Polonia 
Warszawa 1:1�(1:0);�br.:�1:0�–�Woj-
ciech�Wocial�(11),�1:1�–�Marcin�Bo-
chenek�(90+2).
 Widzew Łódź – Tur Bielsk Pod-
laski 4:0 (1:0);�br.:�1:0�–�Daniel�Świ-
derski� (12),�2:0�–�Daniel�Mąka�(55�
–� karny),� 3:0� –� Aleksander� Kwiek�
(62),�4:0�–�Daniel�Gołębiewski�(77).
 Lechia Tomaszów Mazowiecki 
– Sokół Aleksandrów Łódzki 0:2�
(0:0);� br.:� 0:1� –� Bartosz� Mroczek�
(58),�0:2�–�Tomasz�Bogołębski�(73).
 Legia II Warszawa – Ursus 
Warszawa /�śr�11.10.2017,�g.�18:00

1.�Sokół�Aleksandrów�Łódzki� 11� 28� 20-5

2.�Widzew�Łódź� 11� 26� 24-6

3.�Lechia�Tomaszów�Mazowiecki� 11� 23� 18-12

4.�Huragan�Morąg� 11� 20� 17-12

5.�Finishparkiet�Drwęca�N.Miasto�Lub.�11� 20� 19-18

6.�Ursus�Warszawa� 10� 18� 12-12

7.�Polonia�Warszawa� 11� 17� 17-9

8.�Victoria�Sulejówek� 11� 17� 22-19

9.�Legia�II�Warszawa� 10� 16� 23-12

10. Pelikan Łowicz 11 15 26-21

11.�Sokół�Ostróda� 11� 14� 16-18

12.�Świt�Nowy�Dwór�Mazowiecki� 11� 13� 20-21

13.�ŁKS�1926�Łomża� 11� 13� 10-16

14.�MKS�Ełk� 11� 13� 11-13

15.�Olimpia�Zambrów� 11� 12� 11-18

16.�Warta�Sieradz� 11� 11� 16-18

17.�Tur�Bielsk�Podlaski� 11� 3� 4-39

18.�GKS�Wikielec� 11� 1� 8-25

Piłka nożna |�Przed�12.�kolejką�III�ligi

Kolejny trudny mecz Sokoła  
i spacerek (?) Widzewa

Odmiennych rywali będą mieć 
w ten weekend czołowe ekipy III 
ligi. Będący na szczycie tabeli So-
kół Aleksandrów Łódzki podej-
mie Huragan Morąg. Morążanie 
ostatnio są w naprawdę wyso-
kiej formie, są już tuż za podium, 
a w tym sezonie potrafili urwać 
punkty faworyzowanemu w każ-
dym meczu Widzewowi. Sokoła 
z pewnością czeka ciężka prze-
prawa.

Przed tygodniem Widzew mie-
rzył się z przedostatnią drużyną 
w tabeli. Teraz podopieczni Fran-
ciszka Smudy zagrają na wyjeź-
dzie z ostatnią. Chociaż GKS Wi-
kielec w tabeli jest niżej od Tura 
Bielsk Podlaski, to na murawie 
wydaje się być lepiej zorganizo-
wany i może postawić łodzianom 
trudniejsze warunki. Każdy inny 
wynik, jak zwycięstwo Widzewa, 
będzie odebrany jako sensacja.

Ciekawie zapowiada się tak-
że mecz Mistrza III ligi sezonu 
2016/2017 – Finishparkiet podej-
mie rezerwy Legii. Z kolei w sto-
licy Czarne Koszule zagrają ze 
Świtem, który ostatnio nabrał wia-
tru w żagle.  Mateusz Lis

12. kolejka III ligi:�
 sobota 14.10.2017r.: godz.�
14:30� Finishparkiet� –� Legia� II;�
godz.� 15:00� Sokół� Aleksandrów�
Łódzki� –� Huragan� Morąg;� Ursus�
Warszawa� –� Olimpia� Zambrów;�
GKS�Wikielec�–�Widzew�Łódź;�ŁKS�
1926�Łomża�–�Victoria�Sulejówek;�
godz.� 17:00� Polonia� Warszawa� –�
Świt�Nowy�Dwór�Mazowiecki;�
 niedziela 15.10.2017 r., godz.�
11:00� Lechia� Tomaszów� Mazo-
wiecki� –� Sokół� Ostróda;� godz. 
11:15 Pelikan Łowicz – Warta 
Sieradz;� godz.� 15:00� Tur� Bielsk�
Podlaski�–�MKS�Ełk.
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Lekka atletyka�|�Powiatowa�Licealiada�Szkolna�w�LA�chłopców

II LO ponownie obroniło mistrzowski tytuł
Szkolne reprezentacje szkół 

ponadgimnazjalnych zaczęły ry-
walizację w nowym roku szklo-
nym 2017/2018. Pierwsze dru-
żynowe zawody to tradycyjnie 
zmagania lekkoatletyczne. Na 
przygotowanie ekip jest niewiele 
czasu, ale nauczyciele znają moż-
liwości swoich uczniów i już od 
pierwszego dnia nauki przepro-
wadzają selekcję do szkolnych 
zespołów. 

Rywalizacja lekkoatletów od-
była się w poniedziałek 2 paź-
dziernika na stadionie OSiR im. 
10 Pułku Piechoty w Łowiczu.  
W Powiatowej Licealiadzie Szkol-
nej w Lekkiej atletyce chłopców, 
o punkty walczyły reprezentacje 
pięciu szkół. 

Zawodnicy w swoich startach 
zbierali punkty do  klasyfikacji 
drużynowej oraz walczyli o prawo 
startu w półfinałach wojewódz-
kich. Miłośnicy bardzo popularnej 
ostatnio w Polsce „królowej spor-
tu” zmagali się w 5 konkurencjach 
indywidualnych (biegi na 100 me-
trów, 400 metrów, 1500 metrów,  
pchnięcie kula i skok w dal) oraz 
w sztafecie 4 x 100 metrów. 

Poziom rywalizacji był bar-
dzo wyrównany, a po podliczeniu 
wszystkich punktów okazało się, 
że aż cztery reprezentacje uzyska-
ły powyżej 1000 punktów. 

Podobnie jak w tamtym roku, 
swoją klasę pokazali lekkoatleci 
z II LO im. Mikołaja Kopernika 
w Łowiczu (nauczyciel w-f Zofia 
Kucharska), którzy uzyskali łącz-
ny wynik 1138 punktów. Na dru-
gim miejscu uplasowała się dru-
żyna chłopców z Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 1 im. 10 
Pułku Piechoty w Łowiczu Łowi-
czu (nauczyciel w-f Radosław Go-
sławski), która zgromadziła 1031 
punktów. Obydwie szkoły awan-
sowały do półfinałów wojewódz-
kich w Kutnie. Trzecie miejsce 
należało do chłopców z I Liceum 
Ogólnokształcącego im. Józefa 
Chełmońskiego w Łowiczu (na-

uczyciel w-f Przemysław Popław-
ski).  zł

 Wyniki: 100 m:�1.�Tomasz�Wie-
teska� (II� LO� Łowicz)� 11,75� s,� 2.�
Adrian� Rosa� (II� LO� Łowicz)� 11,83�
s,� 3.� Przemysław� Kochanek� (I� LO�
Łowicz)� 11,91� s.� 400 m: 1.� Piotr�
Brzozowski� (ZSP� 2� Łowicz)� 55,47�
s,�2.�Krystian�Jakiel�(II�LO�Łowicz)�
55,49� s,� 3.� Bartosz� Dubiel� (II� LO�
Łowicz)�55,99�s.�1500 m:�1.�Kamil�
Lenarczyk� (II� LO� Łowicz)� 4:42,39�
min,� 2.� Mikołaj� Klimczak� (ZSP� 4�
Łowicz)� 4:49,51� min,� 3.� Szymon�
Bejda�(ZSP�4�Łowicz)�4:54,15�min.�
Kula:� 1.� Grzegorz� Czarnota� (ZSP�
1�Łowicz)�12,55�m,�2.�Szymon�Flis�

(ZSP�4�Łowicz)�11,80�m,�3.�Mikołaj�
Górczyński� (ZSP� 1� Łowicz)� 10,65�
m.� Skok w dal:� 1.� Patryk� Pająk�
(ZSP�2�Łowicz)�6,03�m,�2.�Marcin�
Plichta� (II� LO� Łowicz)� 5,98� m,� 3.�
Eryk� Kukieła� (I� LO� Łowicz)� 5,88�
m.�Sztafeta 4×100 m: 1.�II�LO�Ło-
wicz�(Adrian�Rosa,�Krystian�Jakiel,�
Marcel� Donaj� i� Tomasz� Wieteska)�
45,88�s,�2.�ZSP�1�Łowicz�47,70�s,�
3.�ZSP�4�Łowicz�48,34�s.

Końcowa kolejność: 
1.�II�LO�Łowicz� � � 1138

2.�ZSP�1�Łowicz� � � 1031

3.�I�LO�Łowicz� � � 1024

4.�ZSP�2�Łowicz� � � 1024

5.�ZSP�4�Łowicz� � � �863

Lekkoatleci z II LO w�dobrych�humorach�po�zawodach.

Lekka atletyka�|�PLS�dziewcząt�

Lekkoatletki z Ekonomika 
mistrzyniami powiatu

W poniedziałek 2 październi-
ka, na stadionie OSiR w Łowiczu 
odbyła się Powiatowa Licealiada 
Szkolna w Lekkiej atletyce dziew-
cząt. Uczennice szkół ponadgim-
nazjalnych z Łowicza walczyły 
w klasyfikacji drużynowej o pra-
wo startu w półfinałach woje-
wódzkich. 

Do zawodów przystąpiły tyl-
ko trzy szkolne reprezentacje i to 
jest dowód na to, że dziewczyny 
w szkołach ponadgimnazjalnych 
średnio „garną się” do sportu. 
Dlatego wielkie brawa należą się 
nauczycielom za zmotywowanie 
do startu swoich podopiecznych,  
a to nie jest prosta sprawa. 

W rywalizacji dziewcząt pierw-
sze miejsce obroniły lekkoatletki 
z Zespołu Szkół Ponadgimnazjal-
nych nr 4 im. Władysława Grab-
skiego w Łowiczu (nauczycielka 
w-f Monika Styszko), gromadząc 
łącznie 1040 punktów. Na drugim 
miejscu, premiowanym awansem 
na półfinały wojewódzkie uplaso-
wały się zawodniczki z II Liceum 
Ogólnokształcącego im. Mikołaja 
Kopernika w Łowiczu (nauczy-
cielka w-f Magdalena Ochmań-
ska-Zrazek), Na trzecim podium 
stanęły zawodniczki z ZSP nr 2 
w Łowiczu (nauczyciel w-f Kamil 
Szkup).  zł

 Wyniki Powiatowej Licealiady 
Szkolnej w drużynowej lekkiej 
atletyce dziewcząt: 100 m:� 1.�
Andżelika�Witczak�(ZSP�4�Łowicz)�
14,30�s,�2.�Barbara�Gawron�(II�LO�
Łowicz)�14,79�s,�3.�Natalia�Masłow-
ska� (ZSP� 4� Łowicz)� 15,15� s.� 400 
m: 1.�Sylwia�Masłowska�(ZSP�4�Ło-
wicz)�70,51�s,�2.�Natalia�Kucińska�
(ZSP�4�Łowicz)�71,03�s,�3.�Barba-
ra�Gawron� (II�LO�Łowicz)�72,71�s.�
800 m:�1.�Aleksandra�Nowak�(ZSP�
2�Łowicz)�2:42,24�min,�2.�Klaudia�
Wróbel�(II�LO�Łowicz)�2:47,16�min,�
3.�Natalia�Okraska�(ZSP�4�Łowicz)�
2:54,72� min.� Kula:� 1.� Dominika�
Dałek�(II�LO�Łowicz)�8,80�m,�2.�Pa-
trycja�Wielec�(ZSP�2�Łowicz)�9,45�
m,� 3.� Malwina� Klimkiewicz� (ZSP�
2�Łowicz)�8,50�m.�Skok w dal: 1.�
Katarzyna�Pietrzak�(ZSP�4�Łowicz)�
4,34�m,�2.�Małgorzata�Mostowska�
(ZSP�4�Łowicz)�4,32�m,�3.�Klaudia�
Stępniewska�(II�LO�Łowicz)�4,23�m.�
Sztafeta 4×100 m:�1.�ZSP�4�Ło-
wicz�(Natalia�Kucińska,�Sylwia�Ma-
słowska,� Małgorzata� Mostowska�
i� Andżelika� Witczak)� 56,51� s,� 2.� II�
LO�Łowicz�58,31�s,�3�ZSP�2�Łowicz�
66,34�s

Końcowa kolejność:
1.�ZSP�4�Łowicz� � � 1040

2.�II�LO�Łowicz� � �� ��998

3.�ZSP�2�Łowicz� � � ��825

Lekka atletyka�|�XXV�Łowicki�Bieg�Trzeźwości��

Frekwencja dopisała
Jubileuszowa XXV edycja 

Biegu Trzeźwości odbyła się na 
łowickich Błoniach w sobotę  
7 października. Zawody te mają 
kameralny charakter i skierowa-
ne są przede wszystkim do bie-
gaczy z Łowicza i okolic. W tym 
roku organizatorzy – Miejska Ko-
misja Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych i Ośrodek Sportu  
i Rekreacji, mieli duże powody do 
radości. Pogoda do biegania była 
bardzo dobra oraz dopisała fre-
kwencja. W biegach adresowa-
nych do dzieci, młodzieży i do-
rosłych pojawiło się blisko 300 
biegaczek i biegaczy. 

Miłośnicy biegania mogli ry-
walizować na dystansach od 100 
metrów do 1400. Bardziej do-
świadczeni zawodnicy spróbowali 
swoich sił na tradycyjnym dystan-
sie 5000 metrów. Jak zawsze naj-
więcej emocji, szczególnie wśród 
rodziców, budziły biegi przed-
szkolaków i zawodników z klas 
młodszych szkół podstawowych. 
Tu o zwycięstwo walka trwała za-
wsze do końca. Dla najmłodszych 
jest to świetna okazja, aby zara-
zić się bieganiem, bo dla nich ta-
kich imprez w naszym mieście 
jest mało. 

Po rywalizacji najmłodszych 
przyszedł czas na bieg główny. 
Tu faworytami byli dobrze znani 
Rafał Pająk i Tomasz Kunikow-
ski i to oni między sobą rozegrali 
ten wyścig. Zdecydowanie wygrał 
jednak ubiegłoroczny zwycięzca 
Rafał Pająk, który wyprzedził To-
masza Kurnikowskiego, a trzeci 
finiszował Jakub Szram. 

– Ten bieg potraktowałem tre-
ningowo, bo już w następną so-
botę biegnę maraton w Poznaniu. 
Forma jest dobra, nie ma kontuzji, 
zatem liczę na dobry wynik. Ce-

lem jest czas 2:40 h – powiedział 
po zawodach Kunikowski.  

Wśród pań, podobnie jak przed 
rokiem, najszybsza była Julia 
Szymkowicz. II miejsce zajęła 
Paulina Machnikowska, a trzecia 
finiszowała Agnieszka Misiak.

Jubileuszowy bieg był wyjąt-
kowy dla wszystkich uczestni-
ków, bowiem organizatorzy po 
raz pierwszy zapewnili pamiąt-
kowe medale dla wszystkich bie-
gaczy. Dodatkowo zdobywcy 
pierwszych trzech miejsc zostali 
uhonorowani dyplomami, pucha-
rami i nagrodami rzeczowymi.   zł

WYNIKI:
 Chłopcy 100 metrów
1.�Alan�Stangreciak

2.�Bartosz�Pilichowski

3.�Adam�Pudłowski

 Dziewczęta 100 metrów
1.�Maja�Wojda

 Dziewczęta 200 metrów
1.�Julia�Witczak

2.�Hanna�Sekuła

3.�Natalia�Śpielak

 Chłopcy 300 metrów
1.�Kuba�Wojda

2.�Paweł�Papuga

3.�Bartosz�Lesiak

 Dziewczęta 400 metrów
1.�Karolina�Rokicka

2.�Aleksandra�Czubik

3.�Kamila�Żakowska

 Dziewczęta 500 metrów
1.�Maja�Czerwińska

2.�Marta�Czubik

3.�Natalia�Brochocka

 Chłopcy 600 metrów
1.�Szymon�Pilichowski

2.�Karol�Cywiński

3.�Bartosz�Lus

 Chłopcy 700 metrów
1.�Filip�Deka

2.�Jan�Filipowicz

3.�Szymon�Kosmowski

 Dziewczęta 900 metrów
1.�Agata�Blus

2.�Oliwia�Kazimierczak

3.�Weronika�Królik

 Chłopcy 1400 metrów
1.�Michał�Sobczak

2.�Wiktor�Królik

3.�Jan�Kaźmierski

 Bieg gł., mężczyźni 5000 m:
1.�Rafał�Pająk

2.�Tomasz�Kunikowski

3.�Jakub�Szram

 Bieg główny, kobiety 5000 m:
1.�Julia�Szymkowicz

2.�Paulina�Machnikowska

3.�Agnieszka�Misiak

Podopieczni Tadeusza Rutkowskiego z�UKS�Pijarska�ze�swoimi�
trofeami.

W biegu głównym na�5�km�wystartowało�20�osób.
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Dwaj Kryszkiewicze�czekają�na�swoją�kolejkę�do�gry

Dart |�2.�turniej�XIX�edycji�OMŁ

Przybyło chętnych 
do gry w darta
Kolejne spotkanie mają  
za sobą uczestnicy 
piątkowych spotkań  
w darcie. W 2. turnieju 
XIX edycji Otwartych 
Mistrzostw Łowicza  
w darcie 501 d.o., 
rozegranym 6 października, 
w pubie Maja wzięło udział 
dziesięciu zawodników.

Oprócz stałych miłośników 
tej dyscypliny, do rozgrywek do-
łączył po raz pierwszy Kamil 
Kryszkiewicz.

W tym podejściu najlepiej po-
radził sobie Sylwester Grzan-
ka, tuż przed Jackiem Kocusem. 
W ten sposób obaj panowie po 
dwóch spotkaniach uzbierali taką 
samą liczbę punktów. Trzecie 
miejsce zajął Marcin Wroński. 

Na dalszych pozycjach uplaso-
wali się kolejno: Michał Krysz-
kiewicz, zajmujący również  
w klasyfikacji generalnej miejsce 
czwarte, ex aequo Paweł Adam-
czyk i Artur Wójcik (5-6), Bog-

dan Adamczyk i Kamil Kryszkie-
wicz (7-8). 

Najmniej szczęścia miał Artur 
Borowiec i Artur Siekierski, któ-
rzy ostatecznie uplasowali się ex 
aequo na miejscu 9-10, zamyka-
jąc stawkę.

W łącznej klasyfikacji na po-
zycjach “medalowych” za Grzan-
ką i Kocusem, trzecie miejsce, 
z 28. punktami, zajmuje Paweł 
Adamczyk. 

Kolejne spotkanie odbędzie się 
już za tydzień, 13 października. 
 Gogo

2. turniej XIX edycji Otwartych 
Mistrzostw Łowicza w dartcie 
501 d.o.: 
1.�Sylwester�Grzanka�-�ŁKD�Leg�(3)� 32

2.�Jacek�Kocus�-�ŁKD�Leg�(2)�� 32

3.�Paweł�Adamczyk�(1)� 28

4.�Michał�Kryszkiewicz�-�ŁKD�Leg�(4)� 20

5.�Artur�Wójcik�-�ŁKD�Leg�Łowicz�(5)� 16

6.�Marcin�Wroński�-�ŁKD�Leg�Łowicz�(-)� 12

7.�Bogdan�Adamczyk�(-)� 6

����Kamil�Kryszkiewicz�(-)� 6

9.�Artur�Borowiec�(-)� 4

����Artur�Siekierski�-�ŁKD�Leg�Łowicz�(-)� 4

G
O

G
O
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Piłka nożna�|�8.�kolejka�klasy�A

Laktoza bliżej lidera
Laktoza Łyszkowice zbliży-

ła się do lidera tabeli na sześć 
punktów i ma do rozegrania je-
den mecz mniej. Zespół z Łysz-
kowic wykorzystał pierwszą w se-
zonie przegraną Miedniewiczanki 
Miedniewice. 

Podopieczni trenera Stanisła-
wa Nezdropy pokonali w 8. ko-
lejce klasy A w wyjazdowym 
meczu GKS Głuchów 3:0. Dwa 
gole dla Laktozy strzelił Wojciech 
Błaszczyk, a jednego gola zdobył 
Marcin Piłka. Laktoza w tym se-
zonie jest zupełnie innym zespo-
łem niż w poprzednim sezonie. 
W poprzednich rozgrywkach była 
desperacka walka o utrzymanie,  
a teraz walka o awans do klasy 
okręgowej!

Swoje punkty zdobyła rów-
nież Astra Zduny, która poko-
nała w wyjazdowym meczu 
Czarnych Bednary 2:0. Zespół Ja-
kuba Jędrachowicza z dorobkiem  
10 punktów zajmuje 10. miejsce  
w tabeli, Czarni mają punkt mniej 
i plasują się na 11. miejscu w ligo-
wej tabeli. 

Świetny mecz rozegrał Start 
Złaków Borowy i Sebastian Ma-
linowski. Start rozgromił u siebie 
Rawkę Bolimów 7:2, a Malinow-
ski strzelił aż cztery gole! Oprócz 
niego gole dla Startu strzelili Da-
wid Górski, Michał Gorzkowski 
i Dominik Lus. 

Komplet punktów wywalczyła 
również prowadzona przez trenera 
Pawła Dziedzielę Korona Wejsce. 
Zespół z Wejsc co prawda prze-
grywał w Białej Rawskiej 1:0, ale 
dobra gra w końcówce pozwoliła 
na zainkasowanie kompletu punk-
tów. Wygraną Koronie zapewnił 
Mariusz Trakul, strzelec dwóch 
goli oraz Damian Taraska, który 
doprowadził do remisu 1:1.   ever

8. kolejka klasy A: 
 Czarni Bednary – Astra Zduny 
0:2; 
 GKS Głuchów – Laktoza Łysz-
kowice 0:3;�br.:��Marcin�Piłka�(8),�
Wojciech�Błaszczyk�2�(67,�84)
 Start Złaków Borowy – Rawka 
Bolimów 7:2;� br.:� Sebastian� Ma-
linowski�4� (10,�15,�36,�69),�Dawid�
Górski� (44),� Michał� Gorzkowski�
(73),� Dominik� Lus� (90)� –� Krystian�
Starzec�(45),�Konrad�Wisiński�(54)
 Białka Biała Rawska – Korona 
Wejsce 1:3;� br.:� Mateusz� Libera�
(60)� –� Damian� Taraska� (76),� Ma-
riusz�Trakul�2�(81,�84)
 Miedniewiczanka Miedniewice 
– GLKS RZD Żelazna 0:3;
 Olimpia Jeżów – Sierakowian-
ka Sierakowice 6:0;
 Wola Wola Chojnata – Maco-
via Maków 2:2;

Tabela:
1.�Miedniewiczanka�Miedniewice�� 8� 21� 25-11

2.�Laktoza�Łyszkowice�� 7�� 16� 15-7

3.�GLKS�RZD�Żelazna� 8�� 15� 17-7

4.�Korona�Wejsce� 8�� 14� 26-13�

5.�Olimpia�Jeżów� 8�� 14� 18-10

6.�Macovia�Maków� 8�� 13� 21-18�

7.�Białka�Biała�Rawska�� 8� 12� 29-14

8.�GKS�Głuchów� 8�� 10� 17-25

9.�Start�Złaków�Borowy� 8�� 10��� 24-29

10.�Astra�Zduny� 8�� 10��� 13-13

11.�Czarni�Bednary� 7� 9� 13-16

12.�Rawka�Bolimów� 7� 7��� 16-28

13.�Wola�Wola�Chojnata� 8� 4��� 13-31

14.�Sierakowianka�Sierakowice� 7�� 0��� 4-29

 9. kolejka klasy A (14-15 paź-
dziernika):� Czarni� –� Start� (sob,�
15:30),� Rawka� –� Jeżów� (sob,�
15:30),�Macovia�–�Miedniewiczan-
ka� (nie,� 11:00),� Laktoza� –� Białka�
(nie,� 11:00),� Żelazna� –� Głuchów�
(nie,�11:00)�Sierakowianka�–�Wola�
Wola�(nie,�15::00),�Korona�–�Astra�
(nie,�15:30).

Piłka nożna�|�7.�kolejka�klasy�B

Olimpia  
ponownie liderem

Olimpia Niedźwiada dzię-
ki wygranej w Boczkach Cheł-
mońskich ponownie jest liderem 
skierniewickiej klasy B, grupa 
1. Podopieczni trenera Macieja 
Grzegorego mierzyli się z Feni-
xem, który wysoko powiesił po-
przeczkę, ale ostatecznie Olimpia 
wygrała po golach Adriana Stru-
gacz, Tomasza Janeczka i Prze-
mysława Zabosta 3:1. Honoro-
wego gola dla gospodarzy strzelił  
w 35. min. Dominik Łukawski. 

Bez punktów z Mokrej Prawej 
wrócili gracze Korony II Wejsce. 
Zespół z Wejsc prowadził po 12. 
minutach 1:0 po trafieniu Rafa-
ła Simińskiego, jednak jeszcze 
w pierwszej połowie gospodarze 
strzelili dwa gole. W drugiej od-
słonie meczu więcej goli nie pa-
dło i ze zwycięstwa cieszyła się 
Jutrzenka. 

Sześć goli padło w derbach 
gminy Łowicz. Victoria, która 
przed tą kolejką zajmowała ostat-
nie miejsce. Zespół trenerki Zofii 
Kucharskiej zagrał dobre spotka-
nie i zainkasowała komplet punk-
tów. Dwa gole Henryka Kosiorka 
i trafienia Seweryna Łukawskie-
go i Michałąa Janeczka zapewni-
ły wygraną 4:2. Gole na otarcie łez 
dla zespołu trenera Sebastiana Su-
mińskiego strzelili Rafał Milcza-
rek i Łukasz Dąbrowski. 

W ostatnim meczu tej kolej-
ki spotkań Zjednoczenie Dzierz-
gów wygrało po golach Karola 

Moskwy, Miłosza Kubel i Kami-
la Banaszkiewicza z Kopernikiem 
Kiernozia 3:1.  ever

7. kolejka klasy B:
 Jutrzenka Mokra Prawa – Ko-
rona II Wejsce 2:1;�br.:�Adrian�Naj-
czuk�(31),�Marek�Durka�(36)�–�Rafał�
Simiński�(12)
 Fenix Boczki – Olimpia Niedź-
wiada 1:3;� br.:� D.� Łukawski� (35)�
–�Adrian�Strugacz�(8),�Tomasz�Jane-
czek� (31),�Przemysław�Zabost� (65)
 Victoria Zabostów – Naprzód 
Jamno 4:2�br.:�Seweryn�Łukawski�
(7),�Henryk�Kosiorek�2�(35,�68),�Mi-
chał�Janeczek�(66�–�Rafał�Milcza-
rek�(53),�Łukasz�Dąbrowski�(62)
 Zjednoczenie Dzierzgów Bo-
browniki – Kopernik Kiernozia 
3:1;�br.:�Karol�Moskwa�(7),�Miłosz�
Kubel� (15),� Kamil� Banaszkiewicz�
(64)�–�Michał�Malejka�(20)

1.��Olimpia�Niedźwiada� 6� 15� 28-10

2.�Meteor�Reczyce� 6� 14� 19-12

3.�Zjednoczenie�Dzierzgów� 5�� 13� 15-9

4.�Jutrzenka�Mokra�Prawa� 6� 10� 14-12

5.�Fenix�Boczki� 6� 9� 18-10

6.�Victoria�Zabostów� 7� 6�� 13-25�

7.�Naprzód�Jamno� 6�� 5��� 16-17

9.�Korona�II�Wejsce� 6�� 3��� 11-25

9.�Kopernik�Kiernozia� 6�� 3��� 9-23

 8. kolejka klasy B (15 paździer-
nika): Fenix�–�Meteor�(nie,�11:00),�
Olimpia� –� Kopernik� (nie,� 11:00),�
Korona�II�–�Victoria�(nie,�11:00),�Na-
przód�–�Zjednoczenie�(nie,�15:00).
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Bez niespodzianek
Bez większych niespodzianek 

w 8. kolejce skierniewickiej kla-
sie okręgowej. Pewne zwycięstwo 
w Godzianowie odniosła Olimpia 
Chąśno. 

Lider tabeli zaaplikował rywa-
lom aż sześć goli, tracąc trzy. Po 
dwa trafienia dla „Olimpijczy-
ków” zapisali na swoim koncie 
Dominik Kotlarski i Kamil Le-
narczyk, a po jednym golu strze-
lili Przemysław Bury i Marcin 
Grocholewicz. Zespół trenera Syl-
westra Knery po średnim począt-
ku rozgrywek seryjnie wygrywa 
swoje spotkania i jest na czele ta-
beli.

Ciekawie było w Wygodzie, 
gdzie Zryw zremisował z Orłem 
Nieborów 1:1. Orzeł grał lepiej w 
pierwszej połowie meczu i prowa-
dził po golu z rzutu karnego Mi-
chała Plichty. Zryw obudził się 
w drugiej połowie i wyrównał za 
sprawą Pawła Dróżdża. Obie dru-
żyny miały swoje szanse na roz-
strzygnięcie meczu, ale brakowało 
skuteczości. Orzeł kończył mecz 
w osłabieniu po czerwonej kartce 
grającego trenera Pawła Kutkow-
skiego. 

– Graliśmy bez sześciu zawod-
ników. Nie było chociażby Do-
mińczaka, Woźniaka czy Sumiń-
skiego, którzy ciągną naszą grę. 
Przy takich brakach kadrowych 
remis jest dla nas jak zwycięstwo. 
Mogliśmy przegrać, wygrać, a 
udało się zremisować. Na pierw-
szą połowę moja drużyna nie wy-
szła. Graliśmy tylko w drugiej 
odsłonie meczu – skomentował 
trener Zrywu Dawid Sut. 

Słabą formę prezentuje Pogoń 
Bełchów, która mimo, że prowa-
dziła po golu Adama Salamo-
na 1:0 z Orlętami, przegrała aż 
1:5. Pogoń po tej porażce spa-
dła na ostatnie miejsce w tabeli. 
Po raz drugi z rzędu w stosunku 
2:5 swoje spotkanie przegrywa 
Dar Placencja, który tym razem 
uległ na własnym boisku Jutrzen-
ce Drzewce. Gole dla Daru strzeli-
li – Mieszko Brzózka oraz Adrian 
Kromski. 

Siedem goli padło w Biela-
wach. Victoria po bardzo cieka-
wym meczu wygrała po trafie-
niach Daniela Pietrzaka, Kamila 
Janikowskiego, Michała Wardy 
oraz Adriana Zielińskiego z Va-
gatem Domaniewice 4:3. Zespół z 
Bielaw jest na trzecim miejscu w 
tabeli i prezentuje zdecydowanie 
najlepszą formę ze wszystkich be-
niaminków klasy okręgowej. 

Po raz pierwszy w tym sezo-
nie wygrała Juvenia Wysokienice, 
która w 90. minucie strzeliła zwy-
cięskiego gola przeciwko Olym-
picowi Słupia. Nie odbył się mecz 
GLKS Wołucza – Widok Skier-
niewice. Zespół z Wołuczy wygrał 
walkowerem ponieważ gościem 
nie dojechali do Wołuczy.  ever 

8. kolejka klasy okręgowej: 
 Zryw Wygoda – Orzeł Niebo-
rów 1:1;�br.:�Paweł�Dróżdż�(52)�–�
Michał�Plichta�(31-rzut�karny)
 Pogoń Bełchów – Orlęta Cie-
lądz 1:5;�br.:�Adam�Salamon�(22)�
–� Rafał� Głębocki� 3� (24,� 49,� 78),�
Mateusz� Białek� (53),� Daniel� Sko-
neczny�(63)

 Pogoń Godzianów – Olimpia 
Chąśno 3:6;� br.:� Tomasz� Mozga�
3�(65,�66,�87)�–�Przemysław�Bury�
(22),�Dominik�Kotlarski�2�(55,�82),�
Kamil�Lenarczyk�2�(48,�85),�Marcin�
Grocholewicz�(53)
 Dar Placencja – Jutrzenka 
Drzewce 2:5;�br.:�Mieszko�Brzózka�
(34),�Adrian�Kromski�(84)�–�Andrzej�
Perski�2�(29,�55),�Radosław�Krocz�
(39),� Cezary� Dominiak� 2� (87,� 90)
 Victoria Bielawy – Vagat Do-
maniewice 4:3;�bramki�dla�Victo-
rii:�Daniel�Pietrzak,�Kamil�Janikow-
ski,�Michał�Warda,�Adrian�Zieliński
 Olympic Słupia – Juvenia Wy-
sokienice 1:2;� br.:� Piotr� Mrów-
czyński� (23)� –� Hieronim� Piekut�
(29),�Marcin�Wach�(90)
 GLKS Wołucza i Widok Skier-
niewice 3:0�–�walkower

1.�Olimpia�Chąśno� 8� 18� 29-11

2.�Jutrzenka�Drzewce� 8� 16� 23-13

3.�Victoria�Bielawy� 8� 15� 23-13

4.�GLKS�Wołucza� 7� 14� 14-8

5.�Pogoń�Godzianów� 7� 13� 17-14

6.�Orlęta�Cielądz� 7� 12� 17-9

7.�Zryw�Wygoda� 7� 11� 12-10

8.�Orzeł�Nieborów� 8� 11� 12-14

9.�Olympic�Słupia� 8� 10� 23-21

10.�Dar�Placencja� 8� 8� 15-23

11.�Widok�Skierniewice� 8� 7� 10-18

12.�Vagat�Domaniewice� 8� 6� 14-22

13.�Juvenia�Wysokienice� 8� 4� 8-20

14.�Pogoń�Bełchów� 8� 3� 12-33

 9. kolejka klasy okręgowej 
(14-15 października): Widok� –�
Bełchów�(sob,�15:00),�Orzeł�–�Wo-
łucza� (sob,� 15:00),� Vagat� –� Zryw�
(nie,� 10:30),� Orlęta� –� Dar� (nie,�
13:00),� Chąśno� –� Olympic� (nie,�
13:30),� Juvenia� –� Victoria� (nie,�
15:00),� Jutrzenka� –� Godzianów�
(nie,�15:30)

Daniel Pietrzak�strzelił�jednego�z�goli�dla�Victorii.
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Łowiczanie długo prowadzili, ale przegrali
Bardzo bliscy sprawienia dużej 

niespodzianki byli gracze trenera 
Roberta Wilka z MUKS Pelikan 
Łowicz z rocznika 2001. Łowicza-
nie na własnym boisku długo pro-
wadzili z faworyzowanym i lideru-
jącym w tabeli ŁKS-em Łódź 1:0, 
lecz ostatecznie przegrali 1:2. 

Zespół z Łowicza dobrze pre-
zentował się szczególnie w pierw-
szej połowie meczu. Gospodarze 
meczu grali pewnie w obronie i 
szukali swoich szans w kontrata-

kach. Radość w zespole Pelikana 
2001 zapanowała w 33. minucie 
meczu. Wtedy urodzony w 2002 
roku Dawid Kaczmarek pewnym 
uderzeniem pokonał bramkarza 
rywali i wyprowadził swoją dru-
żynę na prowadzenie. Podopiecz-
ni trenera Wilka kilka minut 
później mieli świetną okazję na 
podwyższenie wyników, ale sy-
tuacji sam na sam z bramkarzem 
ŁKS-u nie wykorzystał Dawid 
Matyjas. W drugiej odsłonie po-

drażniony ŁKS atakował i w 55. 
minucie meczu dopiął swojego. 
Po dośrodkowaniu z rzutu wolne-
go bierność obrońców wykorzy-
stał Mateusz Misiak i doprowadził 
do remisu. Ten sam gracz w 75. 
minucie meczu zapewnił gościom 
wygraną.

– Tak to niestety w piłce jest. 
Jeżeli, grając z drużyną jak ŁKS, 
nie wykorzysta sytuacji, które się 
stworzyło, to niestety w końcówce 
odbija się to czkawką i dostaje się 

tzw. “dzwona”. Czujemy troszkę 
niedosyt o meczu, przed którym 
każdy skazywał nas na porażkę z 
liderem. Zagraliśmy kolejne dobre 
spotkanie. Zarówno nasza gra w 
defensywie jak i ofensywie nasza 
gra wyglądała nieźle. Mieliśmy 
kilka sytuacji, których nie wyko-
rzystaliśmy i to się później na nas 
zemściło. Ogólnie z zespołu je-
stem bardzo zadowolony, dlatego  
gratulacje dla chłopaków za dobre 
spotkanie – ocenił po spotkaniu 
trener Wilk.  

W kolejnym meczu Pelikan 
2001 powinien zagrać z Widze-
wem Łódź, ale spotkanie zostało 
przełożone na 11 listopada.  ever

8. kolejka I ligi wojewódzkiej ju-
niorów młodszych B1: 
 MUKS Pelikan-2001 Łowicz 
– ŁKS Łódź 1:2 (1:0);� br.:� Dawid�
Kaczmarek�(33)�–�Mateusz�Misiak�
2�(55�i�75).
Pelikan: Karol� Szczepański� (75�
Mikołaj� Pietrzak)� –� Rafał� Grochal,�
Mateusz� Kardas,� Łukasz� Sejdak,�
Hubert�Kałużny�–�Olaf�Andrzejew-
ski,�Hubert�Matyjas�–�Patryk�Papu-
ga,�Jakub�Bylewski�(60�Artur�Paw-
łowicz),�Dawid�Kaczmarek�–�Patryk�
Kośmider�(76�Jakub�Kirej).

1.�ŁKS�Łódź�(1)�� 8�� 22�� 27-3

2.�MKP�Boruta�Zgierz�(3)�� 8�� 16�� 17-13

3.�KS�Ceramika�Opoczno�(4)�� 8�� 15�� 18-5

4.�RTS�Widzew�Łódź�(2)�� 8�� 13�� 11-8

5.�GKS�Bełchatów�(5)�� 8�� 12�� 12-13

6.�MUKS�Pelikan�Łowicz�(6)�� 8���� 6���� 8-17

7.�RKS�Radomsko�(7)�� 7���� 4���� 6-17

8.�Mazovia�Tomaszów�Maz.�(8)�� 7���� 1���� 3-26Pelikan miał duże szanse�na�punkty�z�ŁKS-em.
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Pelikan 2002 znów 
ze zwycięstwem

Wygraną MUKS Pelikan Ło-
wicz z rocznika 2002 zakończył 
się mecz z Pogonią Bełchów. 
Drużyna trenera Jakuba Jędra-
chowicza (w tym meczu prowa-
dził zespół w zastępstwie Dawid 
Ługowski) nie miała problemów  
z pokonaniem rywali z Bełchowa, 
strzelając cztery gole, a tracąc za-
ledwie jednego.

W pierwszej połowie meczu ło-
wiczanie szybko objęli prowadze-
nie. Już w 14. minucie gry piłkę 
do siatki wpakował Damian Czaj-
ka. Pelikan 2002 miał przewagę, 
jednak grał nieskutecznie. Rywa-
le natomiast walczyli i nie chcieli 
łatwo sprzedać skóry. Do przerwy 
padł tylko jeden gol i obie drużyny 
z nadziejami podchodziły do dru-
giej odsłony meczu. 

Po zmianie stron gracze „Bia-
ło-Zielonych” szybko pokazali 
swoją siłę. W 48. minucie me-
czu drugiego gola dla gospoda-
rzy strzelił Adam Siekiera, a trzy 
minuty później na listę strzelców 
wpisał się Piotr Piekacz i Pelikan 
prowadził już 3:0! Pogoń gra-
ła jednak z dużą determinacją 
i efektem takiej gry było trafie-
nie Kacpra Stania w 64. minucie 
gry. Łowiczanie postawili na sta-
dionie OSiR kropkę nad i w 77. 
minucie meczu. Po składnej akcji 
całej drużyny wynik meczu usta-
lił Filip Balik.

– To był pożyteczny mecz. Po-
goń przeciwstawiła się nam pił-
karsko, natomiast my zaprezento-
waliśmy się jeszcze lepiej. Wielu 
chłopców pojawiło się w kadrze 
i wszyscy zagrali po równo, dlate-
go spotkanie oceniam jako bardzo 

wartościowe – ocenił mecz trener 
Ługowski.

W niedzielę 15 października 
MUKS Pelikan Łowicz 2002 za-
gra wyjazdowe spotkanie z Mazo-
vią Rawa Mazowiecka. Początek 
meczu w Rawie Mazowieckiej o 
godzinie 12:00.  ever

6. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej juniorów młodszych 
B2: 
 MUKS Pelikan-2002 Łowicz – 
LKS Pogoń Bełchów 4:1� (1:0);�
br.:� Damian� Czajka� (14),� Adam�
Siekiera� (48),� Piotr� Piekacz� (51)��
i� Filip� Balik� (77)� –� Kacper� Stań�
(64).
Pelikan-2002:� Maciej� Mionsek�
–� Dominik� Zabost� (45� Maciej�

Lesiak),� Adam� Kosiacki,� Piotr�
Piekacz,� Damian� Czajka� (60�
Bartłomiej� Kosiacki)� –� Kacper�
Kosmowski,� Artur� Pawłowicz� (45�
Jakub�Sikora),�Miłosz�Owczuk�(45�
Kacper� Kołaczyk),� Jakub� Kępka�
–�Adam�Siekiera�(60�Dorian�Dzie-
dzic),�Filip�Balik.

Tabela:
1.�LUKS�Juvenia�Wysokienice�(1)�� 5�� 15�� 28-2

2.�MUKS�Pelikan-2002�Łowicz�(2)�� 5�� 12�� 38-6

3.�RKS�Mazovia�Rawa�Mazowiecka�(5)��4�� 12�� 22-6

4.�LZS�Macovia�Maków�(4)�� 6�� 12�� 13-33

5.�GKS�Olimpia�Chąśno�(3)�� 6���� 9���� 7-10

6.�LKS�Korona�Wejsce�(7)�� 5���� 4�� 10-23

7.�LKS�Pogoń�Bełchów�(6)�� 4���� 4���� 6-15

8.�LKS�Dar�Placencja�(9)�� 4���� 1���� 4-15

9.�SLUKS�Lubania�(10)�� 4���� 0���� 7-17

10.�UKS�Sokół�Regnów�(8)�� 5���� 0���� 4-18
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Pelikan 2003 po kolejnych meczach
MUKS Pelikan Łowicz z rocz-

nika 2003 pokonał w zaległym 
meczu Andrespolię Wiśniowa 
Góra 4:0 oraz bezbramkowo zre-
misował na stadionie OSiR z War-
tą Sieradz jr. Łowiczanie przez 
całe spotkanie mieli dużą przewa-
gę, jednak nie potrafili skierować 
piłki do siatki rywali.

W meczu z Andrespolią ło-
wiczanie grali mądrze i konse-
kwetnie, a rywale starali się tylko 
przeszkadzać. Dzięki hattrickowi 
Marcela Wnuka i jednym trafieniu 
Krzysztofa Kłosa gracze trenera 
Ługowskiego wygrali pewnie 4:0. 

– Przeciwnik był zespołem na 
obronę. Nam w pierwszej poło-
wie ciężko wychodził atak pozy-
cyjny, choć mieliśmy dwie, trzy 
sytuacje niezłe, gdzie mogliśmy 
strzelić bramkę. Natomiast w dru-
giej połowie piękny rzut rożny 
Marcela Wnuka w samo okienko 
otworzył wynik. Rywale lekko się 
odslonili, później ładnych parę ak-
cji i poszło. To był pierwszy mecz 
w tym sezonie, w którym zespół 
ewidentnie się bronił, ale daliśmy 
radę. W drugiej połowie trochę 
dłużej pograli zawodnicy rezer-
wowi, daliśmy odpocząć Kruko-
wi, Zagajewskiemu i Graczyko-
wi, więc wynik jak najbardziej dla 
nas zasłużony, natomiast w ataku 
pozycyjnym do przerwy nam nie 
szło, ale później wszystko się uło-
żyło dobrze dla nas – opowiedział 
trener Ługowski.

W meczu z Wartą mecz miał 
podobny przebieg. Zespół z Sie-
radza od pierwszej do ostatniej 
minuty nastawiony grał na defen-
sywną grę i szukał swoich szans 
po szybkich akcjach po odbiorze 
piłki. Łowiczanie prowadzili grę, 
konstruowali akcje, stwarzali sy-
tuacje podbramkowe, lecz bra-
kowało im skutecznego finaliza-
cji akcji. Swoje szans miał przede 
wszystkim Marcel Wnuk. Pomoc-

nik Pelikana strzelił nawet gola, 
lecz sędzia uznał, że piłka po od-
biciu się od poprzeczki odbiła się 
na linii bramkowej. W opinii nie-
mal wszystkich obserwatorów pił-
ka odbiła się…metr za linią. Szko-
da, że inaczej tą sytuację widział 
sędzia bo ta sytuacja powinna za-
pewnić „Biało-Zielonym” wygra-
ną.  

– Niestety nic nie chciało dziś 
wpaść do bramki rywali… A na-
wet jak bramka wpadła to sędzia 
nie zauważył, że piłka pełnym ob-
wodem przekroczyła linie bram-
kową. Pierwsza połowa meczu 
jeszcze w miarę wyrównana, ale 
druga to już pełna dominacja i tyl-
ko brakło tej kropki nad i… Takie 
jest piłkarskie życie, że czasami 
lepszy zespół nie wygrywa. Sza-
nujemy mimo to ten remis i zbliża-
my się do lidera, który dziś stracił 
punkty. Mamy tydzień na przygo-
towanie się do meczu z Ceramiką 
Opoczno i ten czas poświecimy na 
zniwelowanie błędów z dzisiejsze-
go meczu oraz zregenerowanie sie 
przed drugą częścią sezonu – opo-
wiedział trener Ługowski.

Pelikan 2003 w sobotę 14 paź-
dziernika zagra ponownie na sta-
dionie OSiR. Tym razem rywalem 
Pelikana będzie Ceramika Opocz-
no, a mecz rozpocznie się o godzi-
nie 13:30.  ever

Zaległy mecz 5. kolejki I liga 
wojewódzkiej trampkarzy młod-
szych C2: 
 MUKS Pelikan-2003 Łowicz 
– GLKS Andrespolia Wiśniowa 
Góra 4:0 (0:0);�br.:�Marcel�Wnuk�3�
(41�wolny,�59�i�65�wolny)�i�Krzysztof�
Kłos�(53).
Pelikan:� Kacper� Olesiński� –� Mar-
cel� Frątczak,� Piotr� Lisicki,� Bartosz�
Wojciechowski,�Mateusz�Kołaczyk�
–� Kacper� Olak,� Paweł� Graczyk� –�
Marek� Piekacz,� Jan� Zagajewski,�
Marcel� Wnuk� –� Krystian� Kruk.�
Na� zmiany� wchodzili:� Mikołaj� Pie-
trzak� –� Jonatan� Politowicz,� Seba-
stian� Kutkowski,� Szymon� Dębski,�
Krzysztof�Kłos,�Kacper�Kosmowski�
i�Adam�Kosiacki.

8. kolejka I liga wojewódzkiej 
trampkarzy młodszych C2: 
 MUKS Pelikan-2003 Łowicz – 
KS Warta Sieradz jr 0:0
Pelikan: Kacper� Olesiński� –� Jo-
natan� Politowicz,� Bartosz� Wojcie-
chowski,� Piotr� Lisicki,� Mateusz�
Kołaczyk�–�Paweł�Graczyk,�Kacper�
Olak� –� Marek� Piekacz,� Jan� Zaga-
jewski,� Marcel� Wnuk� –� Krystian�
Kruk.� Na� zmiany� wchodzili:� Oskar�
Pilny�–�Szymon�Dębski,�Sebastian�
Kutkowski,� Marcel� Frątczak,� Kac-
per�Ledzion�i�Krzysztof�Kłos.

Tabela:
1.�AKS�SMS�Łódź�(1)�� 7�� 18�� 15-5

2. MUKS Pelikan-2003 (2)  7  14  17-12

3.�RTS�Widzew�Łódź�(4)�� 8�� 13�� 10-9

4.�ŁKS�Łódź�(3)�� 7�� 12�� 15-9

5.�GKS�Ksawerów�(5)�� 7�� 11���� 9-9

6.�KS�Warta�Sieradz�jr�(6)�� 8���� 8�� 13-15

7.�KS�Ceramika�Opoczno�(7)�� 7���� 7�� 10-11

8.�GLKS�Andrespolia�(8)�� 7���� 0���� 2-21

Piłka nożna�|�II�liga�wojewódzka�trampkarzy�młodszych�C2

Zwycięstwo i porażka Pelikana 2004
Trzy punkty w dwóch 
meczach zapisali na swoim 
koncie zawodnicy trenera 
Pawła Kutkowskiego 
z MUKS Pelikan Łowicz 
2004. Łowiczanie wygrali 
zaległy, wyjazdowy mecz  
z Kasztelanem Żarnów  
oraz ulegli faworytowi ligi  
– UKS SMS Łódź.

W meczu w Żarnowie łowicza-
nie prowadzili do przerwy po tra-
fieniu Antka Knery 0:1. 

W drugiej połowie gracze Pe-
likana podkręcili tempo i strzeli-
li kolejne cztery gole. Ich auto-
rami byli – wspomniany Knera, 
Michał Holewa, Kacper Styszko 
oraz Mateusz Motyl. Gospodarzy 
stać było tylko na jednego gola. 

– Zwycięstwo oczywiście bar-
dzo cieszy, zwłaszcza, że byliśmy 
lepszą drużyną. Pomimo cięż-
kich warunków, bo boisko było 
dosyć grząskie, zagraliśmy bar-
dzo dobrze od samego początku 
do samego końca. Cieszą pierw-
sze punkty wyjazdowe, które 
pozwoliło wskoczyć na czwarte 
miejsce w tabeli. Szukamy punk-
tów dalej, szukamy swojej szansy 
i mamy nadzieję na kolejne wy-
grane – ocenił spotkanie trener 
Kutkowski.

Powodów do zadowolenia nie 
było z kolei po meczu z UKS 
SMS Łódź. Łodzianie nie przy-
padkowo prowadzą w lidze  
z kompletem punktów i 89 gola-
mi na swoim koncie. W Łowiczu 
gracze z Łodzi strzelili aż 11 goli, 
zachowując czyste konto, a zespół 
Pelikana 2004 nie miał argumen-
tów by powalczyć z bardzo moc-
nym rywalem. 

– Miałem nadzieję, że porażka 
nie będzie aż tak wysoka, ale co tu 
dużo mówić, SMS Łódź to druży-
na najlepsza w tej lidze. Przeciw-
nicy byli od nas zdecydowanie 
lepsi pod względem mobilnym, 
piłkarskim. Troszkę za mało za-
angażowania, woli walki i ambicji 
z naszej strony, ale tak naprawdę 
przeciwnik nam na niewiele po-
zwalał, więc nie można mieć pre-
tensji do zespołu. Trzeba praco-
wać i szukać punktów w innych 
meczach – podsumował trener 
Kutkowski.

Pelikan 2004 w sobotę 14 paź-
dziernika zagra na wyjeździe  
z Diamentem/MKS Zduńska 
Wola. Spotkanie rozpocznie się  
o godzinie 13:00.  ever

Zaległy mecz 6. kolejki II liga 
wojewódzkiej trampkarzy młod-
szych C2: 
 KS Kasztelan Żarnów – MUKS 
Pelikan-2004 Łowicz 1:5 (0:1);�

br.:�(41)�–�Antoni�Knera�2�(14�i�45),�
Michał�Holewa�(40),�Kacper�Stysz-
ko�(51)�i�Mateusz�Motyl�(64).
Pelikan-2004:� Radosław�
Chrząszcz�–�Filip�Marszałek,�Piotr�
Strycharski,� Mateusz� Gozdowski,�
Jakub�Wilk�–�Bartosz�Wudkiewicz,�
Bartosz�Tomaszkiewicz�–�Dominik�
Kwintal,� Antoni� Knera,� Michał� Ho-
lewa�–�Kacper�Styszko.�Na�zmianę�
wchodzili:� Mateusz� Wróblewski� i�
Mateusz�Motyl.

8. kolejka II liga wojewódzkiej 
trampkarzy młodszych C2: 
 MUKS Pelikan-2004 Łowicz – 
UKS SMS Łódź 0:11�(0:6);�br.:�Ka-
rol�Łysiak�2�(13�i�17),�Filip�Wienczek�
(15),�Kamil�Moraczewski�(22),�Ma-
teusz�Mrowicki�2� (26� i�67),� Jakub�
Zawierucha�(29),�Olaf�Ossowicki�3�
(39,�47�i�57)�i�Jakub�Jędrasik�(53).
Pelikan-2004: Radosław�
Chrząszcz�–�Filip�Marszałek,�Piotr�
Strycharski,� Michał� Holewa,� Łu-
kasz�Pięta�–�Kacper�Styszko,�Anto-
ni�Knera�–�Jakub�Łukasik,�Bartosz�
Tomaszkiewicz,� Kacper� Stępień� –�
Igor�Wróblewski.�Na�zmianę�wcho-
dzili:� Mateusz� Gozdowski,� Jakub�
Wilk,�Kornel�Woliński,�Jakub�Oblic-
ki,� Mateusz� Wróblewski,� Mateusz�
Motyl�i�Bogusław�Jakiel.

Tabela:
1.�UKS�SMS�Łódź�(1)�� 8�� 24�� 89-1

2.�WKS�Wieluń�(2)�� 7�� 18�� 23-9

3.�UKS�AP�Piotrków�Trybunalski�(3)�� 7�� 15�� 27-10

4.�MUKS�Pelikan-2004�Łowicz�(4)�� 8���� 9�� 14-36

5.�SL�SALOS�Róża�Kutno�(6)�� 7���� 8�� 17-27

6.�Diament�/�MKS�Zduńska�Wola�(5)��8���� 8�� 12-26

7.�KS�Kasztelan�Żarnów�(7)�� 7���� 4�� 11-43

8.�RKS�Mazovia�Rawa�Mazowiecka�(8)��8���� 1���� 7-48Pelikan 2004 miał duże problemy z�zatrzymaniem�UKS�SMS�Łódź.

Trener Dawid Ługowski  
nie�mógł�być�zadowolonym��
z�remisu�z�Wartą.

W meczu Pelikana z Pogonią nie�brakowało�walki.

G
O

G
O

G
O

G
O

G
O

G
O



www.lowiczanin.info38 12�października�2017������nr 41

Piłka nożna�|�Łódzka�Liga�Okręgowa

GKS Bedlno pokonany 
przez lidera
Za nami 10. kolejka 
łódzkiej ligi okręgowej, 
która miała miejsce 
w sobotę, 7 października 
piłkarze GKS Bedlno 
rozegrali spotkanie 
na własnym boisku 
podejmując GLKS 
Andrespolia Wiśniowa 
Góra.

Zespół GKS wysoko przegrał  
z liderem łódzkiej klasy okręgo-
wej 1:7 (0:5). Już do przerwy go-
spodarze przegrywali 0:5 i stało 
się jasne, że Bedlno w tym me-
czu nie zdobędzie nawet jednego 
punktu. W drugiej połowie go-
ście kontrolowali boiskowe wy-
darzenia. Zespół trenera Łukasza 
Znyka odpowiedział jedynie tra-
fieniem Michała Wiśniewskiego  
w 78. minucie. Goście dołożyli 
jeszcze dwie bramki, ostatecznie 
wygrywając 1:7. 

Była to trzecia przegrana z rzę-
du piłkarzy GKS. Po dziesięciu 
kolejkach drużyna z Bedlna zaj-
muje dziesiąte miejsce w tabeli, 
mając na koncie 11 punktów.   

Następna, 11. kolejka łódz-
kiej ligi okręgowej odbędzie się  
w niedzielę, 15 października. 
GKS Bedlno zagrają na wyjeź-
dzie przeciwko drużynie RTS II 
Widzew.  mr 

Skład drużyny GKS Bedlno:�Ma-
teusz� Sawicki,� Maciej� Jackowski,�

Kamil� Kowalczyk,� Patryk� Gałecki,�
Kamil� Gałązka,� Bartłomiej� Le-
wańczyk,� Mateusz� Mierzejewski,�
Adrian� Szymański,� Marcin� Pa-
nek,� Łukasz� Szczygielski,� Michał�
Wiśniewski,� Dawid� Lachowicz,�
Łukasz� Górczyński,� Przemysław�
Kamiński,� Łukasz� Znyk,� Damian�
Michalski.�Trener:�Łukasz�Znyk.

� GKS Bedlno – GLKS Andre-
spolia 1:7
�ŁKS II Łódź – Zawisza Rzgów 
1:4
� Termy Uniejów – Włókniarz 
Konstantynów Łódzki 7:2
�Sokół II Aleksandrów Łódzki – 
Górnik Łęczyca 5:2
�LKS Sarnów – Stal Głowno 3:2
Orzeł Parzęczew – Widzew II 
Łódź 0:1
�LKS Rosanów – PTC Pabiani-
ce 3:1
� UKS SMS Łódź – Włókniarz 
Pabianice (odwołany)

1.�Andrespolia�Wiśniowa�Góra� 10� 28� 42:5

2.�LKS�Rosanów� 10� 27� 32:10

3.�Zawisza�Rzgów� 10� 22� 38:13

4.�Górnik�Łęczyca� 10� 20� 27:19

5.�Stal�Głowno� 10� 18� 26:15

6.�Sokół�II�Aleksandrów�Łódzki� 10� 17� 22:24

7.�PTC�Pabianice� 10� 15� 29:20

8.�ŁKS�II�Łódź� 10� 13� 24:28

9.�Widzew�II�Łódź� 10� 12� 16:15

10.�GKS�Bedlno� 10� 11� 20:39

11.�LKS�Sarnów� 10� 9� 16:22

12.�UKS�SMS�Łódź� 9� 8� 12:25

13.�Włókniarz�Pabianice� 9� 8� 9:23

14.Termy�Uniejów� 10� 7� 17:25

15.Orzeł�Parzęczew� 10� 7� 15:32

16.�Włókniarz�Konstantynów�Łódzki� 10� 4� 12:42

Piłka nożna�|�Łódzka�Klasa�D2�Młodzik�Grupa�4

Zły stan boiska uniemożliwił mecz KS Żychlin 2006
Zaplanowany na piątek 6 paź-

dziernika mecz 5. kolejki rozgry-
wek D2 Młodzik Grupa 4, po-
między drużyną LKS Witonianka  
a KS Żychlin rocznika 2006,  
nie odbył się ze względu na zły 
stan boiska. 

Spotkanie zostało przełożone 
na inny termin. 

Pozostałe spotkania w ramach 
rozgrywek tej kolejki odbyły się 

zgodnie z planem. KS Żychlin po 
4 kolejkach zajmuje piąte miejsce 
w tabeli z sześcioma punktami na 
koncie.

Następna, 6. kolejka rozgrywek 
łódzkiej klasy D2 Młodzik grupa 
4 odbędzie się w sobotę, 14 paź-
dziernika. Wówczas młodzi piłka-
rze KS Żychlin zagrają na wyjeź-
dzie przeciwko drużynie Feniks 
PSA Łódź.  mr 

WYNIKI:
�LKS Witonianka – KS Żychlin 
2006
�Sokół I Aleksandrów – Feniks 
PSA Łódź 3:2
�MKS Expom Krośniewianka – 
Start Łódź 2:1
�MKP Boruta I Zgierz – KS Kut-
no 1:1
� Stal Głowno – Róża Kutno  
6:0

Tabela po 4. kolejce:
1.�MKP�Boruta�I�Zgierz� 5� 13� 15:2

2.�Stal�Głowno� 4� 12� 19:3

3.�KS�Kutno� 5� 10� 11:8

4.�Sokół�I�Aleksandrów� 5� 7� 9:8

5. KS Żychlin 4 6 6:7

6.�Feniks�PSA�Łódź� 4� 6� 13:5

7.�MKS�Expom�Krośniewianka� 5� 6� 8:13

8.�Róża�Kutno� 5� 4� 9:14

9.�Start�Łódź� 5� 2� 4:17

10.�LKS�Witonianka� 4� 0� 1:18

Piłka nożna�|�Łódzka�IV�Liga

Przegrana KS Kutno 
z KS Paradyż
Na stadionie piłkarskim 
w Wielkiej Woli w 
piątek, 7 października 
odbył się mecz 11. kolejki 
IV łódzkiej ligi, podczas 
którego piłkarze KS Sand 
Bus Kutno zagrali  
z KS Paradyż. 
Podopieczni Andrzeja 
Grzegorka przegrali 
to wyjazdowe spotkanie 
0:1.

W pierwszej połowie więcej  
z gry mieli kutnianie, którzy stwo-
rzyli sobie kilka sytuacji do zdo-
bycia gola. Zabrakło skuteczności 
i szczęścia pod bramką gospoda-
rzy. Wynikiem 0:0 zakończyła 
się pierwsza połowa. Po zmianie 
stron gospodarze szybko zadali, 
jak się później okazało, zabójczy 
cios. W 52. minucie spotkania pił-
karze drużyny Paradyż objęli pro-
wadzenie. W kolejnych minutach 
KS Kutno za wszelką cenę chciał 
doprowadzić do remisu, jednak 
sztuka ta nie udała się. Ostatecz-
nie gospodarze wygrali 1:0.

Następna, 12. kolejka rozgry-
wek IV ligi z udziałem KS Kut-
no odbędzie się w sobotę, 14 paź-
dziernika. Wówczas piłkarze KS 
Sand Bus Kutno zagrają na wła-
snym boisku podejmując Cerami-
kę Opoczno. mr    

Skład KS Sand-Bus Kutno: Soko-
łowicz,�Padzik,�Kowalczyk,�Szumer,�

Dębowski,�Piotr�Nawrocki,�Cichac-
ki,� Retkowski,� Wielgus,� Mysona,�
Mitura,��Marcioch,�Placek,�Kralkow-
ski,� Jakubowski,� Przemysław� Na-
wrocki.�Trener:�Andrzej�Grzegorek.

�KS Paradyż – KS Kutno 1:0
� Orkan Buczek – Stal Niewia-
dów 1:0
�Pelikan II Łowicz – Warta Dzia-
łoszyn 1:2
�Ner Poddębice – LKS Kwiatko-
wice 0:1
� Zawisza Pajęczno – Unia 
Skierniewice 0:9
� Pilica Przedbórz – Omega 
Kleszczów 1:1
� Włókniarz Zelów – Ceramika 
Opoczno 3:0
�Zjednoczeni Stryków – GKS II 
Bełchatów�(odwołany)
� Boruta Zgierz – Zjednoczeni 
Bełchatów (odwołany)

1.�Unia�Skierniewice� 11� 31� 45:5

2.�Warta�Działoszyn� 11� 26� 26:9

3.�Ner�Poddębice� 11� 25� 23:12

4.�LKS�Kwiatkowice� 11� 21� 29:10

5.�Włókniarz�Zelów� 11� 21� 22:16

6.�Pelikan�II�Łowicz� 11� 20� 26:9

7.�Omega�Kleszczów� 11� 17� 23:24

8.�Orkan�Buczek� 11� 17� 25:17

9.�KS�Paradyż� 10� 16� 23:14

10.�Zjednoczeni�Stryków� 10� 16� 26:9

11. KS Kutno 11 16 18:14

12.�Ceramika�Opoczno� 11� 15� 11:14

13.�Boruta�Zgierz� 10� 12� 21:26

14.�GKS�II�Bełchatów� 10� 10� 22:23

15.�Stal�Niewiadów� 10� 8� 18:15

16.�Pilica�Przedbórz� 11� 4� 11:37

17.�Zawisza�Pajęczno� 11� 1� 3:46

18.�Zjednoczeni�Bełchatów� 10� 0� 3:75

Piłka siatkowa�|�Wojewódzka�Liga�Kadetek

Udany występ kadetek Volley 
Team Żychlin w Tuszynie

W minioną niedzielę, 8 paź-
dziernika w rozgrywkach pierw-
szej rundy zasadniczej wystąpi-
ły Kadetki Volley Team Żychlin. 
Turniej odbył się w Tuszynie. 

W zawodach wzięły udział: 
UMKS Tuszyn, MKS 16 Łódź, 
ZKS Włókniarz Zgierz oraz Vol-
ley Team Żychlin. Drużyny zostały 
rozlosowane do meczów półfinało-
wych. Zwyciężczynie z półfinałów 
rozegrały mecz o pierwsze miej-
sce. Natomiast drużyny, które prze-

grały w półfinałach rozegrały mecz 
o trzecie miejsce. 

Bardzo dobrze zaprezentowa-
ła się drużyna siatkarek z Żychli-
na, wygrywając dwa mecze – za-
jęły pierwsze miejsce, tym samym 
awansowały do szóstej grupy  
w wojewódzkich rozgrywkach 
kadetek. Następny turniej kadetek 
za dwa tygodnie.  mr

Volley Team Żychlin wystąpił w 
składzie: Natalia�Kubiak,�Aleksan-

dra�Sitkiewicz,�Marysia�Frydrysiak,�
Wiktoria� Czubińska,� Katarzyna�
Markiewicz,�Wiktoria�Żernicka,�Zu-
zanna�Tomasik,�Marcelina�Lewan-
dowska,�Patrycja�Owsik,� Julia�Fel-
czak,�Alicja�Ranachowska.�Trener:�
Tomasz�Maciak

Półfinały:
�UMKS Tuszyn – MKS 16 Łódź 
3:0
� Volley Team Żychlin – ZKS 
Włókniarz Zgierz 3:0

Mecz o III miejsce:
�ZKS Włókniarz Zgierz – MKS 
16 Łódź 1:2

Finał:
� UMKS Tuszyn – Volley Team 
Żychlin 1:2

Kolejność końcowa:
1.�Volley�Team�Żychlin

2.�UMKS�Tuszyn

3.�MKS�16�Łódź

4.�ZKS�Włókniarz�Zgierz

Kadetki Volley Team Żychlin�zajęły�pierwsze�miejsce�w�turnieju�I�rundy�zasadniczej.�
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PROGNOZA POGODY�|�12.10.2017�–�18.10.2017

SYTUACJA  SYNOPTYCZNA: 
Pogodę�kształtuje�zatoka�niżowa��
znad�Skandynawii,�od�piątku�rozbudowywać�się�
będzie�układ�wyżowy.�Z�południowego-zachodu�
napływa�cieplejsza�masa�powietrza�polarno-
morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK: 
Pogodnie,�zachmurzenie�umiarkowane,�bez�
opadów,�cieplej.�Widzialność�dobra.
Wiatr�południowo-zachodni�i�zachodni,�
umiarkowany,�6-10�m/s,�okresami�silny�i�
porywisty�do�12�-18�m/s.�Temp.�max�w�dzień:��
+�17�st.�C�w�czwartek�do�+�15�st.�C�w�piątek.�
Temp.�min�w�nocy:�+�9�st.�C�do��+�7�st.�C.

SOBOTA – NIEDZIELA: 
Pogodnie,�bez�opadów�oraz�ciepło,�
zachmurzenie�umiarkowane,�okresami�duże.
Widzialność�dobra.�Wiatr�zachodni�i�południowo-
zachodni,�słaby,�2-5�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�16�st.�C�do��+�18�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:��+�10�st.�C�do��+�8�st.�C.�

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Słonecznie,�zachmurzenie�małe,�okresami�
umiarkowane,�bez�opadów,�ciepło.�Widzialność�
dobra.�Wiatr�zachodni,�słaby,�2-5�m/s.�
Temp.�max�w�dzień:�+�18�st.�C�do��+�21�st.�C.�
Temp.�min�w�nocy:��+�8�st.�C�do�+�6�st.�C.

BIURO�METEOROLOGICZNE�CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda�na�ogół�korzystnie�wpływać�będzie�
na�nasze�samopoczucie.�Dobra�sprawność�
psychofizyczna�i�fizyczna.
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Piłka siatkowa |�Międzypaństwowy�Mecz�Siatkówki�Mężczyzn

Mecz Volley Team Żychlin z ukraińskimi 
siatkarzami VK Ednist Brody 

W dniu 6 października w hali 
sportowej w Żychlinie został ro-
zegrany międzypaństwowy mecz 
siatkówki mężczyzn pomiędzy 
Volley Team Żychlin (Polska)  
a VK Ednist Brody (Ukraina). 

Mecz towarzyski z drużyną  
z Ukrainy był pokłosiem porozu-
mienia Gminy Żychlin z ukraiń-
skim miastem Brody oraz  współ-
pracy między miastami Żychlin 
w Rzeczpospolitej Polskiej oraz 
Brody w Ukrainie. Wydarzenie 
odbyło się pod Patronatem Ho-
norowym Ambasadora Ukrainy 
w Rzeczpospolitej Polskiej Pana 
Andrija Deszczycia. Celem rewi-
zyty było rozwijanie współpracy 
ze stroną ukraińską oraz organizo-
wanie wspólnych cyklicznych im-
prez sportowych, spotkań miesz-
kańców i wymianę doświadczeń 
samorządowych. 

Najpierw przemówienie wy-
głosił burmistrz Żychlina Grze-
gorz Ambroziak, później głos za-
brał mer miasta Brody Anatolij 
Bełej, obaj włodarze życzyli za-
wodnikom wspaniałych akcji na 
boisku, zaś kibicom niezapomnia-
nych wrażeń sportowych podczas 
oglądania meczu. Obaj podkreśli-
li, że w tych rozgrywkach nie wy-
nik jest najistotniejszy, tyko sama 
możliwość udziału w meczu. 

Kolejno przedstawiono zawod-
ników obu drużyn oraz trenerów. 

Następnie wykonano pamiątko-
we zdjęcie. Zawodnicy drużyn  
z Żychlina i Brody wymienili się 
przygotowanymi specjalnie na tą 
okazję gadżetami. Przed rozpo-
częciem spotkania odegrano hym-
ny państwowe Polski i Ukrainy. 
Zawody obserwowało około 300 
kibiców. 

Spotkanie odbyło się w bardzo 
przyjaznej, sportowej atmosferze. 
Kibicom w przerwach meczu za-
prezentowała się grupa akroba-
tyczno-taneczna dzieci ze Stowa-
rzyszenia „Skakanka”. 

Mecz stał na wysokim i wy-
równanym poziomie siatkarskim, 
do rozstrzygnięcia potrzebne było 

pięć setów. Wynik spotkania to 2:3 
(19:25, 19:25, 25:14, 25:16, 9:15) 
dla siatkarzy z Ukrainy. 

Na zakończenie obaj włoda-
rze miast wręczyli pamiątkowe 
medale dla zawodników. Pucha-
ry za udział w rozgrywkach siat-
karskich wręczyli przedstawiciele 
sponsora.  mr

� Volley Team Żychlin (Polska) 
– VK Ednist Brody (Ukraina) 2:3 
(19:25,�19:25,�25:14,�25:16,�9:15)��

Skład� drużyny� Volley� Team� Ży-
chlin:�Piotr�Wojciechowski,�Tomasz�

Wojciechowski,� Łukasz� Garstka,�
Łukasz�Lewandowski,�Damian�Pa-
sikowski,� Damian� Jastrzębski,� Ad-
rian�Kapusta,�Damian�Wiśniewski,�
Kacper� Walczak,� Rafał� Puścian.�
Trener:�Piotr�Wojciechowski.

Siatkarze Volley Team Żychlin oraz VK Ednist Brody podczas�meczu�w�żychlińskiej�hali�sportowej. Bardzo wyrównany mecz zakończył�się�wynikiem�2:3.

Występy grupy akrobatyczno-tanecznej dzieci „Skakanka” umilały�przerwy�w�trakcie�międzypaństwowego�meczu�siatkówki.� Wręczenie pamiątkowych medali dla�zawodników�obu�drużyn.

Pamiątkowe zdjęcie drużyn�Volley�Team�Żychlin�i�VK�Ednist�Brody�wraz�z�przedstawicielami�lokalnych�władz�polskich�i�ukraińskich�oraz�sponsora.�
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IMPREZ 
SPORTOWYCH

Udany występ kadetek
Volley Team Żychlin
w Tuszynie. str. 38

Międzynarodowa siatkówka 
między Volley Team Żychlin 
a VK Ednist Brody (Ukraina). str.  39

SOBOTA, 14 PAŹDZIERNIKA:
�9.30�–�GOK�w�Zdunach;�5. tur-
niej Robkol-Open ’2017;
� 10.00� –� Stadion� Miejski� im.�
10� Pułku� Piechoty� w� Łowiczu,�
ul.� Jana� Pawła� II� 3;� 7. kolejka 
skierniewickiej ligi piłki nożnej 
okręgowej młodzików młod-
szych D2: MUKS Pelikan-2006 
Łowicz – GKS Olimpia Chąśno;
� 10.00� –� Hala� sportowa� OSiR�
nr� 2� w� Łowiczu,� ul.� Topolowa� 2;�
2. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki młodzików U-14 – 
grupa A: UMKS Księżak-2004 
Łowicz – LUKS Trójka Sieradz;
�11.00�–�Boisko�sportowe�Zespo-
łu�Szkół�w�Łowiczu,�ul.�Grunwaldz-
kiej�9;�7. kolejka skierniewickiej 
ligi piłki nożnej okręgowej orli-
ków E2: MUKS Pelikan-2008 
Łowicz – MLKS Widok Skier-
niewice;
�15.00�–�Stadion�miejski�w�Kut-
nie;�12. kolejka IV Łódzkiej Ligi; 
KS Sand Bus Kutno – Ceramika 
Opoczno;
�15.30�–�Stadion�miejski�w�Żychli-
nie;�7. kolejka Łódzkiej Klasy B 
Grupa III; KS Żychlin – Olimpia 
Oporów;
� 18.00� –� Stadion� w� Łodzi;�
6. kolejka rozgrywek D2 Mło-
dzik Grupa 4; Feniks PSA Łódź 
– KS Żychlin 2006;
� 18.00� –� Hala� sportowa� OSiR�
nr� 2� w� Łowiczu,� ul.� Topolowa� 2;�
4. kolejka II ligi koszykówki 
seniorów – grupa B: Syntex 
Księżak Łowicz – TBV Start II 
Lublin;

NIEDZIELA, 15 PAŹDZIERNIKA:
�9.00�–�Poznań,�Start:�ul.�Grun-
waldzka;� 18. PKO Poznań Ma-
raton, Udział Rozbieganych 
Żychlin
� 11.00� –� Stadion� w� Łodzi;� 11.�
kolejka�Ligi�Okręgowej;�RTS II Wi-
dzew – GKS Bedlno;
� 11.15� –� Stadion� Miejski� w� Ło-
wiczu,� ul.� Stefana� Starzyńskiego�
6/8;�12. kolejka III ligi piłki noż-
nej – grupa I: KS Pelikan Ło-
wicz – KS Warta Sieradz;
�13.30�–�Stadion�Miejski� im.�10�
PP� w� Łowiczu,� ul.� Jana� Pawła� II�
3;�9. kolejka I ligi wojewódzkiej 
piłki nożnej trampkarzy C1: 
MUKS Pelikan-2003 Łowicz –  
KS Ceramika Opoczno;

ŚRODA, 18 PAŹDZIERNIKA:
�19.00�–�Stadion�Miejski�w�Łowi-
czu,�ul.� Jana�Pawła� II�3;�Zaległy 
mecz 7. kolejki I ligi wojewódz-
kiej piłki nożnej trampkarzy C1: 
MUKS Pelikan-2003 Łowicz – 
GKS Ksawerów;

SOBOTA, 21 PAŹDZIERNIKA:
� 18.00� –� Hala� sportowa� OSiR�
nr� 2� w� Łowiczu,� ul.� Topolowa� 2;�
6. kolejka II ligi koszykówki se-
niorów – grupa B: Syntex Księ-
żak Łowicz – AZS UJK Kielce.

Piłka nożna |�Okręgowy�Puchar�Polski

Awans KS Kutno do kolejnej rundy
W środę, 4 października roze-

grano cztery mecze trzeciej rundy 
Pucharu Polski okręgu łódzkie-
go. Na stadionie miejskim w Kut-
nie zagrali piłkarze KS Sand Bus 
Kutno, którzy podejmowali zespół 
Boruta Zgierz. 

Podopieczni trenera Andrze-
ja Grzegorka wygrali wynikiem 
1:0 (0:0), awansując tym samym 
do kolejnej rundy rozgrywek. 
W 71. minucie jedynego gola w 
tym spotkaniu zdobył dla gospo-
darzy z Kutna Maciej Kowal-
czyk. W całym spotkaniu druży-
na z Kutna grała lepiej i zasłużenie 
zwyciężyła. mr 

Skład KS Sand Bus Kutno: Sob-
czak,� Padzik,� Kowalczyk,� Szumer,�
Piotr�Nawrocki,�Retkowski,�Pietrow,�
Jakubowski,� Marcioch,� Mysona,�
Placek,� Dębowski,� Kralkowski,�
Przemysław� Nawrocki,� Wielgus.�
Trener:�Andrzej�Grzegorek.

KS Sand Bus Kutno – MKP Boru-
ta Zgierz 1:0�(0:0)
Andrespolia Wiśniowa Góra – 
Zawisza Rzgów 6:0 (1:0)
Zjednoczeni Stryków – Sokół 
Aleksandrów 0:3 (0:2)
Termy Ner Poddębice – RTS Wi-
dzew Łódź 1:2�(0:2)

Piłka nożna�|�Łódzka�Klasa�B�Grupa�III

Środek tabeli
dla KS i Olimpii

W niedzielę, 8 październi-
ka odbyła się 6. kolejka łódz-
kiej klasy B grupy III. Piłkarze 
KS Żychlin zagrali na wyjeździe 
przeciwko drużynie Struga Do-
bieszków. Kibice obejrzeli typo-
wy mecz walki, w którym nikt 
nie zamierzał odpuszczać nawet 
na sekundę.

KS Żychlin prowadził z go-
spodarzami wyrównaną grę. 
Pierwsza część gry zakończy-
ła się wynikiem remisowym 

1:1. W drugiej odsłonie piłkarze 
z Żychlina wyszli na prowadze-
nie 1:2. Jednak z biegiem cza-
su przewaga zaczęła należeć do 
piłkarzy z Dobieszkowa, którzy 
udokumentowali to strzeleniem 
jeszcze dwóch goli. Ostatecz-
nie mecz zakończył się wygraną 
gospodarzy 4:2. Bramki dla KS 
Żychlin strzelili: Kacper Jędrzej-
czak, Konrad Wróblewski.

Natomiast Olimpia Oporów 
rozegrała spotkanie na własnym 

boisku podejmując zespół LKS 
Gieczno. Podopieczni trenera To-
masza Lewickiego wygrali ten 
mecz 1:0 (0:0). Gola na wagę 
zwycięstwa strzelił Szymon Ze-
berkiewicz. Trafi ł do siatki w 80. 
minucie. Wynik w tym meczu 
mógł być znacznie wyższy. Go-
spodarze niewykorzystani jednak 
kilku stuprocentowych sytuacji.  

Bardzo ciekawie zapowia-
da się następna, 7. kolejka łódz-
kiej klasy B grupy III odbędzie 
się w sobotę, 14 października. 
Wówczas na stadionie miejskim 
w Żychlinie odbędzie się derbo-
we spotkanie KS Żychlin kontra 
Olimpia Oporów.  mr 
Skład KS Żychlin: Maciej� Galus,�
Konrad� Materka,� Daniel� Szcze-
paniak,� Łukasz� Guzek,� Karol� Ty-
bińkowski,� Tomasz� Walczewski,�
Dariusz� Szcześniak,� Adrian� Kacz-

marek,� Eryk� Podczaski,� Dawid�
Lis,� Kacper� Jędrzejczak,� Damian�
Arkuszewski,� Konrad� Wróblewski,�
Sebastian�Jaroszewski,�Jan�Sitkie-
wicz,� Krzysztof� Radecki.� Trener:�
Marek�Ledzion.
Skład Olimpii Oporów:� Mateusz�
Kozłowski,� Cezary� Kamorski,� To-
masz�Filipiak,�Andrzej�Szymichow-
ski,�Rafał�Aniszewski,�Łukasz�Matu-
siak,� Michał� Szymański,� Krzysztof�
Szymański,�Tomasz�Klatka,�Patryk�
Piechocki,� Szymon� Zeberkiewicz,�
Łukasz� Wawrzyńczak,� Mateusz�
Szadkowski,� Kamil� Jańczak,� Pa-
tryk� Kubiak,� Kamil� Włodarczyk,�
Mateusz� Szarlat,� Adam� Urbański.�
Trener:�Tomasz�Lewicki.�Kierownik�
drużyny:�Andrzej�Florczak.

WYNIKI:
� Struga Dobieszków – KS Ży-
chlin 4:2

�Olimpia Oporów – LKS Giecz-
no 1:0
� Sokół Popów – KP Byszewy 
3:1
�Iskra Góra Świętej Małgorzaty 
– Błękitni Ciosny 5:3
� GKS Byszew – Iskra Głowno 
2:4
�Krośniewianka Krośniewice – 
Sazan Pęczniew 0:3

1.�Iskra�Głowno� 6� 18� 17:5

2.�Sazan�Pęczniew� 6� 15� 27:11

3.�Krośniewianka�Krośniewice�6� 13� 13:8

4.�Sokół�Popów� 6� 12� 16:13

5.�Struga�Dobieszków� 6� 12� 28:9

6.�KS�Żychlin� 6� 9� 15:13

7.�Olimpia�Oporów� 6� 7� 9:22

8.�Iskra�Góra�Św.�Małgorzaty� 6� 6� 12:17

9.�GKS�Byszew� 6� 6� 14:12

10.�Błękitni�Ciosny� 6� 6� 12:20

11.�LKS�Gieczno� 6� 1� 9:28

12.�KP�Byszewy� 6� 1� 10:16

KS Sand Bus Kutno podejmowali�u�siebie�Borutę�Zgierz�w�rozgrywkach�okręgowego�pucharu�Polski.�
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Mecz 6. kolejki łódzkiej klasy B grupy III�rozegrany�pomiędzy�Olimpią�Oporów�a�LKS�Gieczno,�wygrany�przez�
gospodarzy�1:0.
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